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PRZEDMOWA TŁÓMACZA.

Szlachetne zdrowie ;
Kikt się nie dowie
Jako smakuie*
Az się zepsute:
Tani człowiek prawie
Widzi na iawie*
I sam to powie
r£e nic nad zdrowie.

Jan Kochanowski,

JKĆA pomiędzy ptodów rozumu, te 
są naydrozsze, te zyią naydiiizey 
które naywiecey do ogólnego uży­
teczności trafiaia celu. Użyteczność 
iest miara ich wartości, iey stopień 
oznacza stopień wartości dziewa, i 
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zapewnia mniejsza lub większa Au- 
torowi ćhwaAe. Zacząwszy od nay- 
obszernieyszych państw rozumu aż 
do nayszczupleyszych iego dziedzin, 
wszędzie ich cene użyteczność stano­
wić bedzie. o.

Umieietności i nauki ogólne, w któ­
rych iak do boiu uszykowane w sy- 
stemata prawdy i wyobrażenia, 'la- 
twiey nowe w krainie wiadomości 
czynią zabory, obszernieysze maią 
użyteczności cele, i iuż zyskaAy przy­
chylne wszystkich dla siebie zdania. 
Lecz z tych umieietności i nauk, tu­
by w ich świątyni pierwsze zaiąć 
powinna mieysce, którey pożytki są 
na-yogólnieysze, naybliższe cadego 
rodu ludzkiego, naybliższe każdego 
poiedynczego ziemi mieszkańca: ta- 
kąby by'la Medycyna, która w koleb­
ce świata wyległa przez czas tak 
długiego życia iego naywiekszą do 
wszystkich wieków przywiązana po-
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trzeba; gdyby była stanęła na tym 
stopniu, z któregoby rozpoznała i 
dokładnie oznaczyła przyczynę cier­
pień fizycznych człowieka , gdyby 
odkryta byta nieomylne do ich od­
wrócenia środki; taka, zdami sie, 
bydź zaczęta od chwili w którey 
Pan Le Poy swoie utworzył dzieło, 
które słusznie nayznamienitszą w Me* 
dycynie epoke tworzyć powinno, bo 
iuż te naukę rodzaiem pewności ce- cc •
chuie, a postać iey zmienia na pro­
stą i dla każdego przystępną.

Prostość metody Pana Le Roy 
dowodzi, że iey twórca, korzystaiąc 
z odkryć poprzedników swoich, po­
stawił iuż naukę leczenia na stopniu 
wyniośleyszym, bo wolnym od tey 
że tak powiem mgły, która broniła 
przystępu pospolitym na pozór umy­
słom , nie dozwalaiac ich wzrokowi 

c

doyrzeć taiemnic do których niby 
iasnego widzenia wyłącznego potrze­
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ba było nabywać prawa; na stopniu 
wiecey zbliżonym do ogniska natu­
ry , która nas kiedyś, może prosto- 
ścią swych praw zawstydzi.

Prostota w wystawieniu sie do- 
steypnem poiedu każdego, iest zaletą 
lego dzieła, która te dla cierpią­
cych przyniesie korzyść, ze ich u- 
wolni od kosztów które na domiar 
nieszczęścia słabościom towarzyszą, 
i postawi w możności odzyskiwania 
za pomocą własnych usiłowań sza­
cownego daru zdrowia, którego do­
tąd za naywiększa częstokroć onła-

C c c t ■

te, dokupić sie nie było można.
Podane mi po raz pierwszy to 

dzieło, przylałem z rodzaiem uprze­
dzenia , tak wszystkim wspólnego 
przeciwko temu wszystkiemu co nosi 
na sobie powszechności cechą, uprze­
dzenia, wzmocnionego zdaniem nie­
których lekarzy metode Pana Le Roy 
głośno potepiaiących. Jak hydź mo- 
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ze ogólne lekarstwo? pomyślałem so­
bie czy podobna aby to, co ma gło­
wę uzdrawiać, nogom wracało siły? 
sądziłem wiec ze sie wraca wiek ka­
mienia filozoficznego, i ze podobne 
marzenia byłyby domiarem wszyst­
kich tegoczesney Medycyny dziwactw.

Ciekawość, a wiecey daleko po­
trzeba naypierwsza, bo myśl znale­
zienia opisu słabości mego oyca, któ­
ra go w sile ieszcze wieku przez lat 
dziesięć dręczyła, którey naysławniey- 
si Europy nie rozeznali lekarze, któ­
rey, wysilona we wszystkich króle­
stwach przyrodzenia farmaceutyczna 
sztuka, ani żadne wody mineralne 
tyle mniemaney cudowności w przy­
wracaniu zdrowia maiące, nic nie 
pomogły, zmusiła mie do przey- 
rzenia tego dzieła. Im wiecey sie 
w niem rozpatrywałem, tern bardziey 
znikało moie pierwiastkowe uprzedze­
nie, i stopniami zaieły iego mieysce, 
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uszanowanie dla prawdy i mocy spo­
strzeżeń Pana Le Boy, zawstydzenie 
na które zasłużyłem, a nakoniec 
nayświętsza wdzięczność, do którey 
publicznego oświadczenia, powrót zu­
pełnego memu oycu zdrorwla tak mie 
silnie obowiązuie.

Odtąd zacząłem iuż wszystkim 
przepisy Pana Le Boy doradzać, i 
stosować do użytku mieszkańców wsi 
naszych, zawsze z naypomyślnieyszym 
skutkiem; lak dalece, że gdy w ca- 
łey okolicy w środku lata zeszłego, 
zgniła gorączka wielu wygubiła lu­
dzi, w naszych wsiach żaden tey pla­
gi nie padł ofiarą, dzieci zaś wyba- 
wionemi zostały od kokluszów i in­
nych słabości, którym tak łatwo te 
niewinne idegaią istoty. W ogól­
ności, słabi oboiey płci i różnego wie­
ku, którzy pod moiem okiem lekarstw 
Pana Le Boy używali, wszyscy do 
zdrowia powrócili.



— o —

Przekonany prawdami Pana 
Le Boy, a nadto sam ich doświad­
czywszy nieomylności, życzyć zaczą­
łem szczerze, aby zbawienna iego 
metoda upowszechniła sie po całey 
ziemi i gdzie tylko naszey natury 
mieszkaią ludzie; a że błogosła­
wieństwa wszystkie, iakieby na ro- 
dzay ludzki przekazywać można, 
naypierwey sie o rodzinna obiiaią 
ziemie, o ziemie która do naszych 
uczuć, do sił naszych naypierwsze 
ma prawo; życzyłem wiec naprzód, 
aby sie kto z obowiązku dla swych 
rodaków wywiązał przekładem na 
iezyk polski dziełka, które nieiako za 
zaręczenie zdrowia uważam. Lecz 

c

że życzenie samo iest bardzo po- 
spolitem i tak sie ma na świecie do 
skutku , iak w moralności chęć do 

c 

uczynku; zważaiąc nadto, że każ­
da chwila odwłoki wieleby naszemu 
narodowi mogła przynieść krzy­
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wdy; zalałem sie sam przekładem na 
ięzyk oyczysty tego dzieła niemaia- 
cego wprawdzie zadney styczności 
z przedmiotami w których się ćwiczy­
łem , nieprzechodzącego iednak sił 
moich, bo tak ich mało było do te­
go potrzeba, bo mi ich dodała chęć 
nie ustąpienia nikomu zaszczytnego 
pierwszeństwa w usłudze tak waz- 
ney, tak powszechney dla tych któ­
rzy nasza rozumieia mowę.

J c cc

Wiernym tylko tego dzieła ie- 
stem tłumaczem, zalety iego do 
mnie nie należą, pochwały wiec ró­
wnie iak i nagany, nie mnie wy- 
mierzanemi bydź powinny. Znaiomi 
sztuki wytykaiąc błędy lub niedokła­
dności systematu Pana Le Roy, bę­
dą się mogli przyczynić do iego 
udoskonalenia; ia zaś nie widząc 
nic wiecey iak tylko rzecz samą, 
z tey strony z iakiey iest wystawio­
na, sam nieco maiac doświadczenia 
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i wierząc przykładom Pana Le Pioy, 
nie iestem w stanie ocenienia inaczey 
iego odkrycia iak oddaiac hołd po- 
dziwienia gieniuszowi a wdzięczności 
cnocie, która go miłość bliźniego na­
tchnęła.

Wam rodacy poświeciłem moię 
małą prace; obyście z niey korzy­
stać chcieli! obyście mieli dość sił do 
otrzaśnienia sie z przesadów szkodli- 

c c • <•

wych i zgubney łatwowierności w to 
wszystko co na nasze umysły narzuca 
powaga niektórych lekarzy, podobna 
do powagi kapłanów wyznań bałwo­
chwalstwa. Naówczas zaprzestanie 
cie iuź opłakiwać przedwczesney 
śmierci waszych oyców, zon, dzieci 
i wszystkich skarbów waszego serca; 
odzyskacie zdrowie i strzedz się na­
uczycie tey drogiey i źywey iskry któ­
ra czucie czuciu, samemu życiu życie 
i wdzięki nadaie; która ciało i umysł 
w tey utrzymuie sile i świeżości, bez 
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którey aniby istnibdy utwory gieniu- 
szu, ani pdody rozumu, bez którey 
czdowiek i obywatel, godnie sie to­
warzystwu i oyczyznie wywiązać nie 
zdoda.

Mnóstwo uszczęśliwionych rodzin, 
wzrastaiaca ludność, zachowanie spo- 
sobiącey sie, do usdug publicznych, 
mdodzi i tych obywateli którzy nigdy 
dość (Idugo' dla kraiu nie żyią, któ­
rych strata dotkliwa dla cadego naro­
du, dzy wszystkich wyciska-, oto są 
mide sercu widoki które upowszechnie­
nie tey metody odsdoni.

Są sposoby; samey iuz tylko po­
trzeba chęci.



PRZEDMOWA AUTORA.

1>......................
JŁ ublicznośc i mistrzowie sztuki tak 
są przyzwyczaieni do wcale innego, 
iaki zachowałem w tern dziele, sposo­
bu tłumaczenia sie, że będzie on mógł 
obrazić mniey wiecey upoważnione 
przesądy iednych, u drugich stanie się 
przyczyną dziwnych skutków z któ­
rych iak dotąd, zniewaga lub pogarda 
autora były nayoboiętnieyszemi. Je­
dnakże w Medycynie, zarówno iak wszę­
dzie, liczne i sprawdzone wypadki, 
przekładać należy nad czcze i odrębne 
teorye wylęgłe na polu domniemań.

II
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Czyż będzie kiedy zapóźno nieść 
światło w ciemności, zakładać prawdę 
na mieyscu błędów, niewiadomość 
zastępować nauką, doświadczeniem 
niedośwadczenie ? Użyteczne spo­
strzeżenia, tak iak sama prawda, prze­
dawnieniu ulegać nie powinny. Z u- 
krywaney prawdy kilku tylko ludzi 
korzystać może, upowszechnienie zaś 
iey całemu społeczeństwu niesie po­
żytki: dlategoto chcę ią ogłaszać.

Zmierzałem do użyteczności po- 
wrszechney, a ieżeli do iey przywie- 
dzenia nowych mi przyydzie dozna­
wać prześladowań, nowey do ich znie­
sienia siły szukać będę w przykładach 
tych ludzi, którzy za nauczanie prawd 
wielkich z wytrwałością cierpieli. Nie 
zbywa mi na materyałach do wzbo­
gacenia obrazu moich prześladowań 
odmalowanych w dziele pod tytułem 
le Charlatanisme demasque; prześla­
dowań, które potrafię na korzyść obró-
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cić, bo wszystkiego chcę użyć na tak 
piękney sprawy obronę.

W metodzie tey sztuka leczenia 
do iedney i iedyney iest przyprowa­
dzoną zasady. Samo przyrodzenie zdaie 
się ią wskazywać: potrzeba ią było 
tylko poznać i zgłębić.

Dawny nauczyciel chirurgii Pel- 
gas, zmarły w Nantes w 1804. roku, 
który przez lat czterdzieści zupełnie 
się swey sztucze, w sposobie doświad­
czalnym, oddawał, może bez zaprze­
czenia bydź uważanym za oyca w od­
kryciu przyczyny zasadowey wszyst­
kich słabości.

On pierwszy oznaczył nayskutecz- 
nieysze i naykrótsze środki zapobie­
gania słabościom, i niszczenia iakiego- 
bądź charakteru cierpień fizycznego 
człowieka, środki dopięcia głównego 
celu każdego lekarza, który łączy 
uczciwość z biegłością w swey sztuce.
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Temuto doświadczonemu mężowi 
winni ieszcze iesteśmy rozwiązanie 
nayważnieyszych i nayzawikłańszych 
zagadnień o przeczyszczaniu i skutkach 
iego, które dotąd ieszcze znanemi nie 
byty.

Zapomnieć nie mogę ile mu wi- 
nienem za przywrócenie zdrowia; 
zostawszy zięciem iego, przeiąłem się 
wykrytemi przez niego prawdami, a 
rozwinięcie ich do ostatecznego kresu za 
pierwszą sobie nakazałem powinność. 
Miłością bliźnich pobudzony, na za­
sadach moiego mistrza wznosząc lecze­
nia sie metode, chciałem ia dostępna 
poięciu każdego uczynić, nadaiąc ta- 
kiey iasności i prostoty cechę, aby 
każdy czytać umieiący, mógł ią zro­
zumieć dla siebie, a nadto iey dobro- 
dzieystwa na mniey oświeconych roz­
ciągać.

Twierdzenia te zdaia sie na pier-
CG -*

wszy rzut oka trącić uprzedzeniem, 
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bydź za śmiałemi; lecz rozważne czy­
tanie tego dzieła ustalając wyobraże­
nia miotane niepewnością przekona 
każdego bezstronnego czytelnika, że są 
tylko prostym i szczerym prawdy wy­
razem.

Doświadczenia moie są naype- 
wnieyszą rękojmią tego wszystkiego, 
co ta metoda w sobie zawiera. Trzy­
dzieści lat tychto doświadczeń poprze­
dzonych pracami moiego mistrza, 
sprawdzały to czegoby iuż stwierdzać 
nie potrzeba. Wydarzenia niezaprze­
czone, które głos publiczny ze wszech 
stron niesie, co dzień do niedowie­
rzających przemawiają.

Cztery inne tomy tego dzieła, 
rzeczywistemi zapełnione przykładami, 
nic iuż w tym względzie do żądania 
zostawiać nie powinny (*).

(*) Dzieło Pana Le Roy, oprócz tego tomu, 
ma ieszcze czte'ry inne, które przy ostatnich do­
piero wydaniach po iednemu okazywać się zaczęły. 
Są one tylko zbiorem listów pisanych do Pana
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Nadto ieszcze służyć tu może. Ga­
zeta Stabych, która iuż kilka skkadać 
może tomów, a którą dopóty wydawać 
nie przestane, dopóki będę mógł praco­
wać, z materyaiów które sam zbieram 
i których się od przyiaciól prawdy 
i ludzi spodziewam.

Ogromny ten zbiór wypadków 
doświadczenia prawdziwym iest dla 
cierpiących światła promieniem; lu­
dzie nieuprzedzeni, ludzie zdrowego 
rozsądku, chcący się przekonać z ia- 
kiey się, prawda w walce o siebie, 

Le Roy od tych osób, które podług iego metody 
z ciężkich słabości uleczone'mi zostały; sądząc więc 
że są tylko wydanehni na poparcie udowodnione'y 
ale tylko przez zawiść potępianey prawdy, ogra­
niczyłem się na przełożeniu tego tomu zawierają­
cego samą i całkowitą metodę, tak we wszystkich 
wyjaśnioną szczegółach, że do ie'y dokładnego ob- 
ięcia, żadne'y iuż obce'y nie można potrzebować 
pomocy. Jednakże zachowałem w ciągu tłumacze­
nia wszystkie zacytowania odnoszące się do na­
stępnych części dzieła, ażeby, ieżeli ie czytelnik 
w oryginale mieć będzie, mógł łatwo w nich ^wszy. 
stko, czegoby potrzebował, znaleśdź. (Przyp. Tłom.) 
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znayduie strony, w chęci przekonania 
się o tey prawdzie, czytać go będą.

Tacy ludzie poznaią moie widoki 
i cenić będą moie zamiary. Spostrzegą 
oni że za pomocą tego zbioru szcze­
gółowych listów, stawiam wszystkie 
cierpiące istoty, nieiako w przytom­
ności słabych dawniey, i że tym spo­
sobem wynagradzam niemożność zgro­
madzenia tych wszystkich osób w ie- 
dno mieysce, aby słaby tego z nich, 
który iego słabości podlegał, mógł 
zapytywać o sposób postępowania o tru­
dności których doświadczał, o przeszko­
dy które miał do zwalczenia, nakoniec 
o to wszystko co dla uleczenia się prze- 
wyciężyć mu było potrzeba. Wszystkie 
wiadomości i przestrogi, iakieby w po- 
dobnem zgromadzeniu powziąść było 
można, w moim znayduią się zbiorze.

Niewątpliwem iest że ci ludzie, któ­
rzy odzyskali zdrowie, żadnego iuż 
sobie nie przyznawaiąc doń prawa, 
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lepiey odemnie uczyć potrafią sposobów 
postępowania dla wyyścia z iakicykol- 
wiek słabości a mianowicie z tych 
które wszelką uleczenia odeymowały 
nadzieie.

Wszędzie, szczególniey zaś w Me­
dycynie , nauka doświadczalna iest 
naydoskonalszą. Ona zbiiaiąc fałszywe 
systemata niszczy fałszywe wyobra­
żenia. Taką odkrywać naukę, iest, 
zda mi się, dziełem naychwalebniey- 
szem, dziełem które iest nacechowane 
piętnem wyższości, dziełem które do­
sięga szczytu wzniosłości człowieka.

Jednakże ludzie, którzy tchem 
spienionym iad w sobie maiącym sta­
rała sie zaćmić blask zwierciadła

C U

odbiiaiącego wszystkie rysy ochydney 
namiętności, iaka ich pożera, sądząc 
że się ukryią przed okiem badacza; 
szukali sposobów przekonania że ten 
zbiór doświadczeń iest utworzonym 
wyraźnie tylko dla interesu osobistego, 
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i dla nasycenia chciwości autora; 
a nadto wątpić każą o rzetelności li­
stów iego część pierwszą składaiących, 
tych szczególniey których podpisy po- 
czynaiącemi tylko imion literami są 
oznaczone.

Tychto niebacznych ludzi pytam, 
czyż nie dowiodłem moiey nieintere- 
sowności względem społeczeństwa 
nauczaiąc go składu lekarstw których 
używanie w moiey zalecam metodzie? 
Czyż zkąd taiemne iakie wydobywam 
lekarstwo? Gdzież tu iest interes oso­
bisty!... Winnych częściach tegoż sa­
mego zbioru, wszystkie świadectwa 
zupełhemi są opatrzone podpisami; 
a nadto w drugiey części, wiele wa­
lnych a wpierwszey niewyiawionych 
znayduie się imion.

Czemże więc złośliwi i bezwsty­
dni moi potwarcy zastąpią wiecey 
tylko ulubioną iak niebezpieczną broń 
swoie, która następne części broniące 

g g g g

II 
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i dowodzące prawdy w ich własnym 
skruszyły ręku?

Sądząż oni ze będą mogli do- 
wieśdź sfałszowania podpisów? Chali 
dla dóyscia prawdy użyć miedzy in- 
nemi sposobami tego który iest grą 
otwartą i rzetelną? Stawiam sto prze­
ciwko iednemu: ia ich wyzywam 
i czekam....

Jakkolwiekbądź, sposoby leczenia 
co do odkrycia przyczyny słabości, 
wiele w ostatnich czasach zyskały. 
Bardzo prędkie wyczerpanie poprze­
dnich mego dzieła wydań, przy któ­
rych od sześciu do dwunastu tysięcy 
ksiąg wyciskano, dowiodło tego co 
mówię. Szybki ten odbyt, zdaie się 
bardzo i to dwunaste zalecać wy­
danie.

Z takiego powodzenia wypływa­
jącą dla mnie nayczystszą roskosz, mę- 
cą ci ludzie którzy mi nigdy nie prze­
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bacza tego, że dałem w rece ludowi 
potężny sposób leczenie sie.

Nienawistni ludzie chcą mi wy­
drzeć życia osłodę; iednakźe ani oni, 
ani ich oszukani lub obłąkani zwo- G
lennicy nie zdołaią pozbawić mię 
niewinności w sprawie o złe, które 
mi z taka zawziętością zarzucaią, 
ani uciechy właśeiwey sprawy 
dobrego, ani tern mniey lubey 
nadziei zrobienia go wiecey na przy­
szłość, bo to rość iuż bedzie G
w miarę iak prawda, którą ogłaszam, 
brać będzie górę nad błędami i nie­
dowiarstwem.

Zwrócić tu powinienem na to 
uwagę, że czas który mi upłynął na 
czynnem wykonywaniu obowiązków 
mego powołania, zmuszał mię do 
robienia wiele a prędko. Krótkość 
tego czasu i bardzo liczne zatrudnie­
nia są przyczyną winy zaniedbania 
stylu i pomyłek znayduiących się 
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w pierwszych moiego dzieła wyda­
niach. Szczęściem to na moie unie­
winnienie powiedzieć mogę, że po­
mimo błędów moiego wysłowienia 
się, wielka liczba słabych, którym 
miałem szczęście bydź użytecznym, 
dobrze mię zrozumiała; a śmiało 
wyrzec mogę, że ieźli liczba uleczo­
nych większą nie iest, pochodzi to 
wiecey z niewiadomości i niegodzi- 
wości mych przeciwników, niżeli 
z moiey w szlucze pisania niebie- 
głości.

Za pomocą poczynionych spostrze­
żeń w poprzedzających wydaniach, 
uwolniwszy się znacznie od odpowia­
dania na listy rozmaitych słabych, 
następne wydania znacznemi wzbo­
gaciłem ulepszeniami. Nadto, przy­
brałem sobie współpracownika który 
mi pomaga, który mię zastępuie, a tak 
dwa razy sobie ulżywszy, mogłem się 
staranniey zaiąć mem dziełem, a dziś 
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bez wachania się i bez obawy powie­
dzenia nadto oznaymić mogę, że to 
dwunaste wydanie iest naypopra- 
wnieyszem i tak dalece zupełnem, iż 
sądzę że mi nic do dodania nie pozosta­
nie, i że będzie iuż mogło bydź osta- 
tniem w ciągu moiego życia. W tern 
przekonaniu, ze względu na nowe 
rozwinięcia w tern wydaniu umiesz­
czone, odczytanie iego zalecić powi­
nienem ludziom podeszłym, dawniey 
słabym moim, których pewną liczbę 
Bóg ieszcze zachował z tych, którzy 
przed dwudziestu pięciu laty byli 
w Paryżu oczywistemi dowodami pe­
wności mey sztuki.

Czemuż wiecey wolnego mieć nie 
mogłem czasu? Dlaczego nawet za­
trudnienie, znaglało mię do odciskania 
od sześciu do dwunastu tysięcy ksiąg 
na raz, aby się nie prędko nowem 
zaymować wydaniem, abym miał czas 
poświęcania się nalegaiącym na mnie 
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powinnościom, i bronienia się od prze­
śladowań których tyłekroć bywałem 
przedmiotem ? Mniey obarczony sła­
bymi, tymi szczególniey którzy nie 
uważali na to, że traconego czasu na 
pisanie do mnie mało znaczących 
listów mogły byli lepiey użyć odczytuiąc 
metodę, którey szczegóły nayszczupley- 
szemu obięciu wystarczyć mogą; 
mógłbym był poświęcać wiecey czasu 
dokładni eyszemu przedrukowywaniu 
moiego dzieła: naó wczas każde wy da­
nie zwyczayną ograniczałbym liczbą, 
i dziś przynaymniey iuż trzydziestem 
pysznić się mógłbym!... Ale inaczey 
są rzeczy, i oto na starość moie po­
zbawiony byłbym tego małego po­
wodu próżności, i gdyby liczba ksiąg 
wyciśniętych liczni eyszym nie równo­
ważyła wydaniom, wymawiałbym so­
bie może, żem zanadto czasu na moie 
łożył obronę.

Namieniłem iuż żem sobie obrał 
współpracownika. Choćbym miał 
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skromność iego obrazić, powiem, bo 
sama mi to nakazuie słuszność, że 
przez stopień doktora Medycyny, 
przez swoie zasady, umieiętność i tro­
skliwość, w równi zemna bedac, nie 
tylko nic nie zostawia do pożądania, 
ale nadto słabi przyznała mu nade- 
mna wyższość zdolności, która mo- 
iemu pochlebia wyborowi. Tę wsze­
lako uczynić powinienem uwagę, że 
aby mógł zniszczyć słabość ciała, 
trzeba ażeby w słabym znalazł u- 
mysł wolny od wpływu przesadów 
i wszystkich przeciwnych tey meto­
dzie zasad.

Tym wszystkim bliźnim moim, 
których stan zdrowia przymusi ucie­
kać się do środków przepisanych 
w Medycynie wyleczaiącey, tę osta­
tnią daię naukę. Czytać należy nay- 
pierwey, przynaymniey pierwsze czte­
ry tego dzieła rozdziały, które będą 
mogły dostatecznie ustalić mniemanie 

człowieka rozumieiącego dobrze to 
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co czyta. Rozdział XX. na szcze­
gólną zasługuje uwagę; a dla doda­
nia mocy przekonaniu, trzeba zroz- 
wagą zastanowić się nad licznemi 
wypadkami doświadczenia, tam gdzie­
śmy ie wskazali.

Kończę oświadczaiac, że metode G G G
moie oddalę pod straż rozsądnych 
i prawdziwych miłośników rodu 
ludzkiego. Przyczyniać się do dobra 
ogółu, szczerą i stałą było moią chę­
cią. Wyrzekam sie wszelkich śmiesz- G * G
nych uroszczeń, a raczey żadnych 
mieć nie chcę, Lecz tylu iuż zna­
mienitych mężów, tak mię wysoko 
ocenili: ia iednak nie daiac sie odu- C G
rzyć dymem ich kadzideł, i sobie 
moiey nie przypisując chwały, los 
iey powierzam opatrzności, która, iak 
dotąd, szczególniey się nią opiekować 
zdaie, sam bowiem nie byłbym zdo­
łał przeprzeć nawału przeciwney 
siły i tyle przeszkód zwyciężyć.



MEDYCYNA
WYLECZAIĄCA

ROZDZIAW PIERWSZY.

WYKŁAD PRZYCZYNY SŁABOŚCI I 
PRZYCZYNY PRZEDWCZESNE Y 

ŚMIERCI.

PRZYCZYNA SŁABOŚCI.

■^Pierwiastkiem człowieka iest duch ożywczy. 

Stanowi go połączenie duszy i ciała. Jest on 
dziełem Stwórcy, które bez zaprzeczenia iest 
iedną z niedocieczonych taiemnic Wszechmo­
cnego.

Lecz Bóg niewymownie dobry, pozwolił 
iak się zdaie poznać człowiekowi swojego życia 
sprężynę, i sam go naprowadził na drogę po 
którey dóyść może do odznaczenia przyczyny 
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swoich niedołęźności fizycznych i za niemi idą- 
cey śmierci.

Czy tę poznaną iuż przyczynę trudno prze­
zwyciężyć ? iest to zagadnienie które przez 
rozumowanie rozbierać będziemy.

Stwórca za niezliczone dobrodzieystwa 
zlane na istotę którą utworzył na obraz i podo­
bieństwo swoie, iakiegoż od niey do czci i 
wdzięczności nie ma prawa ?

Sprawca przyrodzenia nadał istotom żyią- 
cem siłę odradzania się. Czyż niedorzecznym 
byłby ten wniosek, że za pomocą tey siły zie­
mia przeludnioną zostaćby mogła, gdyby Bóg 
niechciał był temu zapobiedz?

Stwórca oznaczywszy swą mądrością liczbę 
ludzi maiących zamieszkać kulę ziemską, liczbę, 
którey miarą iest lądu rozległość, musiał ogra­
niczyć albo władzę rozpładzania się, albo bieg 
życia każdego człowieka.

Wsparta na świętey powadze znaiomość 
prawdziwego przeznaczenia człowieka, uwol­
nionego przez stopniowe niszczenie od fizycz­
nego składu, wskazuie nam, że przycho­
dząc na świat przynosi z sobą zaród siły ze­
psucia, która wraz z życia pierwiastkiem z po­
kolenia do pokolenia przechodzi.

Rodzące się dziecię odbiera istotnie od 
swych rodziców życia i końca początek, a 
przyszedłszy do wieku męzkości, tak, iak go 
nabyło, oddaie.
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Zastanawiano się z uwagą godną przed­
miotu, nad częściami poruszaiącemi i orga- 
nicznemi które przyrodzenie przeznaczyło, ia- 
ko utwory mechaniczne, do odradzania się ple­
mienia ludzkiego, a szczególniey nad siedliskiem 
czyli raieyscem które te części w człowieku 
zaymuią; każdy czytelnik, bez obszernieyszego 
rzeczy rozwinięcia, dostrzeże nayoczywistszy 
dowód istnienia zarodu zepsucia przywiązane­
go tak do poczęcia iak i do składu fizycznego 
człowieka, i mogącego prędzey lub wolniey 
na długość życia wpływ swóy wywierać.

Oto są przyczyny śmiertelności, słabości 
i niedołęźności człowieka.

Nieograniczenie dobry Stwórca dozwolił 
aby te przyczyny były widoczne, a tein sa­
mem łatwe do poznania: czyż nie oczywistą 
bowiem iest rzeczą że koniec życia wszystkich 
istot oznaczony iest wszystko niszczącem 
zepsuciem ?

Ta zasadowa prawda iest nieporuszoną.
Niema nic takiego, coby miało lub mieć 

mogło dwie przeciwne własności. To co 
iest dobrem iest takiern istotnie; to co złem 
iest, nie przypuszcza żadnego powinowactwa 
ani mięszaniny z dobrem.

Pierwiastek więc życia, który iest dobrym 
w swey istocie, nie zawiera w sobie przy­
czyny swoiego zniszczenia.
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Przyczyna ta i pierwiastek życia są umie­
szczone w iednem ciele; ztąd pochodzi wza- 
iemne ich ścieranie się, przez które działacz 
zniszczenia trawi lub przerywa życia sprężynę: 
Tymto sposobem wszystko żyć przestaie.

Ażeby człowiek z dobrodziej . twem zdro­
wia doszedł do tego zakresu życia którego sta­
rością nazywamy, potrzeba doskonałey i trwa- 
łey równowagi iego fizycznego bytu.

Szczęśliwe to położenie może bydź tylko 
skutkiem pewnego, stałego i że tak powiem 
niezmiernego stanu wrodzonego zepsucia, to 
iest zepsucia bez wzrostu, czyli w takim sta­
nie, w iakini się znaydowało u pierwszego 
człowieka.

Ponieważ imię starości dowolnie bywa 
dawanem, oznaczamy ią przeto między sześć­
dziesiątym a siedmdziesiątym rokiem życia. Że 
tak mało ludzi późnego dochodzi wieku, pocho­
dzi to ztąd, iż na zaród zepsucia, tego natural­
nego zabóycę, wpływa mniey lub więcey in­
nych czyli wypadkowych przyczyn, o których 
w następnym rozdziale mówić będziemy.

Jeżeli przez działanie takowego wpływu, 
zaród ten wzrostu nabył; ieżeli wzrost ten 
iest ieszcze przyspieszonym; ieżeli wyniknąć 
zeń może zgniła fermentacya, natenczas 
rozpoczyna się słabość mniey więcey złośliwa, 
za którey rozszerszeniem się następnie śmierć 



5

przed czasem, który na mocy ożywczego pier­
wiastku, upadaiącemu należał się człowiekowi.

Ztąd pochodzi różnica między śmiercią 
naturalną a przedwczesną czyli przeciwną na­
turze. Pierwsza iest długiem starości, czyli 
następstwem długości życia stósowney do iego 
zarodu; druga zaś, skutkiem wzrastaiącey wy- 
padkowey słabości, pozbawia życia w iakiey- 
bądź iego godzinie.

Wszystkie stworzone istoty maią więc 
w sobie samych tego niszczyciela, ponieważ 
śmierć źadney z nich nie oszczędza, wszystkie 
dotknąć musi. Człowiek który ze wszystkich 
istot ma dar naydłuższego życia, równie nosi 
w sobie swego końca przyczynę, nie uczuwa- 
iąc iey iadu aż przy powstawaniu słabości, 
którem podlega więcey iak inne stworzenia.

Dla tegoto powinien poznać przyczynę 
swych cierpień, aby ie oddalać, aby w nich 
ratunek sobie przynosić umiał.

Zwrócić potrzeba uwagę na to, co ogół 
ludzi widzi z zadziwieniem; że ludzie młodzi 
w samey sile wieku, którzy nayczerstwieyszymi, 
naymocnieyszymi bydź sięzdaią, są częstokroć 
więcey wystawianymi na przystęp zepsucia i 
słabości, niżeli osoby zawsze blade, i nayia- 
wniey słabowite.

Niektórzy rodzą się z większą, niż dru­
dzy siłą zepsucia; tacy naywięcey są wystawio­
nymi na cierpienia i słabości, i rzadko do pó­
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źnego dochodzą wieku, chyba źe w ciągu życia 
swóy skład czyli temperament poprawić zdołaią.

Inni znowu rodzą się w stanie szczegól­
niey uprzywileiowanym; stałe zdrowie iest ich 
udziałem. Przyczyna zniszczenia sili się w nich 
lat sto i więcey, kiedy tymczasem u większey 
daleko liczby z nadzwyczayną działa szybko­
ści;), a niektórych niszczy, nim dzień oglądać 
zaczną.

Ta, wszystkich stworzonych istot, końca 
przyczyna, w rozmaitych swych działaniach 
bynaymniey sie nie zmienia; iest ona bez wąt­
pienia zawsze tąź sama i taką, iaką się w pier­
wszym zagnieździła człowieku,

Nikt nie zaprzeczy źe części stałe ciała 
ludzkiego, iakoto: mięsne, ścięgnisto-kleiowate, 
nerwowe, chrząstkowe i kościste, są poddane 
drugiem częściom, płynnemi zwanem, którem 
stałe części winne są tworzenie się, istotę i 
wzrost; ponieważ co do tworzenia się czło­
wieka, wszystko powstałe z płynu, iako iedy- 
nego pierwiastku. Każdy wie także, iż części 
stałe i płynne składaią istotę materyalną.

Odróźniymy między płynami gatunek ich 
przeznaczony do utrzymywania życia, i gatu­
nek naywięcey podlegaiący zepsucia a tem sa­
mem mogący stać się narzędziem zniszczenia.

Stwórca daiąc życie stworzeniom, zniewolił 
ie do brania pokarmów, ieżeli chcą toż życie 
utrzymać.



Rozbieraymy użytek pokarmów, i iak ie 
trawienie rozdziela.

Pierwsza część wziętego pokarmu, czyli 
iego siła służy do tworzenia chilu. Chil, iak to 
powiemy w Roz. VII., przechodzi do krąże­
nia krwi potrzebney dla utrzymania stósowney 
siły we wszystkich częściach stałych, i dla za­
stępowania strat, które ten płyn zyciodawczy, 
iedyna życia sprężyna, ciągle ponosi.

Część druga niezdatna do obrócenia się 
w chil, z swey pierwszey części tworzy żółć, 
flegmę, płyn wodnisty; z drugiey powstaie 
materya kleiowata, czyli szlamowatość. Ta 
przykleia się do części wewnętrzney kanału 
trawienia, który stanowi żołądek i kiszki. Pier­
wsza iednak część może ieszcze wchodzić do 
massy krwi krążącey.

Część trzecia która się zostaie po strawie­
niu i która iuż iest do niczego niezdatną, od­
chodzi pod nazwiskiem materyi gnoistych czyli 
codziennych odchodów.

W ciele każdego człowieka, humory tak 
są naturalne iak krew sama. Nie dla tego 
więc, iak to pospolicie mówią, człowiek iest 
słabym źe ma humory; bo wtedy dopiero 
zdrowie się nadweręża, gdy te są zepsute, albo 
mówiąc inaczey, gdy iuż w nich fermentacya 
kwaśna lub zgniła zachodzi.

Humory prędzey się psuią iak wszystkie 
inne płyny, bo w nich iest zaród zepsucia, 
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który, skoro człowiek utracił drogi dar pier­
wszego swego przeznaczenia, rozwinął się 
w iego budowie, aby życie iego tak ograniczyć 
iak wszystkich stworzeń istnienie.

Gdy za pomocą przyczyn zepsucia, o któ­
rych się mówiło i które wskazane będą, zaród 
zniszczenia dostatecznie wzrośnie i rozwinie się, 
może mniey lub więcey ukrócić życie czło- 

■ rieka.
Doświadczenie popiera tę prawdę , można 

ią stwierdzić spostrzeżeniami czynionemi w cza­
sie samey słobości; wonią bowiem nieprzy- 
iemna, która iest znakiem niezaprzeczonym po­
ruszenia materyi zepsutych, nie czeka śmierci 
do okazania się; zawsze ią uprzedza, i zawsze 
prawie iest iuż iey wróżbą. Ktoby ieszcze 
chciał wątpić, może się o tern przekonać po 
śmierci słabego; bo wtedy, szczególniey przy 
rozbiorze anatomicznym, widzieć można, iż 
zepsucie było śmierci przyczyną.

Ze humory są częścią naywięcey podlega- 
iącą zepsuciu, i to dowodzi, że należą do ma­
teryi wychodzących z ciała po strawieniu po­
karmu. Gdyby bowiem takiemi nie były, nie 
moźnaby się ich pozbywać drogami odchodo- 
wemi, iuż to naturalnie, iuż za użyciem do 
tego środków-

Własność ich psucia się, i samo zepsucie, 
są przy ich odchodzie przyczyną smrodliwości 
stósowney do stopnia zepsucia.
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Dla tegoto materye odchodowe posiadają 
zawsze mniey więcey smrodliwą wonię, a w 
przypadku słabości, odchody głównemi droga­
mi, pot, a nawet same wyziewy z ciała, uno­
szą materye tak smrodliwe źe są nieznośnemi 
dla słabych a tem bardziey dla tych co ich ota­
czają.

Prawd tych, mających związek z innemi 
niemniey waźnemi, które wykazanemi będą 
w różnych częściach tey metody, zdrowy rozum 
zaprzeczyć nie może.

Dopóki człowiek cieszy się zdrowiem, do­
póty i humory w iego wnętrznościach zawarte 
są zdrowe. Potrzeba iednak uznać prawdę , i 
nie zapominać nigdy, źe chociaż humory zepsu­
te ieszcze nie sprawiaią cierpień, są atoli zawsze 
mniey więcey zgniłemi od czasu w którym się 
ból uczuie, lub od którego zupełne zdrowie 
nie sprzyia; niezaprzeczoną bowiem iest rzeczą, 
że przyczyna poprzedza skutek: prawda ta 
opiera się na zasadowem prawie przyrodzenia.

Wdwódziestym rozdziale tey części dzieła, 
znayduie się artykuł zawieraiący zbiór znaków 
dobrego stanu zdrowia, pod tytułem: Obraz 
zdrowia; słabi a nawet i zdrowi bardzo często 
radzić się go powinni.

Jeżeli więc działania iakie naturalne w ciele 
są przerwane lub ustaią; ieżeli ze stanu zdro­
wia przechodzi się do stanu cierpień lub ozna- 
czoney słabości; to bez wątpienia ztąd pocho- 

2
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dzi, źe przez zepsucie, humory tracą lub stra­
ciły, całą lub część swey słodkiey i dobroczyn- 
ney własności, która iest pierwiastkową i iedy- 
ną zdrowia przyczyną.

Nie ma wątpliwości, iź dla odzyskania 
zdrowia, humory do pierwiastkowego stanu 
przyprowadzić potrzeba.

Materye te w czasie psucia się, lub po 
zepsuciu nabieraią charakteru ostrości, gorą- 
cości palącey, a nawet gryzącey do tego stopnia^ 
źe w częściach mięsnych, ścięgnisto - kleiowa- 
tych i nerwowych, w których się znayduią lub 
na które swóy wpływ wywieraią, sprawuią 
czucie mniey więcey bolesne, trudne do znie­
sienia, a często nieznośne.

Zepsucie humorów dochodzi aź do zgni­
lizny. Nie zawsze iest ono do tego posunię­
te stopnia, ale rzadko humory zepsute są 
bez gorącości i ostrości znacznie dla cierpiące­
go dotkliwey. W pierwszym iak i w drugim 
razie, humory do naywyźszego stopnia szko­
dliwości dóyść mogą.

W takim stanie zepsucia, humory przez 
własność gryzącą, przynoszą wszystko złe, 
wszelkie boleści, wszystkie cierpienia i wszyst­
kie słabości wewnętrzne iakiegobądź rodza- 
iu i charakteru. W takim stanie, i z przyczyny 
takiego stanu, materye te nie ustępuią usiło­
waniom natury, która się od nich uwolnić
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nie może dla uporczywości pochodzącey z ze­
psucia: tymczasem słabość sig odkrywa.

Takiem iest to co nazywamy źródłem, 
iedynem źródłem słabości.

Dla dopełnienia opisu iedyney przyczyny 
słabości ciała ludzkiego, pozostaie oznaczyć 
iey pochodzenie, iey źródło.

Widzieliśmy źe przez tę przyczynę, ro­
zumieć potrzeba materye, która sprowadza 
lub daie czuć ból lub cierpienia odznaczaiące 
słabość, która bieg dni słabego przecina.

Ta ostrość, ta gryząca i paląca gorącość, to 
narzędzie nakoniec które w zepsuciu samo 
początek bierze dla utworzenia wszystkich cier­
pień i śmierci nawet, składa się z części hu­
morów, z części od swszystkiego odosobnioney.

Tg część odosobnioną nazwiemy ostrą 
gryzącą wodnistością (serosite). —

Gdybyśmy nie pisali dla naylicznieyszey 
klassy słabych, dla osób ludu pospolitego, któ­
re raczey o istocie rzeczy, a niżeli o wyra­
zach i ich pochodzeniu sądzić będą; naten­
czas staralibyśmy sig nadadź tey materyi na­
zwisko od Autorów klassyeznych przyięte. Ale 
stosować się musiemy do czytelników którym 
naszą poświęcamy pracę, i do obrębu naszych 
zdolności: staraliśmy się zgłębiać przyrodzenie 
naszego tyczące się przedmiotu, a nie zaś ćwi­
czyć się w nauce wyrazów, któraby nas od 
właściwego odwiodła celu.
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Jeżeli ci, których rzemiosłem iest nowe 
kuć wyrazy, znaią dobrze naturę ostrości hu- 
morowey, ieżeli ią uwaźaią za dostateczna 
wszystkich bólów i cierpień wewnętrznych 
przyczynę, przyczynę, którą (iak tego w Roz. 
IV. dowieśdź spodziewamy się) nayniesłusz- 
niey aż dotąd poruszycielowi życia przypisy­
wano; to iuż wszystko celowi użyteczności 
odpowie, a wtenczas wolno im będzie utwo­
rzyć, iakie się im naystósownieysze zdawać bę­
dzie nazwanie. Niech ią nazwą materyą al­
kaliczną , alkalizuiącą, lub rozbieraiąc wszyst­
kie pod panowaniem chemii będące kwasy i 
gazy, do iakieykolwiek ich familii ią przyłą­
czą: wszystko to dla samey istoty rzeczy, za­
wsze dędzie iedno, zawTsze obojętnie.

Tę wodnistość nazwiemy ieszcze fluxyą, 
napływaniem, (Fluxion), ponieważ materya ta 
bardzo przezroczysta i subtelna, może płynąć, 
iak też w istocie napływa do części ciała w 
którey się bóle czuć daią. — Ona płynie, bo, 
iak chil, wciska się do naczyń obiegowych, iak 
krew, w nich zostaic, i z krwią razem obiega.

Wodnistość humorowa, w początkach iest 
iak rosa w powietrzu zawieszona, którey nie­
skończenie małe cząstki spostrzedz się nie da­
ią; potem nabiera ona kształtu iak części ro­
sy które się pomału zbieraiąc widzialniey- 
szemi się staią w miarę, iak łącząc się, na 
iaki padaią przedmiot.
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Przypuszczenie to nie będzie zbytulem, 
że ieżeli płyn ten nie zastępuie limfy, soków 
pożywnych, i innych krwi pierwiastków, to 
przynaymniey mocno ie psuie, iak tego do­
wodzi to wszystko, co różne słabego odznacza 
cierpienia.

Fluxya z ogólną massą humorów, od kto- 
rych pochodzi, stanowi dopełnienie iedynćy 
przyczyny słabości ludzkich, sztuce leczenia 
dostępnych.

Nieporuszone to zdanie utwierdzać ieszcze 
będziemy mówiąc o krwi i o krążeniu ogól- 
nem płynów.

PRZYCZYNA PRZEDWCZESNE Y 
ŚMIERCI.

Z przyczyny długiey słabości, lub da­
wnego bardzo pobytu humorów w wydrąże­
niach, humory zepsute, albo iuż zgniłe, za- 
truwaią, mówiąc po prostu, wnętrzności w któ­
rych się znayduią; a wodnistość z swey stro­
ny zatwardza, ściąga, zapala, gryzie części na 
które działa, niszczy ekonomię zwierzęcą, 
a z nią, główną życia sprężynę. Wtedy, iuż 
słaby dochodzi kresu swoiego istnienia.

Taka iest przyczyna śmierci przedwcze- 
śney, którą przeciwną naturze zwać będziemy.

Anatomiczny rozbiór okazuie, że śmierć 
pochodzi zawsze z zepsucia, ze zgnilizny,
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z gangreny, lub z zadanego gwałtu częściom, 
które były głównem słabości siedliskiem: albo 
z wyschnięcia płynów, z zatkania lub ście­
śnienia się naczyń, ze zbytecznego zwolnienia 
lub zupełnego ustania krwi obiegu.

Prawda ta nie iest nietykalny.
Jakże iednak wytłómaczyć sprzeczności 

wielkich anatomów, których dzieła służy 
za wskazówkę większey liczbie dzisieyszych 
lekarzy?... Mówiy oni źe w rozbiorach anato­
micznych znaydywali trzewia słabych zatkane, 
owrzodziało, zgangrenowane, zgniłe, wyschłe, 
ściygnione, pokurczone, iako też i większy 
część naczyń w podobnymźe stanie; a twier­
dzy oraz że blizkie i bezpośrednie przyczyny 
słabości będy zawsze bardzo ukryte, źe ich 
poszukiwanie prędzey w błyd wprowadzić ni­
żeli ie wyiaśnić iest zdolnem, i źe chyba tyl­
ko o poprzedzaiacych i dalekich rozprawiać i 
sydzić można przyczynach!...

Jakaż różna od tey, który naznaczamy, 
przyczyna, poczyniła wnętrznościom krzywdy 
i gwałty, które ci sami spostrzegali mistrzo­
wie?... Czyżby ia umyślnie zamilczali? nie 
można temu wierzyć, bo tak szlachetnego po­
wołania ludzie, dobrey wiary i otwartości nie 
znać iey nie mogy; boby nie zdołali bydź tern 
czem bydź powinni. Może to iest skutkiem 
niedostatecznego rzeczy zgłębienia ? tego me-
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toda nasza dopełnić może; co właśnie z wię­
kszą będzie korzyścią dla ludzi chorobą do­
tkniętych.

Rozsądni i dobrey wiary ludzie! zasta­
nówcie się. Niezaprzeczonem iest, iź ogół 
lekarzy powierzchownie dotąd rzeczy uważał; 
czyli co iedno znaczy, nie mówił ieszcze o 
istotney wewnętrzney przyczynie słabości: o 
tey przyczynie, która iest sprawcą bólów 
na które się cierpiące uskarźaią istoty, spra­
wcą spustoszeń, nieporządków i tuz za niemi 
idącey śmierci, która naywiększe gwałci do 
życia prawa.

Prawdą iest także, iź zwyczayne spo­
soby leczenia nie opieraią się na pewnych 
zasadach, i źe są niedostatecznemi a często 
nawet przeszkadzaiącemi do utrzymania się 
przy życiu. W ciągu dzieła, spodziewamy się 
dowieśdź tego co teraz mówiemy.

T



ROZDZIAŁ II.

PRZYCZYNA ZEPSUCIA HUMORÓW.

"łl>'~ "

JKkażdy skutek ma swoię przyczynę: iestto 

odwieczna zasada. Nikt zaprzeczyć nie może 
iź tey zasady, w dochodzeniu prawd wszyst­
kich, trzymać się potrzeba.

Śmierć naturalna ma swoię przyczynę, 
która , iak w poprzedzającym powiedzieliśmy 
rozdziale, iest skutkiem, zwolna rozwiiaiącego 
się i wywierającego swoie działanie zarodu ze­
psucia ; albo inaczey, śmierć naturalna, iest 
następstwem dostatecznego trwania życia, ilością 
swego pierwiastku i wolą Stwórcy oznaczonego.

Śmierć przedwczesna i słabości które ią 
uprzedziły, maią także swoię przyczynę; iest­
to , i nic innego bydź nie może, iak posił­
kowe zepsucie, ustalaiące siły naturalnego 
zepsucia. —

Zepsucie humurów, podobnież ma swoie 
przyczyny, które, tak iak i przyczyny słabości, są 
wypadkowemi. Będziemy się starali wytłóma-
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czyć większą część przyczyn takowego ze­
psucia.

Z przyczyn truiących humory, nayzwy- 
czaynieyszą i naypowszechnieyszą iest niezawo­
dnie powietrze obciążone wyziewami, smrodli- 
werni i zaraźliwemi, iakie wychodzić mogą 
z zatrutych mieysc podziemnych, z kanałów, 
kloaków, z takich mieysc gdzie gniły lub roz­
kładały się ciała zwierzęce na cząstki, mogące 
się zawiesić w oddychalnem powietrzu.

Spostrzegamy, źe po długich suszach 
lub upałach , zwykle dużo bywa słabości. To 
iest bardzo naturalnem, bo wtedy atmosfera 
wciąga i utrzymuie w sobie zepsucie, albo wyzie­
wy niezdrowe pochodzące z mieysc wilgotnych, 
wodom przyległych i zarażeniem tchnących.

Obawiać się należy zamieszkania mieysc 
bardzo blizkich bagien, iezior, wielkich sta­
wów, i tych wszystkich, w których się obficie 
znayduie stoiąca i mulista woda, bo ta wydaie 
zawsze wyziewy, zepsucie humorów spra­
wić mogące.

Równie mgły gęste i smrodliwemi wyziewa­
mi przepełnione są częstokroć bardzo szkodliwe- 
mi, iak to nas codzienne uczy doświadczenie.

Uważano także, iź w czasach tworzenia się 
wielkiego mnóstwa gąsienic wiele po wsiach 
bywało słabych; widocznem więc iest, źesprzy- 
iaiące rodzeniu się tych owadów powietrze, 
iest bardzo nieczystem.

3
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Okolice leśne, i rzek nadbrzeża często wie­
cey daleko mai.j słabych niżeli równiny na 
których pospolicie powietrze iest zdrowszem 
niż w krainach wilgotnych mało na przewiew 
powietrza wystawionych.

Zbliżanie się do słabey osoby, którey powie­
trzem musiałoby sig oddychać, może sig stać 
zdrowiu szkodliwem. Szczęściem w takim 
przypadku mimowolna zapobiega ostrożność, do 
którey nieprzyiemny słabego oddech przymusza.

Przebywanie w szpitalach, i uczęszczanie do 
mieysc wielkich zgromadzeń byłoby niebez- 
piecznem, gdyby tych mieysc zdrowość była 
zaniedbaną.

Mieszkanie wilgotne łub ciągu powietrza 
pozbawione, spanie na ziemi błotnistćy lub nie- 
zdrowey, może się także stać zepsucia humo­
rów przyczyną.

Nakoniec ile razy, czy to wolne, czy zam­
knięte powietrze zgniłćmi iest obciążone cząst­
kami, zawsze sprawić może zaraźliwe nawet 
zepsucie humorów uosób niem oddychaiących, 
zepsucie, zdolne wszelkie szkodliwe sprowadzić 
następstwa.

Widocznem iest także, iż używanie zgni­
łych lub zepsutych pokarmów, równie iak to 
co poprzedziło i nastąpi ieszcze, przyczyną ze­
psucia humorów stać sig może.

Zetknięcie sig ciała smrodliwego ze zdro- 
wTćm, może bydź przyczyną zepsucia tego osta-
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tniego. Zepsucie udziela się z zepsutego ciała, 
czy to iest źyiącem czy nieźyiącem. Ciało 
smrodliwe udziela go przez skórę którey pory 
są wtedy wyziewaiącemi; zaraza wchodzi także 
do ciała przez skórę, którey pory są wtedy 
wciągaiącemi. Przez zetknięcie wszystkie iady, 
iako to : krostowe, liszaiowe, skrofuliczne, we­
neryczne, wścieklizny i pomoru z ciała do ciała 
przechodzić mogą, tern prędzey gdy pory są 
otwarte, a niezawodnie, ieżeli dotykaiąca się 
część ciała zdrowego iest zranioną. Zepsucie 
tyra nabyte sposobem przenosi się na całą 
massę humorów, na dołkowatości i wydrążenia 
w ciele będące i na drogi obiegowe po któ­
rych się z większą lub z mnieyszą rozchodzi 
szybkością.

Raz ieszcze powtarzamy, źe piszemy dla 
ludu, a zatem dla słabych którzy nie znaią może 
ilości i gatunku gazów wchodzących w skład 
oddychalnego powietrza. Nie wątpiemy, że 
wcale oboiętną będzie dla nich rzeczą, gdy na­
damy nazwiska tem obcem powietrzu a w niem 
rozpuszczonem cząstkom, które drogą oddechu 
dostaią się we wnętrze człowieka i zaszczepiaią 
dręczące go cierpienia. —

Zresztą, co do przyczyn zepsucia humorów, 
zbyteczną byłoby rzeczą drobnieysze zgłębiać 
szczegóły. Istotnieyszem iest albowiem skie­
rowanie, podług prawdziwey zasady, przeciw­
ko istnieiącem słabościom, sposobów, w które
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nas sztuka uzbraia; aniżeli wiedzieć iak, i ia- 
kiemi drogami humory człowieka słabego, ze- 
psutemi zostały.

Dość iest wiedzieć i uznać, ze zdrowie, 
bez skażenia i zgnilizny humorów, nadwerę- 
źonemby nie było, i że zepsute humory mog^ 
wszelkiego rodzaiu słabości isam^ śmierć spro­
wadzić: iak to, w poprzedzającym rozdziale, 
wyłożyliśmy dostatecznie.



ROZDZIAŁ in.

WYPADKOWE PRZYCZYNY 
SŁABOŚCI.

CO DO SŁABOŚCI WEWNĘTRZNYCH.

2jwyczaynym, o nadwyrężeniu zdrowia, 

rozprawiania sposobem, przyczyny słabości 
wypadkowe mięszaią zawsze z ich pierwotny 
przyczyny, to iest zmateryą sprawuiącą boleść 
lub rodzay cierpienia słabość odznaczającego, 
a o którey, żadney nigdy nie bywa wzmianki. 
Jestto w rozumowaniu próżnia i błąd bardzo 
niebezpieczny. — Cóż z takowego lekarzy 
przemilczenia wnosić mamy ieżeli nie to, że 
nie znaią istotney przyczyny słabości ? —

Przyczynę słabości przypisuią oni wypad­
kom i przypadkom które się chorym przytrafiły 
bądź przed bądź w czasie słabości. Moźnaby 
tego wielą dowieśdź przykładami; ale nastę­
pującym wystarczający będzie; powiadaią 
np: źe nagły przechód z ciepła do zimna iest
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przyczyny słabości. Bez wątpienia mógł on 
sprawić zatrzymanie się materyi z potem 
wyyśdź maiącey; lecz też ta materya iest przy­
czyną u iednych weyścia potu do wewnątrz, 
u drugich, inaczey zwaney słabości. Przeyście 
nagłe z ciepła do zimna iest tu tylko przy­
czyną wypadkową : gdyby bowiem tenże chory, 
w tym samym razie, nie miał zbytku mniey 
więcey zepsutych humorów, żadnemu nie byłby 
uległ cierpieniu. Zapytaymy go, a powie nam, 
że sięiuż nie raźna zmiany stopnia ciepła narażał, 
żadnych z tąd złych nie doświadczywszy skut­
ków. —Uważny postrzegacz, w tysiącu oko­
liczności przekona się, że przyczyny słabości 
zawsze tylko wyszukają między przyczynami 
wypadkowemi, i iak gdyby na złość rozumowi 
a na wzmocnienie błędu i niewiadomości, uczeni 
prawdziwey przyczyny słabości uznawać.nie chcą.

Przez te same błędy, zanadto wiele przy­
pisują wpływu cierpieniom moralnem na cier­
pienia fizyczne. Nie zaprzeczamy, źe mnóstwo 
poruszeń umysłu, szczególniey te które z nad- 
zwyczayney radości, żalu lub przestrachu po­
chodzą , rozmaite złe na stan człowieka spro­
wadzić mogą a nawet i niewyleczone słabości, 
ieżeli te cierpienia zanadto są przedłużonemu 
Wiemy bowiem iak siły moralne z fizycznemi 
są powiązane.

Ileż to istot tern tylko przyczynom swoie 
cierpienia przypisują nie zastanawiając się nad
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tem, źe są powodami wypadkowemi tylko, iźe 
pociągaią za sobą działanie materyi fizyczne 
sprawuiącey cierpienia izagrażaiącey życia bie­
gowi !

Rzeczą zatem będzie nader użyteczną, 
przedstawić , tey klassie słabych, doświadczenia 
które ich oświecą. Będziemy mieli zręczność 
przytoczenia ich kilku w ciągu naszego dzieła.

CO DO SŁABOŚCI TAK ZWANYCH 
ZEWNĘTRZNYCH.

Wielu słabych lub niedołężnych są dziś w tem 
przekonaniu, źe iedyną ich słabości przyczyną 
iest działanie lub następstwa działań przyczyn 
zewnętrznych, iakiemi są: upadnięce, ude­
rzenie , rana mniey więcey ważna, wysilenie 
się lub zdzwiganie nadzwyczayne, it. p.—

Przyczynom tem, tak iak wszystkiem wy- 
padkowem przyczynom, wpływ na istnące cier­
pienia przyznać należy; ale dla wyleczenia sła­
bych , daleko więcey, niż się pospolicie zdaie, 
trzeba mieć względu, na istotną czyli humo- 
rową przyczynę, która w podobnych wyda­
rzeniach mięsza lub powiększa pierwiastkowych 
wypadków skutki.

Przypuśćmy że pomiędzy pewną liczbą 
osób, które upadły, zostały czerń skaleczone 
lub uderzone, czwarta część za pomocą wszyst-
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kiem zarówno niesionego ratunku, wyleczony 
nie została ; niezaprzeczoną wtedy będzie prawdą, 
iź niewyleczenL maią w sobie przyczynę złe 
zwiększającą; natenczas ten sam przypadek, 
który dla tamtych był istotną, dla tych po­
wodową iest tylko przyczyną, za istotną zaś 
uważać wypadnie zepsute humory do działania 
pobudzone.

Na poparcie tego twierdzenia, znayduią 
się po różnych mieyscach opisy słabych i we 
wszystkich tego dzieła częściach wypadki 
z doświadczenia czerpane, które mniemapie czy­
telnika ustalić potrafią. Przytoczę tu tylko 
wśród moiego starania zdarzony wypadek, który 
chociaż w przeszłych tego dzieła wydaniach był 
opuszczonym, iest prawdziwym, bo mi tkwi 
żywo w pamięci.

Spiesznym raz idąc krokiem, wzdłuż ulicy, 
chciałem wyprzedzić podeszłą zwolna posuwającą 
się osobę. Nastąpiłem na coś slizkiego na bruku, 
i z szybkością nadzwyczayną na lewy bok upa- 
dłem. Przez mimowolne poruszenie wycią­
gnięte ramie i ręka całym ciała mego ciężarem 
przywalone zostały a przy zboczonym nagle 
kierunku w kościach środka ręki uczułem ból 
naynieznośnieyszy: W godzinę ból ten ustał, 
a ia mniemałem żem zdrowie zupełnie odzyskał. 
Wkrótce iednak ból w tem samem mieyscu 
z taką powrócił mocą, iź zaledwie omdlenia 
uniknąć zdołałem. Nayrnnieysze poruszenie,
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nayokropnieysze mi przynosiło męczarnie. 
Przymuszony byłem rękę z przedramieniem po­
łożyć na stole, przy którym, dla zachowania zu­
pełnego spoczynku, usiadłem: naymnieysze 
bowiem poruszenie sprawić mogło mocne wstrzą- 
śnienie, i sprowadzić omdlenie którego się wka- 
źdey chwili spodziewałem.

Ważną dla mnie rzeczą było poznać czy 
ból ten upadnięcia był skutkiem, czy iaka inna 
dołączyła się przyczyna. Przypomniałem sobie 
ze leczyłem niegdyś tragarza, który podnosząc 
tłomok, wstawię biodrowym szczególnieyszego 
doznał wrażenia. Przyrównywał ie do roz­
darcia wśród towarzyszącego iakiegoś huku, 
który, iak mówił, w krzyżu usłyszał. Wów­
czas także człowiek ten uczuł ból naygwałto- 
wnieyszy w części wzmiankowaney. Nie mógł 
się poruszać, izaledwo można go było na łóżku 
ułożyć: za naymnieyszem trąceniem, za lada 
dotknięciem nayokropnieysze wydawał krzyki. 
Jednozgodne przytomnych zdanie było odgło­
sem pospolitego w podobnych wypadkach mnie­
mania ; słaby podług nich zerwał się, i to miało 
bydź główną słabości przyczyną. Przez czas 
nieiaki ia tylko ieden odmiennego byłem zdania; 
w tem nadszedł sąsiad domu w którym słaby 
leżał, i bez upierania się moim został stronni­
kiem. Przypomniał mi pomyślne skutki moiego 
leczenia w podobnym razie do tego który nas 
zaymował. Przekładałem przytomnym i słabe-

4
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mu, iź wiele iuź razy, od czasu w którym za­
czął podiętego dopełniać obowiązku, dźwigał 
lub nosił wielkie ciężary, a nic mu sig nie 
stało; źe tłomok pięćdziesiąt funtów ważący nie 
mógł tak silnemu człowiekowi przyczynić się do 
zmiany w położeniu części stałych, a bardziey 
ieszcze sprawić cierpienia które ponosił, i źe 
takowe pochodziły tylko ze złego iuź uspo­
sobienia, czyli inaczey mówiąc, z zepsucia 
humorów. Wiedziałem iuż z iego wyznania, 
źe podlegał boleściom peryodycznem i przecho- 
dzącem zmieysca na mieysce reumatyzmowemi 
zwanem. Zbawiennem przeięty natchnieniem, 
słaby zezwolył na przeczyszczenie. Używał go 
iak w podobnym wypadało razie; pierwszego 
dnia zaraz doznał ulgi, a w przeciągu tygodnia 
zupełnie iuź był od cierpień uwolnionym.

Powracam do drugiego przykładu, do tego 
który się mnie tyczy. Powiedziałem sobie wte­
dy: iź gdyby ból, który cierpię, był skutkiem 
poniesionego przy upadnięciu uderzenia, nie 
ustawałby wcale: bo każda przyczyna sprawia 
swóy skutek, równie iak każdy skutek ma 
swą przyczynę. Ale przeciwnie, boleść z upa- 
dnięcia pochodząca na czas nieiaki znikła; dla 
sprawienia więc nowey boleści, nowa musiała 
ziawić się przyczyna. Pierwsza, a iak tutay, 
zewnętrzna przyczyna, mogła sprawić wstrzą- 
śnienie iuź złey natury płynów , a to wstrząśnie- 
nie na mieysce przyczyny prerwszey, drugą
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sprowadzić, albo,inaczeymówiąc,zmusić mniey 
więcey reumatycznym sposobem przeistoczoną 
humorów mieszaninę iuż w moich płynnych czę­
ściach obecną, do rzucenia się na uszkodzone 
i osłabione iuż mieysce. —

Leczenie się wzmocniło to moie przekona­
nie, że przyczyny zewnętrzne w wielu razach, 
które znać koniecznie potrzeba, są tylko wypad- 
kowemi, i źe trzeba się naówczas zaiąć zniszcze­
niem wewnętrzney przyczyny, tego iedynego 
wielkiey leczenia sztuki przedmiotu. Wprzecią- 
gu trzech dni wziąłem tylko cztery dozy przeczy­
szczającego lekarstwa (purgatif), które wypro­
wadziły ze mnie bardzo palące humory: i zu­
pełnie uleczony zostałenl.

Gdybym się był spuścił na zwyczayne spo­
soby leczenia , na system zewnętrznie, w podo­
bnym razie, używanych środków, byłbym nie­
zawodnie ułatwił nagromadzenie się humorów 
do części skaleczoney. Bez stosownego lecze­
nia na tey opartego zasadzie, źe działaniem czyli 
skutkiem wszelkiey zewnętrzney przyczyny, 
poprzednią lub dalszą zwaney, iest sprowadze­
nie na części uszkodzone przyczyny chorób 
bliższey wewnętrzney, lub bezpośredniey, mógł­
bym był zostać kaleką; mnóstwo wydarzeń, pa 
poparcie tego wniosku przytoczyćby można,



ROZDZIAŁ IV.

BŁĘDNE MNIEMANIA 0 PRZY­
CZYNIE SŁABOŚCI,

JL rźedmiot ten iest tylko dalszym ciągiem 
przedmiotu poprzedzającego rozdziału, pod 
względem błędnych, o przyczynie słabości, po­
wszechnie ogłaszanych mniemań które przy­
padkowe przyczyny mięszaią z przyczyną isto­
tną, tak mało albo raczey wcale nieznaną.

Wstępuiąc w ślady dawnych, teraźnieysi. 
myślą ieszcze, źe krew może bydź ogólną, a 
przynaymniey, bardzo wielu słabości przyczyną. 

' Gdyby lepiey poiąć chciano, źe utrzymanie ciał 
ożywionych iest skutkiem zaspokoienia potrze­
by pokarmu, wiedzianoby, źe zwierzęta dla 
wyrobienia krwi iedzą. Pod karą więc zaprze­
czenia prawdy wielkićy wagi, wyznać potrze­
ba, źe natura przez głód domaga się pokarmów 
mogących odrodzić iey siły których iuż ma za­
wało. Gdy uznamy, źe krew iest iedynym 
płynem zasilaiącym wszystkie części ciała zwie-
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rzęcego, nie będziemy wątpić, źe im nadaie 
życie: obieg krwi albowiem, utrzymuie siłę 
żywotną, która wraz z iego ustaniem gaśnie.

Krew iest bodźcem życia którego utrzymy­
wanie nakazała mu natura: krew daie zdrowie, 
przyzwoitą massę ciała, dobry humor, i samą 
iest siłą. Z powodu nieznania tych prawd, al­
bo nierozumienia, źe te wszystkie korzyści ob­
fitości krwi winni iesteśmy, utrzymuią źe iey 
zbytek bydź może.

Gdyby krew mogła zbyteczney i szkodli- 
wey dochodzić obfitości, natura przeznaczyła­
by osobne drogi do oddzielania się iey zbytku, 
ieżeli nie zawsze, to peryodycznieprzynamniey: 
a właśnie tak nie iest.

Przeciwnie rzecz się ma co do humorów: 
natura sama, dla uwalniania ciała z ich zbytku 
i z ich nieczystości, ustanowiła drogi wypro­
wadzające, iakiemi są pory w skórze do wydzie­
lania potu, kanał nosowy do wyrzucania szluzu 
w nosie wydzielonego i do kichania, kanał po­
wietrzny do wyziewania, żołądek do womito- 
wania, kanał kiszkowy do codziennych odcho­
dów, pęcherz do odlewania moczu, i t. p.

Krew zawartą iest w naczyniach obiego­
wych, z których umyślnie tylko zrobionym 
otworem wypływać może.

Przyczynę zaś mimowolnego otwarcia się 
tych naczyń, mówiąc o upławach krwawych,
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o kobietach ciężarnych, o puszczaniu się krwi 
nosem i o hemoroidach, wyłoźemy. —

Któryż z śmiertelnych do tego stopnia iest 
ślepym i nierozsądnym, aby mógł mniemać, iż 
podnosząc zuchwałą rękę na to co życie ma 
naydroźszego, stanie się od samego przyrodze­
nia mocnieyszym ?... Udamy się tutay do głę- 
bokićy erudycyi Autora da Charlatanisme 
demasque. Przytacza on słowa prawodawcy 
Hebrayczyków wyięte z XVII. rozdziału Le- 
wiatanu: Anima omnis carnis in sanguine 
est.

Pierwiastek życia wszystkich zwierząt iest 
we krwi, powiada Moyźesz. Jakże więc! mó­
wi daley wspomniony Autor, po tey, więcćy 
bozkiey iak ludzkiey wyroczni, możemy przy­
znawać przyczynę śmierci temu, co źródłem i 
zarodem iest życia?...

Dość iest widzieć, aby się przekonać, źe 
zupełne krwi wypuszczenie w mgnieniu oka 
zabiia; zmnieyszenie zaś massy tego płynu spra­
wia osłabienie, schudnienie, smutek i człowie­
ka do ostateczności przyprowadzić może.

Kiedyż nakoniec wiadomo wszystkim bę­
dzie, źe krew iedną stanowi całość z siłą żywo­
tną i róźnemi płynami, którem przyrodzenie 
powierzyło utrzymywanie ruchu mnogich czę­
ści zwierzęcą składających ekonomię ? spodzie­
wać się potrzeba, źe zniknie kiedyś błędu po- 
mroka.
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Lecz czas ten, zamiast przybliżania się, 
oddalać sig zdaie. Zaniechanym iuź był na­
ganny zwyczay upuszczania krwi słabych, bez 
zwrócenia uwagi na potrzebę iey oszczędzania. 
Puszczanie krwi aź do utraty sił posunięte, 
więcey może zniszczyło ludzi, niżeli wszelkie 
zarazy i woyny. Powszechne mniemanie, źe 
krew bywa przyczyną słabości, powróciło, a 
wynalazek używania piiawek zmienił tylko iey 
wylewania narzędzie.

Sama natura krew z obcych części oswo- 
badza : bodziec ten życia sam do swoiego dąży 
oczyszczenia. Dlategoto pierwiastek ten nie 
iest i bydź nie może żadnego cierpienia, a tem 
mniey, przedwcześney śmierci przyczyną. Lecz 
właściwie mówiąc, może bydź tylko przewo­
dnikiem materyi sprawuiących słabość, które 
sig do iego wciskaiąc naczyń, samą częstokroć 
zagraźaią śmiercią.

Po tym niezaprzeczonym wykładzie przy­
czyny słabości, nie można nie przyznać, źe żo­
łądek i kiszki są ich źródłem, z którego, iak 
podnoszący sig dym z ogniska, wychodzą hu­
mory i ostrości które się następnie ze krwią do 
naczyń obiegowych wciskaią. Z pozorem na­
wet prawdy zaprzeczać nie można, źe i krew 
z żołądka bierze swóy początek; bo w tey czę­
ści wnętrzności, przyrodzenie umieściło wszyst­
ko co do utrzymania działań ciał ożywionych 
pomagać lub naleźyć może. Tak więc, iakeśmy
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iuż powiedzieli, krew dąży zawsze do oczy­
szczania sie, nigdy się nie łączy z żadną nieczy­
stością, ieżeli do tego nie iest zmuszoną, i cią­
gle usiłuie odrzucać materye, które się weń 
wcisnęły, a które, skoro tey krwi w czemkol- 
wńek przeszkadzaią lub przez nią na iakiey zło­
żone są części, wnet iakieykolwiek słabości staią 
się przyczyną.

Można powiedzieć, źe krew, dla utrzyma­
nia wolności swoiego ruchu, do składania tych 
materyi, naydogodnieysze ciała ludzkiego obiera 
części: iakiemi, stosownie do praw obiegu, są 
sczczególniey dołkowatości czyli wydrążenia. 
Od imion, iakiemi zgodzono się nazywać te czę­
ści ciała na których zepsute materye złoźonemi 
zostały, pochodzą rozmaitych słabości nazwi­
ska. Ale gdy zepsucie tak iest mocne, a ostrość 
humorów tak ziadliwa, iż w chwili ziawienia 
się słabości bieg krwi tamuie; umiera człowiek, 
nim się zdobędą przytomni na oznaczenie żabi- 
iaiącey go słabości.

O ! ile waźnieyszem iest nieść prędki ratu­
nek, niżeli mozolić głowę nad wyszukiwaniem 
czczych nazwań, które bynaymniey słabemu 
ginąć nie przeszkadzaią! — Środki w tey me­
todzie wskazane, widocznie do pokazania cho­
roby zmierzaiące i bardzo skutecznie iey przy­
czynę niszczące, zawieśdź nie mogą, chybaby 
nadto późno uźytemi były.
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W naszem przekonaniu za błąd nie tylko 
niebezpieczny ale owszem bardzo szkodliwy 
uważać powinniśmy śmieszne o tożsamości 
krwi i humorów mniemanie, równie iak 
bezzasadny iey podział na część czerwony i 
białą, podział, o którego niebytności w natu­
rze iednokolorowość krwi wyraźnie nas prze­
konywa. Rozsądek wsparty doświadczeniem 
niedopuszcza tego odróżnienia, ani śmiesznego 
mniemania, że materye humorowe są pier­
wiastkiem i pierwszą przyczyną, tak źle dotąd 
znanego ożywczego płynu. Prędzćy bowiem 
dowieśdźby można że lagier iest przyczyną two­
rzącą wino, źe woda iest iego wyskokowym 
pierwiastkiem, i źe między tćmi tak róźniące- 
mi si§ częściami zachodzi tożsamość.

Trafnem się nam tutay i uderzaiącem bydź 
zdaie porównanie z postępowaniem ogrodnika 
w czasie winobrania. Sama natura nauczyła go 
źe wino iest naydroźszą winogradu częścią. 
Wie on, tak dobrze iak naypierwszy uczony 
świata, źe to, co wychodzi z beczki świeżo 
winem napełnioney, iest nieczystością niena- 
leźącą ani do utworzenia wina, ani do utworze­
nia lagru. Codzienne doświadczenie nauczyło 
go, że lagier opada na spód beczki, a część 
wyskokowa iey część wyższą zaymuie: ieżeli 
zaś kiedy, ulegaiąc prawom fermentacyi, wino 
się burzyć zacznie, traci naówczas przezroczy­
stość i ciemnego lub brudnego nabiera koloru, a 

5
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w takim stanie zamknięte z łoskotem zawiera* 
iące go rozsadzi naczynie.

Zupełnie zaś oddzielone wino od lagru, 
bezpiecznie butelkować można.

Porównanie to, z pospolitych wybrane 
przedmiotów i pospolitemu dostępne poięciu, 
zdawało sie nam bardzo odpowiedniem do roz­
winięcia naszey myśli.

Jak wino iest naylepszą częścią winogradu, 
tak krew iest nayszlachetnieyszą częścią pokar­
mów których człowiek dla pokrzepienia sił 
swoich używa.

Jak nie na to zbieraią winogrona aby z nięh 
lagier lub wyduszone otrzymać iagody, tak 
człowiek nie dla tego właściwych sobie używa 
pokarmów aby z nich otrzymał nieczystości, 
które ani krwi, ani humorów utworzyć nie 
mogą.

Jak wino, gdy się z niem lagier zmięsza 
i do stanu fermentacyi przechodzi, mogłoby 
uszkodzić lub porozrywać zamykaiące go naczy­
nia ; tak i krew ostremi i zepsutemi przepełnio­
na humorami usiłuie uwolnić się od tych różno­
rodnych materyi, które są przyczyną całego 
w iey obiegu nieporządku, przyczyną wszel­
kich części ciała uszkodzeń.

Jak nic nie mięsza spokoyności bez lagru 
butelkowanego wina ? tak też, ile razy krew 
swoię naturalną zachowuie czystość, i gdy za­
mykaiące ią naczynia, iednorodnemi tylko na-
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pełnione są częściami, biegu iey nic nie Opó­
źnia, nic nie utrudnia, i wszystko iest w nay- 
doskonalszey równowadze. Jednakże iak wino 
bez lagru powstać, tak krew bez humorów ani 
się tworzyć, ani odradzać nie może.

Widziemy tedy źe lagier iest do pewnego 
stopnia użytecznym, nie zaprzeczamy też uży­
teczności humorom o tyle, o ile niestraciły tey, 
o którey dopiero mówiliśmy, naturalney czy­
stości. Słusznie iednak utrzymywać należy, 
że humorów pozbywać się można, źe humory 
równie iak lagier są uległe zepsuciu, i że będąc 
w stanie zgnilizny, miasto przynoszenia użyt­
ków, niszczą życia sprzęźyny.

W silnem zarówno przekonaniu utrzymu- 
iemy, źe krew, równie iak wino, niepodlega- 
iąca zepsuciu, traci tę własność w samey do­
piero wydzierania się życia chwili.

Nie trzeba więc nigdy krwi się pozba­
wiać, a należy zbyteczne albo zepsute humory 
wyprowadzać: wyrzucaymy lagier, ale wina nie 
wylewaymy.

Gdyby każdy dla utrzymania zdrowia i 
dla przedłużenia dni swoich chciał naśladować 
ogrodnika winnic, wtedyby Medycyna zaczęła 
wielkie i wynoszące ią nad wszystkie umieię- 
tności przynosić pożytki, bo zdrowie iedynym 
iest życia ziemskiego skarbem.

Ale na nieszczęście, uprzedzenie przeci­
wko temu wszystkiemu co iest prostem, uprze-
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dzenie przeciwko prawdom które samo wska- 
zuie przyrodzenie, opanowało umysły wię- 
kszey liczby ludzi. Zle zrozumiana pycha ie- 
dnych, ślepe dla przesadów uszanowanie dru­
gich, odwraca uwagę wszystkich od zastano­
wienia się nad właściwemi do przedłużenia ży­
cia sposobami. Oto iest naywiększych nie­
szczęść przyczyna.
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ROZDZIAŁ V.

ZWYCZAYNE SPOSOBY LECZENIA.

CO DO SYSTEMATÓW.

JLJyo dziś dnia Medycyna zasadzała się tylko 
na systematach, asystemata nie zawsze są oczy­
wistym prawdy dowodem. Rozumiano dotąd, 
i teraz przez systema rozumieią: układ zasad 
i wniosków , których wszystkie części tak ściśle 
są z sobą połączone, ze iedne od drugich za­
lezą. Ludzie mogli powyciągać i poukładać 
wnioski z tego co chcieli nazwać zasadami, 
bo wolno im było wyobrażenia potworzyć. 
Wszystko to od pewney zależy ugody, tak iak 
i porządek towarzyski który ludzie sami dla 
siebie ustanowili. Ale przyrodzenie, żadnych 
praw sobie narzucać nie pozwala, samo iest 
prawodawcą; i bardzo bydź mądrym potrzeba 
ażeby sądy swoiego Stwórcy zrozumieć. Me­
dycyna nieoparta na zasadzie z przyrodzenia 
wziętey, nie może użyteczną bydź umieię- 
tnoscią. Duch systematów sam z siebie, iest



<•8

w istocie nieszczęściem powszechnem , bo 
w nim się poczynaj, zniego się wyradzaią te 
czcze systemata, które z zadziwiaiącym i stra­
szliwym dla słabych pospiechem po sobie nastę­
pni^. Żaden z systematów nie byłby zna­
nym, gdyby ich twórcy nie oddalali się byli 
od przyrodzenia : niepodobieństwem iest bo­
wiem , aby przy prostem rzeczy widzeniu 
nie doyrzeć wskazywanych przez samą naturę 
stosownych ratowania się sposobów.

O PUSZCZANIU KRWI.

Wielu lekarzy wysoko ceniąc instynkt go­
dnego wynalazcy krwi puszczania, konia mor­
skiego , mniemali źe naśladować go było ich po­
winnością. Tak wielka iest przesądów siła, źe 
wielu, mocno nawet okropnością spustoszeń 
krwi puszczania przeniknionych, zaniechać go 
nie mogą. Błąd lub pomyłka iednych, a nie­
pewność lub nieodwaga drugich, równe życiu 
słabych wyrządzaią krzywdy, bo żaden z nich 
nie uznał przyczyny słabości, żaden nie umie 
wytłómaczyć okoliczności pozbawiaiącey krwi 
konia morskiego, przez rozdzieranie się mi­
mowolne skóry tego zwierzęcia o ostre 
krzewy nilu. Zwierz ten nie chce sobie krwi 
puszczać , widziano bowiem, iak czuiąc się osła­
bionym i nieiako przerażony swey krwi utratą, 
tarza się w piasku, aby ią utamować.
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Wiele osób dośwadczaiączch mocnego 
i nieznośnego świerzbienia skóry, że krew złą 
maią, powiadać zwykło. Wtedy iak konie mor­
skie do krwi się drapią. Inni znowu podobny 
rodzay cierpienia zbytkowi krwi przypisuią. 
Te niebezpieczne zdania pochodzą z fałszywych 
o przyczynie słabości wyobrażeń. Nie uważaią 
nigdy na materyę która się ze krwią mięsza 
i sprawia wszelkie słabości lub niewygody ciała 
których człowiek dośwadcza. Nie, człowiek 
krwi nadto mieć nie może. Czyż drzewca usy- 
chaią ze zbytku soków ?... Płyn który im życie 
daie moźeź ich o zgubę przyprawić ? Błąd 
W tym względzie wszystkie prawie posiadł 
umysły , a skutki ztąd pochodzące okazuią 
w całem świetle błędność nabytych dotąd wia­
domości.

Pomimo to wszystko, co nayrozumnieyszego 
przeciwko puszczaniu krwi powiedziećby można, 
długo ieszcze natrafiać będziemy na osoby, które 
chwilową ulgą ułudzać się dadzą, ulgą, którą 
drogo potem pospolicie przypłacaią, ulgą tem 
więcey zwodniczą, że zaraz po krwi puszczeniu 
następuie. Za dwudziesto cztero - godzinną ulgę, 
częstokroć życie o lat dziesięć przykróconem 
bywa, często przychodzi na ciągłą słabowitość, 
lub zdrowie na ciągłą śmierci obawę wystawić.

Niezaprzeczoną iest rzeczą, iż z odpływem 
krwi z naczyń, odpływa razem część ostrości 
i płynu humorowego znayduiącego się w obiegu.
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Właśnie ubytkowi tych materyi, iako iedyney 
bólów i wszystkich w obiegu nieporządków 
przyczyny, winni iesteśmy chwilową ulgę którą 
puszczenie krwi lub piiawki przynoszą. Tato 
część płynna humorów, stosownie do stopnia 
zepsucia, upuszczoney krwi nadaie mniey po­
myślne rokowanie obiecuiącą postać. Zła na­
tura humorów, ich kolor, gęstość nienormalna 
nadaią krwi pozór zepsucia. I nie do darowa­
nia iest pomyłka tych, którzy powiadaią, źe 
krew iest zepsutą, złą, spaloną, kleiowatą, 
ostrą, gęstą, czarną, i. t. p.

Fałszywości tych twierdzeń dowodzi to 
oddzielanie się krwi od humorów, które po 
ostygnieniu krwi upuszczoney spostrzegać się 
daie. Nigdy krew sama nie miała tego smro­
dliwego zapachu, który iest wydocznym psucia 
się lub zepsucia znakiem, a któryby się da 
spostrzedz w humorach samych, gdyby zechcia­
no ie same raczey, aniżeli z krwią razem wy. 
prowadzać. Powiedzcie, co przeciw temu lu­
dzie, którzy się uczonymi mniemacie, a którzy 
zwodniczem sofizmatów ułudzeni światłem, ty­
siące ofiar waszemu poświęcacie błędowi! Krew 
iest częścią nayzdrowszą, naymniey podlegającą 
zepsuciu. Może bydź ona zmięszaną z mate- 
ryami zepsutemi, które ią także zepsuć mogą; 
w takim przypadku pomoc sztuki iuźby nie­
wczesną była; bo skoro działacz życia iest ze­
psutym, iuź nie ma życia nadziei.
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P I I A W K I.

Przykrą zapewne mieszkańcom bagnistych 
okolic, wktórychsię poławiają piiawki, wypada 
mi ogłosić wiadomość. — W nowszych czasach 
zrobione odkrycie przez wynalazcę instrumentu 
zwanego Bd lometr, który zapewne osobnym 
przywileiem nagrodzony będzie, odetnie gałąź 
aź nadto jawnego handlu. Za pomocą pompy 
kolcami uzbroioney, nasi chorzy lub sła­
bowici, będą mogli na wzór piiawek dręczyć do­
wolnie swe ciało: nie będzie iuż im rodzić, 
w strętu obrzydliwa tych ohydnych robaków 
postać, ani wprawiać w niepewność o nieiado- 
witość wszystkich piiawek. Bdelornetr po­
łoży tamę wszystkiemu. Wieleź to milionów 
zostanie odtąd w kassach szpitalowych!—- Ale 
ieżeli sięBdelornetr upowszechni nie mniey bie­
dnych zabiiać będzie słabych, iak wodne robaki 
aż nadto znane pod imieniem piiawek.

Piiawki puszczanie krwi zastępuią ; wielu 
uważa ie za mniey od lancetu zabóycze. Po­
dług tego co niektórzy mówią lekarze, one 
złą krew, wysysaią ... śmieszne mniemanie któż 
im tę powierzył taiemnicę? kto mógł im do­
nieść, źe piiawki maią gust do tego stopnia ze­
psuty, źe wolą się opaiać krwią, podług nich, 
zepsutą, zgniłą, zsiadłą? Nie iestźe to niero- 
stropnością rozpowiadać? któryż rozsądny i 
rozważny człowiek nie pozna się na dziwaczno-

6
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ści tych twierdzeń? Nie lepieyźe zgodzić się 
na to po prostu, źe używanie piiawek iest nay- 
zgubnieyszym ze wszystkich wynalazków. Czyż 
małą było niedorzecznością zostawić w ręku 
wszystkich tem więcey zabóycze narzędzie, ze 
go wszyscy bez względu i miary używaią, iak 
tego okropne skutki mamy sposobność spostrze­
gać codzienne.

Człowiek myślący z prawdziwą boleścią 
patrzeć będzie na tę nieszczęśliwą część ludzi, 
która w tem przekonaniu, źe nayzbawienniey 
postępuie , piiawkami się niszczy. I dziwią się 
ieszcze słabowitości tak upowszechnionej’, i tak 
częstey przedwcześney śmierci! kiedyż ludzie 
zastanawiać się zaczną ? kiedyż się nauczą wi­
dzieć niebezpieczeństwo tam gdzie istotnie 
zagraża ?

Nie tylko, źe skutek piiawek, ze względu 
na ubytek krwi, iest ten sam co i krwi pu­
szczania , ale nadto częste przykłady podwóy- 
ney ich szkodliwości dowodzą. Nie uwaźaią na to 
źe piiawki ustalaią fluxyę ściągaiąc ią z części 
oddalonych na część dotkniętą, i tym sposo­
bem zawsze prawie słabość sprawuią niewy- 
leczoną. Wieleźto rozmaitych rodzaiów ran 
i wrzodów po skaleczeniu przez piiawki na­
stąpiło? Powie może kto, źe musiała bydź ia. 
kaś iadowita piiawka. Pozwólmy na chwilę że 
ten domysł z prawdą sie nie miia, są więc pi­
iawki iadowite. Oprócz sposobów dotąd uży-
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wanych a zawsze niedokładnych, po iakirn 
znaku, poiakirn ie odróżniać charakterze ? Wo­
lą rozmaite wymyślać niedorzeczności, aniżeli 
bez przypuszczeń wyznać, źe te rozmaite złe 
skutki są naturalnym wypadkiem uczynionego 
uszkodzenia tey części ciała która została prze­
ciętą. Rodzay ten uszkodzenia przyrównany 
bydź powinien do tego, który pochodzi ze 
wszystkich przyczyn zewnętrznych , iakiemi są 
uderzenie , upadnięcie, skaleczenie iakiekolwiek 
i t.p. ponieważ w tych wszystkich razach dopływ 
humorów ściągniętym bywa namieysce cier­
pienia; tak iakeśmy to wykazali w rozdziale III. 
mówiąc o słabościach tak zwanych ze­
wnętrznych.

Krew ma własność składania humorów ze­
psutych wiakieybądź części ciała, zawsze iednak 
osłabioney szukaiąc; może więc korzystać w tym 
względzie z uczynionego w skórze otworu; za­
tem powstać tu może pewien rodzay krwotoku 
równie iak wyrzut iaki na części zranioney lub 
uszkodzoney. Dla zatamowania tego krwotoku, 
dla uniknięncia złych skutków których iego 
źródło przyczyną stać się może, iako też dla 
uprzedzenia w drugim wypadku wszelkich za­
straszających następstw ; do środków wyleczaią- 
cych, które wskaźemy w rozdziale o skupieniu 
się humorów, o wrzodach i o krwotokach , uda­
wać się należy.
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UBYWANIE KRWI Z RAN 
PRZYPADKOWYCH.

Wypada teraz wspomnieć,że w przypadkach 
opadnięcia, uderzenia i ran wszelkich rodzaiów, 
puszczanie krwi ani używanie piiawek pod ża­
dnym względem, tak iak i w słabościach we­
wnętrznych, usprawiedliwić się nie daia: bo 
zabiiać dla utrzymania przy życiu, iest niepodo­
bieństwem. Rozwiiaiąc tę prawdę, nie można 
przypuścić aby były okoliczności, w którychby 
można przedłużyć życie umnieyszaiąc iego pier­
wiastku; chybaby, zmnieyszaiąc ilość zawar­
tego iuż w lampie oleiu, nie ukrócał się czas iey 
jaśnienia. Zawsze wpodobnem działaniu za­
chodziłaby sprzeczność i niebezpieczeństwo, 
szczególniey zaś wtedy, gdy życie słabego ze- 
wnętrznemi przygodami iest iuź zagroźonem.

Powie nam kto może: iż puszczanie krwi 
nie raz utraconą iuż wracało przytomność, i źe 
ułagadza boleści z przyczyny zewnętrzney po­
chodzące. Dla zastąpienia tego sposobu, i dla 
otrzymania lepszych ieszcze skutków, można 
w pierwszym przypadku użyć wpływu alka­
liów lub kwasów do wąchania: one, iak wia­
domo, dobrze skutkuią. Niektóre płyny spiry­
tusowe wewnątrz zadane, obieg krwi ożywia­
ją. Zraniony lub omdlały w ciepłe włożony 
łóżko maiąc, ieżeli tego potrzeba dla pewniey- 
szego ogrzania, ciało butelkami wodą ciepłą
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napełnionemi obłożone, obficie pocić się będzie, 
przez, co wypróźniaiące się naczynia powrotowi 
wolnego krwi obiegu drogę otworzą. Wszyst­
kie te, i tym podobne, razem użyte środki, po­
żądane skutki przynoszą. W drugim przypad­
ku, ten sam wyziew skórny, temi samemi spo­
soby krążenie krwi ułatwia, i zmnieyszaiąc na­
tężenie części ścięgnistych lub nerwowych, ulgę 
przynosi. Jeżeliby się dzienne odchody opa- 
źniały, dobrze iest łagodzącemi sprowadzić ie 
lawatywami. Przeczyszczanie w porządku le­
czenia się przepisane, może tu bydź potrze- 
bnem dla wypędzenia mniey więcey zepsutych 
humorów, które zewnętrzną przyczyną wzru­
szone i wstrząśnione, mogą sprowadzić zapa­
lenie, zwiększanie się bólów i gorączki, lub in­
ne mniey więcey przykre następstwa; prze­
czyszczanie to wszełkiem także zapobieźy zatka­
niem i wrzodom.

Powiedzą ieszcze, źe sprawione naczyń 
wypróżnienie za pomocą puszczania krwi lance­
tem lub piiawkami, ułatwia obieg krwi, któ­
remu działanie teyże zewnętrzney przyczyny 
przeszkadza. Ta też właśnie łatwość uczynie­
nia znacznego w iednym momencie naczyń 
wypróżnienia, które sprzyia zbliżeniu się bar­
dzo odległych cząstek, omamiła pierwszych 
krwi puszczania stronników, a zwyczay i prze­
sąd reszty dokonał. Ale naypewnieyszym tak­
że puszczania krwi skutkiem iest to: źe płyn
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humorowy czyli wodnistość mniey więcey ostra, 
w tym momencie ze swych stanowisk wycho­
dzi i zastępuje krew wypływającą z naczyń ku 
ich wypełnieniu zmierza: tymto właśnie spo­
sobem krew swą czystość, swą iednorodność 
utrącą. Bardzoby nieszczęśliwym był czło­
wiek, gdyby kosztem życia, dla uznawania ulgi 
a uspokoienia boleści, utratą sił dokupować 
sig musiał.

Wiele osób myśli ieszcze, źe puszczanie 
krwi, od krwi zepsutey i zsiadłey ciało oswo- 
badza. Niech tylko dobrze oczy otworzą a 
uyrzą znacznie iuź rozpostarty błąd, który ich 
samych przerazi. Niewątpliwą bowiem iest 
rzeczą, iź uczynionym w żyle otworem nay- 
płynnieysza krew wychodzi, a źe krew zsiadła, 
ieżeli ta bydź może, zostaie w naczyniach. Ró­
wnie iest pewnem, źe każde zmnieyszenie mas- 
sy krwi zwalnia iey obieg, a to zwolnienie prze­
szkadza obiegowemu ruchowi samą krew oczy­
szczać, i obce od niey cząstki do kanału odcho- 
dowego oddzielać. Filiżanka dobrego wina 
dobrze osłodzona i z odrobiną cynamonowey 
wody, posłuży za napóy, który wracaiąc na­
czyniom tęgość, sprawi niezawodne odchody 
oczyszczające krew, która inaczey do zrobienia 
wyrzutów zmuszoną bydź może.

Jeżeli iednak zraniony ma gorączkę, wte­
dy przeczyszczanie iest bez wątpienia lepszem 
od tego mocnego napoi u, który chyba po paro-
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ksyzmie użytym bydź może: napoiu tego we 
wszystkich prawie wypadkach używać można, 
w których idzie o przywrócenie sił słabością 
znękanych; używa sig go wtedy po kilka ły­
żek na raz, częstość zaś użycia, sama rozwaga 
łatwo oznaczyć potrafi.

Powszechnem iest to przekonanie, źe o- 
twarcie żyły lub postawienie piiawek, są zapo- 
biegaiącemi wszelkiem zatkaniom i wrzodom 
wewngtrznem, które iako skutki przyczyn ze­
wnętrznych, bez tey ostrożności miałyby miey­
sce... Ale czyż nas nie naucza zdrowy rozsą­
dek, źe dla zapobieżenia wrzodowi trzeba wy­
pędzić materye które go utworzyć mogą ? A źe 
puszczanie krwi czyni tylko wypróżnienie w 
krotce humorami zastąpione, nie ma więc mocy 
ich wypędzania, a nadto, ich pomnażaniu sig 
sprzyia.

Upuszczanie krwi iest bez wątpienia, przez 
dawną i nową Medycynę, na rodzay ludzki 
sprowadzoną plagą, którey usunięcia nic iesz­
cze nie zapowiada.

Wiele iuź, w skutku puszczania krwi, za- 
smucaiących, i litość wzbudzających ofiar oczy 
nasze widziały. Naczynia napełniały się ze­
psuciem wpłynionem, w miarę iak otwierane 
żyły odlewały życia pierwiastek... powłoka cia­
ła nasycała się zepsutą żółcią, lub innemi nie 
mniey osłabiaiącemi płynami, kolor iey był 
sinawy,... usta blade... oczy umierającego... a
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zupełne osłabienie zapowiadało iuź mało odle­
gły koniec... Jakźeźby na widok takiego spu­
stoszenia, ten który dobrze iego zna przy­
czynę i który ią tak wyraźnie wskazuie, mógł 
sig wstrzymać, i nie nazywać dzikimi i ciem­
nymi tych nawet, którzy przez swe niedbal­
stwo staią sig codziennie współsprawcami 
złego ?...

Jest ieszcze kilka nie mniey szkodliwych 
błgdów, które wykazać naszą iest powinnością.

ŻYWE SREBRO I CHINA.

Z iakiegokolwiek powodu, i iakimkolwiek 
sposobem żywe srebro używane, iest iednym 
z naywiększych nieprzyjaciół rodu ludzkiego- 
Ftozbieraiąc chorobg weneryczną obszerniey 
o tym metalu mówić będziemy.

China może bydź uważaną za przyczynę 
mnogich, a często nawet nieuleczonych słabo­
ści ; mówiąc o gorączce przepuszczaiącey i in­
nych słabościach, kilka, na poparcie tego zda­
nia, przytoczemy przykładów. Gatunek ten sil­
nie nerwy pobudzającego lekarstwa, tem tylko 
głowom podobać się może, które, upadek siły 
w nerwach siedlisko maiącey, biorą za przy­
czynę słabości.
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KĄPIELE W OGÓLNOŚCI.

Kąpiele są prawie zawsze szkodliwemi. 
Gdyby złe ich skutki dobrze znanemi były, 
tyleby tylko ich używano ile tego ochędóztwo 
wymaga: ściśley mówiąc umywanoby się tylko. 
Błędem iest mniemać, iakoby długie wystawia­
nie ciała na moczenie w kąpielach czy to zim­
nych, czyli ciepłych, żadnych złych za sobą nie 
pociągało skutków; iak błędem byłoby zaprze­
czać widocznego niszczenia ciał w wodzie za­
nurzanych; chybaby, bluźniąc przeciw rozu­
mowi, chciano człowieka umieszczać w rzędzie 
ziemnowodnych zwierząt.

KĄPIEL CIEPŁA.

Niezaprzeczonem iest, że w chwili wey- 
ścia do kąpieli ciepłey, żyły brzęknąć poczynaią 
i to iest pierwszą oznaką niebezpieczeństw ką­
pieli. Ukryte przed nami naczynia tak się na­
prężają iak te które widziemy, a wielkie, tak 
iak i małe, tem samem ulegaią prawom. Na­
czynia te dlatego się powiększają, źe ciepło 
wody rozszerza ie, a tak rozszerzone większey 
Są średnicy mogąc więcey w sobie, niż zwykle, 
zaymować płynów sobie niewłaściwych, ieżeli 
są iakie w ciele, naciągaią.

Omdlenie lub osłabienie, którego w ką­
pieli wielu doświadcza, widocznym iest zby-

7
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tniego rozwolnienia naczyń skutkiem, albo o- 
znaymia zbytek humorów z wewnątrz pocho­
dzących, który krwi obiegowi przeszkadza, 
a nawet grozi iego zatrzymaniem.

Pewny doktor, który zapewne sądził sig 
bydź biegłym w sztuce leczenia, chcąc nas kry­
tykować, a raczey bluźnić przeciwko prawdom 
naszey metody, pod zasłoną bezimienności z tą 
występuje nowością, źe cieplik rozszerza na­
czynia, ale przybywania do nich humorów nie 
sprawia. Nie zaniechamy iednak pozostawać 
przy naszem zdaniu, które samo, na uczyniony 
zarzut, iest odpowiedzią. Tenże uczony zapy­
tywał nas gdzie iest źródło humorowego płynu, 
i iakiemi drogami tenże w obieg wchodzi ? 
Wykazaliśmy iuż w roz. IV. iź to źródło ma 
wspólny ze krwią początek, i źyczemy, aby 
ten lekarz, dla dobra swych słabych, chciał 
dobrze to poiąć, co w roz. VII. o sposobie, 
iakirn płyn humorowy do wszystkich części cia­
ła rozdziela się, powiemy.

Na osobie wychodzącey z ciepłey kąpieli 
spostrzegamy, źe iey naczynia wracaią do natu­
ralnego stopnia obiętości. Wiadomem iest, źe 
ubywanie ciepła wstrzymuie rozszerzanie się. 
Zmnieyszenie się ciepła ścieśnia żyły; które, 
przez to poruszenie, wyciskała z siebie część 
płynu, do arteryi powracać maiącą. Ale w tym 
szczególnym przypadku, wodnistość, która to­
warzyszyła płynom w czasie rozszerzania sig 
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naydrobnieyszych naczyń doyśó do tkanki mu- 
skułów, do powłok ścięgaczów i nerwów, aź do 
kościoskóra i do chrząstek, bardzo się trudno 
wyprowadzić daie. Nadto obfita lub ostra wo­
dnistość, zawsze prawie w któreykolwiek 
z tych części pozostałe. Dlategoto częstokroć 
kąpiele używane w celu poskromienia bólów, 
ieszcze one powiększaią. Mnóstwo widziemy 
przykładów, źe słabi z kąpieli niedołężnymi 
wyszli. Wielu słabych w kąpieli znalazło kres 
swoiego życia, bo pełność humorowa rapto­
wnie obieg krwi zatamowała. Pozory zwodzą, 
doświadczenie tylko nigdy nie omyła i pra­
wdziwie oświecić może.

Wszyscy nasi teoretycy, co się tyczy cie­
plika, iuź nas o niewiadomość nie maią prawa 
posądzać: wiedzą oni, wie cała publiczność 
o prawdzie przytoczonych wypadków: będą 
oni ieszcze, dla ich wytłómaczenia, do swoiego 
powracać cieplika ? bez wątpienia, bo nie chcą 
uwierzyć przytomności humorów w naczyniach 
krwistych, humorów, z któremi się ich syste- 
mata pogodzić nie mogą.

KĄPIEL ZIMNA.

Wiadomo źe kąpiel zimna przeciwne ką­
pieli ciepłey przynosi skutki. Tak ściska an- 
czynia, iż ledwie iaką żyłę na ciele spostrzedz
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można. W chwili wchodzenia do zimney ki­
pieli, humory do swoich powracaj źródeł, 
ieźli zaś w nich pomieścić się nie mogą, krew 
musi się zatrzymać; tak więc zbyteczne naczyń 
ścieśnienie rnoźe zabić słabego, albo przynay­
mniey uszczerbek zdrowia przynoszące wy­
padki sprowadzić. Jeźli obieg krwi zatamo­
wanym nie będzie, to przynaymniey musi na-, 
stąpić rozlanie się płynów: bo tak wypada ze 
zmnieyszenia się średnicy większych i mniey- 
szych naczyń, w których, niemogąca się roz­
dzielić, pozostaie wodnistość. — Ztąd pocho­
dzą wypadki różnego rodzaiu, których przy 
zimnych kąpielach obawiać się należy.

siarczyste i mineralne kąpiele.
Od nieiakiego czasu zaczęto w Medycynie 

używać kąpieli parowych, siarczystych, mine­
ralnych i gorących; i codzień ieszcze tego ro­
dzaiu powiększaią się zakłady. Szczerze wy­
znamy ze przez ciąg naszego doświadczenia, 
nigdy zupełnie szczęśliwych, z tego rodzaiu le­
czenia, nie widzieliśmy skutków. Wody mi­
neralne zaledwie do lekarstw uśmierzaiących 
tylko policzyć można. Wieleśmy, co do tego, 
niewczesnych iuź słyszeli żalów ze strony tych 
słabych, którzy nadto swym zaufali lekarzom, 
i ślepo trzymali się ich rady! (Obacz No. 237, 
3ciey części.)
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WNIOSEK O KĄPIELACH.

Pod iakimkolwiekbądź względem uważane 
skutki kąpieli, albo okazuią nieużyteczność, 
albo grożą niebezpieczeństwem. Napróźnó u- 
siłowanoby wyprowadzać złe humory przez 
ciepłe kąpiele, lub zimnemi wzmacniać. Dłu­
gie szczególniey używanie kąpieli wkorzenia 
tylko bóle lub dolegliwości, i choroby, na nie­
podobne do uleczenia, zamienić może. Jakimże 
bowiem sposobem te kąpiele, te zlewania człon­
ków wodą mineralną, te modne fumigacye do 
leczenia przyczyniać się mogą ? Uźywaią tych 
środków, iak gdyby sobie dali słowo oddalania 
się od przyrodzenia, kiedy przeciwnie, dla 
Utworzenia sztuki prawdziwego leczenia, ile 
możności, za niem i z niem postępować należy,

WODY MINERALNE

Wiele ieszcze dobrego wodom mine- 
ralnem przyznaią. Jestto środek powsze­
chnie kosztowny, przeto bogatym tylko chorym 
służyć mogący. Zawsze atoli, iest tylko uśmie- 
rzaiącem lekarstwem , do którego powabnych 
skutków naywięcey się przyczyniają rozrywka 
i zabawy. Pospolicie po długiem leczeniu, i po 
bezskutecznem zastosowywaniu prawie wszyst­
kich w Medycynie farmaceutyczney zale­
canych środków, chorego do wód wysyłaią”
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Jestto rodzay zasadzki i wykrętu, iakiego nie po­
twierdzi ten lekarz, który poznał przyczynę 
słabości, i który zna dobrze iey zniszczenia 
sposoby: przekonanym iest bowiem, iż gdyby 
zrazu wskazane przez naturę środki uźytemi 
były , słaby w przeciągu ośmiu lub dziesięciu 
dni byłby uleczonym, a tym sposobem unikni- 
knąłby długich cierpień, kosztowney i dalekiey 
podróży, i przykrości picia tak znaczney ilości 
wody wtedy naybardziey gdy nie ma pragnie­
nia.

Dla dopełnienia naszey, o wodach mine­
ralnych , myśli, odsyłamy do dzieła pod tyt..' le 
Charlalanisme demasąue, dzieła, które dopią« 
tego iuż doszło wydania, w którem iest nie­
zwyciężona oczywistych i oświecaiących rozu­
mowań siła.

SZCZEGÓLNE,PRZECIW PEWNEM 
SŁABOŚCIOM, LEKARSTWA.

Lekarstwa te ożywiaią ieszcze nadzieie 
miłośników cudowności, tych ludzi, którzy na 
nieszczęście nie chca rozumieć tak uderza- 
iącey przyczyny słabości. Prawda że większa 
część tych lekarstw ani pomaga ani szkodzi i 
że są łatwe do przyymowania i słabych nie 
dręczą; a to właśnie dostatecznem iest aby 
w nich ślepe i nieograniczone pokładano zau-
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fanie. Towarzyszą one aź do grobu słabym, 
którzy drzymaiąc na naywiększe niebezpieczeń­
stwo , zasypiaią na wieki: niektóre z tych le­
karstw są po prostu trucizną, a iednak nie 
zbywa im na stronnikach między tymi którzy 
sig za rozumnych maią; albowiem Chemia 
przekonała ich nakoniec, ze chociażby roz- 
sądniey było wypędzać zepsute lub zgniłe 
materye, można truć śmiało. Mędrkowie kładą 
za zasadę źe iedna trucizna niszczy drugę: 
otóż więc wnętrzności biednego słabego w che­
miczną przeistoczone pracownię. Ile mamy 
powodów uznawania użyteczności Chemii w iey 
zastosowaniu do sztuk, tyle wątpić będziemy, aby 
ona sama sztukę leczenia do pożądanego do­
prowadziła stopnia.

Wielu podobnych lekarstw wynalazców 
często miano za szarlatanów. Bydź może iź 
sprawiedliwie im należało się to, przymiot 
oznaczaiące nazwisko; po ile razy szafowali nim 
ludzie, którzy nań więcey ieszcze zasługiwali.

Nałogiem do wyszukiwania przyczyny 
wszystkich skutków wzwyczaieni, odkryliśmy, 
źe niedostateczność Medycyny szarlatanów wy­
dała. Często iednak na to imię zasłużyć sobie 
można u ludzi za otworzenie nieznaney im drogi, 
drogi, którey nawet znać nie chcą. Ten który 
cofa granice sztuki, iest u nich wznowicielem 
godnym klątw wszystkich. Obsypaią go nay- 
ohydnieyszymi przymiotnikami staraiąc sig go
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poniżyć; co wszystko da sig wykonać bez wy­
silenia gieniuszu: leczenie zaś wymaga dość do­
brego sądu do uznania prawdziwey zasady, i do­
syć talentu do iey zastosowania. Ale kiedy ty­
siące słabych głośno oznaymuią iź uleczonymi 
zestali, próźnćmi będą usiłowania złośliwych 
i nierozsądnych, gdzież tedy podział sig szarlatan ? 
Jakież wigc osoby są prawdziwymi szarlatanami? 
sąto podług zdania wielu dobrych sgdziów 
ci ludzie , których ludnaymniey za takich uzna- 
ie; sąto ci ludzie którzy posiadaią zrgezność 
wywyższenia sig kosztem drugich; sąto nako- 
niec ci uprzywileiowani szarlatani, których, na 
zasłonienic błgdu i obłudy, iaśnieiące tytuły, przez 
nich samych tylko zrozumianemi bydź mogą.

Dla czegóż, pomimo wszelką oczywistość, 
nie chcą uznawać przyczyny słabości i istnie- 
iących, do ich zniszczenia, sposobów ? Gdyby 
chciano, na gotowe iuż światło, oczy otworzyć, 
nie byłoby ani szarłatami, ani szarlatanów , ani 
oszukanych, ani ofiar , bo iuźby niepodobień­
stwem było , tak oświeconą zwodzić publicz­
ność;

Szał wyszukiwania lekarstw ieszcze nie opu­
ścił umysłów.

Mniemano wpewney epoce, źe rośliny i mi­
nerały na potrzeby sztuki leczenia nie wy­
starczały. Ciekawość wskazała zwierzgta, 
i wszystko, aź do ich wymiotów, starano sig 
rozbierać. I tak np: łayno owiec zachwalana
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przeciwko żółtaczce ; końskie przeciw kolkom; 
wieprzowe brano wewnątrz na wstrzymanie 
krwotoków, przeciw pedogrze i kamieniowi; 
pchły połykane pięć do sześciu miały wstrzy­
mywać febrę i zatrzymaney urynie wyyście 
ułatwiać; łayno ludzkie na febrę i pedogrę; 
wilcze na kolki; krowie na kolki i bóle bo­
ków, i na spędzenie plam z twarzy używano; 
nakoniec tysiąc innych głupstw, w tym 
względzie, za szacowne uznano odkrycia! Ta­
ką niektórzy maią siłę umysłu i czerstwość 
sądu, iż mniemaią źe się z ich marzeń użyte­
czne leki wyprowadzić dadzą.

Aby przypuścić że mogą bydź lekarstwa 
szczegółowe do uleczenia każdey słabości wła­
ściwe, mniemaćby potrzeba źe każda słabość 
ma oddzielną przyczynę, i za pozwoleniem 
stronników tego błędu, wyobrazić sobie źe 
słabości sąto różnego rodzaiu mięsożerne 
zwierzęta które pożrą każdego, ktoby nie 
chciał im dawać stosownego pokarmu do ich 
szczególnych upodobań. Zdaie się źe do sła­
bości ludzkich przystosować chciano botani­
czne Jussiego i Linneusza metody : skoro iaka 
nową odkryią słabość zaraz ią do rzędów i 
klass zaciągaią. Śmiać się potrzeba na widok 
tych wyśileń wyobraźni; pospolite icdnak 
umysły biorą ie za umieiętność, a to iest tylko 
iey pozór, iest to mrowisko błędów.

8
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LEKARSTWA UŚMIERZAJĄCE, 
I KWASY NISZCZĄCE.

Używanie rzeczy chłodzących, i środków 
sprawujących oziębienie w ogólności, pochodzi 
z chęci poskromienia zbytniey i palącey gorą- 
cości. Znaiąc przyczynę słabości, poznaiemy 
tu oczywiste złudzenie. Nie można iuż wąt­
pić o fałszywości tego systematu; albowiem 
dowiedzionem iuź iest, źe te środki niszczą 
niezawodnie naturalne ciepło, nic nie działaiąc 
na oboie. Któż może twierdzić, że naturalne 
ciepło ma inną, iak wolny krwi obieg, przy­
czynę, i źe z przeciwnego stanu nie wynika 
przyczyna zimna czyto całego ciała, czy iego 
osobnych części ?

Lekarstwa te mogą na moment tylko zła­
godzić ostrość humorów lub ich gwałtowność 
uśmierzyć. Usypiające lekarstwa (narcotiąues) 
są niebezpiecznemi: bo, tylko niwecząc czu­
cie, cierpienia łagodzą. Tych się trzymaiąc 
systematów można słabemu czasową przynieść 
ulgę; ale też można postawić go na wulkanie, 
którego wybuchnienie tem strasznieysze, im 
więcey opóźnionem będzie. Taki więc spo­
sób leczenia utrzymuie tylko chorego przez lat 
kilka przed śmiercią w stanie chorowitości; 
przez używanie samych tylko łagodzących 
lekarstw, nie uwalnia się ciała z massy nie­
czystości zdrowiu zawadzaiącey. Tych śród-
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ków na koniec, w takim tylko wolno używać 
razie, gdy iuź słaby sposobami przeczyszczania 
leczonym bydź nie może.

DIET A.

Nierozsądnie iest morzyć głodem słabego, 
gdy on używać pokarmów i chce i może; 
iestto żywotne iego siły w omdlenie wpro­
wadzać, bo w niedostatku pokarmów w żo­
łądku, żyły mleczne, o których w roz. VII. 
mówić będziemy, w mieyscu chilu wciągaią 
mniey więcey zepsute humory, które, napeł­
niane naczynia obiegowe, na krew prężą. 
Oto iest iedna z głównych powodowych przy­
czyn osłabienia, bladości, puchliny, chudości, 
schnienia i wszelkiego rodzaiu niszczeń, które 
zarówno wycieńczając bodziec życia, słabych 
do grobu wtrącaną.

ELEKTRYCZNOŚĆ, MAGNETYZM 
ZWIERZĘCY, GALWANIZM.

Jak niegdyś Astrologiia, tak teraz Medy­
cyna wysiloną iest zupełnie. Skoro tylko 
rozum fałszywcy ulega zasadzie, daleko się od 
gościńca prawdy uniesie, a błąkaiąc się po 
bezdrożach, napotykać będzie na dziwowiska 
umieiętne niby, które zaraz w formę nieuży­
tecznych wylewa systematów.
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Zaledwie elektryczność spostrzeżoną zo­
stała, znalazła natychmiast między wielbicie­
lami swymi znaczną uczonych liczbę, którzy 
iey do podźwignienia niedołęźności ludzkich 
używać chcieli. Sława zagrzmiała w trąbę, 
z którey dźwiękiem zadziwiaiące niby wyda­
rzenia po świecie rozesłała. Wstrząśnienie 
elektryczne dość szczególne na głuchych i spa­
raliżowanych sprawiło skutki. Wielu ztąd 
ulgę pozyskało, mówiono nawet że zupełnie 
wyleczonymi zostali. Ziawił się następnie 
sławny Mesmer, który przelał elektryczność 
w magnetyzm. Uczony ten biegły fizyk, wiel- 
kiemi talentami i bystrością rozumu obdarzony, 
znał może wszystko, ale nie znał zasad istnienia 
człowieka, działań żywotnych, zwierzęcych, 
naturalnych; nie znał przyczyny słabości. Ro­
zumie on źe cuda robić potrafi, chciał bo­
wiem, nie będąc lekarzem i bez lekarstw, sła­
bych uzdrawiać; toby istotnie zachwycaiącem 
było. Znaiąc moralną ludzi naturę, nie po­
szedł on szukać stronników między pospoli­
tym ludem, umiał dla siebie pozyskać zaufa­
nie mędrców, półmędrków, których naywię- 
cey było, ludzi z charakterem, przyzwyczajo­
nych mówić wielkie ale robić tylko bardzo 
mierne rzeczy. Między innymi, pewien znako­
mity pisarz, dla uświetnienia talentów polazł 
aż na tamten świat szukać Newtona i Dekarta, 
aby z nimi w równi postawić Mesmera : twier-
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dzi on daley, źe uleczenie magnetyczne iest 
nieodłącznem od ciężkości powietrza i rachub 
astronomicznych. Taki dowcipny pisarz otrzy­
ma słuszne oklaski miłośników tego co pię­
knem iest i co cudownem.

Jednym z wielkich Mesmera stronników-, 
był Hrabia P. któremu przyznaią sześćdzie­
siąt uleczeń przez magnetyzm, uleczeń bardzo 
dokładnie poświadczonych. Poświadczenia te 
iednak prawdy dowodzić nie mogą, były one 
bowiem dawane w czasie samego leczenia, 
roztropność zaś kaźe, a dobra wiara wymaga, 
aby przed wydaniem sądu zostawić pewny 
przeciąg czasu dla przekonania sig o rodzaiu 
słabości.

O zupełnem zaś uleczeniu, przed upły- 
nieniern roku przynaymniey, źadney mieć nie 
można pewności. Jest to ostrożność, którąby 
ludzie chciwi pisanych poświadczeń przedsig- , 
brać powinni; leczenie zaś przez magnetyzm 
nie ma dość prawdopodobieństwa, aby ci, któ­
rzy sig nim zaymowali, nie ehcieli sig z pod 
tego prawa uchylać. Ale lekarz, który czuie 
swoie powodzenie, zawsze przenosić bgdzie 
okrzyki sławy, ze znakomitych i niezaprzeczo­
nych pochodzące wypadków, nad te świa­
dectwa, które, iako niewolne od wpływu 
natrgtności, nigdy nie maią cechy czystey pra­
wdy.
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Hrabia P. za pomocą magnetyzmu wskrze­
sił źyiącego ieszcze pieska odurzonego tylko 
przez upadnięcie; wyleczył potem oficera któ­
ry upadł w skutku uderzenia krwi, a nawet 
w przeciągu dziesięciu dni pozagaiał rany, 
które mu toż upadnięcie zrządziło: bez uda­
wania się do magnetyzmu, można było tey 
samey dokazać sztuki. Wyleczył on ieszcze 
dziecię iedno lat dwa, a drugie pół roku tyl­
ko niaiące, które, podług niego cierpiały 
wielką chorobę. Bardzo to nas dziwi, wie­
my bowiem źe oznaki tey słabości w późniey- 
szym dopiero wieku rozpoznać można. Gdy- 
by konwulsye u wszystkich dzieci, w pier­
wiastkach ich życia od kaduka pochodzić mia­
ły, choroba ta, nierównie okropnieysze, niż 
dotąd czyni, zrządzałaby klęski. Szczęściem 
tak nie iest; więc i tu nowy mamy dowód, 
że przywiązuiąc wiarę do świadectw nie na 
dokładney prawdzie opartych, łatwo oszuka­
nym bydź można.

Magnetyzorowie mówią o iakimsiś płynie, 
który w ciałach słabych zadziwiające sprawia 
skutki; ale się z tego płynu wytłómaczyć nie 
umieią. Często wprowadzają oni w stan kon- 
wulsyyny osoby słabe, a ze zdrowemi tey 
sztuki dokazać nie mogą i nie wyiawiaią nam 
tego przyczyny, domyślać się więc każą , źe 
iey nie znaią. Pogrąźaią słabych w uśpienie 
którego nam nie obiaśniaią skutków. Wzru-
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szaią umysłowy słabych porządek, wzbudzaią 
w nich rozmaite marzenia, ale na co? i iakirn 
sposobem? tego sami nic wiedzą.

W 1784. roku rząd na prośby magnety­
zorów wyznaczył komissyą która się miała 
przekonać o istnieniu i użyteczności magne­
tyzmu zwierzęcego. Osoby7 do tey komissyi, 
z pomiędzy członków akademii i wielkich le­
karzy wybranemi były. Lecz źe przedmiot 
tego odkrycia zdawał się w brew Medycynę 
dotykać, i czynić w niey zmianę bardzo nie­
bezpieczną przez wyleczanie wszystkich sła­
bych bez lekarstw pomocy; lekarze obawiali 
się bez wątpienia swoiego stanu zagłady i 
zniesienia aptekarzów, od których daniny po­
bierać musieli: nie chcieli więc żadnym 
zmysłem doświadczać cudów magnetyzmu 
zwierzęcego, i z włożonego na siebie obo­
wiązku zdali sprawę w sposób nie bardzo dla 
magnetyzorów pomyślny. Magnetyzorowie 
szemrali bardzo przeciw tey komissyi mą­
drych, którzy nie chcieli poymować skutków 
ich magnetyzmu, a w zapale gniewu ganili 
używane przez doktorów lekarstwa bez wy­
mieniania iednak iakie ich były złe skutki, 
bo nie zdaie się, aby wielkimi bydź mogli 
farmaceutami.

Szerzenia się sławy magnetyzorów było to 
wielką przeszkodą, źe sarni się leczyć nie umieli, 
i leczyć nie chcieli tych którzy ich z blizka ob-
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chodzili. Uciekali się oni do Medycyny skwa- 
pliwiey ieszcze od tych, którzy zupełnie ich 
mniemanemu odkryciu przeciwnymi byli.

Zdaie się źe magnetyzm zwierzęcy iest ro­
ślinnym także, magnetyzorowie bowiem magne- 
tyzuią drzewo, które dopiero, ten płyn w słabego 
ma przelewać.

Podług iednomyślnego zdania pisarzów, 
którzy się zastanawiali nad działaniami, zdaie się 
źe wszystkie iego tak cudowne skutki, odnoszą 
się do skutków elektryczności powtarzaney aż 
do zupełnego rozwiązania płynów słabość spra- 
wuiącyćh. Dlategoto, po tem wzruszeniu, iedni 
słabi wpadaią w uśpienie, drudzy w konwulsye, 
inni nakoniec oddzielnych doświadczaią sku­
tków, które magnetyzorowie przesilaniem się 
słabości nazy waią, chociaż żadne po nich 
nie następnie wypróżnienie. Tak więc nie mo­
żna dobrze oznaczyć przedmiotu ich spostrzeżeń ; 
albowiem do przesilania się słabości zawsze 
wypróżnienie w ekonomii zwierzęcey iest przy- 
wiązanem. Skutki te zatem, kończą się na 
rozpusczeniu i iakiesmiś rozwiązaniu się części 
płynu humorowego który zostaie w części cho­
robą dotkniętey, a którą gwałtowne wstrzą- 
śnienie wprowadza do powszechney drogi krą­
żenia. Może ztąd wyniknąć ulga, iak też i złe 
pogorszyć się, a to stosownie do kierunku lub 
mieysca które sobie fluxya obrała; trzeba bo­
wiem żeby się gdzieś usadowiła. Ale tym spo-
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sobem wyleczenie pewno nie nastąpi, bo sła­
bość iest skutkiem zepsutych materyi, których 
wyprowadzenie tylko uleczenie przynosi.

Gdyby chciano poznać przyczynę słabości 
i iey niszczenia sposoby, nie udawanoby się do 
takich dzieciństw, i nie więceyby przywiązywa­
no ceny odkryciu Galwaniego , który myślał 
źe umarłych wskrzesić potrafi. Czas iuż 
nakoniec aby człowiek wyszedł z tego niepe­
wności i niewiadomości stanu który go zmusza 
do tego wyznania, źe zna mało, a siebie nay- 
mniey. — Kiedyż przestanie świat tych ro­
zumnymi nazywać, którzy w nauce Medycyny 
naymniey zdrowego okazuią sądu, a naymocniey 
sprzeciwiają się przyjęciu prawd oczywistych.

MIEYSCOWE, SKÓRĘ DRAŻNIĄCE 
LEKARSTWA

Kto mieyscowo i powierzchownie leczy, 
a nie stara się poznać, iaka choroba ukrywa się we­
wnątrz organizmu, ten nigdy słabego nie wy­
leczy. Jak można spodziewać się chorego wy­
leczyć, życie mu uratować, za pomocą przy­
kładania na część zbolałą mieyscowo działają­
cych lekarstw ? Każdy wie, źe przez przy­
kładanie tylko na ciało pokarmów istota utrzy­
maną bydź nie może: skutek równy, a zatem 
i porównanie sprawiedliwe.

9
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Między temi lekarstwami iest iedno często 
z korzyścią używane , którego iednak nadużycie 
bardzoszkodliwem stać się może, taką iest:

WEZYK ATOPlYA.

Własnością tego plastru iest ściąganie fluśyi 
towarzyszącey wszystkiem słabościom, a o któ­
rey mówiliśmy w roz. I. materya ta ze krwią 
obiega: część iey może się zebrać i ha iaką 
część ciała uderzyć, sprawiać cierpienia i pre- 
dzey lub późniey niszczyć siły organów. Za­
leta plastru rzeczonego iest ta, źe ściągaiącflusyg 
może ią odwrócić, ale iey swoią siłą przyciągalną 
zniszczyć nie - zdoła , a tem mniey wypędzić 
materye zepsute z tych mieyrsc wktórych wo­
dnistość ma źródło.

Dlatego uważamy wezykatoryę za pomo­
cniczy tylko środek do ogólnego naszego spo­
sobu leczenia, którego tak przy wezykatoryach, 
iak i bez nich, podług przepisanego w roz. XX. 
porządku używać potrzeba.

Wciągu tego dzieła damy poznać wiele 
przypadków w których użycie tego plastru iest 
koniecznem. Niestosownie użyty darmo sła­
bemu cierpień przymnaża ; czasem nawet gan­
grenę sprowadzić może : bywa to u słabych któ­
rych humory bardzo są złey natury, i który mhy 
takowe plastry, przed wypędzeniem znaczney 
części materyi zepsutych, stawiane były. W ta-
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kim wypadku przeczyszczanie iak nayczynniey- 
szem bydź powinno.

Ażeby z przyłożenia wezykatoryi cały spo­
dziewany otrzymać pożytek, trzeba znać do­
brze potrzebney iego rozciągłości miarę. Im 
plaster ten będzie obszernieyszym, tem zbawien- 
nieyszy i pewnieyszy sprawi skutek. Bez wa­
hania się radzić będziemy, ażeby na nogach 
przykładać się maiący plaster, rozciąganym 
był na całą część mięsną znaną pod imie­
niem łydki, to iest od podkolanka aźdo kostki; 
co do innych okolic ciała, zalecamy wielkość 
tego plastru odpowiednią obszerności iey części 
muskularney. Rzadko wydarza sie potrzeba 
utrzymywania wezykatoryi wtakiey rozciągłości 
w iakiey się ią przyłożyło; zmnieysza się zatem 
wielkość ropienie wzbudzającego plastru i nad­
miar rany zwyczaynemi sposobami osuszać i goić 
wypada. W ogólności zaś trzeba sie starać 
wielkie sprawiać skutki dla pewniejszego otrzy­
mania sczęśliwych wypadków.

Błędem byłoby przykładać wezykatoryę 
do mieysca bólem zaiętego lub blizko onego, 
plaster ten fluxyę do siebie ściąga, w takim więc 
razie zamiast oswobodzenia części słabey z ze­
psutych humorów, widocznie byłoby ią niemi 
obciążać. Mylonoby się przeto, gdyby z przy­
czyny np. bólu w piersiach, kładziono wezy­
katoryę między łopatkami , na karku, lub na 
kości mostkowey, dla wyciągnięcia humorów
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na zewnętrz , skutki bowiem wezykatoryi, nie 
są tey natury co skutki operacyi, w wodney 
puchlinie brzucha, uźywaney, która wprost 
z wewnątrz wyciąga nagromadzone tam ciecze : 
nie ma bowiem żadnego połączenia między 
skórą a wydrążeniami części wewnętrznych, aby 
te przez skórę oczyszczać się mogły.

W przypadkach bólu oczu, uszów lub in­
nych części głowy, wezykatoryę przynaymniey 
aż na rękach przykładać potrzeba, nie zaś na 
skroni lub za uszami.

Przeciw uciążliwemu całego ciała cierpie­
niu, działać zamierzając, części wyższe i uda 
będą nayprzyzwoitszemi mieyscami do przy­
kładania wezykatoryi.

Stopień gwałtowności bólów lub niebez- 
piezeństwa, na iakie osłabiony organ iest wy­
stawionym, służyć ma za prawidło w oznaczeniu 
czy wezykatorya na iedney lub obu rękach 
albo nogach, na iedney albo więcey częściach 
ciała ma bydź stawioną. Zawsze wolno , po 
przyłożeniu pierwszego, drugi przyłożyć plaster. 
Rzadko się trafia potrzeba przyłożenia tego pła- 
stru jednocześnie na górnych i dolnych częściach: 
wszelako nigdyby ztąd złe skutki nie wynikły.

Im dłużey leżą plastry, tern więcey ścią­
gają fluxyi; nie trzeba więc ich odeymować do­
póki słaby znosić ie może. Nie może zaś ich 
iuź znosić, gdy ściągnięta wodnistość swoią pa­
lącą gorącością lub ostrością przemagaiące wy-
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trwałość cierpienia obudzą. Po ętopniu tćy 
ostrości i gryźliwości, można sądzić o złośliwo­
ści tey materyi, poznać potrzebę uwolnienia 
od niey słabego, i rozważyć niebezpieczeństwa 
na iakie iest narażonym, dopókita część humo­
rów tak szkodliwa od części organicznych i ży­
ciem władnących, oddzieloną nie zostanie.

Nie tylko nierozsądną, ale w wielu razach 
niebezpieczną byłoby rzeczą, odeymować pla­
stry nim te nabiorą. Widzieliśmy chorę stara­
niom Pelgasa powierzoną, którey przyłożone 
wezykatoryę w dziesięć dni dopiero skutkować 
poczęły, a po odmienieniu tym sposobem miey- 
sca fluxyi w wydrąźałości zebraney, nastąpiła 
feryzu, to iest znaczne wypróżnienia, które tę 
słabę, po zupełnie iuź utraconey nadziei życia, 
na nogach postawiły. W wypadkach podo­
bnego opóźnienia, dla przyspieszenia działania 
plastrów np. na łydkach iuż będących, drugie 
na udach postawić należy.

Wydarza się źe przyłożone plastry oczeki­
wanego nie sprawiaią skutku. Nieskutkowanie 
to za pewny dowód zasady zepsucia lub zgni­
lizny wewnętrzney uważanem bydź może. Gdy 
postawiona wezykatorya, w przeciągu szesnastu 
godzin, czuć się nie daie, niebezpieczeństwo 
iuź wysokiego stopnia dosięgło.

Po zdięciu plastrów gdy te nabrały i po 
wypuszczeniu wody w pęcherzach nagroma- 
dzoney, można plastry na nowo na kilka godzin
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przyłożyć, aby więcey tego płynu ściągnąć. 
Gdy zaś plastry iuż się zupełnie odeymą, na­
tenczas rany opatruią się po prostu świeźem 
masłem albo Jakąkolwiek łagodny maścią go­
jącą. Ciągłe leczenie się, podług tey metody, 
przez swą skuteczność i do zagoienia rany się 
przyczynia.

Jeżeli wezykatoryę długo na ramieniu no­
sić potrzeba z przyczyny uporczywego bólu 
oczu lub inney części głowy, którego prze­
czyszczanie ieszcze zniszczyć nie mogło; uwa­
żać potrzeba aby zadługi iego pobyt nie uszka­
dzał ramienia, bądźto przez uymowanie mu 
miąszości, bądźto aby ściągana fluxya na tę 
część iey nie osuszyła. Skoroby taki skutek 
był spostrzeżonym, inny plaster na przeciwnem 
ramieniu przyłożyć potrzeba, który gdy iuż 
działać zacznie pierwszy odiąć należy.

Wydarzało się nie raz, źe ostrość zużycia 
wezykatoryi pochodząca na szyię pęcherza mo­
czowego rzuciła się tak dalece, że sprawiała za­
trzymanie uryny. W takim wypadku plaster 
odiąć należy, a gdy uryna odpłynie, w razie 
potrzeby znowu go przyłożyć. Często się wy­
darza, że wezykatoryę udzielaią swey ostrości 
massie płynów, i źe dłuższe używanie tego 
zwierzchniego lekarstwa na wielkie niebezpie­
czeństwo słabego wówczas narazić może : w po­
dobnym więc wypadku zaniechać go potrzeba.
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Dla urozmaicenia uźywaią ieszcze różnych 
innych sposobów zewnętrznych, iakiemi są: 
apertury, zawłoki, suche bańki, synapizmy, 
moxa : ale tu tak się rzecz ma, iak gdyby mo­
cno wkorzenione drzewo, dla wyrwania go, 
za jesienne ciągniono liście: które nie ustąpi 
ieżeli nań w prost siła wyrywająca działać nie 
będzie. Sposoby te mogą tylko uyść w Medy­
cynie łagodzącey, o którey w dalszym ciągu 
mówić będziemy.

Osoby które dla iakieybądź chroniczney 
słabości, utrzymuią cóś drażniącego na skórze, 
iąkoto: wezykatoryę, zawłokę lub apertury, 
w początkach leczenia się, podług tey metody, 
doznaią znacznieyszego odpływu materyi iak 
zwykle. Dziać się tu będzie iak z raną którey 
ropienie powiększa się przez poruszenie humo­
rów przeczyszczaniem sprawione. W miarę 
zmnieyszania się działania tych zwierzchnich 
sposobów, odsunąć ie można przez stopniowe 
zagoienie rany: nieodzownem naówczas będzie, 
aby się słaby aź do uleczenia przeczyszczał, po­
dług artykułu 4go.

Ale co się tyczy osób podeszłych, odda- 
wna słabowitych, lub które iuź prawdziwego 
wyleczenia dostąpić nie mogą , roztropniey iest 
ich zwierzchnie zostawić im lekarstwo, a to 
tem bardziey, źe gdyby po odięciu onego zły 
jaki nastąpił przypadek, przesąd zechciałby zno­
wu wszystkie swoie narzucać prawa.



ROZDZIAŁ VI.

O TEMPERAMENTACH.

POCZĄTEK TEMPERAMENTÓW.

odług praw organizacyi rodzaiu zwierzęcego 
a w szczególności rodzaiu człowieka, dziecię z pły­
nów matki uformowane, nabywa od niey przy­
czynę swego niewiecznego istnienia i swóy skład 
fizyczny. Jeżeli matka iest słabowitą, czy to 
zepsucie iey humorów od męża czy też z inney 
pochodzi przyczyny; dziecię mierny ztąd 
otrzymać może temperament, a nadto, bardzo 
często niebezpieczne odziedziczyć słabości. I to 
iest źródło niedołęźności przywiązanych do ist­
nienia wielu nieszczęśliwych. Tu także iest po­
czątek stosunków fizycznych temperamento- 
wemi zwanych, i tych wszystkich zmian które 
w ciągu życia wydarzyć się mogą.

Dlategoto nie można dość zalecać męz- 
czyznie i kobiecie, ażeby, nim się ślubami mał- 
źeńskićmi połączą, o swoiem się zapewnili 
zdrowiu: a właśnie naymnićy na to daią baczę-
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nia. Te same powody w całym ciągu ich po­
łączonego życia kierować nimi powinny. Ob­
cowanie iakie małżeństwu przystoi, wcale miey- 
sca mieć nie powinno, gdy iedno albo oboie 
nie znayduią sig w pożądanym stanie zdrowia. 
Ci którzy na to nie maią względu ustgpuią zu­
pełnie zwierzęcemu uczuciu, a odepchnąwszy 
rady rozsądku oddaią sig źywey zmysłowości, 
niepomni na to, iak straszne dla swych dzieci 
a nawet dla siebie samych przygotowuią nie­
szczęścia. (Ob. roz. II.)

PODZIAŁ TEMPERAMENTÓW.

Uczyniony, przez niektórych autorów, po­
dział temperamentów na żółciowy, krwisty, i 
t. p. dał powód do błędu, który wielu leka­
rzom zdawał się zapewniać oznaczenia stóso- 
wność: mniemali oni że zbytek krwi był wła­
snością temperamentu krwistego*

Bez wątpienia, każda istota ma skład od­
dzielny, sobie właściwy. Jeden może mieć 
więcey krwi od drugiego równego mu co do 
massy i ciężaru; drugi może mieć więcey żółci, 
więcey flegmy, więcey kleiowatości, iak iemu 
podobny. Ale prawdą iest także, iź ten, którego 
nazywamy krwistym, ma tyle tylko krwi ile mu 
do utrzymania iego składu potrzeba: źe ten 
który iaką część tego płynu utrącą, czuie mnićy 
lub więcey osłabienia i o mnieyszą lub większą

10
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część skraca się iego życie. Zaprzeczać tey 
pradwy, iest to chcieć mówić, źe natura iest 
w swych krokach niepewną, i przestać uzna­
wać, źe iest od człowieka mędrszą.

Jak pospólstwu podoba się wierzyć, źe 
żywe kolory twarzy, o których w rozdziale I. 
mówiliśmy, są naypięknieyszą zdrowia oznaką; 
tak też podobało się przyznawać zbytek krwi 
osobom maiącem twarz mocno rumianą i mo­
gącą się więcey ieszcze zarumienić, po iakiem 
zmęczeniu, lub iakiem silnem, czyto fizy- 
cznem, czy moralnem wrażeniu. Sądzą ieszcze 
bardziey o zbytku krwi wtedy, gdy kto uczu- 
wa trudność w obiegu płynów, iakie zatkanie, 
albo bóle głowy, albo obłąkanie, albo gdy ko­
mu krew z nosa wypływa, lub gdy kobieta 
miewa zbyt obfitą regularność, albo krwawe u- 
pławy. Dla zgodzenia się z naturą uznać po­
trzeba, źe gdyby krew w naczyniach tego ro­
dzaiu osób, z częściami róźnorodnemi zmięszaną 
nie była, źadneyby, ich płyny, w obiegu nie 
napotykały trudności. Przyczyną tych niewy­
gód i nieporządków w ciele iest materya wo­
dnista, która tak nie odmieni krwi koloru, iak 
przymięszana do wina czerwonego woda. Ta 
materya wodnista ze wszystkich humorów iest 
nayprzezroczystszą. Taź sama wodnistość hu- 
morowa bywa przyczyną nadzwyczaynych bó­
lów, zatkania, wzdęcia, hemoroidów, upławów, 
i innych złey natury wypadków.
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Temperament krwisty nie iest tak bardzo 
do pożądania iak mniema pospólstwo. Jeżeli 
osoby takiego temperamentu poddaiąc sig po­
wszechnemu mniemaniu, pozwalaj sobie krew 
wytaczać, sądząc źe iey nadto maią, przy­
płacą wkrótce swą łatwowierność dychawicą, 
puchliną, apoplexyą, i t. p. Gdyby zaś prze­
ciwnie umieli, się wznieść nad szkodliwe i 

błahe przesądy, i zamiast puszczania krwi 
oswabadzali ią z obcych materyi przez prze­
czyszczanie, przeduźyliby swe życie, chroniąc 
ie od przypadków które zawcześnie wydrzeć 
ie mogą.

Istota, pod względem zdrowia, naymniey 
obdarzona iest ta, w którey humory są panu- 
iącemi, albo która z humor owym składem ode­
brała iaką wadę od oyca, matki lub mamki, 
albo która źle leczoną była. W takiey, znay- 
duie sig zaród zepsucia zdolnego sig, iak nay- 
szkodliwiey, za lada powodem, rozszerzać: 
a ztąd wystawioną iest więcey, iak inne, na 
częste słabości i śmierć przedwcześną.



ROZDZIAŁ VII.

RZUT OKA NA DZIAŁANIA CIAŁA 
LUDZKIEGO;

j^fnaiomość działań ciała ludzkiego, może rzu­

cić światło na przyczynę słabości, i pomódz 
do zrozumienia tego wszystkiego, co w tey meto­
dzie o sposobie ich leczenia powiedzianem bę­
dzie. Działania te rozdzielono na żywotne, 
zwierzęce i naturalne.

Obieg krwi, czynności mózgowe i oddy­
chanie, przypisano pierwszem. Poruszenia ciała 
i siłę zmysłów drugićm. Trzeciem zaś trawie­
nie, przerabianie się soków, wzrost, płodzenie 
i działanie przez drogi odchodowe.

Działania zwierzęce i żywotne są natural’ 
nem podległe, i gdy te ostatnie iuż odbywać się 
nie mogą , tamte też ustawać muszą.

Zastanowiemy się tylko nad działaniami 
naturalnemi o tyle o ile są w związku z naszym 
przedmiotem.
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DZIAŁANIA NATURALNE.

Powiedzieliśmy iuż w roz. I. że Stwór­
ca zmusił wszystkie istoty do brania pokar­
mów dla utrzymania się przy życiu, bez któ­
rych zginęłyby z głodu, to iest ze czczości źo- 
łądka. U ważmy iakie są części mechaniczne, 
przeznaczone do odbywania tey waźney życia 
czynności.

Ustami przyymuie się pożywienie, zęby 
przeznaczone są do żucia, ięzyk, gardziel i kanał 
pokarmowy, prowadzą z ust do żołądka i poł­
knięcie sprawuią. Żołądek przez kanał pokar­
mowy, przyymuie do trawienia przeznaczone 
pokarmy, które tak iuż przygotowane, aby 
do pożywienia służyć mogły, przez dolny 
otwór żołądka zstępuią do kiszek.

Od dolnego otworu żołądka poczynaią się 
na sześć oddziałów podzielone kiszki. Trzy 
pierwsze z nich nazywaią się cienkiemi, dlatego 
źe są od innych mnieysze. Pierwsza z tych 
dolnemu otworowi żołądka przyległa zowie się 
dwunastocalową; druga czczą; a trzecia pokrę­
coną. Pierwsza z kiszek grubych nazywa się 
ślepą, druga pomarszczoną, a trzecia prostą.

Do tey ostatniey przyłączony iest muszkuł 
zwany zamykaiącym, do otwierania i zamyka­
nia uyścia stolcowego przeznaczony, który 
zatrzymuie codzienne odchody, lub im wyyść 
pozwala. Kiszki w dolney części brzucha za­
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warte są same z siebie w rozliczne fałdy uło­
żone, w położeniu zaś, utrzymuią ie inne trze­
wia, błony i więzadła.

Trzewiom w mowie będącem dawano 
tćż nazwisko rury kiszkowey, którą dzisieysi 
kanałem trawienia nazywaią, to iest całą t§ 
część wnętrzności która się od iamy ust aź do 
otworu stolcowego rozciąga. Niechby iak 
chciano podzielono i ponazywano te części; 
działania naturalne zmienić się przez to nie mo­
gą. Zaraz o nich mówić będziemy.

Porównamy kanał trawienia do rzeki która 
zbytkiem swey wody, przez naturalne i sztu­
czne drogi, skrapia i użyźnia przyległe niwy. 
Jak ta rzeka, kanał trawienia pierwiastkami 
poźywnemi opatrzony, na mieysce traconych, 
świeże na całą ekonomię zwierzęcą rozdziela 
soki i słabieiące siły pokrzepia: iest on tym u- 
waźnym i czuwaiącym zaopatrzycielem, który 
wszystkiem istotom udziela możności utrzyma­
nia się, a bez którego przezorney czynności 
zginęłyby też istoty z czczości i wyczerpania.

PRZECHODZENIE CHILU W KREW.

Żyły mleczne sąto małe naczyńka lub 
wydrążone siatki, biorące początek z wewnętrz­
ney płaszczyzny pierwszych kiszek. Wsysaią 
one ciągle płyn w tey części kanału zawarty, 
ale szczególnem ich przeznaczeniem, iest,
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w miarę odbywanego trawienia, pożywne tylko 
wysysać soki. Liczne te naczyńka zbiegaj się 
kilka razy, a następnie w ieden się łączą kanał 
zwany piersiowym, przez który podaią żyle 
podoboyczykowey lewey, chil z soków po­
karmowych wyciśnięty. Przez żyły więc krew 
odbiera swych strat wynagrodzenie, a tak 
posilona utrzymuie wszystkie działania i zgodność 
pomiędzy sobą wszystkich cząsteczek ciało czło­
wieka składaiących.

OBIEG KRWI.

Nieskończoną liczbą nazwisk oznaczone 
żyły, łącząc się kilkakroć razy, formuią na. 
koniec dwie główne żyły znane pod imieniem 
żyły próźney i żyły płucney. Żyły te wlewaią 
krew w przedkomórki sercowe. Wydrążony 
ten muszkuł, przez swoie oddziaływanie i po­
ruszenia dwóch swych komórek, wpędza krew 
w dwie główne pulsowe żyły, to iest do arteryi 
aortą zwaney i do arteryi płucney. Te główne 
pnie rozdzielaią krew na wszystkie części ciała 
przez liczne podziały arteryi aź do żył z któ- 
remi w związku zostaią; żyły te znowu krew 
do serca odnoszą tak, iak się powiedziało i ta 
czynność odbywa się przez cały ciąg życia 
człowieka.
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DROGI WYDZIELAIĄCE.

W drogach obiegowych znayduią się hu­
mory które razem ze krwią okrąźaią. Są pewne 
naczynia przeznaczone do uczynienia rozdziału 
między tymi dwoma płynami. Soki, więc po­
karmowe nowemu ieszcze ulegaią przeczyszcze­
niu , które iak się odbywa, zaraz obaczemy.

Nerki oddzielaią płyn humorowy który 
przez przewodniki moczowe spuszcza się do 
pęcherza; zkąd przez rozszerzanie muszkułu 
dolny iego otwór zamykaiącego, kanałem ury- 
nowym, z ciała pod imieniem uryny odpływa.

Żółć od krwi oddziela wątroba.
Piozmaite kanały iakoto: od pęcherza żół­

ciowego , od wątroby, także od gruczoła ślino- 
wobrzusznego i inne oczyszcziące kanały od 
dróg obiegowych idące i do głównego wpada- 
iące kanału kiszkowego, wnoszą do niego część 
żółci i humory, które krew, iako innorodne 
i z nią się połączyć nie mogące , od siebie od­
dala.

Kiszki są usposobione lo pewnego rodzaiu 
poruszenia z góry na dół, którego skutkiem 
iest wyrzucanie wszystkich nieczystości i tych 
które do nich przez wspomnione dopiero do­
chodzą kanały. Czy te odchody są naturalne 
czyli też sztuką zrządzone zawsze tym samym 
odbywaią się porządkiem.
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Żołądek iest równie do tego poruszenia 
zdolnym, ale może mieć także wsteczne poru­
szenie, którego skutkiem są womity, czyto 
naturalne czy sztuką obudzone. Poruszenie to 
odbywa się z dołu do góry ; iednak różni się od 
takiegoż poruszenia ogólnego, w skutku którego 
cały kanał pobudzony do ruchu, odznacza cier­
pienie, w którem słaby womituie odchodowe- 
mi nawet materyami.

Jest ieszcze inny rodzay womitów pochodzą­
cy z zatkania dolnego otworu żołądka: te womity 
równie są niebezpiecznemi iak i poprzedzaiące ; 
gdy bowiem to zatkanie będzie zupełnem, nie 
ma naówczas przechodu z żołądka do kiszek, 
i życie iest W niebezpieczeństwie.

Kanał kiszkowy z natury swoiego składu i 
działań, porównać ieszcze można z rzeką, do 
którey wpada mnóstwo rzeczek i strumyków. 
Jak wolny bieg rzeki sprzyia biegowi dążących 
do niey strumyków, tak też zatamowany od­
piera zaraz napływające strumyki. Gdy wielka 
rzeka wzbiera, wylewaią też i rzeczki do niey 
należące. Rozum nieprzygnieciony systernata- 
mi łatwo poymie, iź co się dzieie w ciele 
ludzkiem z kanałem kiszkowym i kanałami 
źylnćmi, iako też arteryynćmi, czystym iest i 
istotnym rzeki i strumyków obrazem. Prawo 
bowiem obiegu iest iedno dla całego przyro- 
pzenia.

II
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Widocznem więc iest, iź, w razie słabo­
ści, pełność kanału kiszkowego wpływa na na­
czynia krwionośne, działa szkodliwie na obieg 
płynów, staie się źródłem wodnistości, a tem 
samem wszystkich cierpień, których wszelkie­
go rodzaiu słabi doznaią.

Widocznem iest równie, iź, ieżeli pomoc 
sztuki zostanie wprost skierowaną do tego 
samego kanału, w celu iego oczyszczenia, dro­
gi obiegowe uwalniaią się naówczas od tych 
materyi zdrowiu i życiu zagraźaiących. Któż 
może zaprzeczyć, źe gdy woda rzeki odcho­
dzi, woda ićy rzeczek zarówno odpływa ?



ROZDZIAŁ VIII.

MEDYCYNA ŁAGODZĄCA PORÓ­
WNANA Z MEDYCYNĄ WYŁE- 

CZAIĄCĄ.

MEDYCYNA ŁAGODZĄCA.

Itjfedycyna łagodząca, ze względu na iey cel, 

iest nauką godną wszelkiego poważania, ale po­
wiemy bez wahania się iż nie może polegać na 
środkach któreśmy w roz. V. za niebezpieczne 
uznali. Powinna za ogólną zasadę mieć lekar­
stwa rozpuszczające, uśmierzające i te które 
niszczą ostrość i kwasy ; nadto niektóre środki 
zewnętrzne; a nadewszystko umieć stosowny 
zalecić choremu sposób życia tak pod wzglę­
dem fizycznym iako i moralnym.

Właściwą iest ona dla tych wszystkich, 
których zupełne uleczenie iuź za niepodobne 
uznano, -iuźto ze względu na wiek podeszły cho-
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rego, iużto ze względu na dawność słabości, 
na wady humorowey natury, lub fizycznego 
składu, lub na iakie uszkodzenie we wnętrzno­
ściach, sprzeciwiające się sposobom leczenia 
rzeczywiście korzystnym.

Nie zawsze człowiek wyleczonym bydź 
może; gdyby bowiem inaczey było, nie umie­
rałby nigdy. Wielu iednakźe iest dawno i mo­
cno słabych, którzyby zaraz uleczonymi byli, 
gdyby zamiast sposobów niedostatecznych a 
często zabóyczych, któreśmy iuź wymienili, do 
naszey się byli udali metody. Równie nie ma 
powodu do twierdzenia iź kres życia niektórych 
słabych sam z siebie nadchodzi. Chociaż bo­
wiem humory słabego są zepsute nie zawsze 
iednak są zgniłe lub. gniiące. Wyradzanie sig 
tych materyi nie z równą, u wszystkich sła­
bych, postgpuie szybkością: iedni bowiem, 
w dni kilka od rozpoczęcia choroby, do grobu 
zstępuią, drudzy zaś w stanie ciągłóy choro- 
witości, przez długie lata ze śmiercią się pa- 
suią. Na zasadzie tych prawd sztuka leczenia 
zawsze sig dzielić musi na Medycynę łago­
dzącą , o którey dopiero mówiliśmy, i na wy- 
leczaiącą która iest istotnym naszey metody 
celem.

Nigdy lepiey o niemożności uleczenia sła­
bego upewnić się nie można, iak przez używa­
nie a następnie przez uznaną nieskuteczność
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środków iako wyleczaiące uważanych. Bez wąt­
pienia wystrzegać się należy robienia prób lub 
usiłowań tam, gdzie iest wyraźne niepodobień­
stwo aby szczęśliwemi mogły bydź uwieńczone 
skutkami: nie zbywa bowiem na ludziach tak 
bardzo z wiadomości ogołoconych, źe za nay- 
ronieyszą sposobnością potępiaią zasady lecze­
nia, o którego daleko więcey zadziwiających 
skutkach sami przeświadczonymi byli. A zło­
śliwość, za lada wydarzeniem, ze swey zasadzki 
iadowitemi ciska, na wielką prawdę, grotami.

Lecz gdyby znowu roztropność lekarza aź 
do stracenia odwagi w przedsięwzięciach lecze­
nia posuwaną bydź miała, wielu słabych, któ­
rych wyleczenie nie będąc niepodobnem wąt- 
pliwem iest tylko, stałoby się ofiarą tey boiaźli- 
wośei lub własney słabości umysłu i tey dzi- 
wney obawy którą sprawia mniemanie, teraz 
prawie powszechnie przyięte, o szkodliwości 
lekarstw wypróżniających.

MEDYCYNA WYLECZAIĄCA-

Czyżby sprawca przyrodzenia opuścił czło­
wieka, to arcydzieło rąk swoich, bez nadziei 
i pociechy na łonie niedołęźności na którćm 
iego istnienie spoczywa? 'Nie byłoźby iuź środ­
ków przedłużenia i doprowadzenia go do kresu 
więcey zbliżonego do granic życia ludzkiego!
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Kto dla oczywistości dowodów naszych, uzna 
źe słabości maiy iedyny wewnętrzny i istotny 
przyczynę, który w roz. I. wskazaliśmy; uzna 
także iź sztuka leczenia odniesiony bydź po­
winna do zasady samey natury, a zatem do 
iedynego tylko sposobu. Będziemy go wkrótce 
rozbierać.

Czytelnicy dobrey wiary! nie dawaycie 
temu wnioskowi więcey obszerności iak iey 
mieć powinien ; sztuka bowiem leczenia będzie 
zawsze miała naturalne granice, chociażby chęć 
życia dla siebie lub dla drugich uznawać ich 
nie chciała. A wy którzy nad proste, ale z na­
tury zgodne wyobrażenia, próżne przenosicie 
utwory, którzy się iuź dość silnymi, przeciwko 
ogłaszaiycemu użyteczny prawdę, bydź mnie­
macie, gdy broniy śmieszności chcecie tę meto­
dę zniweczyć, zanadto wiele w niy ogólności 
wpieraiyc : znaydziecie może kilku oszukanych 
którzy wam uwierzy; ale znaydy się i tacy, 
którzy na waszy nie zwaźaiyc uszczypliwość po­
trafi y ocenić liczne piękne i sprawdzone wy­
padki.

Cobykolwiek ludzie szkodliwemi napoieni 
przesadami mówić mieli, Medycyna wylecza- 
iąca, na zasadzie uznaney iuż przyczyny sła­
bości, innych środków, iak przeczyszczaiące, 
nie ma i mieć nie może, z tein zastrzeżeniem, 
aby ich używać podług porządku skierowanego
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do potrzeb natury, porządku w roz. XX. prze­
pisanego.

Wyraz przeczyszczać w całey obszerności 
znaczenia brać potrzeba. Znaczy on rozpusz­
czać, rozdzielać, rozrzedzać, rozcieńczać, wy­
pędzać, wyczyszczać, oczyszczać, i wyprowa­
dzać zawadzające w ciele materye.

Przeczyszczać ciało słabego aź do zupełne­
go uleczenia w ciężkich lub lekkich, świeżych 
lub dawnych słabościach, będzie dla wielu osób 
taką nowością iak i zasada na którey nasze opiera 
się leczenie.

Sposób ten iednak nad inne przenosić po­
trzeba. Bez niego sztuka iest niedostateczną, 
bo iak to co dzień spostrzegać się daie, samey 
naturze, staranie leczenia się iest zostawiane.

Metoda wspieraiąca przyrodzenie człowie­
ka we wszystkich szczegółach, z iedney strony 
przynosi wprost pomoc w iego potrzebach, a 
z drugiey oddala puszczanie krwi, piiawki, ką­
piele, dietę i inne zabóycze leczenia sposoby.

Bardzo się rzadko zdarza, aby naymocniey- 
sze lecz świeżo nabyte słabości, w przeciągu 
ośmiu lub dziesięciu dni, za pomocą środków 
tey metody, zupełnie zniszczonemi nie były. 
Wielużto, przed upłynieniem pięciu dni sła­
bości ginących, uratowanych bydź mogło! Gdy­
by ta prawda dobrze uznaną była, gdyby iey 
nad tylu fałszywćmi i śmiałem! mniemaniami 
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uleczonych, bo żadna słabość, przynaymniey 
w chwili powstawania swego, cecha taką nie 
iest oznaczona: zawsze słabości bywały podo- 
bnemi do tych, które metoda nasza z łatwością 
pokonywa.

Między powodowe przyczyny zadawnienia 
słabości i ich uporczywości, za naypierwszą 
poczytać należy opieszałość słabego w szukaniu 
pomocy w przyzwoitym czasie, i niedostate­
czność lub szkodliwość środków z początku 
używanych.

Wielu niedbałych o swoie zachowanie lub 
mało w tym względzie świadomych, wtedy 
się do sztuki leczenia udaią, gdy iuź nieodzo­
wnie umierać muszą. U wielu, przyczyna 
śmierci wśród samego iuż leczenia, z powodu 
nie dość silnych, do wypędzania przyczyny sła­
bości, sposobów, swoię rozpościera władzę. 
Podobne uwagi zostawiamy rozsądnym naszym 
czytelnikom, którzy zamiary nasze ocenić po­
trafią.

Bardzo niebezpieczną iest pomyłka tych, 
którzy zaczynają leczenie od Medycyny łago- 
dzącćy. Któż nie zwrócił uwagi na długie a 
próżne rozbiory poprzedzaiące zwykle samo 
tylko oznaczenie słabości? któż nie był świad­
kiem, lub nie słyszał o tych godnych politowa­
nia sprzeczkach, które się codzień o samo tyl-
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ko nazwanie słabości wszczynają ? A tymczasem 
śmierć nie czeka i słaby bez ratunku umiera.

Przy postępowaniu podług naszey metody, 
nieszczęścia te nigdy się wydarzyć nie mog^, 
ona bowiem przepisuie i podaie sposoby zni­
szczenia przyczyny słabości skoro się ta rozwiiać 
poczyna; przez słabość zaś rozumie się u nas 
każdy rodzay cierpienia, każda przeszkoda lub 
przerwa zupełna lub niezupełna w działaniach 
naturalnych, których odbywanie się powinno 
bydź wolnem, regularnćm i zgadzai^cem się 
zupełnie z naszym obrazem zdrowia.

12



ROZDZIAŁ IX.

ROZTRZĄSANIE DOWODÓW NA 
POPARCIE MEDYCYNY WYLE- 

CZAIĄCEY SŁUŻĄCYCH.

WYPADKI POTWIERDZAIĄCE.

Od Hippokratesa i przed nim, różnych wie­

ków lekarze, zawsze się w zdaniach różnili. 
Przeczyszczanie miało wielu stronników, ale 
przeciwników ieszcze więcey. W piękney spra­
wie prawdy, i bez obrazy przystoyności powie­
dzieć można, źe za pomnożeniem się lekarzów, 
trzeba było rozszerzyć i zbałamucić Medycynę, 
odiąć iey wszystko co miała prostego, pewnego 
i naturalnego, a natworzyć mnóstwo dowci­
pnych systematów, aby każdy lekarz miał się 
czem zaiąć. Im więcey Medycyna będzie za- 
wikłaną, i ciemnościami osłonioną, tem więcey 
będzie lekarzy. Gdzie przed trzydziestą laty 
ieden był tylko lekarz tam dziś pewnie iest 
pięciu. Niech mi wolno będzie zapytać się czy
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wtedy mnióy było słabych iak za dni naszych ? 
czy więcey iak dzisiay umierano ?

Pomiędzy teraznieyszymi (rozumie się dzie­
więtnastego wieku), gdyby się kto za prze­
czyszczaniem , powtarzanem w stosunku do po­
trzeby, oświadczył, klątwęby nań rzucono.

Zasługuiąź na dobrą wiarę ci wszyscy któ­
rzy przeczyszczanie w tak straszney wystawuią 
postaci? Byli tacy którzy dobrych iego do­
wiedli skutków; więcey iednak iest takich, któ­
rzy wzrośli z błędami, za iedynego w swoiem 
postępowaniu przewodnika maiąc zwyczay 
naddziadów, którego raczey staną się niewol­
nikami, niżby co naymnieyszego ale nowego 
odważyli się przyiąć. Zamiast uczenia się i po­
znawania natury, zostaną wiecznie dziećmi sy­
stematów, których naygorsze skutki, łagodzą 
zwyczay, przesądy i zaślepienie powszechne.

Licznemi powodzeniami ciągłego doświad­
czenia przekonani, mniemalibyśmy przewi- 
niać przeciwko rodzaiowi ludzkiemu gdybyśmy 
nie użyli wszelkich sposobów, gdybyśmy iak 
naystaranniey nie usiłowali rozpościerać całe 
światło, którego nam uczucie prawdy udziela; 
więcey powiem: należelibyśmy nieiako do 
złego które się wraz rozszerza; a bardzo sig 
wyrzutów sumienia lękamy.

Przeczyszczanie czyli przeczyszczaiące lekar­
stwa mocno się ieszcze ucierać będą z panu- 
iącemi przesądami, które nad nie przenosić
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każą krwi wypuszczanie. Błąd ten, tak silny 
na umysły wpływ wywiera, iź wielu iest ta­
kich słabych, którzy nie z oboiętnością ale 
z przyiemnością patrzą na odpływanie z żył 
swoich tego drogiego płynu, bo przekonani są 
źe utrata iego iest dla nich zbawienną, Wielu 
obawia sig nawet aby im krwi zamało nie 
upuszczono; dowodem tego iest ta ograniczona 
istota, która godząc sig z cyrulikiem zastrzegła, 
źe wtedy mu tylko umówioną zapłaci summę, 
ieźli iey krew dobrze puści, to iest gdy krew 
będzie płynąć obficie i długo. Czyż takie 
istoty potrafią się ustrzedz wzrostu zepsucia 
W ciele lub oprzeć się iego spustoszeniom ?

Trudno wytłómaczyć przyczynę tego sa­
mowolnego zaślepienia. Odraźaiąca wonią czę­
stokroć z ciał zmarłych przed ich pochowaniem 
wydobywaiąca się, dowodzi iaśnie, źe zepsu­
cie słabemu aź do ostatniego towarzyszyło mie­
szkania. 0! iakźe tych żałować powinniśmy, 
którzy na tak oczywistą prawdę oczów otwo­
rzyć nie chcą! I czyżby nie należało obwinić 
O zbrodnię ludzkości tego, któryby tyle był sła­
bym i podłym, iżby nie chciał oświecać swych 
bliźnich, w sprawie tak drogiey iaką iest zacho­
wanie zdrowia i przedłużenie dni naszych?
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ZNACZNA LICZBA PRZECZYSZCZEŃ 
W KRÓTKIM PRZECIĄGU CZASU.

Oddawna powiadaj: źe trudno iest pra­
wdzie wziąść górę nad błędem. Złość i nie- 
doświadczenie chwyta się wszelkich zniwecze­
nia prawdy środków. Aż do politowania tępe 
rozumy twierdzą, źe przeczyszczanie zużywa 
ciało, myśląc źe go może zachować wszystko 
niszczące zepsucie. Niedoświadczeni rozumieią 
źe iuź z ostrą, przeciwko raźącey ich prawdzie 
występuią bronią, gdy między cierpiących i 
słabych to rozsiewają mniemanie, źe przeczy­
szczać wiele, iest to zużywać kocioł przez szo­
rowanie. Autorowie takiego wniosku sądzą 
zapewne źe rdza zachowuie ciała na które 
pada, Jednakże, iak dla zachowania metalu 
od zniszczenia rdzę ocierać należy, tak dla za­
chowania życia zgniliznę z ciała wypędzać 
potrzeba.

Tych złćy naywięcey wiary ludzi odsyła­
my do doświadczeń zebranych we czterech 
tomach. Ci którzyby nie dowierzali, dowie­
dzą się tam, iź wielu słabych po dwadzieścia 
i trzydzieści dni ciągle, brali na przeczyszcze­
nie; ieden z nich przeczyszczał się przez dni 
czterdzieści bez źadnćy przerwy, i potem ie­
szcze biorąc te same lekarstwa zaczął się do­
piero pozbywać wielkiego mnóstwa robaków. 
Możnaż więc rozsądnie utrzymywać źe słabe-
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go dość iest trzy lub cztery razy przeczy­
ścić i źe nie ma wypadku w którymby aź do 
uleczenia potrzeba było dawać na przeczysza- 
nie ? Nieprzyjaciele głowney zasady, na któ­
rey metoda nasza spoczywa, powiedzą może 
iż ten słaby dostał w podziale silnieysze, iak 
są zwyczayne ludzkie wnętrzności; źe to są 
fenomena, nie prawidło, ale wyiątek stano­
wiące.

Niechże uwaźaią, niech się zastanowią nad 
drugim przykładem. Człowiek, tak słaby i 
bez nadziei ozdrowienia, iź choroba świętego 
Walentego była -naymnieyszą iego słabością, u- 
dał się do naszey metody, a widząc źe prze­
czyszczenia dobry mu sprawiały skutek, po­
wtarzał ie ciągle przez dni sześćdziesiąt; za­
wiesił leczenie na czas nieiaki, potem ieszcze 
kilka razy, w różnych czasu przedziałach, sto- 
suiąc się do art. 4go, użył sześćdziesiąt dóz 
przeczyszczającego lekarstwa, i zupełnie uleczo­
nym został. Jeżeliby przykład ten miał w kim 
wzbudzać nieufność i podziwienie, odsyłamy 
go do wskazanego źródła, w którem się prze­
konać można o prawdziwości wydarzeń, i o 
tem, źe kocioł przez szorowanie zużytym nie 
został.

Ci nieprzyjaciele prawdy, którzy nie zna­
jąc metody, dlatego'przeciw niey powstaią źe 
upokarza ich miłość własną i sprzeciwia sięinte-
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resowi osobistemu, co powiedzą ieszcze na to 
wydarzenie ?

Człowiek maiycy dyssentcryy, od którćy, 
leczony pospolitćmi sposobami dostał gwałto­
wnych i częstych bardzo kolek, uciekł się na- 
koniec do naszey metody, z którey przepisano 
mu zachowanie się podług art. 2go.

Gdy raz wskazana ilość przeczyszczaiycego 
lekarstwa, która ułagodziła była kolkę, działać 
przestała i bóle gwałtowne znowu powróciły: 
naznaczono mu więc art. 3ci. Tak palące wy­
chodziły materye, źe swy ostrością kaleczyły 
uyście kiszki odchodowey. Kolka iednak za 
przestaniem działania lekarstwa zawsze powra­
cała. Słaby, który w czasie działania środka 
przeczyszczającego nic prawie nie cierpiał, py­
tał się o przyczynę kilkakrotnego powrotu kolki. 
Odpowiedziano mu w tych prawie wyrazach. 
Działanie lekarstw laksuiycych na przyczynę 
wszystkich słabości, iest to samo co i na kolki, 
bo maiy tylko własność wypędzania wodnistości 
humorowey, iedyney wszelkich bólów i cierpieli 
przyczyny. Każda doza ściygaiyc do siebie tego 
rodzaiu humory, ich mieysce odmienia. Gdy 
iedna doza nie iest dostateczny do wyrzucenia 
całćy massy humorów zepsutych, trzeba pewney 
ich liczby, które po sobie mniey lub więcey 
nagle następować powinny. Naturalnem iest, 
źe skoro lekarstwo przestąie działać, humory 
na swoie powracaiy mieysce, bo nic się temu
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nie sprzeciwia? nie powinno więc bydź rzeczą 
dziwną, że wtedy odnawiaią się bóle z większą 
ieszcze gwałtownością która iest poruszenia 
humorów skutkiem.

Słaby korzystał z tego wykładu rzeczy. 
Byłto człowiek prostego rozumu i odważny; 
odtąd w braniu lekarstwa, gwałtowność kolki 
iedyną była dla niego miarą, skoro bowiem 
zaczynała bydź do niezniesienia, pił lekarstwo 
z butelki raz mniey drugi raz więcey. Gdy mu 
ustawała kolka posilał się bulionem, lecz skoro 
ta powracała, nie czekaiąc nawet strawienia 
wziętego pokarmu, do swoiey powracał butelki; 
Odchodzące materye zawsze palącćmi były, i 
chociaż wypróżnienia były bardzo częste, kol­
ka nie ustępowała. Stan ten wprawiał iuż cho­
rego w niespokoyność.

Dla odwrócenia fluxyi, któróy napływu, do 
iego kiszek, ieszcze się lękano, przyłożono mu 
wezykatoryę na obydwóch łydkach. Plastry te 
chociaż mocne i obszerne nie prędko działać 
poczęły; nakoniec ściągnęły znaczną ilość gry- 
zącey wody. Przeczyszczanie trwało ciągle, 
a gdy iuź kolka ustawać zaczęła, słaby raz tylko 
brał lekarstwo na dobę i plastry odięto.

Leczenie to trwało przynaymniey ośm dni 
i nocy bez źadney przerwy. Skoro kolka zu­
pełnie pokonaną została, rany na nogach zaraz 
się pozagaiały, ziawił się apetyt, wszystkie dzia­
łania naturalne, iakby przez oczarowanie, do
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zwyczaynćy powróciły mocy, a we trzy dni ten 
nieszczęśliwy, ogrodnik z powołania, zwyczayną 
jął się zaymować pracą. A gdyby był słuchał 
tych, co tak uprzeymie mówić umieią : Chcesz- 
ze się zabić? — byłby się bez wątpienia stał 
śmierci igrzyskiem.

Podobna gwałtowność w leczeniu nie raz 
potrzebny bywa. I tak np. młoda iedna osoba 
cierpiała konwulsyyne poruszenia wnętrzności 
z dołu do góry, które ią porywały kilka razy 
na dobę, wśród naynieznośnieyszych boleści. 
Ból ustawał skoro tylko słaba stosowny ilość 
przeczyszczaiącego zażyła lekarstwa; powtarza­
ła go więc do trzech i czterech razy na dobę. 
Dla zupełnego uwolnienia się od tak dręczą­
cych ią cierpień musiała wziąść około stu dóz 
tegoż samego lekarstwa.

Inny znowu nie bardzo, iak zobaczemy, 
rozsądny człowiek, któremu na zadawniony 
reumatyzm dość długie leczenie się przepisano, 
wziął w przeciągu czterdziestu ośmiu godzin 
całą butelkę przeczyszczaiącego lekarstwa, którą 
dopiero w przeciągu ośmnastu dni wyżyć bjł 
powinien. Obfite i ciągłe wypróżnienia trwały 
dwie doby. I cóż ztąd złego wynikło? nastą­
piło tylko wielkie osłabienie, które nazaiutrz 
zniknęło, a słaby uleczonym został.

13
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ZBYTECZNE PRZECZYSZCZENIE.

Zbyteczne przeczyszczenie okrzyczane przez 
wielu lekarzy i tych słabych, którym oni swoie 
narzucili wyobrażenia, zrodziło boiaźń nie tylko, 
fałszywą ale i niebezpieczną. Pewno iest, iź 
nadto wyczyszczonym bydź nie można, bo do­
póki się cierpi, .dopóty ieszcze zupełne wy­
czyszczenie nie nastąpiło, gdy zaś iuź słabość 
iest pokonaną, natenczas sig nikt przeczyszczać 
nie będzie. Jedyny w przeczyszczaniu zbytek, 
stanowićby mogła, zawielka ilość w tym celu 
przeznaczonego lekarstwa, to iest: gdyby ziego 
użycia więcey nierównie nastąpiło wypróżnień, 
iak słaby potrzebnie i znieść może. Tego zbyt­
ku unikać można, trzymaiąc się dokładnie prze­
pisów tey metody. Gdyby zaś kiedy pominąć 
się z nićmi wypadło, nastąpićby ztąd mogło 
tylko chwilowe wstrząśnienie massy humorów, 
które tem więcey słabego zmęczy, im więcey 
materye te są zepsute lub palące. Ale na ka­
żdy przypadek, słabi uleczonymi bydź zdolni, 
wkrótce do zdrowia przychodzą, iak tego 
przykłady w ciągu dzieł naszych przytaczamy.

WIELKA OBFITOŚĆ HUMORÓW.

Nie można powątpiewać o dokładności ra­
chunku fizyologów, z którego wypada źe płyny 
składaią niemal cztery z pięciu części ciała
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ludzkiego. Biorąc np. człowieka ważącego 
funtów 125, płyny wazą w nim 100 funtów: 
na te 100 funtów przypuszczają 25 funtów razem 
wziętey krwi i pochodzących z niey płynów 
służących do utrzymania zgodności między sobą 
rozmaitych cząstek i rożnych organów do skła­
du człowieka należących. Odciągnąwszy 25 od 
100 zostaie 75 na humory. Druga część z pię­
ciu, to iest 25 funtów, składa się z części sta­
łych iakiemi są: kości, chrząstki, błony, mięso 
i skóra.

Ludzie pospolici dziwić się będą istnieniu 
tak wielkiey massy humorów i tak małey wa­
dze wszystkich stałych części: bo nie uważaią 
na to , źe massa która się tak ogromną bydź 
zdaie, iest tylko zbiorem rozmaicie ułożonych 
płyny zawierających rurek. I to tak iest urzą- 
dzonem, że ukłówszy się szpilką, w iakąbądź 
część ciała, tyle z niey krwi wystąpi, źe nią 
na piśmie świadectwo tego wypadku dadź bę­
dzie można. Niechże teraz z massy humorów, 
w skład człowieka wchodzących, sądzą o nie­
dostateczności przeczyszczania dzisieyszych, wte­
dy szczególniey gdy ta cała massa iest ze­
psutą !

Dlaczegózby się miano obawiać powtarza- 
nia przeczyszczań słabego aż do uleczenia ? 
Postępowanie to zasadzonem iest na potrzebach 
natury, ze względu na massę humorów i na 
przyczynę słabości. Doświadczenia, po tysiąc
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razy powtarzane, dowiodły oczywiście, źe wy­
leczenia naymniey spodziewane takiego postę­
powania bywały skutkiem.

Niech tu nam wolnę będzie iedno zrobić 
porównanie. Włóżmy na iedno szalę pożytki 
przeczyszczania, a na drugą mniemane poży­
tki z krwi puszczania lub z użycia piiawek. 
W ostatnim wieku puszczano krew po dwadzie­
ścia razy. Za dni naszych przykładano na raz 
po sto i więcey piiawek: w słabościach zapa­
lenia i teraz gotowi po cztery, pięć i więcey 
razy, raz po raz, krew puszczać. Takie wyle­
wanie krwi nie iestże widoczną na życie zasadz­
ką? przypuszczaiąc bowiem że krewnie iest ie- 
dynym bodźcem życia, massa iey w stosunku do 
massy humorów nie iest niewyczerpaną, tem 
bardziey że tylko zwolna się odradza, przy do­
brym nawet apetycie, którego pospolicie słaby 
iest pozbawionym. Czemuż w tych wszystkich 
przypadkach, nad krwi puszczenie nie prze­
nieść czterech lub pięciu dóz , środka przeczy­
szczającego, w’ krótkich po sobie przedziałach 
zalecanego podług art. 3go? wątpliwem nie iest, 
iź wielu od krwi puszczenia umierających było­
by uleczonych tym sposobem , który iest pe­
wną powrotu zdrowia rękoymią. Dla przyzwoi­
tego ocenienia tey różnicy postępowania zdro­
wiu sprzyiaiącego dość iest chcieć uznać pra­
wdę pozbywając się uprzedzenia i ducha 
stronnictwa.
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Piękne rozumowania i gadaninia zasadzona 
na systematycznych rozbiorach nie ziednaią po­
wagi w Medycynie. Sztuka leczenia wymaga 
prostego rozsądku po tym który ią ma wy­
konywać; wymaga szczególnego usposobienia 
do poznania natury. Ta wskazuie niewzruszo­
ną zasadę: ktokolwiek się od niey oddala, iey 
własnym staie się nieprzyjacielem, i zawsze 
nayokropnieysze następstwa sprowadzi.

Systemata iedne drugie niszczą, iedne po 
drugich następuią, bo gdzie indziey wylęgać 
się nie mogą, iak tylko na polu domniemań. 
Człowiek prosty iak przyrodzenie, takich nie 
przypuszcza nowości ; silnie odpycha rodzay 
mody źe tak powiem, którą Medycyna co­
dziennie świeżą przybiera. Nauczył się on źe 
Wielkich słów okazałość, wydatność systema­
tów nie przewodzą ani słabości ani śmierci. 
Nie ułudzi go złoty blask pochodni; wie on źe 
blade równie iak i zaślepiające światło każde­
go nieostrożnego od pogrążenia się w przepaści 
nie uwalnia.

OSŁABIENIE CHORYCH.

Znaydziemy wielu lekarzy oświadczają­
cych źe chorzy są zasłabymi aby ich przeczysz­
czać można: a publiczność wierząc temu, to 
samo za nimi powtarza. Sąd nieuprzedzony 
łatwo ten błąd rozpędzi. Czyż przyczyna osła-
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bienia iest inna, a słabości inna? Śmierć iest 
następstwem i skutkiem osłabienia chorych, 
równie iak iest wypadkiem rozmaitych uszko­
dzeń które taź sama przyczyna poczyniła po 
różnych częściach ciało człowieka składaią- 
cych. Jakże to można przypuścić, źe wyyście 
zgnilizny, która wszystkie ciała niszczy, cho­
rych psłabia wtedy gdy z ich wnętrzności iuź 
iest wypędzony, kiedy wypędzenie to iest 
iedynym sposobem zachowania ich siły i ich 
życia od napaści tey samey przyczyny ?

Osłabienie, którego chory może doświad­
czyć z początku leczenia się podług naszey 
metody, iest skutkiem wypróżnienia które 
sprzyia spadnieniu wnętrzności i naczyń, po­
chodzącemu ze zbliżenia się ich boków; gdy 
te części dobrze iuź oczyszczonymi będą, za 
pośrednictwem rozsądnie używanego posiłku do 
naturalney powraeaią dzielności. Do tey przy­
czyny osłabienia dołącza się działanie gorą- 
cości massy humorów mniey więcey palących, 
gorącości osłabiaiącey przez się, a pochodzą- 
cey od wzruszenia któremu ulega wodnistość 
przy przeczyszczaniu, dopóki zupełnie zcią- 
gnioną nie będzie. Prędkie wypróżnienie hu­
morów, czyli stałość i pilność w przeczyszcza­
niu, potężnie się przyczynia do przywrócenia 
sił, bo ie ochrania od działania niszczących ie 
ma tery i.
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Łatwo iest postrzedz iż to co się dzieie 
z początku przeczyszczania, mało się różni od 
tego co się przytrafia, wodną maiącemu pu­
chlinę, w czasie operacyi. W tym ostatnim razie 
iest to opadnienie części przyzwyczaionych iuż 
do nienaturalnego wytężenia i oddalenia się 
iednych od drugich, a które przymusza często­
kroć do zawieszenia operacyi, aby części orga­
niczne mogły trochę odzyskać siły. To samo 
iest i w naszym porządku leczenia: są bowiem, 
w używaniu lekarstw, naznaczone przerwy. 
Ale iak wyyście wody z ciała przez operacyę 
nie iest przyczyną doświadczanego osłabienia, 
tak równie wypróżnianie zepsutych i zgniłych 
rnateryi nie może bydź uwaźanem za przy­
czynę osłabienia, które w czasie przeczyszcza­
nia czuć się daie, osłabienia, które iednak nie 
iest rzeczy wistem, bo żadna, siły utrzymuią- 
cćy rnateryi, nie zachodzi utrata.

Przeciwnicy tey metody śmieliźby twier­
dzić, źe swych chorych nie osłabiała przez 
puszczanie krwi i użycie piiawek, odeymuiąc 
im pewną ilość siłę utrzymuiącego płynu; 
przez dietę, wzbraniaiąc im pokarmu wtedy 
gdy się g° sama domaga natura; przez rzeczy 
chłodzące tak naturalnemu przeciwne ciepłu; 
przez kąpiele i inne osłabiaiące środki ? Jakiź- 
to gruby błąd, zaprzeczać konieczności wypę­
dzenia humorów gdy te są zupełnie popsute, 
albo nie dozwalać wypędzenia tych części któ-
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reby zepsute lub zgniłe bydź mogły. Mnie­
mać lub wierzyć, źe podobny sposób postępo­
wania iest szkodliwym, iest to nie znać nay- 
uźyteeznieyszego odkrycia i dowodzić braku 
zdrowego sądu, braku doświadczenia. Mówić, 
źe lekarstwa przeczyszczające są zabóyczemi 
lub szkodliwemi, czyto w lekkich lub ciężkich 
świeżych lub dawnych słabościach, iest to 
zaprzeczać oczywistego istnienia przyczyny sła­
bości i śmierci, iest to obwieszczać źe się nie 
zna i znać nie chce tego, co ma związek 
z prawdziwą leczenia sztuką.

NIEDOSTATECZNE PRZECZYSZ­
CZENIE.

Nie ma wątpliwości, źe ieźliby się poprze­
stało na kilku dozach wypróżniającego lekar­
stwa, gdy ich więcey wyraźna zachodzi potrze­
ba, nie otrzyma się zamierzonego celu, to iest 
wyleczenia. Gdy dozy co dwa lub trzy dni są 
wtedy powtarzane, gdy ie dwa razy na dobę 
dawać potrzeba, natenczas gwałtowność bólów 
powiększyć się może; wzbudzając bowiem 
przyczynę słabości a iey nie wypędzając, szcze­
gólniey gdy wysokim złośliwości nacechowana 
iest stopniem, można ią zabiiaiącą uczynić.

Wielu słabym zdaie się że iuź nadto uczy­
nili, gdy idąc za swoiem lub otaczaiących sie­
bie zdaniem, pewną liczbę dóz wzięli, a ieszcze
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się nie uleczyli. Obawiaj się oni zbytku. Strach 
nie daie im rzeczy rozeznać. Zwalniaią bieg 
leczenia się , wtedy właśnie, gdy mu naywięcey 
pospiechu nadadź potrzeba, aby ze zdrowiem 
przywrócić wolne odbywanie się działań na­
turalnych, pomagać działaniom żywotnem, a 
śmierci przeszkodzić. Słaby zapominaiąc, lub 
przez występne poduszczanie drugich zaczy­
nając o przyczynie słabości powątpiewać, nie­
jako samobóycą stać się może. Jeżeli cofa za­
ufanie, które do tey przywiązał metody, mocno 
ukaranym zostanie. Będzie on niebezpieczniej­
szym dla siebie, bo paśdź może swoiey łatwo, 
wierności ofiarą, niżeli szkodliwym lekarzowi 
któregoby potem może chciał czernić, bo ten 
innego mieć nie mógł celu, iak aby mu zdrowie 
powrócić.

ŚRODKI WYPRÓŻNIAJĄCE, PRZEZ 
DOŚWIADCZENIE ZA NAJLEPSZE 

UZNANE.

Lekarstwa womit obudzaiące, równie iak 
i te środki tłuste, którym przypisują własność 
poruszania stolców, nie są w stanie uwolnienia 
ekonomii zwierzęcćy z rnateryi zepsutych bę­
dących we wnętrznościach, a tćm mniey ieszcze, 
z tey ostrey lub gryzącey wodnistości, która 
sprawia wszystkie cierpienia i staie się przyczy­
ną nieporządków, które są następstwami po sła- 
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bościach. Do działania przez drogi dolne po­
trzeba używać lekarstw przeczyszczających ży­
wicznych z rodzaiu wygryzających kleiowatość, 
i wypędzaiących wodnistość: a przez drogi 
górne, lekarstwa womit obudzaiącego rozpusz­
czonego w płynie przeczyszczającym, aby peł­
ność wypędzoną bydź mogła drogą naystóso- 
wnieyszą do składu słabego, i dla uniknienia 
wszelkich gwałtowności które, przy używaniu 
zwyczaynych do obudzenia womitu przezna­
czanych lekarstw, spostrzegać się daią.

Żadnego wFarmacyi nie ogłaszamy odkry­
cia. Oddział lekarstw, o których iest mowa, 
nic nam nie zostawia do pożądania. Jeźli one 
są nieznane, a raczey zaniedbane, to dlatego, 
źe przyczyna słabości ieszcze uznaną nie iest, 
źe bez żadnego powodu silą się na iey nieuzna- 
nie i źe zarzucono oświecające starodawnych do­
świadczenia.

Złośliwi, o sekret nas oskarżali. Ale jedy­
nym ich celem było, mieć przy jakimkolwiek 
pozorze zręczność prześladowania nas, i zaprze­
czania, tem skuteczniey, prawdy, którą cier- 
piącem wykryliśmy istotom.

Dawni lekarze którzy, lepiey od teraźniey- 
szych, Widzieli przeczyszczania potrzebę, wiele 
nad prźeczyszczaiącemi pracowali lekarstwami. 
Im to winni iesteśmy odkrycie i wskazanie roz­
maitych gatunków lekarstw, w których nay- 
większą widziemy skuteczność. Ileż ci dobro-
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czynni ludzie nabyli prawa do wdzięczności 
u tych, którzy ich prace ocenić potrafią!

Był czas w którym wiele przywiązywano 
się do rozgatunkowywania humorów w celu 
zastósowywania do nich szczególnych lekarstw 
przeczyszczających, które oznaczono imionami 
humorów, przeciwko którym przeznaczonemu 
były. I tak np. mficmagogue., było lekarstwo 
przeczyszcza;'ące używane przciwko melan­
cholii. Nazwano flegmagogue, lekarstwo słu­
żące do wypędzenia flegmy. Cholagoguc miało 
żółć oczyszczać. Przez hydragogue rozumiano 
lekarstwo przeczyszczające, które wody z ciała 
ludzkiego wyprowadzać miało. Nakoniec dla 
obrania krótszey drogi, na wyleczanie pomna­
żających się słabości, ustanowiono un pauchy- 
magogue, to iest lekarstwo przeczyszczające 
przeciwko wszelkim skierowane humorom. 
Ostatnia ta mięszanina zdawała się im zbliżać, 
i w istocie naywięcćy się do głównego zbliżała 
punktu; obawiano się tylko aby nadmiar nie 
znaydował się raczey w iednym niż w drugim 
rodzaiu humorów. Późniey jednakże, ten nad­
miar widziano w całey massie humorów, gdzie 
go rozsądniey było przypuszczać, aniżeli w ja­
kim szczególnym ich gatunku. Uczuli więc 
potrzebę wypróżniania humorów naczynia prze­
pełniających. Metoda ich w tym względzie daleko 
lepszą była od dzisieyszych; tamci bowiem hu­
morom, ci zaś krwi zbytek przypisują. Byłże
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kiedy większy i niebezpiecznieyszy błąd dla 
słabych ?

Chociaż nie można powiedzieć że dawni 
prawdziwą słabości poznali przyczynę, nie go­
dzi się iednak zaprzeczać że nayważnieysze sła­
bym poczynili przysługi. Za ich czasów do­
chodzono późnćy starości; zdrowie wszystkich 
prawie było udziałem; dzieci dobrze zbudo­
wane silnymi i wytrwałymi stawały się ludźmi. 
Dykcyonarz słabości mniey był świetnym iak 
za dni naszych, ale więcey słuchano głosu zdro­
wego rozumu.

Jeżeli lekarstwa przeczyszczaiące dawnych, 
w wielu słabościach były niedostatecznemi, to 
dlatego iedynie, źe ci lekarze, nie odkrywszy 
ieszcze istnienia wodnistości humorowey, nie 
mogli swoiego panchymagogue skierować prze­
ciwko przyczynie, którey nie znali, |a tem mniey 
wypędzić niem fluxyę, którą chyba przypad­
kiem tylko zniszczyć mogli.

Porzucaiąc zbawienne używanie przeczysz­
czania, rozum się wyćwiczył nie w zgłębianiu 
przyczyny słabości, ale przez stopniowe zakła­
danie systematów, w zaciemnianiu prawdy. 
I ten sam rozum we własnych gubi się zawi­
łościach.
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WIELKA NIEŁASKA RZUCONA 
NA HUMOR ALISTÓ W.

Lekarze którzy tak w dawnych iak i 
w teraźnieyszych czasach leczyli słabych prze- 
czyszczaiącemi lekarstwami, zawsze prawie 
dokonywali uleczenia, które się pod pewnym 
względem do cudów zbliżały. Ale nieprzyja­
ciele słabych nie lubią tego rodzaiu cudów : bo 
im więcey ta metoda ich robi, tem głośniey 
się oświadczaią ze swoiem nieukontentowaniem. 
Od lat dziesięciu prawie, naywiększa ich liczba 
skoiarzyła się nieiako dla rzucania naywiększey 
niełaski i rozdawania niepochlebnych przymiot­
ników tym wszystkim, którzyby się ważyli za­
lecić więcey iak sześć przeczyszczeń w przecią­
gu trwania iakieykolwiek choroby- W tym! o 
ieszcze czasie można było znaleźdź kilku stron­
ników takiey liczby przeczyszczeń. Ale za dni 
naszych, zakaz iest zupełnym i naywyraźnicy- 
szym: piiawki i zawsze piiawki, chociażby iuź 
zepsucie dochodziło wezbrania. Wzdrygaią się 
i wykrzywiaią okropnie na samą myśl lekarstw 
przeczyszczających; oburzaiąsię , krzyczą, łaią: 
sąto maytkowie Krzysztofa Kolumba, którzy nie 
chcą wierzyć istnieniu nowego świata. Trudno 
im nakazać milczenie, chociaż są przekonani 
źe puste krzyki są niczern przy licznych i spraw­
dzonych wyleczeniach, przy świadectwach tych 
ludzi którzy głośno przed światem wyznaią: bv>
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łern słaby, bardzo słaby, i iuź śmierci blizki, 
a dziś, dzigki odkryciu przyczyny słabości, 
dzięki lekarstwom przeczyszczającym przeciw 
niey skierowanym, doskonaleni cieszę się zdro­
wiem 1

Niedostateczność lekarstw przeczyszczają­
cych, tak dawnych iak i dzisieyszych, wiele 
ztąd pochodziła, źe powiększey części bywały 
w stanie stałym, iakoto w proszkach, pigułkach, 
i t. p. Daleko iest od tych lepszą przez nas 
przepisana forma tych lekarstw płynna, która 
dla pewności i prędkości w działaniu, zawsze 
będzie ważnym w leczeniu sposobem. Można 
iednakźe niekiedy pozwolić używania np. pi­
gułek, ale na nie zupełnie spuszczać się nie 
wypada, i dlatego lepiey iest używać ich na- 
przemian z płynem przeczyszczającym. Są 
osoby, dla których pigułki są dobre, są i takie, 
którym wcale nie służą: a ile razy iuż prze­
stawały skutkować zastępowaliśmy ie zawsze 
lekarstwem przeczyszczaiącem płynnem w spo­
sób, który i nas i słabych bardzo pocieszał.

O HUMORACH KLEIOWATYCH.

Jeden z dzisieyszych lekarzy, chciał da­
wnych naśladować w używaniu lekarstw prze­
czyszczających skierowanych szczególnie prze­
ciw kleiowatości. Utworzył dzieło w którem 
swóy systemat rozwiia; ale sposób iego po-
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stępowania iest bezzasadnym, bo równie właści- 
wem iest ciału ludzkiemu miećkley, iak wszel­
kie inne humory, iak krew nawet. Ciało 
ludzkie, czy zdrowe, czy słabe, zawsze opa­
trzone iest humorami i kleiowatością. Humo­
ry, iakeśmy iuź powiedzieli, nie są z swey 
istoty przyczyną słabości; trzeba pewnego ich 
zepsucia ażeby dolegliwość sprawiły. W roz.I. 
wyłożyliśmy dlaczego i iak zepsuciu podlegaią: 
okazaliśmy źe słabość i śmierć przedwcześ-na 
z zepsucia lub zgnicia tych rnateryi pochodzą. 
Warunek ten wszelako, w dziele tego lekarza, 
równie iak i w dziełach iego poprzedników, 
nie iest wzmiankowanym; ani w nich nie 
ma żadnego rozwinięcia o formowaniu się kleiu, 
ani o przyczynie iego nadmiaru który iest ce­
lem wypróżnienia.

Naturalne ciepło ciała przyczynia się do 
tworzenia kleiu; ciepło to bowiem sprzyia 
warzeniu się części pokarmów, doprowadzaiąc 
ie do stanu lipkiego, którego pewny stopień 
iest cechą zdrowia. Nadmiar zaś tego kleiu 
w słabym tylko bydź może , lub w takim, u 
którego zepsute humory zrodziły obcą gorącość, 
to iest wodnistość którą tak iuź obszernie roz­
bieraliśmy. To nadnaturalne gorąco może prze­
gotować większą część pokarmów, bo iest od 
naturalnego ciepła silnieyszem, a przez to u- 
tworzyć więcey kleiowatości w kanale trawie­
nia i w rozmaitych gruczołach. Z działania
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tey gorycości na flegmę zgromadzony w wydrą­
żeniach, pochodzi nadmiar kleiowatości i sala- 
mistość moczu, a z wpływu, iaki na drogi o- 
biegowe wywiera, kleiowatość, która się we 
krwi postrzegać daie.

Nadto, ponieważ nadmiar kleiowatości 
ztąd pochodzi, źe te materye, tak iak humory, 
są zepsute, cóż zdoła uczynić, przeciw pocho- 
dzycey ztąd słabości, przez autora wyźćy wzmian­
kowanego dzieła, ułożone lekarstwo ? Le pan- 
chymagogne dawnieyszych, iuź iest lepszem, 
bo przynaymniey na cały massg humorów sku­
tek swóy wywierać miało.

Jakiekolwiek iest nasze mniemanie, sy- 
stematkleiowatości nie iest bez stronników: iuź 
małe dziełko, wspaniale bo darmo rozdawane, 
które za pomocy tego rodzaiu odbytu może 
mieć liczne wydania z których Autor zapewne 
chlubić sig zechce, ziawiło sig, od nieiakiego 
czasu, na widokrggu Medycyny i Farmacyi. 
Autor tego dzieła zebrawszy wszystko od swe­
go poprzednika, a z naszey metody, to, co mu 
się podobać mogło, sobie przywłaszczywszy, 
chciał pewnie mieć w zimie żniwa.

JAK LEKARSTWA PRZECZYSZCZAJĄCE 
DZIAŁAIA.

Mało kto sobie wytłómaczyć umie, iakirn 
sposobem przeezyszczaiyce lekarstwa wypró-
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źnienie humorów w ogólności sprawuią. Nie 
obawiano się twierdzić źe działały przez nie­
strawność z którey pochodziły wypróżnienia : 
iest to błąd bardzo gruby. Aby bydź w sta­
nie poiąć dobrze , iakirn sposobem przeczysz­
czające lekarstwa działaią, trzeba albo ich 
samemu długo używać, lud bydź świadkiem 
leczenia się drugich w rozmaitych wypadkach. 
Lekarstwa przeczyszczaia.ee z królestwa roślin­
nego wzięte, takie iakie w tem dziele przepi­
sujemy , są podobne do płodów tegoż samego 
królestwa służących człowiekowi za pokarm, 
z tą różnicą, źe nie mogą przy siłach utrzy­
mywać, bo nie maią części pożywnych, i źe 
wypróżniają, bo taka ich iest własność. Ależ resztą, 
tak iak rzeczy pożywne, przechodząc z żołądka 
do kiszek podlegają siłom trawienia: nakoniec 
rozdzielają się na całą ekonomię zwierzęcą, 
wlewając się do niey, przez żyły mleczne tak 
iak i soki pokarmowe. Nadaią moc kanałowi 
trawienia, przyspieszają w nim ruch iemu wła­
ściwy, za pomocą którego wypędzają zepsucie; 
przez pobudzanie dróg obiegowych oswoba- 
dzaią ie z nieczystości kanałami w roz. VI. wy­
mienionymi; działanie swoie rozciągaią do massy 
płynów, i z nich zepsute wzprowadzaią drogami 
urynowemi, ztąd pochodzi ta tak zwana obcią­
żona uryna, która się postrzegać daie w cza- 
się przeczyszczania i w innych okolicznościach 
w których humory kanałem urynowym odcho-

15
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dzą. Lekarstwa przeczyszczające gprzyiaią wol­
nemu pozbywaniu się flegmy przez piersi, uła­
twiają ubywanie humorów przez pory, zbie­
ranie się ich we wszystkich wydzielaiących 
kanałach, a następnie , ich wypróżnienie; na- 
koniec wywieraią swoie działanie na wszystkie 
oddzielające organa ekonomii zwierzęcey, które 
się przez to działanie oczysza.

leźliby kto zaprzeczał tych skutków le­
karstwom przeczyszczającym, lub nie uznawał 
ich przechodzenia w drogi obiegowe , to może 
go opowiedzenie następującego wypadku o tćm 
przekonać. Pewny zegarmistrz miał iuź umie­
rać ; znał on dobrze stan swego zdrowia, ale 
się chciał ratować ieszcze, ludzkość kazała mu 
pomagać i zapewnić się z nim czy natura iego 
była ieszcze dość zdolną do utrzymania go 
przy życiu: lecz ona była iuź obumarłą, bo 
słaby nie miał iuż tego czucia przy którem le­
karstwa przeczyszczające działać mogą; wziął 
bardzo wielką liczbę dóz w dniu iednym ale 
żadne nie nastąpiło wypróżnienie. Cóź się stało? 
słaby wielką część lekarstwa oddał przez pot, 
skóra iego była nim pokryta a koszula napo- 
iona; lekarstwo przeczyszczające poznano po 
wszystkich iego znamionach.

Nie zaprzeczoną iest prawdą źe ciało ludzkie, 
bez ciągłego zasilania do potrzeby zastosowane­
go, utrzymanem bydź nie może. Drugą nie mniey 
widoczną prawdą iest, że słabi nie mogą bydź
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uwolnieni od rnateryi zepsutych w ciele za­
wartych bez przeczyszczeń powtarzanych po­
dług przepisów czterech artykułów porządku 
leczenia się w roz. XX. umieszczonych. Ró­
wnie, iak wszystkie części ciała są zasilane po­
żywną częścią przyzwoicie dobranych pokar­
mów , tak też przez rozsądne używanie le­
karstw przeczyszczających oczyszczonemi i wy- 
ezyszczonemi bydź mogą.

LEKARSTWA PRZECZYSZCZAJĄCE MIA-
NE SĄ ZA ROZGRZEWAJĄCE.

Nie trudno iest takich znaleźdź lekarzów’, 
którzy, wskazanym w tćy metodzie lekarstwom, 
przypisują cierpienia i wypadki, iakich słaby 
w czasie działania tych lekarstw doświadczać 
może, a które oni za szkodliwe uznaią. Do 
tych liczby należą ci wszyscy, którzy nigdy 
nie używali naszych lekarstw raz po raz dwa 
razy, bo na to rozumu nie maią. Ale są inni 
tak złey wiary ludzie, źe zaprzeczają prawdy 
zasadzie utwierdzoney przez niezaprzeczone 
wyleczenia, chociaż osobiste leczenie ich sa­
mych o niey przeświadczyło. Jeżeli słabi chęt­
nie głosu niedoświadczenia i tych ludzi, o któ­
rych dopiero mówiliśmy, słuchać zechcą, mó­
wić nieochybnie będą, źe lekarstwa przeczy­
szczające rozgrzewają, palą, gryzą i t. p. Więk­
sza część leczących się słabych doświadcza
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w istocie czucia zdaiącego się to mniemanie 
potwierdzać, ale ten błąd przez powtarzane, 
w stosunku do potrzeby, używanie lekarstw 
przeczyszczających bywa sprostowanym. Nad- 
zwyczayne gorącoj którego doświadcza słaby 
w czasie leczenia się podług tey metody, iest 
tylko skutkiem nadzwyczaynie ostrey wodni- 
stości, która przez działanie wypróżniających 
lekarstw poruszoną została; lecz ieźli te sto­
sownie do potrzeby powtarząnemi będą, na­
tenczas rozcieńczaiąc fluxyę, uwolnią naturę 
od palącęy gorącości, od oschnięcia, od pra­
gnienia nadzwyczaynego, od zapalenia, odkon- 
sumpcyi, i tego wszystkiego co słabemu wy­
darzać się może. Nakoniec lekarstwa wypró­
żniające wodnistość są iedynym pewnie ochła­
dzającym sposobem, chociażby o nich mówili co 
chcieli, ci wszyscy, którzy dla braku użytecz­
nego doświadczenia nie uznali ieszcze, źe dla 
ochłodzenia trzeba zniszczyć lub wypędzić ob­
cego gorąca zasadę , które mniey pochodzi 
z poruszenia płynów iak z przytomności palącego, 
a tem samem nayszkodliwszego ciała. Lekar­
stwa te oczyszczające, wyprowadzając materye 
rozniecić mogące ogień, zupełnie tylko uleczyć 
mogą. Lekarstwa zaś chłodzące, nie mogąc 
więcey iak ie przytępić, zostawuią ie staraniom 
natury, która niemi przepełnioną bydź może.

Przeczyszczanie odbywać się nie może, 
aby nie dało uczuć momentalnych kolek lub
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innych iakich cierpień wewnątrz kadłuba a na­
wet i w całćm ciele, cierpień które są skutkiem 
wzruszenia massy humorów. Wiele w błąd 
wprowadzonych osób te kolki lub inny niedo­
godności używanym przypisuią lekarstwom. 
Nie trudno iest zniszczyć ten przesąd, i w tak 
waźney sprawie na drogę prawdy naprowadzić. 
Oznaczona w roz. I. gorąca i paląca wodni­
stość iest płynem rozproszonym przez drogi 
obiegowe po całćy massie humorów; przeczysz­
czające lekarstwa, przez szczęśliwą skuteczność, 
płyn ten z oddalonych części, w których się znay- 
duie, sprowadzaią do kanału kiszkowego, w któ­
rym zgromadzają go dla wypędzenia następnie 
zwykłemi drogami. A tak fluxya, ze wszyst­
kich zebrana części, silniey działa w massie i 
koniecznie uczuwać daie bóle mniey więcey 
dotkliwe, w stosunku do stopnia swoiey gry- 
źliwości.

Zróbmy tu ieszcze iedno porównanie.
Zgromadzone z osobna żarzące się węgle, 

nieochybnie uczynią pożar. Któż może zaprze­
czyć trafności tego porównania ? (Obacz część 
2gą. No. 120. i do niego należący przypisek.)

Nadto ieszcze, bóle które się często czuć 
daią w otworze stolcowym, przy wychodzą- 
cey przezeń obfitey wodnistości, widocznie 
iey ostrości czyli gryzącey siły dowodzi. Ból 
ten bywa często tak przenikliwym iak po spa­
rzeniu się wrzączą wodą. Łatwo iest poiąć’
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źe to, co iest palącćm przy wychodzeniu, mu- 
siało palić w czasie swego pobytu. Wychodze­
nie tey palącey rnateryi spodziewać się kaźe, 
iż uczuwane z początku leczenia się bóle w krot­
ce się zmnieyszą, a za zupełnem ich przyczyny 
oddaleniem ustaną.

Niezaprzeczonem iest, że ieżeli wodnistość 
po za wydrążania brzucha iest rozlaną, lub 
inne części ciała opanuie, rodzi gorączkę i roz­
maite cierpienia,których słaby doświadczać może.

Liczne spostrzeżenia dowodzą, zeta ma­
terya paląca, która się w kiszkach i po innych 
mieyscach zbiera, może sobie także obrać sie­
dlisko, bezśrednio w drogach pierwszych ido 
tego ie rozegrzać stopnia źe nieugaszone spra­
wia pragnienie, które ustaie zaodeyściem fluxyi 
to iest, po należycie powtarzanym przeczysz­
czaniu, temu wypadkowi właściwem. ledna 
więc i ta sama przyczyna rodzi pragnienie, pie­
czenie w otworze stolcowym , różnego rodzaiu 
boleści oznaczaiące stopień niebezpieczeństwa 
słabości, i śmierć nakoniec, gdy się to nie 
wypędza co ią przyprowadzić może.

Niech nam wolno będzie przytoczyć wy­
padek zdolny powiększyć ieszcze to światło 
któreśmy rzucili na przedmiot i skutki wy­
próżniających lekarstw. Pewnemu człowiekowi 
fluxya tak na ieden uderzyła policzek źe mu 
gębę skrzywiła; wynikła ztąd wielka w mó­
wieniu trudność, z niedogodnościami iakie za
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tem nastąpić muszą. Nie uczuwał on żadnego 
bólu w tey części, i nie było w niey ani zapa­
lenia ani opuchnięcia. Człowiek ten dawał się 
leczyć bezskutecznie przez sześć miesięcy, nim 
go przyiaciele do nas odesłali. Podczas lecze­
nia , za kaźdem użyciem przeczyszczającego le­
karstwa, bezpośrednio po iego połknięciu, do­
świadczał skutku, iak powiadał, podobnego do 
działania czego przenikającego, wygryzającego. 
Trzeba go było z błędu wyprowadzić i przeko­
nać że lekarstwo było powodową tylko do tego 
przyczyną; nie ustawał więc wspomniane brać 
lekarstwo, a twarz pierwotny swóy stan od­
zyskała.

lakźe się to stało, źe cztery dozy tego sa­
mego lekarstwa poprzednio wzięte, które tę 
szczęśliwą sprawiły zmianę, nie pociągnęły za 
sobą tey palącey gorącości żołądka którą słaby 
był spostrzegł? Przebywała więc w iego żo­
łądku materya bardzo ostra lub nadzwyczaynie 
paląca, którey działanie pobudzonem bydź 
mogło przez działanie przeciw niey skierowa­
nego lekarstwa. Byłato wodnistość zatrzymana 
w żołądku która weszła była w muszkuły twa­
rzy, którą przez ściągnienie nerwów skrzywiła. 
Muszkuły od działania tey rnateryi wolnemi 
bydź nie mogły, dopóki z niey błony żołądkowe 
oswobodzonćmi nie zostały. Nieprzyjaciele tey 
metody czyż mogliby znieczulić swe serca na 
słodkie wrażenia wdzięczności dla człowieka,
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który im wskazuie iakirn sposobem lekarstwa 
przeczyszczające działaią to , co im się własno­
ścią gryzienia, palenia, nazywać podoba!

Wiele osób , których żołądek obciążony 
był kwasami, to iest mniey więcey gryzącemi 
lub szkodliwemi materyami, dla braku użyte­
cznych porad, musiało się wyrzec używania 
ulubionego mleka, a to dlatego, źe kwas ten 
zwarzył ie zupełnie. Wielu innych przymu­
szeni byli zaprzestać używania wina i wszyst­
kich spirytusowych napoiów, bo te w nich po­
budzały zepsute humory, które rozsądek dora­
dza wypędzić w celu uprzedzenia wszelkich 
smutnych wypadków, od których ani magnezya, 
ani żadne używane, niszczące kwasy, lekarstwa 
ochronić nie zdołaią. Wielużto takich prze­
czyszczanie uleczyło! Życzyć potrzeba, aby te 
prawdy, przeciwnych mniemań zaięły mieysce 
w tych, których rozum nie dość ieszcze do­
świadczeniem nauczony, pierwszych błędów 
nie pozacierał śladów.

Ale na cóż te wszystkie przytoczenia, kie­
dy iuź, mamy pięć tomów napełnionych nie­
wzruszonemu dowodami więcey ieszcze zadzi­
wiających wypadków? Przekonanie powinno 
iuż doyśdź do tego stopnia na iakirn ieszcze nie 
było.

Można nawet było artykuł ten wymazać, 
który iuż teraz tyle nie iest potrzebnym ile 
w pierwiastkowych wydaniach, przy których,
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zbiór licznych wypadków doświadczenia nie był 
się ieszcze ukazał.

ODRAZA DO LEKARSTW PRZE­
CZYSZ CZAJĄCYCH, t

Zwyczaynie napotyka się słabych którzy 
w ciągu długiego leczenia się, silney nabywaią 
odrazy, do przeczyszczających lekarstw, które 
z początku nie tylko za niezłe, ale za dobre 
uważali. Mniey tu idzie o dochodzenie przy­
czyny tego wstrętu, iak o to aby powiedzieć, 
czego doświadczenie dowiodło i codzień do­
wodzi: to iest, źe ten wstręt zmnieysza się 
w stosunku zmnieyszania się massy, złey na­
tury w ciele zawartych humorów. Wieleby 
osób poświadczyć mogło, źe powtarzane prze­
czyszczanie sprawiło w nich w tym względzie 
polepszenie którego się nawet nie spodziewały. 
Taki słaby, który całey siły władzy swoiego 
rozumu dla pokonania tego wstrętu potrzebo­
wał, w ciągu używania żadnego iuź nic czuł, 
bo wypędził znaczną część tych obrzydzających 
humorów, które niezwyciężoną sprawiały od­
razę. ^Często materyalna ta przyczyna działa 
przez przypomnienie nieprzyjemności i niesma­
ku których się przy ostatniey doświadczyło 
dozie. Ztąd się rodzi wstręt wyraźny. Moral­
ność działa na fizyczność, a fizyczność oddziały­
wa na moralność. Nadto, wstręt ten może

16
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mieć inną przyczynę, a to w rodzaiu iakiegoś 
podobieństwa między humorami a lekarstwem. 
Jakkolwiekby odraza ta wielką bydź mogła, 
nigdy zapominać nie trzeba, źe lekarstw prze­
czyszczających niczem zastąpić nie można. Nie 
ma dwóch sposobów wyleczenia: ieden iest 
tylko, bo iedna iest tylko przyczyna słabości.

Leczący się słaby, któryby z braku męz- 
twa i wytrwałości przeczyszczanie porzucił, zo­
stawiłby fluxyę w części cierpiącey, i mógłby 
niedołężnym zostać; a idąc za swym wstrętem 
dozwoliłby w zaiętych trzewiach pozostać ma- 
teryom, któreby go do grobu wtrąciły. Było- 
byto z iego strony nie znać powinności po­
magania sobie, i nieiako nie dbać o życie. Jak 
w wielu innych tak i w tym razie, rozum 
rządcą bydź powinien: dosyć iest chcieć, a 
trudność iuź na pół zwyciężoną będzie.

Swoieyto stałey chęci tylu słabych, mia- 
nych za niewyleczonych, winni byli i codzień 
są winni swoie uleczenie albo znaczną, w da­
wnych i dotkliwych cierpieniach, pozyskaną 
ulgę. W życiu, potrzeba umieć, obok położe­
nia obecnego, daleko gorsze a do prawdy po­
dobne przyiąć: iestto iedyny sposób uważania 
się za mniey nieszczęśliwego. Niechże więc, 
maiący wstręt do wypróżniających lekarstw 
lub do brania ich tak długo iak potrzeba, 
zechce się zastanowić. Czyż używane w Me­
dycynie mięszaniny uzna on za smacznieysze od
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naszych lekarstw ? Rozmaite w ogromnych do­
zach napoie czyż są znośnieyszemi do brania 
iak kilka łyżek skutecznego lekarstwa ? Nie 
iestźe widocznie mniey ni.eprzyiemnem połknąć 
raz na dobę naszego lekarstwa dozę, niżeli przez 
cały dzień powtarzać rozmaite napoie, soki 
z traw i tym podobne, pod wielką miarą uży­
wane leki ?

Doświadczenie wskazało nam źe, wypróżnie­
nie żołądka, przez użycie kilkokrotne, ieżeliby 
tego było potrzeba, woraituiąco -przeczyszcza- 
iącego lekarstwa w ciągu leczenia, tę pokonywa 
obrzydliwość. Spostrzegaliśmy także, iź wiele 
osób, które doświadczały wielkiey odrazy 
w braniu lekarstwa rano po przebudzeniu się, 
bardzo iey mało lub wcale nie doznawały, 
biorąc ie w ciągu dnia lub wieczór, iak się to 
powie w roz. XX. w art. o przyymowaniu le­
karstw. W czasie wielkich upałów, lub w kra- 
iach gorących, dobrze iest lekarstwo, przed 
iego zażyciem, choćby i za pomocą lodu ochło­
dzić. Równie iest dobrze, po połknięciu le­
karstwa, kilka razy wodą usta wypłukać, lub 
też wódką, rumem, lub iakirn spirytusowym 
płynem, aby go tylko nie połykać. Sok z ia- 
kich owoców z trochą rozpuszczonego w ustach 
cukru, i w ogólności wysysanie rozmaitych 
w podobnym razie użyć się mogących rzeczy, 
skutecznie da się zastosować, bo ślina oddzielo­
na, wolna od lekarstwa i temi różnemi nasyco-
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na sokami, niszczy ślady iakieby lekarstwo 
w swym przechodzić pozostawiać miało.

Od tych wszystkich sposobów daleko le­
pszy odkryliśmy: ulepek zwyczayny zaprawio­
ny kilką kroplami oleyku kwiatu pomarańczo­
wego, różanego, anyszkowego, szczególniey 
zaś cytrynowego, zawsze iednak wybieraiąc co 
słabemu więcey do smaku przypadadź będzie. 
Do brania lekarstwa przygotować dwa kubki. 
W ieden wlać do dwóch łyżek ulepku, którato 
ilość pospolicie iest wystarczającą, a w drugim 
ma bydź lekarstwo, po którego wypiciu, zaraz 
wziąść w usta ulepku i po kilkakroć zwolna 
go przełykać, aź do dwóch łyżek, ieżeli tyle 
koniecznie potrzeba do stłumienia przykrego 
smaku lekarstwa. Ulepek ten, oczyszczaiąc 
usta, zoboiętniaiąc nieprzyiemne odbiianie się 
z żołądka pochodzące, może sprawić dobry, 
przeciw odrazie, skutek i często zapobiedz wy- 
womitowaniu lekarstwa.

Czemuźto, skoro nieporządek w zdrowiu 
uczuć siędaie, pierwiastku złego za pomocą prze­
czyszczania nie zwyciężać? Wypróźniaiąc tylko 
tworzące się zepsucie humorów, przez kilka 
w porę wziętych przeczyszczeń, nie trzeba się 
obawiać znaydowania się w potrzebie użycia ich 
wiele, a odraza nie przychodziłaby powiększać 
liczbę nieprzyiaciół z któremi walczyć potrzeba. 
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PRZESZKADZANIE HUMORÓW DZIAŁA- 
NIU LEKARSTW WYPRÓŻNIAJĄCYCH.

Skutki wypróżniających lekarstw tak są 
mało znane iak i przyczyna słabości. Dla wy­
darzyć się mogących, w czasie leczenia, wypad­
ków, rozmaite, których nie ma, upatruią tru­
dności. Często naymnieysza rzecz iest nowo­
ścią i zaraz wzbudza wielu podziwienie. Dla 
rozpędzenia wszelkich przestrachów, trzeba 
się koniecznie przywiązać do przyczyny słabo­
ści, iako do zbawczej' kotwicy, kieruiąc wszyst­
kie myśli i usiłowania ku wypróżnianiu, które 
iakimbądź kosztem, w każdym stanie słabości 
i w każdym słabym, który przedstawia ieszcze 
iaką nadzieię wyleczenia, uskuteczniać potrze­
ba, pod karą wystawienia go na zgubę, lub 
strącenia do stanu niedołęźności.

Prawdziwa zasada omylić nie może; prze­
czyszczanie przeto, nie przynosi nic takiego, 
coby słabego w czasie lub po wyleczeniu się 
trapić mogło.

Wodnistość humorowa, częstokroć ulecze­
niu słabych przeszkadza. U niektórych fluxya 
w takiey obfitości i tak cierpka w kanale kisz­
kowym zgromadzić się może, źe go do tego 
stopnia stwardnia, iź go czyni niezdolnym do 
wypróźnania się, choćby od naysilniey dzia- 
łaiącego lekarstwa. Równie w początkach iak 
i w ciągu leczenia, czyto od świeżo powstałey,
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czyli od chroni czney słabości, wydarzyć się mo­
że, iż organa przeczyszczalne twardnieią przez 
działanie dopiero wskazaney przyczyny. Zdaie 
się nam, źe to działanie porównać możemy do 
tego, któreby wywierał ogień na trzymany bliz- 
ko siebie arkusz pargaminu, któryby się zaraz 
ściągał, kurczył, tracił swą giętkość i spręży­
stość: oto mamy obraz czynnego działania go- 
rącości humorów na członki ciała ludzkiego.

Doświadczenie nauczyło źe we wszelkich 
wypadkach podobnego braku Czucia, i gdy sła­
by cierpi nadzwyczajnie, potrzeba powiększyć 
dozę i siłę przeczyszczaiących lekarstw, a nie 
przerywać leczenia dopóki niebezpieczeństwo 
grozi słabemu. Często w podobnych wypad­
kach można próbować używania, lekarstw prze­
czyszczaiących, w pigułkach, o których w 7mym 
tego rozdziału tytule wspominaliśmy.

Jeżeli zaś stan słabego nie nabawia niespo- 
koyności, i gdy nie ma nic naglącego, naten­
czas leczenie zawiesić można w nadziei źe za 
dni kilka organa lepiey .do wypróżniania uspo­
sobione będą.

Czucie we wnętrznościach powraca, gdy 
za powiększeniem dozy lekarstwa, rozpoczęło 
się wypróżnianie, albo samo z siebie, albo po 
odwróceniu wodnistości pa inne mieysce: za 
powróceniem czucia wypada zmnieyszyć dozę, 
lub zniżyć stopień mocy lekarstw wypróżniają­
cych. Zdarza się bowiem źe słabi, po wiel-
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kich dozach naymocnieyszego lekarstwa, mniey 
miewali wypróżnień niżeli potem po małych 
dozach lekarstwa słabićy działaiącego.

Dziwuią się niektórzy niestosunkowi iaki 
pomiędzy wielkością i mocą dozy a iey skut­
kami częstokroć zachodzi. Ale też widziemy, 
źe iednym prędzey iedna, niżeli drugim dzie­
sięć butelek wina głowę zawróci. Tego ro­
dzaiu skutki same swoie obiaśniaią przyczyny. 
Taka w czuciu tego rodzaiu iest różność, źe czę­
sto doza, dla dziecięcia właściwa, iest dostate­
czną do należytego przeczyszczenia silnego 
męzczyzny, kiedy naywiększe dozy słabo dzia­
łać mogą na tych, którzy słabey i delikatney są 
budowy. Takiego iednak składu szczęśliwym 
nazywać nie można.

Dwie są przyczyny małey czułości lub zu- 
pełney, na działania wypróżniających lekarstw, 
nieczułości. Jedna iest względna czyli natural­
na składowi słabego, i nie odmienia się: iestto 
ta o którey dopiero mówiliśmy. Druga iest 
skutkiem złey natury humorów. Skoro tylko 
słabość iest ciężką, przez wielokrotne i nagłe 
powtarzanie lekarstwa, materye, niszczące czu­
cie, pomału wypędzane zostaną, a czucie orga­
nów powraca: i od tego czasu słaby na drogę 
uleczenia wstępuie.

Gdy to nieczucie w ciągu długiego lecze­
nia nastąpi, trzeba tylko doświadczenia do opar­
cia się pierwszemu wrażeniu iakiego ztąd wielu
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niedoświadczonych doznaie: myślą oni, źe dla 
dawności iuź przeczyszczania, słaby nie ma ani 
złych ani dobrych humorów, a zatem źe wy­
próżnienia mieysca mieć nie mogą. Podobne 
mniemanie dowodzi, iź przyczyna słabości, 
skład ciała ludzkiego, oraz skutki i pomoce 
przeczyszczania znanemi nie są. (Obacz część 3ą 
No. 223.)

Wiele razy napotykaliśmy osoby maiące 
charakter zupełney prawie, na działanie wypró- 
źniaiących lekarstw, nieczułości, ale mało iest 
podobnych .^.o tey, którey wszystkie szczegóły, 
na pociechę i pożytek klassy słabych, opowiemy. 
Spostrzeżenia nasze z nas samych są wzięte, 
a nigdy się nie iest mocnieyszym, iak gdy się 
mówi z własnego czucia i z własnego doświad­
czenia.

Ciąg wydarzeń, którychby opowiadanie 
niepotrzebnem było, zaprowadził mię do mia­
sta Nantes, w którem naówczas przemieszki­
wał Pelgas: miałem zręczność poznania zasad 
iego. Od lat wielu chroniczną przyciśniony sła­
bością, którey skreślemy historyą, męczony 
byłem bólami, obsypany wrzodami, a nadto 
z przyczyny słabego składu ciała, blizką zagro­
żony śmiercią. Przez lat kilka wszystko, co 
było w mćy mocy, robiłem, ale mi zdrowie 
nie wracało. Byłem napoiony zasadami, które 
bez wątpienia dalekiemi były od tey metody. 
Wiernie dotrzymywałem wiary temu, czemu
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ogół ludzi wierzyć przywykł. Myślałem na 
wzór autorów, których zasady przejąłem. Na- 
koniec trzeba było dobrze rozumować i tak 
tez uczyniłem.

Przedsięwzięłem uleczenie się. Ponieważ 
słabość moia była wyraźnie chroniczną, leczyłem 
się więc podług art. 4go, lecz wkrótce mu- 
siałem, iak to zobaczemy, przeyśdź do art. 3go.

Nagle po przebudzeniu się uczułem ból 
gwałtowny w brzuchu. Podniosłem się w celu 
przyjęcia lekarstwa, ale żadnym sposobem wy­
prostować się nie mogłem; tak byłem zgięty, 
skrzywiony, źe brzuch spoczywał na udach. 
Połknąłem lekarstwo. Spodziewałem się źe 
mię uwolni od bólu, który się coraz powięk­
szał ; próżna nadzieia; kilka upłynęło godzin, 
a żadnego ieszcze nie miałem wypróżnienia. 
W chęci pomoźenia pierwszey, wziąłem dru­
gą dozę, która także nie skutkowała. Wziąłem 
trzecią, czwartą i tak następnie: wiedzieć potrze­
ba źe te dozy były iuźto womituiąco-przeczysz­
czające, iuźto przeczyszczaiące, w celu wypró­
żniania się iedną lub drugąr drogą: moie usiło­
wania zawsze daremnemi były. Używałem 
lewatyw silnych nawet żadnego nie mogąc się 
doczekać wypróżnienia. Bóle wzrastały, obłą­
kanie iuź mię ogarniać zaczynało.

Dobry Pelgas był przy mnie. Nie dam ci 
umrzeć powiada; dusza do ciała iest przywią­
zaną, a ty i ia iedność tylko w widzeniu rzeczy
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składamy. Napomknąłem mu o wezykatoryach, 
które mi zaraz na nogi poprzykładał. Gdy te pla­
stry działać poczęły i odciągnęły znaczną część 
wodnistości która moim wnętrznościom gwałt 
zadawała; uwolnione nieco wnętrzności ulegać 
zaczęły wypróżnieniom obfitym stosownym do 
ośmiu czy dziesięciu dóz połknionych. Jakie 
przesilenie! Ci wszyscy którzy dla braku poięt- 
ności lub wiadomości, z powodu których tak 
wielu się opaźnia, moie leczenie się ganili, mu- 
sieli oczywistości ustąpić. Oddawałem samą 
zgniliznę. Skutki iey takie były, iż wszystkie 
moiego pokoiu okna otworzyć było potrzeba ; 
a wtedy każdy uznał, źe nayważnieysze prawdy 
w Medycynie były dla wielu osób grubą okryte 
zasłoną ; ta właśnie iest nieznaiomość zasady na 
którey się ta metoda wznosi.

Gdy tym sposobem ciało moie odzyskało 
czucie, powtarzałem przeczyszczanie podług 
art. 4go dopóki massa moich humorów zupeł­
nie odnowioną nie była. Leczenie to składało 
się ze 150 dóz wziętych w przeciągu sześciu 
miesięcy. Znaiąc wady moiego składu, powi­
nienem był przedsiębrać użyteczne i potrzebne 
ostrożności, używaiąc często przeczyszczeń, 
dla uniknienia łatwo w podobnych przypadkach 
zdarzającego się powrotu słabości.

Od tego wielkiego przesilenia, podług 
praw tey metody, utrzymuię to znikome życie, 
iednakźe w stanie który o wiele moie przewyź-
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szył nadzieie. Szanowny bowiem i kochany teść 
móy, ten położył warunek, abym miał prawo 
dożyć lat sześćdziesięciu. Znał się on trochę 
na trwaniu istnienia człowieka bo w przepo- 
wiedzeniu końca swoiego wcale się nie zmylił.

Urodziłem się wadliwie ukształcony, z ro­
dziców tak słabowitych, iż ostatnie lat dzie­
sięć w ciągłych prawie przypędziwszy cierpie­
niach, pięćdziesiątego nie dożyli roku. Kil­
koro po mnie narodzonych dzieci przy życiu 
ostać się nie mogło. Pomimo usilne czułey 
matki starania, częstemi cierpieniami dręczo­
ny i z chorobą wszawą młodzieńczego dosze­
dłem wieku, który dla mnie pomyślnieyszym 
nie był; częste płynienie krwi z nosa, dziesię­
ciomiesięczne gorączki, wiele słabości w który eh 
krwi nie oszczędzano; oto iest ułagodzony 
rys zdrowia wiosny moiego życia. Mamze po­
wiedzieć? źe w młodocianym wieku, gdym nie­
które siły dawał oznaki, rówiennicy moi nazy­
wali mnie zwodzicielem śmierci. Przed 
dwódziestym piątym rokiem życia, cierpiałem 
iuż bóle reumatyczne, które się przenosiły na 
kilka części moiego ciała, i wtedy na mnie 
napadały gdym naymniey o nich myślał. Ta- 
kiemi były początek, przyczyna, źródło, i po­
stępy moich słabości, z powodu których ob- 
znaiomiłem się z zasadami Pelgasa, z zasadami 
Medycyny wyleczaiącey, tćy sztuki zbliźonćy 
do natury, bo zgodney z iey potrzebami.



132

Gdym się podług tych zasad uleczył, po­
winienem był sobie powiedzieć: ponieważ na 
udzielone mi światło oczy otworzyłem, mnie­
mam iź wielka liczba słabych wszelkiey klassy, 
w swem smutnem położeniu, mnieby, dla 
swego zachowania , naśladowała. Zdanie sła­
bowitego lekarza powinnoby coś zaważyć na 
szali systematów, i przyczynić się w pewnym 
stopniu do ustalenia sądu ludzi którzy uznali 
prawdę naszych zasad, a oświecienia tych, 
którzy, przeciwnych są zwolennikami. Gdy kto 
wspólnemi wszystkim widział oczyma, a czuł 
więcey iak wszyscy, nabył bez wątpienia do­
świadczenia godnego posłuchania.

Małżonka moia, która zanadto wcześnie dla 
moiego utraciłem szczęścia, nie z lepszym ode- 
mnie przyszła na świat składem. Zaraz po uro­
dzeniu womitowała żółć czarną, co domyślać 
się kazało niepomyślnego o iey zdrowiu rokowa­
nia, które sprawdzać zaczęła, długo iey ciała 
otrzymuiąca się niekształtność. Oyciec iey, za 
pomocą swego wyleczaiącego sposobu, pokonał 
liczne napady słabości, których była przedmio­
tem, a pornagaiąc siłom iey natury spędził 
wszystkie wady ciała. Nie przepowiadał iednak 
dłuższego iey istnienia iak do lat czterdziestu?, 
i tylko, podług iego postępuiąc metody, prze­
dłużyła swe życie do lat pięćdziesięciu, aź 
nadto blizkiego kresu dla tego który ią całe 
życie opłakiwać będzie. Skoro ićy przyjaciółki
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dowiedziały się o układzie naszego małżeństwa, 
przepowiadały iey blizkie owdowienie; prze­
żyłem ią niestety !.. .

Dobry móy teść Pelgas w czterdziestym 
roku życiu dostał dychawicy i wodney puchli­
ny. Jak drugim doradzał tak sam postępował; 
a nie oddalaiąc się nigdy od zasad które oparł 
na swoiem odkryciu przyczyny słabości, dożył 
lat siedemdziesięciu dwóch. Postępuiąc po­
dług dawanych swym słabym przepisów, pięć 
lat walczył ze stanem zgrzybiałości. Wiedzieć 
nadto potrzeba źe był pozbawionym bardzo wa- 
żney pomocy natury, bo nigdy w piersiach zale- 
gaiącey flegmy pozbywać się nie mógł, ani pluć, 
ani womitować, ani nawet nos czyścić choćby 
przy naywiększem sileniu się. Niezwyciężona 
ta do uwolnienia piersi przeszkoda nie dała 
mu daley dni swoich przedłużać.

Zdaie się, źe napisanem było w księdze 
wyroków, źe iak utraciłem mego teścia , utracę 
równie i żonę, nie mogąc w momencie wiecznego 
rozłączenia się nieść im żadnego ratunku ani 
pociechy, ani iey od nich w tak bolesney po­
zyskać chwili. Byłem daleko od oyca gdy umie­
rał, nie było mię przy córce gdy dni swoie 
kończyć miała.

(Niech mi czytelnik mały ten odstęp wy­
baczy : smutne to zdarzenie opowiedziałem 
w iedenastem tego dzieła wydaniu.)
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Wnuczka Pelgasa, żona pana Cottin aptekarza 
w Paryżu, uczuła dobrze nietrwałe zdrowie 
swoich rodziców. Urodziła się z zapaleniem 
w oku, przeięta kolkami, zagrożona duszno­
ścią, słowem w stanie, który odeymował tym 
wszystkim, którzy ią widzieli, nadzieię aby 
go przeżyć mogła. W szesnastym miesiącu po 
urodzeniu , napastowana ospą ze zgniłą gorączką, 
małe iuź życia dawała poznaki. Potem wysta­
wioną była zawsze na rozmaite bóle oczu, 
na konwulsyyne ich poruszenia, po których trzę­
sienie głowy następowało.

Dolegały ią nadto różne wrzody gruczołowate, 
fluxya skorbutyczna w ustach, na dziąsłach i na 
wargach ust: nakoniec przygnieciona była na­
wałem spiesznie po sobie idących słabości, al­
bo raczey byłto nieprzerwany stan słabości, 
którebybyły bez wątpienia słabą pokonały, gdy­
bym był z mey strony silnie z niemi walczyć 
nie przedsiębrał.

Sposoby w tey metodzie wskazane były 
dla niey użyte z równą mocą iak i przezorno­
ścią, podług naszego przekonania, światła na­
szych doświadczeń i tego wszystkiego, czem 
miłość rodzicielska natchnąć nas mogła. Aż 
nadto przekonani, źe każdy słaby, ginie tylko 
z przyczyny słabości która go niszczy, a nay- 
rnnieyszey od działania lekarstw wypróżniają­
cych ponieść nie może krzywdy, mieliśmy 
szczęście zupełne odnieść zwycęztwo.
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Słaba zaczęła przeczyszczanie nazaiutrz, 
po urodzeniu. Leczenie to było tyle razy po- 
wtarzanem, iź obowiamy sig aby naszemu słowu 
wiary odmówiono: do lat dziesigciu bowiem 
dziecko wyżyło dóz w stosunku iedney czwar- 
tey do liczby dni życia, to iest około tysiąca dóz 
przeczyszczających i womituiąco-przeczyszcza- 
iących razem wziętych. Odtąd stan iego zdro­
wia polepszył sig nieco, tak, źe od lat dzie­
sigciu od dwónastu przeczyszczanie miało tylko 
mieysce w stosunku iedney szóstey; od lat dwó» 
nastu do czternastu, w stosunku iedney dziesią- 
tey, i tak następnie zmnieyszaiąc aź do lat siedm- 
nastu, od któregoto czasu, słaba dopiero zdro­
wiem sig cieszyć zaczęła.

Powinniśmy iednak tg zrobić uwagg, źe 
przypadkowa przyczyna tak znacznie powięk­
szyła liczbg przeczyszczeń, a tą była ta nieczu- 
łość ciała słabey, na lekarstwa przeczyszczające, 
o którey w tym ustępie mówiemy. Taka ilość 
lekarstwa, któraby równego iey wieku dzieciom 
sprawiła była ośm do dziesigciu wypróżnień, 
więcey nad dwa, i to ieszcze nieobfite, spra­
wić iey nie mogła. Ztąd poszło opóźnienie 
w zupełnem oczyszczeniu humorów. Natura 
nie wiele pomagać chciała; co było powodem 
źe słaba bardzo zbolałą była i źe bez sku­
tecznego ratunku pewno byłaby umarła. Da­
wane iey dozy były nierównie większe od tych
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Jakie równego iey wieku dzieciom dawane 
bydź powinny; w ogólności bowiem łatwo iest 
dziecinne poruszyć żołądki. Dawane iey dozy 
byłyby dla silnych i dorosłych osób wystarcza- 
iącemi, a dla niey ieszcze zasłabemi były.

Mylonoby się więc, gdyby rozumiano, źe 
dozy do siły i wieku stosowane bydź tylko po­
winny; widocznem iest bowiem źe miarą ich 
może bydź tylko działalność, któraby bez 
względu na czułość lub nieczułość słabego, 
przepisaną wtćy metodzie ilość wypróżnień 
sprawiała.



ROZDZIAŁ X.

NIEZNANE SPOSOBY LECZENIA.

JLjudzie którzy uznali prawdę zasady na któ­
rey się nasza opiera metoda, nie chcieli iey przy­
znać zalety odkrycia. 'Powiadana oni, źe nie­
podobna , aby lekarze, a szczególniey sławni 
anatomowie nie widzieli iuź byli istotney przy­
czyny słabości; źe zwyczayna metoda różni się 
tylko od naszey sposobami iey wypędzania. 
Są, mówią oni, lekarze którzy tę przyczynę 
we krwi upatruią i dla tego krew wylewaią; 
inni pobudzaią poty sądząc źe ią przez poty 
wypędzą; inni spodziewaiąc się wyprowadzić 
ią z uryną, uźy waią lekarstw tego płynu 
wydzielenie przyspieszających; inni znowu 
opieraią swoie nadzieie na wodach mineralnych, 
plastrach wezykatoryynych, diecie, apertu- 
rach, zawłokach, suchych bańkach, i na innych 
zewnętrznych tylko sposobach leczenia.

Ten rozmaity sposób postępowania leka­
rzy , ta sprzeczność przewodniczących im au- 

18
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torów, nie sąź oczywistym dowodem źe od­
krycie przyczyny słabości należy do Pelgasa i 
iego następcy który ią rozwinął i wszystkiemi 
swoiemi utwierdził doświadczeniami? Zwy- 
czayni lekarze nie zdaiąź się mówić tym coby 
ich słuchać chcieli, źe starania o uleczenie się 
zostawuią naturze? To ciche z ich strony wy­
znanie , czyliż nie dowodzi widocznie źe nie 
znaią naypewnieyszey i naykrótszey drogi do 
zniszczenia przyczyny słabości i oddalenia 
przedwcześney śmierci? Nikt tego zaprzeczyć 
nie może, zdaie się nam więc, źe iakby na­
leżała wdzięczność wynalazcy naylepszey i nay­
krótszey, do znanego iużkraiu, drogi; równie 
twórcy' tey metody nie należy odmawiać win­
nych względów za wskazanie głównego tey 
sztuki punktu, i nayprostszych do osiągnienia 
iey celu sposobów. Podporami tey metody są 
iasność i doświadczenie. Liczne pomyślności 
na obu półkulach ziemi, odniesione w słabo­
ściach mianych za nieuleczone, są silnym tego 
dowodem, źe poprzednie sposoby leczenia nie 
były zasadzone na odkryciu przyczyny słabości, 
nie były w związku z potrzebami natury: bo 
nie miały na celu przeczyszczania, które w tem 
dziele dadź poznać usiłuiemy.

W istocie, iak powszechnie postępują? 
działaią podług niepewnych zasad, działaią, 
w rozmaitych wypadkach tak iak ich poprze­
dnicy czynili. Gdy kto ma niedość pewnego
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przewodnika, cóż dziwnego bodzie, źe się 
obłąka ? Kto pozna dobrze przyczynę sprawu­
jący cierpienia, nie będzie się błąkał po niepe­
wnej drodze, i nie ceniąc, iak iest zwyczay, 
wszystkiego zamało, obierze iedyny sposób le­
czenia, to iest ten którego nauczamy. Na co 
się nadadzą sprzeczki o rzeczywistości lub nie- 
rzeczywistości odkrycia ? Czego słaby pragnie 
gdy wzywa lekarza ? wyleczenia. — Dlaczegóż 
iego nie odpowiadać żądaniu ? czemu nie przy­
jąć metody uwieńczoney naylicznieyszemi inay- 
mniey spodziewanemi pomyślnościami

Lecz ileźto przeszkód do zwyciężenia! ile 
przesądów do rozpędzenia! ileźto obrażonych 
osobistych interesów, które tak boleśnie po­
święcać przychodzi!

Twórca metody wywracaiącey próżne sy­
stematów rusztowania, powinien się na długo 
licznych spodziewać przeciwników Jeźli na­
sza nie więcey dotąd, klassie słabych, niesie 
posług, iest to winą uosobistnioney niewiado- 
mości i złości, która iest dla niey trudnieyszą 
do zwyciężenia, niżeli nayuporczywsze cho­
roby. W pierwszych początkach miała ona do 
walczenia przeciwko połączonym usiłowaniom 
nieprzeliczoney liczby osób przeciwnego 
mniemania. Dziś, pomyślności iey, licznych 
dla niey zyskawszy przyjaciół, tem bardziey 
podbudzaią na wszystkich częściach świata, licz-
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nych iey nieprzyjaciół, których poniżona lub 
zwyciężona miłość własna, ieszcze swey nie 
uznaie przegraney. Jest pewna broń którey nay- 
słabszy używa. W niedostatku prawdy do 
nikczemnych udaią sig sposobów, których bro­
ni delikatność, a które przykroby nam wymie­
niać było. Obacz Ze Charlatanisme demas- 
que, dzieło to bawi i naucza. Wieleźto iesz­
cze niesprawiedliwości Medycyna wylecza- 
iąca znieść bgdzie musiała, nim zasady na któ­
rych sig ta metoda opiera uznanemi będą 1 
Wieleźto złego ciągle na naród ludzki spłvwać 
bgdzie, dopóki zgubne zwyczaie dzisieyszey 
Medycyny w całey swoiey mocy trwać będą! 
Wielu osobom przykro iest przyzwyczaić sig 
do naszego sposobu widzenia rzeczy i tłóma- 
czenia sig, bo im sig zdaie niezwyczaynym, 
bo przyigte obala przesądy. Nie chcą poy- 
mować iak podług tey metody można uprze­
dzać ciężkie choroby. Nie lepiey publiczność 
rozumie, źe wielu słabych można w dni kilka 
uleczyć w słabościach , w których zwyczayne 
sposoby kilku miesięcy, kilku lat potrzebuią 
do przyniesienia lekkiey ulgi. Niechże chory 
podług naszego sposobu prędko uleczonym 
zostanie, błąd i zła wiara zaprzeczać będą temu 
uleczeniu zasługi , chociażby nawet zwyczaynie 
uźywanemi sposobami było niepodobnem. Po- 
twarz naycięźszą chorobę w lekką tylko na- 
ówczas przemienia słabość: a podła zazdrość
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tern chce to udowodnić, źe kilka dóz prze­
czyszczającego lakarstwa chorobę tg zniszczyć 
zdołało.

Przeciwnicy nasi nie chcą przystać na to 
źe przeczyszczanie naszey metody iest skie- 
rowanem przeciwko przyczynie, prawdziwey 
przyczynie wszystkich słabości. Nie zwycięży 
prawda ieżeli ci, którzy iey zbawienności do­
znali, ulegaiąc dziwney trwoźliwości narażenia 
sig niektórym osobom, przytłumią powinność 
ogłaszania dla dobra bliźnich, znaiomych sobie 
wydarzeń.

Fałszywe skierowanie umysłów tak iest 
powszechnem, źe częstokroć biegłość lekarza 
mierzą długiem trwaniem słabości. Jeźli sła­
bość długo trwała, ieźli słaby na wielkie na­
rażonym był niebezpieczeństwa, ieźli zostawał 
długo w stanie obawę rodzącym, i ieźli na- 
koniec podźwygnęła go natura: natenczas po­
doba sig myśleć, źe lekarz naywigkze przezwy­
ciężył trudności. Trzydzieści do czterdziestu 
wizyt, szczególniey po dwie lub po trzy na 
dzień, dodaią wiele pozoru i wzigtości. Nie 
widzą, bo widzieć nie chcą, źe ieźli słabość tak 
długo trwała, hyłoto winą leczenia , które 
przyczyny słabości, zaiey ziawieniem sig, nie 
wyprowadziło.

Zapytamy nakoniec nibyto uleczone tym 
sposobem osoby, czy nie czuią iakiey pozosta­
łości swoiey choroby; odpowiedzą nam pe-
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wnie, źe owocem ich zwycięztwa iest tylko 
zachowanie mało co nie utraconego życia, ale 
źe do pierwiastkowego nie wróciły zdro­
wia. Tę im tego naznaczymy przyczynę , źe 
swoich nie oczyścili humorów, źe źródło ich 
słabości iest ieszcze w ich ciele; źe ich 
mniemane czyli bardzo niedoskonałe uleczenie 
iest skutkiem zobojętnienia tylko tego źródła 
na czas nieiaki.

Kiedyż ta prawda przezwycięży zdanie tylu 
ludzi, którzy pomimo pewnych i sprawdzonych 
wypadków sądzą, źe powinni swoie postępo­
wanie do wcale przeciwnego stosować mnie­
mania ? Jeżeliby się komu nasze spostrzeżenia 
me podobały, będziemy się usprawiedliwiać 
użytecznością publiczną, która iest iedynym 
naszym bodźcem i celem. Wiemy źe można 
bydź pełnym wiadomości i pięknych przymio­
tów , a nie posiadać talentu leczenia. Przypad­
kowi częstokroć naywaźnieysze winni iesteśmy 
odkrycie.

Nikt nie iest przymuszonym do czynienia 
wynalazków, i źadney nie przynosi krzywdy 
brak zręczności nabycia wiadomości obszer- 
nieyszych od tych które się słyszy w ławkach 
szkolnych; ale nie trzeba bydź upartym do 
tego stopnia, aby się oczywistości sprzeciwiać, 
potrzeba oddalić od siebie sprośny osobisty in­
teres , i na zawsze mu wzbronić do siebie 
przystępu.
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METODA TA IEST PRAWDZIWĄ MEDY­
CYNĄ POWSZECHNĄ.

Dowodzi tego iey pomyślne rozprzestrze­
nienie po całey Francyi, po rozmaitych osa­
dach, co wróży daleko obszernieysze iey pa­
nowanie pomimo gadaniny i podstępów licz­
nych iey przeciwników. Szczególniey zaś iest 
cenioną na ludnych Antyllach, iak sig o tem 
przekonać możemy ze czterech następnych 
części tego dzieła i z listy chorych za pomocą 
tey metody wyleczonych.

Jest bez wątpienia klassa ludzi, którym 
nie dostaie tylko znaiomości zasady na którey 
sig ta metoda opiera, aby sami sobie lekarza­
mi bydź mogli. Klassa ta iest bez zaprzecze­
nia naylicznieyszą, nayprzemyślnieyszą, nay- 
czynnieyszą, a tem samem nayuźytecznieyszą 
w narodzie.

Pomiędzy osobami ią składaiącemi, wielu 
iuż uznało zasadę naszey metody, i naypoźą- 
dańsze ztąd otrzymali skutki. Oparci na ro­
zumowaniu uznali istnieiącą w naturze przy­
czynę słabości, a iey pamięć głęboko w ich 
umyśle wyrytą zostanie. Silnie do tey przy­
wiązani zasady, zgodzili się na to, źe ieden 
iest tylko sposób uprzedzania i niszczenia cho­
rób. Obraz zdrowia, umieszczony w roz. XX. 
służył im za przewodnika, a za miarę postg-
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powania porządek leczenia się w tym samym 
umieszczony rozdziale.

Ale istnieie także klassa ludzi, nieprzy­
jaciół prostoty, którym podług z wyczai u i 
przyiętego tonu, potrzeba lekarzy którzyby ich 
zastępywali w myśleniu i rozpamiętywaniu nad 
stanem zdrowia, nad tem co się dotyczę za­
chowania ich życia. Piękne oczekiwanie !...

Można zapewne wielkiemi słowami oma­
mić to, co wielkim nazy waią światem: prze­
sady edukacyi i towarzystwa reszty dokony­
waj. Raz ograniczony rozum nie poymie iak 
można bydź swoim lekarzem przy pomocy 
metody prostey, którą prosty wieśniak zrozu­
mieć może, bo w niey idzie tylko o porówna­
nie zasady ze znakomitemi a niezaprzeczone- 
mi wypadkami. Jak przypuścić aby nieoświe- 
ceni uleczać się mogli, kiedy lekarze mędrcy, 
słabych w kwiecie wieku do grobu puszcza­
ją? To dla wielu iest do nieuwierzenia. Je- 
dnem z nayszkodliwszych uprzedzeń, iest pod­
dawanie podeyrzeniu tego wszystkiego, co ma 
charakter łatwości, albo żądanie iakichsiś utru­
dnień, które, z wielkiem chyba dla słabych 
niebezpieczeństwem, tworzone bydź mogą. 
W ogólności uważaiąc rzeczy powiedzieć mo­
żna, źe lekarze chociażby naylepiey przyczyny 
słabości świadomi, bardzo są skąpymi wtedy, 
gdy trzeba słabemu powiedzieć dla czego to 
lub owo cierpi? Ze zaś mieyskość i wywa-
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rzona grzeczność powinny bydź w ustach po­
cieszycieli cierpiących, lekarze więc mniema­
liby popaśdź w niełaskę u świata, gdyby się 
ośmielili iakiemu utytułowanemu powiedzieć 
słabemu, źe ciało iego zawiera w7 sobie massę 
zepsucia, którą koniecznie wyprowadzić po­
trzeba, ieżeli chce bydź uleczonym, źe w razie 
iey niewypędzenia nieochybnie śmierć nastąpi. 
Taki sposób mówienia obraziłby ucho i miłość 
własną nie iednego Oświeconego, Jaśnie i nie 
Jaśnie Wielmożnego: otóż i to iest nie mała 
do rozszerzania sie prawdy przeszkoda. Czyż 
słaby, na wysokim w towarzystwie zostaiący 
stopniu, ma humory? Otaczaią go tacy, którzy 
mu powiadaią, źe nie ma humorów, o on tym 
ludziom zaufał!...

Tak, iak pospolicie zdarza się napotykać 
ludzi, którzy zawsze przenoszą piękne nad do­
bre i przyiemne nad użyteczne; zarówno oba­
wiać się należy, aby przez długi czas ieszcze nie 
przenoszono lekarstw łagodzących i nayzgu- 
bnieysze metody nad lekarstwa naywidoczniej 
uleczaiące. Wolą umierać podług form nay- 
wyźszego dobrego tonu, aniżeli istnienie 
swoie przedłużać sposobami prostemi, natural­
nymi, na licznych opartemi doświadczeniach. 
Bo, iak powiadaią, daleko iest piękniey, choć 
zawcześnie, bydź z honorami woiennemi grze­
banym, aniżeli po długich latach cicho wustro. 
niu spoczywać.

19
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Tacy słabi moźeby umrzeć wcieli aniżeli 
zażyć razy kilka przeczyszczające lekarstwo, któ- 
reby ich w krótkim czasie uleczyć mogło. Dla 
tego rodzaiu osób trzeba wiecey powierzchnie- 
go blasku. Nad iedyną uleczenia się drogę, 
przeniosą oni sposób zachowania się wystawnie 
przepisany, z nadętością umieiętną, tak pod 
względem pokarmów iak pod względem naka­
zanych słabemu ćwiczeń. Daleko iest piękniey 
spacerować konno lub poiazdem, iechać w pię­
knem towarzystwie do wód, i czekać kiedy się 
podoba naturze uleczyć; niżeli pieszą biegać do 
gabineciku i pozbywać się zgnilizny, która długo 
utrzymuie w stanie choroby i tak wielką sła­
bych zabiia liczbę.

Tak więc tyle ofiar niewiadomości, błędu, 
lub przesądów upada przedwcześnie, lub resztę 
dni w łatwych do zniszczenia przepędza cier­
pieniach. Przestaią na ich osładzaniu to fizycz- 
nómi, to moralnemi sposobami, kręcą się około 
głównego punktu, spostrzdz go nie chcą; cho­
roba postępuie swą drogą, wzrasta, a chory 
ginie... Zastanówcie się, czytelnicy!...



ROZDZIAŁ XI.

NAZWISKA C H 0 II Ó B.

JrJnalazłoby sig nie mało trudności cheiawszy 
wyliczać wszystkie chorób nazwiska, bo twórczy 
gieniusz, zawsze płodny, codzień wydaie nowe. 
Zgadzamy sig na to, źe uźytecznem iest na- 
dadź osobne nazwanie każdemu oddzielnemu 
sposobowi, iakirn przyczyna słabości działa 
na zdrowie i życie człowieka; a to w celu roz­
poznania które części ciała są lub mogą bydź 
uszkodzonemu Trzeba było na tem poprzestać. 
Ale przeciwnie; przypuszczaiąc źe mogą istnieć 
słabości w swey wewnętrzney różniące sig przy­
czynie, szczególne im ponadawano imiona. 
Zdaie się, źe usiłowano koniecznie obląkać, 
w tym ważnym przedmiocie, umysł ogółu ludzi. 
Takim sposobem pole domniemań nadzwy- 
czaynie rozszerzonem 'zostało, a wyobrażenia 
ciekawych mogły i będą mogły długo się błą­
kać bez przewodnika, bez pewnego stanowiska.
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Mówią zawsze o siedlisku słabości; a nikt G 7
nie poznał tego działacza, który daie uczuć 
siedlisko cierpień. Kto zrozumiał wykład 
o przyczynie słabości w roz. I. zawarty, wie 
iuź źe humory zepsute, zgniłe, gniiące, (są to 
Jednoznaczne przymiotniki), wydaią wodni, 
stość która się do krwi mięsza.

Wiadomo źe krew po wszystkich czę­
ściach ciała obiega; łatwo więc poiąć źe ka, 
zda z tych części może bydź siedliskiem sła­
bości, ponieważ krew w swoim opływie może 
gdziebądź zostawić część płynną humorów, 
która, z przytoczonych w roz. IV. powodów 
połączyć się z nią nie może. Słownik sła­
bości chociaż iuź i tak zawikłany, można iesz­
cze powiększyć; działy bowiem, poddziały, 
a z tych poddziałów znowu działy można nie­
skończenie mnożyć.

Ale cóż pomoże do uleczenia, wiadomość 
w iakirn stawie palca mieści się ból dolegający 
słabego ? Czyż będzie prędzey uwolnionym 
od bólów dlatego że ie, to migreną, to pedo- 
grą, to reumatyzmem ponazywają? Co ma za 
związek z uleczeniem słabego, czy zamulenie 
iest w gruczole podusznym, czy w pachwino­
wym, czy w wątrobie, czy w śledzionie ? Czy 
prędzey wyleczonym będzie gdy febra nie 
iest trzeciodzienna ale czwartodzienna? Wszyst­
kie odcienia słabości, które w metodach le­
czenia są odznaczone, wcale do uleczenia sła-
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bych nie pomagaią; aź nadto częste wydarze­
nia, wzbraniała w podobnych systematach zau­
fanie pokładać. Teorya ta tern iest szkodli­
wszą, źe od głównego odwodzi celu, i źe na­
raża zdrowie i życie słabych, a to tem pe- 
wniey, źe przyięty zwyczay zgubny, pozbawia 
ich bodźca życia iuźto przez puszczanie krwi, 
iuźto przez piiawki.

Dla powrócenia zdrowia, dla przedłużenia 
życia, potrzeba rozpoznać zagnieżdżoną zepsu­
tą materyę, iey źródło i stopień szkodliwości, 
obrać pewne zniszczenia iey sposoby; te wła­
śnie których nauczamy.

Z tego cośrny iuż w roz. I. powiedzieli, 
widocznem iest, źe porządek natury, co do 
istnienia wszystkich stworzeń, co do ustania 
ich życia i co do uorganizowanego odradzania 
się wszystkich istot, iest takim, źe część zdro­
wa, przyczyna stanowiąca życie, działacz ze­
psucia i przyczyna śmierci, są ciągle obecne- 
mi: tak się blizko z sobą stykaią, źe częściey 
lub rzadziey widocznie z sobą walczą; źe 
zwycięztwo śmierci, chociaż mniey więcey 
opóźnione i przez poruszyciela życia wzbrania­
ne, zawsze iest pewnem, bo żadne stworze­
nie nie iest wieęznem.

Sam instynkt zwierzęcy nakazuie czło­
wiekowi chronienie się przedwcześney śmierci 
a Stwórca iego zdaie sie iź upodobał sobie 
pomnożenie sposobów osiągnienia tego celu.
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Człowiekowi mocney tylko potrzeba woli, a 
z tą wolą znaydzie w różnych natury pło­
dach, które często nogami depce, wszystko, 
coby do wspomagania popędu przedłużania 
życia mogło mu bydź potrzebnćin. Ale pier­
wszym iest warunkiem, aby umiał dobrze 
używać rozumu, i aby przed szukaniem lekar­
stwa, uznał istotną przyczynę słabości, która 
iest zawsze przyczyną tey, na którą się 
uskarża.

Mówiąc o słabościach będziemy czytelnika 
odsyłać podług numerów do dalszych części 
tey metody i do spisu alfabetycznego chorób, 
w których ta metoda z korzyścią była zastoso­
wana.

SŁABOŚCI, ZE ZBYTKU I Z BRAKU SIŁ.

Czyż będą, iak należy, słuchać głosu na­
tury ci ludzie, którzy zdaią się usiłować uwo­
dzić się w dochodzeniu prawdziwey swych 
słabości przyczyny, i sprzeciwiać się prawdzie ? 
nie, tym ludziom, tym samym o których się 
w poprzedzaiącym rozdziale mówiło, trzeba 
przedstawiać przyczyny któreby nic odrażają­
cego nie miały. Nie będzie ich razić, gdy im 
kto powie np. pańska słabość iest stenicznaz 
czyli co na iedno wyydzie, ze zbytku siły po­
chodzi ; pańska słabość iest asteniczna: czyli, 
co ma tóż samo znaczyć, pochodzi z osłabienia.
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Zdanie takie pociesznćm iest z dwoiakiego 
względu: naprzód, źe ten który umrze ze sła­
bości steniczney, powinien się spodziewać 
bydź mocnym umarłym, chybaby nie było 
prawdą, źe śmierć iest wypadkiem wzrostu 
słabości, i z nich pochodnego osłabienia; po- 
wtóre, źe nie ma potrzeby zaymować się wy­
szukiwaniem środków przestaiąc na robieniu 
nadziei temu, czyia, iak powiadaią, choroba 
z osłabienia pochodzi, źe tak szczęśliwa ma 
nastąpić zmiana, iź w chwili naywiększego 
niebezpieczeństwa, słabość iego zmieni się na 
steniczną'.... A tak ten słaby zgaśnienia swoie­
go życia z tem większą oczekiwać będzie spo- 
koynością, iź moda nie kaźe na to uważać, 
że choroba słabych pochodzi iedynie z mate- 
ryalney ich cierpień przyczyny, która iak siły 
odięła, tak równie przędzę życia przeciąć, 
może a to dlatego, bo iey nie wypędzono 
z początku, bo potem wzrosła w szkodliwość.

Ale podobno tacy słabi, prędzey niźeliby 
się przekonać dali, obraziliby się, gdyby im 
kto poważył się prawdę wykładać. Nie poy- 
mowaliby wcale, źe słabość asteniczna nie ma 
inney przyczyny, nad tę , o którey mówiliśmy, 
to iest massę humorów zepsutych któreby wy­
prowadzić potrzeba: źe słabość steniczna ma 
za wewnętrzną przyczynę mocno zepsute i 
zgniłe humory które zrodziły bardzo ostrą 
wodnistość: źe fluxya moie dadź uczuć nay-
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gwałtowniejsze bóle: że może sprawić naj­
silniejszy goryczkę, najprawdziwsze zapalenie, 
i wszjstkie te nieporzydki w ciele które przj- 
pisuiy zbjtkowi siłj choroby dotkniętego, któ­
ry steniczny nazwać się im podobało. Trzeba 
mieć asteniczny umysł abj przjlgnyć do tego 
rodzaiu nowości, abj się temu poddać sjste- 
tematowi. (Ob. część 2. No. 102.)



ROZDZIAĆ XII. .

CHOROBY TAK ZWANE KADŁUBA.

ROBAKI I SŁABOŚCI OD ROBAKÓW 
POCHODZĄCE

J^obaki pochodzą z massy humorów W żo­

łądku i kiszkach zostaiących które przez zepsu­
cie nabyły natury szlamistey zdatney do tego 
rodzaiu przemiany. Te więc materye, sprzyia- 
iąc tworzeniu sie robaków, są przyczyną towa- 
rzyszącey im słabości, a nie zaś same robaki 
iak to pospolicie mniemaią. Rozmaite roba­
kom ponadawano nazwiska. Są one w rozmai­
tych kształtach. Czasem połączone razem wy­
chodzą w kłębach. Częściey bywaią pooddzie- 
lane i iedne po drugich wychodzą. Jeżeli snu- 
ią się w zdłuź kanału mogą wychodzić ustami 
a nawet i nosem. Takie przypadki są naynie- 
bezpiecznieyszemi, i dowodzą źe natura wiel­
ką ma zawadę z przyczyny zepsucia i robactwa;

20
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W takim wypadku nastąpić może bardzo pręd­
ka, a nawet i nagła śmierć.

Wiele rozprawiają o 'robaku zwanym ta- 
semiec, czyli soliter dlatego, źe zawsze prawie 
sam ieden znayduie się. Bywa nadzwyczayney 
długości dochodzi bowiem, iak powiadaią, sześć­
dziesięciu i ośmdziesięciu stóp długości. Jest pła­
ski i ząbkowany od końca do końca. Nigdy pra­
wie odrazu nie wyszedł: kawałkami się go zwy­
kle pozbywać trzeba. (Ob. część 3cią No. 258.)

Ci których wnętrzności zawierają robaki, 
maią pospolicie cerę bladą i ciemną, siność 
pod oczyma, są mdli i słabi, doświadczaią czę­
sto bólu głowy, ociężałości, ospałości, nudów, 
drgania w ciele, i tem podobnych niedogodno­
ści. Dzieci podlegaią więcey, małym i średniey 
wielkości robakom, niżeli osoby słuszne, które 
iednak nie są od nich zupełnie wolnemi; soli- 
tery zaś u dzieci nie bywaią.

Nie dosyć iest pozbyć się robaków za po­
mocą lekarstw do ich wypędzania służących. 
Sposób ten iest nawet często niebezpiecznym, 
bo po przerwaniu massy w którey są zawarte 
i w którey się poformowały, robaki mogą się 
rozsypać po fałdach kiszek, przedziurawić ich 
ściany, i nayokropnieysze sprowadzić wypadki.

Nie wiele potrzeba gieniuszu do dobrego 
rozpoznania przyczyny formowania się roba­
ków, bo nas w tem proste i naturalne oświe­
ca porównanie. Każdy wie źe robaki nie
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w zdrowym lecz w zepsutym poczynaią się 
mięsie. Łatwo więc poiąć źe robaki nie mo­
gą się rodzić w ciele człowieka którego humory 
są zdrowe, ale powstaią tylko z humorów ze­
psutych w iakiembądź mieyscu będących. Kto 
uzna źe humory zepsute, które zawsze robakom 
towarzyszą, osłabiaią zdrowie, szkodzą wzrosto­
wi każdego człowieka, psuią skład iego, prze­
szkadzaią rozwiianiu się władz umysłowych: 
nie będzie opóźniał zastosowanego do potrzeby 
przeczyszczania, przez które naywaźnieysze 
dzieciom wyrządzaią się posługi, tak pod wzglę­
dem rozwinięcia sił którym wypróżnienia sprzy- 
iaią, iak pod względem zdrowia i ochronienia 
od śmierci każdego tą trapionego słabością.

Artykuł Iszy porządku leczenia się iest 
tu właściwym; ale w razie potrzeby art. 4go 
trzymać się potrzeba, bo słabość ta iest prawie 
zawsze wypadkiem chronicznego humorów ze­
psucia. Womituiąco - przeczyszczaiące lekar­
stwo, wtedy iest potrzebnem, gdy iest pełność 
żołądka, szczególniey zaś gdy słaby poprzednio 
robaki górnemi oddawał drogami. Przeczysz­
czaiące lekarstwo wyprowadza nie tylko roba­
ki ale i materye które do ich uformowania lub 
do ich utrzymania służyły, i to wszystko coby 
nowemu tworzeniu się robaków sprzyiać mogło. 
(Ob. część 2gą No. 22. 83. 86. 92. 110. 121. 
144. 161. i część 3cią No. 184. 186. 246. 285.)
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KONWULSYE, CIERPIENIA NERWOWE,

Gdyby przyczyna słabości znaną była, nie 
mniemanoby dzisiay powszechnie, żeskowulsye 
są skutkiem robaków. Część ciała bowiem, 
w którey te istoty siedlisko mieć mogą, aź nadto 
od źródła nerwów iest oddaloną, aby sprawić 
zdołały podobne cierpienia. Dowodzi tego 
rozbiór anatomiczny: rzadko kiedy w ciałach 
zmarłych z konwulsyi znaleziono robaki. Dzie­
ci, młodzieńcy i dorośli nawet konwulsyi do­
świadczać mogą. Jestto rodzay słabości, tak 
iak wiele innych. Fluxya która pochodzi z hu­
morów zepsutych, czy one robaki poformo- 
wały, czy nie, iest ze swey natury i z mieysca 
które zaymuie, iedyną i prawdziwą przyczyną 
konwulsyi. Jakiegokolwiek byłyby nazwania 
i charakteru, zawsze wtedy maią mieysce gdy 
krew fluxyę na mózg zgromadziła, gdy się ta 
po nerwach rozlewa, i ostrością swoią wpra^ 
wia ie w ruch nienaturalny, iakirn iest gwał­
towne ich kurczenie się. Jeżeli wodnistość do­
szła do naywyźszego stopnia gryźliwości, może 
działalność władz zwierzęcych wstrzymać, a 
tem samem sprowadzić śmierć bardzo prędką i 
nagłą nawet; iak tego częste widziemy przy­
kłady.

Cóź iuź może bydź nikczemnieyszego nad 
to -twierdzenie, przez które słabym wierzyć ka­
żą, że nerwy sprawuią dolegaiące im cierpienia!
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Nie iestźeto zaprzeczać, źe nerwy, Jako czę­
ści stałe, wpływowi humorów są poddanemi? 
Czyż los ich chroni się od losu innych części ? 
Czyż można mówić, źe ręka lub noga wktórey 
się ból zagnieździł są cierpień przyczyną? iakźe 
o tem wątpić, kiedy co dzień powtarzają źe 
zęby ból sprawuią, źe ie wyrywać potrzeba. 
Jeźli dłuźey tg własność nerwom przypisywać 
będą, ogromny zbiór nieszczęść zwali się na 
rodzay ludzki.

Przeczyszczanie wyjątków nie robi, równie 
od wpływu wodnistości uwalnia nerwy iak iin- 
ne części ciała, skoro zapóźno uźytem nie iest. 
Postępowanie podług art. 2go porządku leczenia 
się wystarczyć może ieżeli słabość nie iest da­
wną; ieżeli zaś iest chroniczną, podług art. 4go 
koniecznie postępować należy. Lepiey iest za­
czynać leczenie się od użycia womituiąco - prze­
czyszczającego lekarstwa, a w dziesięć lub dwa­
naście godzin , przeczyszczającego. W słabości 
tey art. 3go wyrzekać się nie trzeba.

Wykład ten może bydź wystarczającym 
do nauczenia walczyć ze wszystkiemi słabo­
ściami nerwowenii; ustąpić one muszą stoso­
wnie używanym przeczyszczającym lekarstwom, 
ieżeli nie są bardzo dawnemi, Jeżeli słaby nie 
iest w wieku; inaczey bowiem pobudzałoby 
się tylko nerwy, i wtedy lepiey udadź się do 
Medycyny łagodzącey. Lecz ieźli słaby ma siły 
ieszcze niewyczerpane i zostawuiącc mu iakąś
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nadziei§, podług art. 4go postępuiąc uleczyć się 
może. Jeżeli w ciągu leczenia się nastąpi silne 
wstrząśnienie nerwowe, któreby stałość leczą- 
czego się zachwiać miało, można przeczyszczanie 
na dni kilka zawiesić, po których fluxya i hu­
mory lepiey , do łatwego ich wyprowadzenia, 
usposobionemi bydź mogą. Słabości te mogą 
bydź nie do uleczenia z przyczyny zaufania 
zbytniego łagodzącym lekarstwom a zaniedba­
nia pozbycia się ich materyalney przyczyny. 
( Ob. część 2gą No. 28. 30. 37. 60. 71. 91. 102. 
129.139.158. i część 3cią No. 206. 215. 227. 236. 
247. 248. 349. 366.)

FEBRY.

Febra czyto będzie słabością samą przez 
się np. febra przemienna, czy też iakieykol- 
wiek inney towarzyszyć chorobie, zawsze iest 
nieregularnym krwi ruchem, pochodzącym 
z wodnistości humorowćy, która stwardniaiąc 
klapki naczyń obiegowych, ściska ich ściany 
i zwalnia bieg płynów aź do ostateczności cza­
sem, ztąd pochodzi zimno, trzęsienie i bóle. 
Wyymuiemy z tego prawa febrę, którą sym­
ptomatyczną nazywaią, bo ta należy do sym- 
ptomatów słabości organiczney, czyli źe iest 
znakiem jakiegokolwiek obrażenia w ciele i 
chyba z głównem doleganiem wraz ustać 
może.



159

Z iednego nieporządku rodzi się pospolicie 
drugi. Krew wszelkie w swoim wolnym obie­
gu zachodzące przeszkody usilnie przezwy­
ciężyć: zwolniona w swym obiegu przyspieszo­
nego nabywa ruchu: obiega natenczas z szyb­
kością i gwałtownością odpowiadającą popę­
dowi iaki iey nadaie stopień ostrości i gorącości 
zmięszaney z nią wodnistośei. Ztąd pochodzi 
nadzwyczayne w calem ciele rozpalenie, wiel­
kie pragnienie, bóle głowy, krzyżów i wszyst­
kich członków. Po ustaniu tych dwóch prze­
ciwnych ruchów powraca naturalny w febrze 
przemienney: bóle łagodnieją, gorąco ustaie, 
paroxyzm się kończy, a słabemu się zdaie źe 
iuź zdrowie odzyskał. </

Im więcey fluxya ma w sobie szkodliwości, 
tem paroxyzmy są mocnieysze , dłuższe, 
częstsze.

Jeżeli krew składa wodnistość na mózgu 
może sprawić gorączkę zapalną, pomięszanie 
zmysłów, maiaczenie i inne znaki choroby 
cięźkiey. (Ob. część 2gą No. 72. 110. 114. 
118. 133. i część 3cią No. 190. 212. 215. 221. 
237. 239. 358.)

Jeżeli humory są zgniłe, będzie febra 
zgniła. W pewnym rodzaiu febry występuie na 
skórę gatunek krost brunatnego lub czarnia­
wego koloru. Obiedwie te febry wuelkiem grozą 
niebezpieczeństwem. (Ob. część 2gą No. 59. 69.)
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85. 86. 99. i część 3eią No. 212. 215. 234. 
237. 351.)

Febrą przemienną zowie się każda gorącz­
ka która przerwy między paroxyzmami zosta­
wia; ta która ich nie ma iest febrą ciągłą. Fe­
bra którey paroxyzmy co dzień się odnawiaią 
nosi imię codzienney; gdy paroxyzm co dwa 
dni wraca trzeciodzienną, gdy co trzy, czwar- 
todzienną się zowie. Febra iest trzeciodzienną 
czwartodzieną i podwoioną gdy w dzień pa- 
roxyzmowy dwa są oddzielne paroxyzmy. 
(Ob. część 2gą No. 73. 81. 97. 116. 152. i część 
3cią No. 187. 229. 290 264.)

Są ieszcze febry pewnym okolicom wła­
ściwe czyli endemiczne. Wydarzaią się także 
epidemiczne, zaraźliwe, iak febra żółta, czer­
wona czyli szkarlatyna, i inne, które lubo tu 
nie wymienione, chociażby nayszkodliwsze by­
ły, wszystkie podług podanego tu porządku le­
czone bydź powinny. (Ob. część 2gą No. 20. 
30. 97. 114. 115. 140. i część 3cią Nro. 259.)

Lekarstwa używane przeciw febrom w o- 
gólności, szczególniey china, do którey się tak 
silnie pomimo ztych iey skutków przywiązano, 
mogą rozpuścić zepsute humory, nadać wolny 
krwi obieg, a nawet organa ponapręźać. Roz­
puszczenie to, za którem idzie czasem rozdzie­
lenie, często febrę rozpędza: i to się nazywa 
przeciąć febrę. Ale krew zostaie przepełnioną 
i iluxyą i lekarstwem, które iako ciało obce
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szkodliwem się staie, zbiera ie i w iakiemkol- 
wiek wydrążeniu składa. Oto iest naypo- 
wszechnieysza przyczyna słabości piersi, za­
twardzenia, wodney puchliny i wszystkich dłu­
go trwających chorób, następnie zrządzających 
schnienie i niszczenie słabych, które ich, po 
ciężkich cierpieniach, do grobu prowadzą. 
Wydarzenia takowe aź nadto są częste, aby 
o nich wątpić miano lub sprawuiącey ie za­
przeczać przyczyny. (Ob. część 3cią No. 212. 
237.)

Każda przemienna febra, którey leczenie 
za pierwszym łub drugim zaczęto paroxyzmem, 
ieżeli tuż przed nią słaby w doskonałe opływał 
zdrowie, przez postępowanie podług art. Igo 
zniszczoną bydź może; albo podług art. 2go le­
żeli słaby więcey iuź miał parosyzmów. Jeżeli 
zaś zdrowie chorego przed febrą ieszcze nad- 
wątlonem było, lub ieżeli paroxyzmy trwaią 
iuż więcey iak dni czterdzieści, wtedy art. dgo 
trzymać się wypada.

Womituiąco - przeczyszczaiące lekarstwo, 
iest prawie zawsze potrzebnem a czasem i ko- 
niecznem w leczeniu febr; od niego zatem roz­
poczynać należy: a gdy iuź po niem użyto kilka 
dóz przeczyszczającego lekarstwa, powtórzyć 
można pierwsze ieżeli co ieszcze w górnych do­
lega częściach; inaczey bowiem, za pomocą sa­
mego tylko przeczyszczającego lekarstwa, wy­
leczenie dokonać można.

21
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Ogólnie mówiąc, obojętną iest rzeczą czy 
womituiąco - przeczyszczające lekarstwo wzięte 
będzie przed lub w czasie paroxyzmu. Co do 
przeczyszczającego, doświadczenie nauczyło, ze 
w przemienney febrze lepiey iest brać go albo 
na kilka godzin przed paroxyzmem albo przy 
iego schyłku. Przez tę ostrożność unika się 
przykrości, któraby się czuć dała przy zetknię­
ciu się naymocnieyszego działania lekarstwa 
z naysilnieyszą częścią paroxyzmu. Ale ieżeli fe­
bra iest ciągłą, trzeba dozy obudwu lekarstw 
dawać W ciągu iey trwania; ho gdyby chcieć 
oczekiwać na ustanie febry, to nim iaka na­
stąpi szczęśliwa zmiana, prędzey śmierci cios 
życiu chorego granicę oznaczy.

Skoro febra złośliwą bydź zaczyna, to iest 
gdy przybiera gwałtowności oznaki, lub gdy 
iest zaraźliwą, epidemiczną, natenczas do art. 
3go przestąpić potrzeba.

Wtedy lekarstwo womituiąco - przeczysz­
czające i przeczyszczające naprzemian brać na­
leży, aź dopóki mózg z wodnistości oswobo­
dzonym nie będzie: poczerń leczenie kończyć 
samem przeczyszczaiącem lekarstwem podług 
stosownego artykułu.

Gdyby wskazane dopiero sposoby przeciw 
febrze właściwey i febrom w ogólności, przyię- 
temi były, oko czułego spostrzegacza nie za­
chodziłoby łzą, którą wryciska smutny widok 
tylu tysięcy ofiar febr epidemicznych i upar-
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tych, febr, które słabym, po trwaniu miesięcy 
i lat całych, w nagrodę długich cierpień śmierć 
przedwcześni przynoszą. A iak łatwo tyle 
uniknąć złego; bo podług tey metody nie ma 
łatwieyszey do zniszczenia słabości, iak nieda­
wna albo przynaymniey niezłośliwa febra.

WODNA PUCHLINA.

Słabością, którey tylu prawie pada ofiarą 
ilu ona dotyka, iest iakiegobądź rodzaiu, na­
zwania i w iakiembądź mieyscu, wodna pu­
chlina. Często przytomność swą zwiastuie 
przez peryodyczne lub ciągłe nabrzmiewanie 
nóg lub innych części ciała. Słabość ta, którey 
charakterem iest rozlew wody w iakiey części 
ciała, iest prawie zawsze zabytkiem poprze­
dnicy słabości, na którą leczono zwyczaynemi 
sposobami: to iest bez wypędzania iey przyczy­
ny : iak np. po febrach, gdy ich paroxyzmy 
przerwanemi tylko zostały; po wysypkach i 
wyrzutach, gdy ie tylko powierzchownie zma­
zano; po przedwcześnem zagoieniu wrzodu; 
nakoniec po wszystkich słabościach, któ­
rych humorowey nie wyprowadzono przyczyny. 
W pierwszym rzędzie przyczyn przygotowa­
wczych do wodney puchliny, są utraty krwi, 
szczególniey gdy były obfite i częste, czyto 
przez puszczanie krwi, czy przez piiawki, czy 
przez rany, czy przez krwotoki, czy przez czę-
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ste płynienie krwi z nosa, czy też u kobiet 
przez zbytnie czyszczenie miesięczne. Wszyst­
kie te wypadki mogą bydź powodowemi przy­
czynami za niemi idącey wodney puchliny, bo 
zmnieyszenie massy krwi niszczy siłę działalną 
naczyń, a wynikaiąca ztąd próżnia sprzyia wci­
skaniu się płynu humorowego, który z nowego 
iuż dla siebie mieysca, słabości tey stać się mo­
że przyczyną.

Przeciw puchlinie wrodney uźywaią pospo­
licie napoiów sprawuiących poty i pędzących 
urynę, myśląc źe tą drogą puchlinę spędzić 
zdołaią, a nie uwaźaią na to że słaby trzy razy 
większą massę płynu piie od tey którey się 
pozbywa: gdy iuź długo słabego napawano i 
tyle że się puchlina znacznie zwiększyła, robią 
mu zwyczayną w tey słabości operacyę. Ope- 
racya ta wiele wody z ciała wyciąga, ale na za- 
iutrz lub mało co późniey znowu się iey tyleż 
uzbiera, znowu więc operacyę powtarzać po­
trzeba. Aź nadto są znaiome następstwa tego 
smutnego położenia.

Choroba ta byłaby bardzo rzadką, i mo- 
źnaby iey zawsze zapobiedz, gdyby w słabo­
ściach ią uprzedzaiących, naszemi leczono spo­
sobami. Częstoby ią zniszczyć można, gdyby, 
zamiast napełniania ciała słabych napoiami, które 
z niego nie wychodzą, używano lekarstw’ 
przeczyszczających, dla wyprowadzenia wody
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i całey massy humorów zepsutych które słabego 
gnębią.

Pomyślność uleczenia zależy od postępu 
słabości, od wieku tych nieszczęśliwych, i ich 
wytrwałości.

Porządek leczenia się podług art. 4go za­
chowanym bydź powinien. Jeżeli puchlina iest 
w piersiach, lub w którey z górnych części, 
wtedy womituiąco - przeczyszczające lekarstwo 
z przeczyszczaiącem naprzemian często uży­
wać należy. Jeżeli pełność żołądka czasową 
tylko bywa, to womituiąco - przeczyszczające 
lekarstwo kiedy niekiedy iest tylko potrzebnem. 
Jeżeli puchlina wodna iest w dolney części brzu­
cha, w nogach, udach, łydkach, lub innych dol­
nych częściach, samo przeczyszczające lekar­
stwo iest dostatecznem, ale go brać w znacz­
nych potrzeba dozach; bo stan ten wielu wy­
próżnień wymaga. (Ob. część 2gą No. 52. 56. 
93. 98. 10]. 104. 153. i część 3cią No. 189. 211. 
212. 229. 234. 242. 264. 360. 367.)

CHOROBA PIERSI SUCHOTAMI 
ZWANA.

Słabościami piersiowemi są wszelkie dole­
gliwości daiące się czuć w piersiach. Niektóre 
z tych słabości tak są niebezpieczne źe za śmier­
telne są miane. Błąd i przesądy są prawie za­
wsze naywiększymi, słabych na piersi, nie-
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przyjaciółmi. Gdyby lepiey rozumować chcia­
no, wyratowanoby wielu słabych z toni, albo- 
by do niey nie dopuszczono.

Słabościom tym rozmaite w teoryi ponada- 
wano imiona. Lecz źe nazwania, żadnego z wy­
leczeniem słabości nie maią związku, bo wszyst­
kie te słabości podług iednego prawa iednym- 
by zniszcyć można sposobem, w przyzwoitym 
uźy waiąc go czasie; przestaniemy na wylicze­
niu niektórych znaków, po którychby ie roz­
poznać można.

Naypospolitsze znaki są następujące. Peł­
ność w pierwszych drogach, duszność, chrypka, 
nudności, womity, gorąco palące po całem 
ciele, wielkie pragnienie, kaszel, plucie krwią, 
wyrzucanie flegmy ropistey, bóle głowy, mię­
dzy łopatkami, wzdłuż kręgosłupa, za kością 
mostkową, boków, w biodrach; częste dresz­
cze, febra mniey więcey gwałtowna, czasem 
powolna a wyniszczająca, i t. p. Chory w tych 
słabościach może bydź zmuszonym mieć w cza­
sie leżenia głowę wyżey iak zwyczaynie: to do­
wodzić będzie źe się piersi iuź napełniaią. Gdy 
w iednym z boków piersi iest wylanie, sła­
by na bok temu przeciwny kłaśdź się nie może, 
a to z przyczyny boleśnego ciążenia zebraney 
rnateryi na błonę płuca dzielącą.. Jeżeli wyla­
nie to będzie w obydwóch bokach, słaby na 
żaden kłaśdź się nie może, musi leżeć na wznak 
i mieć piersi i głowę bardzo podniesione.
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Słabości te dość częstemi bywaią, a zwy- 
czaynie używane sposoby, pewno uleczyć ich 
nie zdołaią; bo w żadnych słabościach nie od- 
dalaią z ciała ich przyczyny. Pozostała więc 
w ekonomii zwierzęcey część płynna humorów 
zepsutych, wciska się do krwi, która dla za­
chowania swoiego wolnego ruchu musi ią gdzieś 
złożyć, ieżeli sama gdzie sobie mieysca nie 
obierze. Materya ta z częścią kleiowatą zapie­
czoną po bokach przylegaiącą, i ta która gniie 
we wnętrznościach, wydaią razem skutki maią- 
ce mieysce w słabościach piersiowemi zwanych. 
Kształt wklęsły piersi sprzyia wylaniu się do 
ich wydrążałości, tey rnateryi. Obieg bowiem 
płynów w ciele ludzkiem, podlega ogólnym 
prawom natury; nie widziemyź iak woda por­
wane w swym biegu obce cząstki, składa 
w zakątach i wydrążeniach mieysc przez które 
płynie ?...

Krew pozbywaiąc się w piersiach ob­
cych sobie części, formuie pospolicie wrzód, 
od którego, stosownie do mieysca, które zay- 
muie, słabość swe nazwisko bierze. Nie zwa­
żamy na to nazwisko, gdyż mniey ważną iest 
rzeczą znać go, iak pilną słabego uleczyć, czego 
dopiąć można nie zatrzymuiąc się nad właści­
wością nazwań lub innemi podobnemi wymyśl- 
nemi drobnostkami.

Powiedzieliśmy źe błąd i przesądy są nay- 
głównieyszymi słabych nieprzyiaciołmi. Nic
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tego lepiey nie dowodzi, iak stałe ich zaufanie 
w sposobach które nikogo nie uleczyły. Przy­
pisywano wielką przeciw tey chorobie sku­
teczność sokowi z rzepy słodkiey, bulionowi, 
z kurczęcia, z cielęciny. Wielkie popisano 
księgi ze świetnych i długich poskładane roz­
praw o własnościach móżdżku cielęcego, roz­
maitych proszków, syropów, mleka krowiego, 
oślego, koziego, plastrów, apertur, zawłok, 
i t. d. Każdy człowiek zdrowego rozumu ła­
two spostrzeże, iź wszystkie i każdy z tych 
sposobów są fizycznie niezdolnemi uleczyć, bo 
nie maią siły wypędzania rnateryi zepsutych 
w piersiach złożonych, i że należąc tylko do 
rzędu lekarstw łagodzących, mogą tylko uła­
godzić, ulepszyć drogę do grobu prowadzącą. 
Przy tych nikczemnych sposobach, choroba raz 
obranym postępuiąc torem, kończy się, i to 
pospolicie dość prędko, przez zgnicie wnętrz­
ności, osłabienie członków, pokurczenie naczyń, 
nakoniec przez zniszczenie wszelkich zasad 
życia.

Chorobę tę na kilka podzielono stopni, ale 
ten podział nic ieszcze słabym nie przyniósł 
w korzyści. Szczęśliwego skutku, szczególniey 
w pierwszym stopniu tey choroby, spodziewać 
się można, przenosząc sposoby wyleczaiące nad 
łagodzące.

Słabościom piersiowym świeżym należy się 
art. 2gi czasem podług art. 3go postąpić wypa-
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da trzymać się zaś art. 4go wtedy potrzeba, 
gdy są chroniczne, lub następują po słabości 
którey przyczyna wypędzoną nie została. (Ob. 
część 2gą No. 10. 13. 29. 42. 52. 57. 69. 105. 
106. 109. 128. 130. 133. i cześć 3cią No. 189. 
199. 208. 212. 215. 223. 224. 232. 234. 240. 
256. 259. 369.)

PLEURA CZYLI ZAPALENIE BŁONY , 
PIERSIOWEY.

Dopóki, mniemaiąc źe krew może bydź 
przyczyną zapalenia lub kłócia w boku, wyle­
wać ią będą, dopóty wielu ginąć będzie od 
słabości pleurą zwaney. Dzielą ią na prawdzi­
wą i fałszywą; prawdziwą iest, gdy się łączy 
z zapaleniem kaszel, plucie krwią, gorączka, 
rozpalenie i ból w boku; fałszywą, gdy za­
palenie i ból są tylko w muszkułach między­
żebrowych do piersi należących, a inne sympto- 
mata w niższym daleko są stopniu.

Zwyczayne tych słabości leczenia sposoby 
są: krwi puszczanie, czasem dla rozmaitości 
stawianie piiawek; naparzanie boków rozmai- 
temi ziołami; rozmaite plastry; wezykatoryę, 
które zawsze niedostateczne, bo przyczyny bó­
lów nie wyprowadzają, nierozważnie użyte, 
mogą ią nawet ustalić. Daią ieszcze słabym 
bardzo wiele napoiów urynę pędzących, spra- 
wuiących poty, i ułatwiających odchodzenie

22
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flegmy z dróg powietrznych. Jeżeli słaby to 
wszystko szczególniey zaś utratę krwi przeźyie, 
to na to tylko, aby bardzo długo a częstokroć 
aź do końca dni swoich, w stanie ciągłey zo­
stawał chorowitości.

Nigdy tey tak powszechney i okropney 
słabości pokonywać nie zdołaią, dopóki się tą 
prawdy nie przeymą, źe ona pochodzi z pału­
ccy gorącości wodnistości humorowey, którey 
część iedna po naczyniach rozlana, iest sympto­
matyczne}7 febry przyczyną, a druga na błonie 
piersiowey złożona daie uczuwać właściwe 
tey słabości kłócie. Dopóki nie zechcą wie­
dzieć, źe wodnistość ta sprawia przyrastanie 
tey błony do płuc, i źe następnie z iey oddzie- 
rania się i poprzerywania naczyń krwistych, 
pochodzi plucie i womitowanie krwią; dopóty 
nie potrafią ani wytłómaczyć ani uprzedzić 
przyczyny rozwrzodzenia się, zepsucia, i gan­
greny niektórych części wnętrzności, które za 
sobą śmierć dla słabych prowadzą. Potrzeba 
koniecznie wypędzić materye zepsute, które 
iedyną tey iak i wszystkich innych słabości są 
przyczyną.

Pleura prawdziwa wymaga postępowania 
podług art. 3go a następnie podług art. 2go; 
fałszywę zaś często za pomocą art. 2go tylko, 
zniszczyć można. Skoroby była potrzeba wo- 
mituiąco - przeczyszczającego lekarstwa, należy 
go naprzernian z przeczyszczaiącem używać
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z ostroźnościami w rozdziale XX. przepisanemu 
(Ob. część 2gą No. 10. 56. 85. 94. i część 3cią 
No. 358^ 366. 382.)

FLUXYA PIERSIOWA.

Jeżeli do symptomatów fałszywcy pleury 
łączy się silna duszność, wielka trudność w od­
dychaniu, kaszel z febrą lub bez febry, można 
takową słabość nazwać fluxyą piersiową. Ta tyl­
ko między tą słabością a poprzedzaiącą zachodzi 
różnica, źe krew inaczey w iedney iak wdru- 
giey fluxyę złożyła.

Przepisany sposób postępowania przeciw 
fałszywcy pleurze, może zniszczyć fluxyę pier­
siową : trzeba się więc trzymać art. 2go, a 
pierwszego dnia przynaymniey dadź dwie do­
zy, zaczyniaiąc od womituiąco-przeczyszczaią- 
cego lekarstwa, które czasem i w ciągu lecze­
nia powtórzyć potrzeba. (Ob. część 2gą No. 
13. 17. 18. 72. 88. 94. i część 3cią No. 208. 
224. 234. 256. 359. 369.)

DY C H A W I C A-

Charakterem dychawicy iest ciągła lub pe­
riodyczna trudność oddychania. Choroba ta 
iest skutkiem złoźoney przez krew wodnistości 
na płuca; wodnistość ta ściska ie, stwardnia 
ich kanaliki, a zmnieyszaiąc ich obiętość prze-
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szkadza naciąganiu potrzebney ilości powietrza 
do oddychania.

Mówią że dychawica iest wilgotną gdy sła­
by ma pełność żołądka która mu sprawia czę­
sty kaszel i plucie: inaczey zaś iest suchą. Dy­
chawica iakiegobądź charakteru iest pospolicie 
dość łatwą do uleczenia w początkach; ale mo­
że się stać nie do wyleczenia, gdy iest zada­
wnioną, lub gdy osoba w podeszłym iuż iest 
wieku.

Tak na dychawicę świeżą iak i na dawną, 
podług art. 2go leczyć się potrzeba lekarstwa­
mi womituiąco - przeczyszczaiącemi i przeczysz­
czaiącemi naprzemian w gwałtownym zaś razie 
lub nadzwyćżayney w oddychaniu trudności, 
podług art. 3go postępować należy, zachowuiąc 
to co w roz. XX. o womituiącem lekarstwie 
iest powiedzianem. Dychawica peryodyczna 
lub chroniczna wymaga zastosowania art. 4go 
podług spostreźeń w tymże rozdziale umie­
szczonych.

V/ tey chorobie iak i w wielu innych 
można bydź pozbawionym nadziei wyleczenia 
sig; ale częste przeczyszczanie, powtarzane za 
każdym powrotem paroxyzmu, znaczną przy­
nieść może ulgę i te paroxyzmy na krótsze 
lub rzadziey przypadaiące zamienić. (Ob. część 
2gą No. 46. 57. 107. 122. 156. i czgść3cią No. 
212. 223. 227.228. 232. 377.
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KATAR, CHRYPKA, KASZEL, PRZY­
TŁUMIENIE GŁOSU.

Słabości te są skutkiem zebrania się ma- 
teryi mniey więcey ostrych nagromadzających 
się yv drogach powietrznych. Nagłe przeyście 
z ciepła do zimna, lub długo cierpiane zimno, 
mogą bydź powodową ich przyczyną i tym 
lub innym oznaczyć ie charakterem. Bardzo 
wiele osób podlega zakatarzeniem piersi lub 
mózgu. Skłonność ta zawsze z przepełnienia 

' bumorowego pochodzi. U niektórych skłon­
ność ta do tego iest posuniętą stopnia, źe za 
lada zmianą ciepła ściskaią się ich pory skórne, 
a wtedy humory do mieysc próżnych spływaią. 
Takie osoby często i znacznie przeczyszczać 

I się powinny.
Gdy wodnistość zbiera się w kanalikach 

płucnych, sprawia kaszel; gdy wr krtani, to 
chrypkę; gdy zaś przechodzi na organa głosu, 
to go przytłumia a nawet i gasi odbieraiąc mu 

■ własność wibrowania.
Gdy wodnistość dąży do mózgu, sprawia 

.rodzay kataru tey części, ■ którey nos iest kana­
łem oczyszczającym. Gdy błonę nosową opa- 
dnie, natenczas sprawia zatkanie nosa i kicha­
nie: często zaś opryszczy nos i górną 
wargę. Gorąco tey wodnistości spieka część 
llegmy, którą piersi oddaią przez plucie mate- 
ryi mniey więcey gęstych i flegraistych. Wąt-
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pliwości nie podpada, że gdy odchodzenie tego 
płynu dobrze sig odbywa, oraz gdy mózg i 
piersi od niego uwalniać się mogą, słabość 
wtedy iak powstawała tak znika, ieżeli humory 
słabego zepsutemi nie są.

Dośwadczenie uczy, źe dla zniszczenia 
tych różnych przykrości, zawsze iest dobrze 
oczyszczać humory lekarstwami womituiąco- 
przeczyszczaiącemi z przeczyszczaiacemi na- 
przemian dlatego, źe w części górney maią 
naówcas swoie siedlisko. Sposób ten iest le­
pszym od zwyczaynie używanych, a maiących 
na celu złagodzenie ostrości humorów. Syste- 
mat ten bowiem iest przyczyną zaniedbanych 
katarów , które często w słabości piersiowe 
i bardzo niebezpieczne przechodzą. ( Ob. część 
2gą No. 6. 28. 89. 108. 130. i część 3cią No. 
239. 253.)

KATARY.

Przez katar rozumiemy uderzenie humo­
rów na iakąbądź część ciała; piersi naywięcey 
temu podlegaią. Lepiey iest bez wątpienia wy­
pędzić fluxyę, która tę słabość sprawnie, aniżeli 
poprzestawać na łagodzących lekarstwach które 
iey nigdy nie niszczą.

W przypadku wielkiey duszności trzeba po­
stępować podług art. 3go, w przeciwnym razie 
można na art. 2gim poprzestać; a w obydwóch
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przypadkach, womituiąco - przeczyszczające 
i przeczyszczające lekarstwo na przemian uży­
wane bydź maią, dopóki uciśnienie i kaszel nie 
ustąpią, lub znacznie zmnieyszonemi nie będą. 
Przeczyszczające lekarstwo może iuź samo wy­
leczenia dokonać. (Ob. część 2gąNo. 57. §9. 1D7. 
i część 3cią No. 568.)

WOMITOWANIĘ, KWASY W ŻOŁĄDKU.

Humory zdolne są przez zepsucie rozmai­
te przybierać charaktery. Nabieraią własności 
womity obudzaiących środków, bo na wzór o- 
nych pobudzaią żołądek do tego kurczenia sig 
działaniu lekarstw womity poruszających właści­
wego. W takowym przypadku uźywaią środ­
ków przeciw-womitowych; ale przypuszczaiąc 
źe go zoboiętniaią, natura przez to z rnateryi 
szkodliwych uwolnioną nie iest, a słaby na no­
wy rodzay cierpień iest zawsze narażonym.

Materye zepsute nabieraią często w żołąd­
ku pierwiastku kwaśnego, który wypędzić 
potrzeba, inaczey bowiem może się stać źró­
dłem wiela złego, rozlewaiąc się przez żyły 
mleczne po całey ekonomii zwierzęcey. Istnie­
nie tego pierwiastku nie iest wątpliwem u osób 
które womituią iuź rozłożony pokarm, albo 
które nie mogą iuź znieść wina lub zwyczay- 
nego swego napoiu nawet wodą rozcieńczonego, 
albo które wypiwszy mleko słodkie, zsiadłe
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oddaią. W takim razie zabraniaią używać mle­
ka, ale cóż potem?

Trzeba wnętrzności z tych kwasów oswo­
bodzić lekarstwami womituiąco - przeczyszcza- 
iącemi i przeczyszczaiącemi naprzemian, po­
tem leczenie samem przeczyszczaiącem kończyć 
podług tego z artykułów, który ze względu na 
trwanie tey słabości stosownym będzie. (Ob. 
część 2gą No. 71. 73. 99. 101.)

Z AFLE GMIENIE.

Mówiemy tu o tym rodzaiu przepełnienia 
humorowego, któremu podległe osoby same 
daią nazwisko zaflegmienia.

Niedogodność ta daie się czuć szczególniey 
po przebudzeniu się utrudniaiąc mniey więcey 
pozbywanie się flegmy z piersi. Może za so­
bą przykre a naw’et niebezpieczne sprowadzić 
następstwa, których niezawodnie uniknąć mo­
żna pozbywaiąc się tego przepełnienia humo­
rów zepsutych, przez postępowanie podług te­
go z artykułów porządku leczenia się, który 
iest stosownym do stopnia dawności i uporczy­
wości tego cierpienia, maiąc na uwadze aby 
przeplatać lekarstwa womituiąco-przeczyszcza- 
iące z przeczyszczaiącemi i z ostroźnościami 
w roz. XX. przypisanemi. (Ob. część 2gą No. 
13. 166. i część 3cią No. 356.)
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V O M I C A.

Vomica iest składem rnateryi ropistey za- 
wartey w pewnym rodzaiu worka znanego pod 
imieniem kiste, który, gdy iest iuź pełnym, 
pęka a słaby womituie. Wypadek ten pocho­
dzący z chronicznego zepsucia humorów często 
staie się peryodycznym w nieoznaczonym po­
wracając czasie.

Womituiąco - przeczyszczające i przeczy- 
szczaiące lekarstwa maią bydź tutay używane 
naprzemian podług art. 4go a wyleczenia pe­
wnym bydź można tak w tym iak i w innych sła­
bościach w których przyczyna, zdolna sprawiać 
wszelkie nieporządki, wypędzoną bydź może.

WYLANIE SIĘ ROPY DO WIĘKSZYCH 
WYDRĄŻAŁOŚCI CIAŁA.

Wylanie to nayczęściey wydarzać się zwy- 
kło w klatce piersiowey po innych cierpieniach 
tey części ciała właściwych. Pochodzi zawsze 
ze słabości chroniczney dlatego, że humory 
zepsute długo iuź wprzód słabego trapiły 
a wypędzonemi nie zostały. Nie ma wątpliwo­
ści , że skutek ustanie, skoro przyczyna , o któ­
rey usunięciu zawczasu pomyślano, zniszczoną 
bydź może; lecz w tym przypadku pomyślność 
rzadko iest pewną.

23
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Womituiąco - przeczyszczające lekarstwa 
z przeczyszczaiącemi naprzemian uźy wanemi bydź 
maią, podług art. 4go a czasem i art. 3go z po­
czątku leczenia, ieźeliby tego było potrzeba.

DRŻENIE.

Jestto ruch nadzwyczayny7 i nieregularny 
serca i głównych naczyń krwionośnych; ma on 
związek ze słabością nerwową, i za taką uwa­
żanym bydź powinien, chyba żeby miał po­
chodzić z uszkodzenia lub przerwania żyły ia- 
kiego głównego organu. Wodnistość skrapiaiąc 
tkaninę serca działanie iego z natury regularne 
w nieregularne zamienia.

Słabość ta ieżeli nie iest zbyt dawną lub 
zbyt wkorzenioną, niszczy się iak wszystkie sła­
bości nerwowe od których się wcale nie różni. 
Trzeba krew z wodnistości uwolnić przez do­
stateczne przeczyszczanie podług art. 4go ieźeli­
by art. 2gi nie był wystarczającym. Womitu- 
iąco-przeczszcaiące lakarstwo przy widoezney 
tylko pełności żołądka potrzebnem bydź może. 
(Ob. część 2gą No. 57. 84. i część 3cią No. 
212. 236. 243.)

OMDLEWANIE I ZEMDLENIE 
WRÓŻNYCH STOPNIACH.

Mdłości którym niektóre podlegaią osoby, 
oznaczaią bardzo wątłe zdrowie. Sąto nay-
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ezęściey wypadki chroniczne, następuiące po 
słabości, którey przyczyna różnić się nie może 
od tey, którey omdlenie iest skutkiem.

Przeczyszczanie się podług art. 4go uwol­
ni od omdlewania, wyprowadzane flusyę która 
przez sprawiany nacisk obiegowi krwi na za­
wadzie staie i sprawia słabym upadanie bez 
zmysłów. (Ob. część 2gą No.„ 129.)

CZKAWKA.

Czkawka iest poruszeniem konwulsyynem 
podniebienia, rozciągaiącem się wzdłuż gardzie­
lą ku źąłądkowi. Może powstać, iakto często 
widziemy, np. przy połykaniu pokarmów i u- 
stać niebawnie. Lecz osoby które iey są zkąd 
inąd podległe, maią niezawodnie zdrowie nad­
werężone , rzadko iest bowiem aby przytem 
czego innego nie cierpiały.

Dla pokonania czkawki peryodyczney, po­
trzeba postępować podług art. 4go ieźeliby 2gi 
iuż był niedostatecznym. Jeżeli czkawka iest 
symptomatem tylko iakiey ciężkiey choroby, to 
z iey ustaniem dopiero wstrzymaną bydź mo­
że. ( Ob. część 2gą No. 249. )

NIESTRAWNOŚĆ.

Niestrawność przytrafiaiąca się osobom, 
które nie używały niestosownych pokarmów, 
lub w używaniu zwykłych kcytku nie zrobiły,
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iest zawsze skutkiem części flegmy lub innych 
humorów zepsutych, które wyścielaiąc żołądek 
przeszkadzaią dochodzeniu soków iego do tra­
wienia potrzebnych. Osoby, temu rodzaiowi. 
wady w ciele, podległe, są niezawodnie słabe; 
powinny więc szczerze zaiąó się polepszeniem 
swoiego zdrowia, postępuiąc pogług art. 2go, 
a w razie potrzeby i podług art. dgo.

Z resztą, zkądbykolwiek niestrawność po­
chodzić mogła, niezaprzeczonem iest, że ciało 
ią sprawiaiące iest niestrawnem, i szkodliwem ; 
im więcey zagraża, tem prędzey wziąść się na­
leży do wypędzenia go, nie tracąc czasu na 
mniemanem zasilaniu się rozmaitemi uźywa- 
nemi mięszaninarni, które się pospolicie na nic 
nie zdadzą.

Leczenie się od womituiąco-przeczyszcza- 
iącego lekarstwa zwykle zacząć potrzeba, i 
przedłużać iego działanie użyciem przeczysz­
czali aź do zupełnego powrotu tey naywa- 
żnieyszey części działań naturalnych.

CIĄGNIENIE W OKOLICY ŻOŁADKA. c c

Wiele osób doświadcza, wokolicy żołądka, 
pewnego rodzaiu ciągnienia pochodzącego z dra­
żnienia, branego pospolicie za oznakę potrzeby 
pokarmu: lecz z tego błędu wyprowadza łatwo, 
zaraz po przyjęciu dostateczney ilości pokarmu, 
wznowione toż samo uczucie. Drażnienie to
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ułagodzić można na chwilę, ziadłszy cokolwiek, 
bo przez to przytępia się nieco naturę kwaśny 
i ostrą wodnistości i zawartych w żołądku ze­
psutych rnateryi, które ten szkodliwy wpływ 
wywieraią. Metoda ta wielu z tey słabości, 
takich nawet uleczyła, którzy kładąc się spać 
musieli kłaśdź przy łóżku kawałek chleba i 
szklankę napoiu, aby mniemaną, która ich prze­
budzi, potrzebę pokarmu, mieli czem zaspaka- 
iać.

Gdy źaś do zdrowia powrócili, iuź takiey 
przezorności nie mieli potrzeby.

Taki stan słabego iest bez zaprzeczenia za­
wsze prawie wypadkiem chronicznego zepsucia 
humorów’; ustąpi on wypróżniającym lekar­
stwom używanym podług art. 2go lub 4go ieżeli 
ieszcze ratunek nie iest zapóźnym.

GŁÓD PSI.

Stan ten może poprzedzić lub nastąpić po 
tym o którym dopiero mówiliśmy. Z tey samey 
pochodzi przyczyny, którey działanie więcey 
iest w tym razie peryodycznem. Fluxya dzia­
łająca na żołądek może się także przenieść na 
żyły mleczne i do tego ie uszkodzić stopnia, źe 
nacedzaią bez miary. Wtym stanie więcey by­
wa utrat iak w stanie zdrowia, a słaby je do 
zadziwienia. Równie więc bydź może słabość
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wzbudzająca niezmierny apetyt, iak odeymuią- 
ca go zupełnie.

Stan’ ten należy do rzędu słabości chroni­
cznych , a zatem przepisanym, na ich poskro­
mienie , porządkiem leczyć się potrzeba. Wy- 
pędzaiąc materye które psuią regularność tey 
części naturalnych funkcyi, wrócić ią można do 
pierwiastkowego ich stanu; ieżeli w porę środki 
wyleczaiące użyte będą, lub ieżeli słabość nie 
iest bardzo wkorzenioną, niezawodnie pomyśl­
na nastąpi zmiana.

KRWOTOKI.

Ten rodzay płynienia krwi ma tylko miey­
sce przy pęknięciu lub przegryzieniu błony 
iednego lub kilku naczyń razem , a które iest 
skutkiem okrąźaiącey ze krwią bardzo gryzącey 
wodnistości. Słabość ta zadawniona, iak to iey 
natura wskazuie, przy swem ziawieniu się bra­
ną bydź nie powinna za nową, bo nie zkąd 
inąd iak z chronicznego humorów zepsucia po­
chodzi. Inaczey bowiem fluxya nie miałaby 
tyle złośliwości ile iey w tym wypadku dowo­
dzi , i nie byłaby tyle obfitą ile iest zawsze? przy 
znaczney krwi utracie.

Widocznem iest, że dla zniszczenia tey 
słabości, która śmiercią zagrażać może, potrzeba 
odciągnąć z obiegu sprawującą wylanie krwi 
wodnistość, i wypędzić ią z ciała z tem wszyst-
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kiem co nowemu iey tworzeniu się sprzyiać 
może. Wypadki te są pospolicie niebezpie- 
cznemi zasypiać ich przeto nie trzeba. Czy to 
płynienie krwi odbywa się nosem, gębą lub 
innemi iakiemi drogami, zawsze życie człowie­
ka bardzo iest zagroźonem osobliwie ieżeli krew 
w znaczney ilości łub długo uchodzi. A tu, iak 
na nieszczęście, i wtedy ieszcze drogim tym 
płynem szafuią, iuźto przez krwi puszcza­
nie, iuźto za pomocą na pozór szacownych 
piiawek.

O! gdyby ta krew umiała gadać, pewnie- 
by tym, którzy w iakieybądź, a w tey szczegól- 
niey okoliczności, ią wylewaią, powiedziała: 
o nierozsądni! nie mnieto niszczyć potrzeba, 
bo wypuszczaiąc mię ukrócacie życie które 
słabemu zachować chcecie; trzeba przeciwnie 
uwolnić mię od wodnistości, która moiemu za­
wadza ruchowi, naciska na naczynia i swą o- 
strością ich błonki przegryzaiąc, z moich mię 
wypędza stanowisk. Przyczynę słabości wypró­
żniać potrzeba; wemnie samey iest choroba, 
mnie samą wspomagać potrzeba. Już z przy­
czyny samego krwotoku życie cios śmiertelny 
odebrało przez utratę naturalnego ciepła i osła 
hienie sił zwierzęcych, które od moiey całości 
zależą: waszćm zuchwałem postępowaniem zni­
szczycie zagrożone iuź życie.

Używanie lekarstw ściągaiących równie 
zbawiennem nie iest, albowiem działaią tylko
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przez ścieśnienie naczyń , a tem samem fluxyę 
w nich zamykaią. Gdy natura nie iest uwol­
nioną z ciężaru, który ią gniecie, czyż można 
pochlebiać sobie że się ochroniło słabego od 
chorób których zaród w ciele iego pozostał? 
Jeżeli słabi, takiemi leczenia sposobami, nie 
upadaią pod razami tey słabości, widziemy iak 
wkrótce potem giną z wyniszczenia, wodney 
puchliny, rozmaitych chorób piersiowych i t. p. 
albo doświadczają niewygód ciągłey chorowitości 
która im aź do ostatniego towarzyszy mieszkania...

Przypuszczamy używanie łagodzących spo­
sobów , o tyle o ile wyleczaiącemu pomagać 
będą; ale przy nich zaraz działać potrzeba na 
wewnętrzną przyczynę słabości, obudzaiąc wy­
próżnienia podług art. 3go.

Jeżeli utrata krwi dzieie się przez drogi 
wyższe, trzeba działać obydwoma wypróźnia- 
iącemi lekarstwami naprzemian, ieżeli się temu 
nic nie sprzeciwia; inaczey bowiem, samego 
tylko przeczyszczaiącego używać należy. Gdy 
niebezpieczeństwo iuź znikło, słaby do art. 4go 
przeyśdź powinien: ieżeli womituiąco - przeczysz­
czające lekarstwo zrazu uźytem było, iuż tu 
się wcale niepotrzebnem staie, i wyleczenie 
samem przeczyszczaiącem dokonać można.

Jeżeli krwotoki okazuią się z kanałów na­
turalnych , w oboićy płci, w dolney części ka­
dłuba umieszczonych; natenczas womituiąco- 
przeczyszczające lekarstwo, uźytem bydź ma
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tylko w razie pełności żołądka, a samo prze­
czyszczające ciągłe powtarzanem bydź powinno. 
W obydwóch wypadkach dozy maią bydź wiel­
kie, dla sprawienia licznych i obfitych wypró­
żnień w celu odciągnięcia krwotoków przy­
czyny, to iest wodnistości.

Wezykatoryę na iedney lub na obudwu 
nogach są tu koniecznemi; chociaż bowiem nie­
którzy słabi bez nichby się obeyśdź mogli, ie- 
dnak tego zgadnąć nie można, a w przypadkach 
tak gwałtownych, trzeba użyć wszelkich 
skuteczność działania powiększyć mogących 
środków, bez których wieluby słabych zginąć 
mogło. (Ob. część 2gą No. 148. 180. i część 
3cią No. 215. 217.)

KOLKA.

Kolka, iestto nazwisko pewnego rodzaiu 
bólu, który się w kanale kiszkowym czuć daie. 
Słabość tak nazwaną iest dlatego iź mniemano 
że kiszka pomarszczona więcey od niey, niżeli 
inne kiszki, dotkniętą bywa. Rozmaite tey 
słabości ponadawano imiona, iakoto: kolka 
Wzdymaiąca, żółciowa, maciczna, nerwowa, i 
t. p. bóle rozciągaią się częstokroć aż do żołąd­
ka. Wszystkie kolki maią tęż samą przyczynę, 
chociaż, źe względu na cierpienia zrządzone i 
życie choruiącego rozmaicie obławiać się zdaią.

24
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Przestawać na mocnych napoiach, na sma- 
rowaniach, ogrzewaniach i plastrach, iestto 
sprzyiać przedawnieniu kolki, która charakteru 
nieuleczonności nabrać może. Toź samo mó­
wić można o piciu kleyków, wody ciepłey, 
lub z chlebem przegotowaney, o kąpielach, 
o puszczaniu krwi, o lewatywach, i w ogól­
ności o wszystkich łagodzących lekarstwach. 
Widziano źe lekarze, nibyto dla uśmierzenia 
kolki, kazali swym słabym połykać kule kara­
binowe, i aż do funta żywego srebra, na wiel­
kie ich przez to narażaiąc niebezpieczeństwo. 
Żaden z tych środków wyleczyć nie może, bo 
przyczynę humorową nienaruszoną zostawia.

Kolki inaczey zniszczonemi bydź nie mogą, 
iak przez wypędzenie uczuwać ie daiących ma- 
teryi, bo czyto ich ogrom, czy gryźliwość wo­
dnistości, iest kolek przyczyną, leczenie iest 
zawsze iedno. Jeżeli ból iest w żołądku, trzeba 
używać womituiąco - przeczyszaiącego lekarstwa 
naprzemian z przeczyszczaiącem, dopóki nie 
zmieni mieysca. Jeżeli kolka iest prawdziwą, 
ból iest w kiszkach tylko, i wtedy przeczysz­
czające lekarstwo iest właściwem, a womituiąco- 
przeczyszczaiące nie ma wtedy innego celu 
iak oswobodzenie żołądku z pełności, ieżeli ta 
mieysce miała.

Jeżeli kolka iest ciągłą lub peryodyczną i 
chroniczną, trzeba postępować podług art. 4go. 
Jeżeliby zaś kiedy bardzo gwałtowną była, co
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się często zdarza, natenczas do art. 3go uciekać 
się potrzeba. Znalazłszy zaś tę słabość w sa­
mych początkach można się iey pozbyć postę- 
puiąc podług art. Igo tylko. (Ob. część 2gą 
No. 28. 90. 107. i część 3cią No. 213. 214. 
231. 234. 254. 262. 263? 367.)

Wypada tu ieszcze wspomnieć o kolce 
malarzy o którey tyle tylko powiedzieć można, 
źe, co do leczenia, nie wyymuie się z pod ogól­
nego, kolek dotyczącego się prawidła.

KOLKA MISERERE, 
CHOLERA - MORBUS.

Te dwie słabości, których symptomata są 
przerażaiącemi, pochodzą z wodnistości, która 
w tym razie bardzo paląca lub gryząca odwra­
ca kierunek kiszki pokręconey, tamuie wyy- 
ście odchodom drogą dolną, wzbudza okropne 
womity, ściąganie nerwów, bardzo gwałtowną 
gorączkę, i daie widzieć znaki zastraszaiące pod 
względem cierpień i życia słabego.

Trzeba zaraz wezykatoryę do obudwóch 
nóg poprzykładać, i zacząć iak nayczynnieysze 
Wypróżnianie podług art. 3go: womituiąco-prze- 
czyszczaiące i przeczyszczaiące lekarstwo, na- 
przemian używane bydź maią, dopóki pierwsze 
nie przestanie mieć przedmiotu na który iego 
działanie było wymierzane; drugiego zaś, po­
dług stosownego artykułu, aż do zupełnego
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uleczenia trzymać się należy. (Ob. część 3cią 
No. 189.)

BIEGUNKA I LIENTERYA.

Gdyby te słabości, lub iedna z nich tylko, 
były skutkiem użycia szkodliwych pokarmów, 
lub pochodziła ze zbytniego użycia zwyczay- 
nych, toby do ich uleczenia wystarczającą była 
wstrzemięźliwość w używaniu stosownych po­
karmów; co się zaś tyczy niewłaściwych, tych 
unikanie albo też celowi odpowiednie przyrzą­
dzanie polecićby wypadało. Rzadko się zda­
rza aby ta sama przyczyna nie była zwiększona 
przyczyną humorową: często się też okazuie 
potrzeba przynaymniey kilku przeczyszczeń dla 
wypędzenia pierwiastku zepsucia w kiszkach 
przebywającego.

W tytule o womitowaniu, powiedzieliśmy 
źe humory naby waią czasem własność obudza- 
nia womitu; dodaiemy tutay, że mogą przy­
brać naturę laksuiącą.

Biegunkę sprawuią materye zepsute, które 
przyśpieszają poruszenie kanału kiszkowego, 
zkąd powstaią nadzwyczayne wypróżnienia.

Drugiego rodzaiu biegunki ten iest charak­
ter, że w niey odchodzą pokarmy zupełnie nie- 
strawione. Nie ma wątpliwości że w oby­
dwóch razach kanał kiszkowy i żołądek są wy­
słane materyą kleiowatą zdolną wszystkie czyn-
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ności trawienia przytępić: równie wątpliwem 
nie iest, źe brane, w tym razie, pokarmy co­
dzienne służyłyby tylko do utrzymania tego nie­
naturalnego stanu organów, i źe okropne na­
stąpiłyby skutki, gdyby wypędzenie tey warsty 
humorów opaźniać chciano.

Używanie lekarstw ściągających w ogól­
ności, należy do błędnych systematów; wstrzy­
mywanie bowiem przyczyny biegunki, może 
tylko do okropnych doprowadzić wypadków. 
Osoby nieznaiące przyczyny słabości łatwo 
uwierzą, źe nieużytecznie i niebezpiecznie 
iest używać lekarstw przeczyszczających, gdy, 
iak mówią, słaby i tak iuź nadto laksuie. Je­
dnakże pewną iest rzeczą, źe im więcey się 
w tym razie przeczyszcza, tem bardziey zmniey- 
sza się liczba wypróżnień biegunki.

Między cierpiącymi podobną słabość wi­
dzieliśmy człowieka, którego biegunka tak silną 
była źe w przeciągu 24 godzin miewał do 60 
wypróżnień; oddawna nią nękany słaby, niczćm 
się posilać nie mógł, i iuż podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa był na śmierć skazanym: 
iuż bowiem gorzey się mieć nie mógł. Udano 
się do naszey metody: dano słabemu lekką 
dozę przeczyszczającego lekarstwa, a zwyczay- 
na ilość wypróżnień zaraz o iednę trzecię 
zmnieyszoną była: lekarstwo wzięte nazajutrz 
zmnieyszyło ie ieszcze; a następnie trzeba iuź
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było powiększać dozę aby żądaną ilość wy>- 
próźnień otrzymać. Słaby odzyskał pomału 
apetyt i zdrowie.

W tych słabościach art. 2gi iest naywłaści- 
wszym; womituiąco-przeczyszczaiące lekarstwo 
w razie potrzeby uźytem bydź powinno. Wie­
dzieć potrzeba, źe w każdym rodzaiu biegunki, 
roztropność radzi aby przeczyszczanie od dóz 
mnieyszych zaczynać. (Ob. część 3cią No. 
249. 358.)

Wydarza się czasem niektórym osobom, 
źe za wzięciem dozy przeczyszczaiącey powstaie 
biegunka która się i do następnego dnia prze­
ciąga; co daie powód do mniemania źe doza 
była dość mocn^ do zrządzania wypróżnień 
przez dwa dni. Taka biegunka tym słabym 
przytrafić się może, których humory zamykaią 
pierwiastek laksuiący, o którym mówiliśmy, a 
który do działania pobudzonym został. Gdy 
się to wydarzy, naówczas leczenie, na właści­
we tey słabości a dopiero przepisane, zamienić 
należy. (Ob. część 2gą No. 94.)

BIEGUNKA KRWAWA.

Słabość ta następujące ma charaktery. 
Wypróżnienia stolca, rznięcie lub kolki, od­
chody ze krwią lub z samey krwi, gorączką 
mniey więcey zapalna. Wodnistość zmusza ka­
nał kiszkowy do wypróżnień, a przez swą zby-
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teczną ostrość rozrania krwiste naczynia; go­
ryczka ma zwyczayne przyczyny.

Wypróżnianie tey rnateryi zaleca sig podług 
art. 3go, a gdy niebezpieczeństwo iuż minie 
podług art. 2go. W słabości tey używanie wo- 
mituiyco - przeczyszczaiącego lekarstwa iest po­
wszechnie potrzebnem i nie ma prawie wypad­
ku w którymby zupełnie zaniechać go można 
było.

Jeżeli w okolicy w którey sig mieszka, 
krwawa biegunka panować zaczyna, trzeba sig 
mieć na ostrożności, udawać sig czgsto po radg 
do artykułu o Obrazie Zdrowia; skoro sig 
początki tey słabości uczuwać daią, zaraz sig 
mocno przeczyścić potrzeba. Systemat łago­
dzenia humorów laksuiycych, i wstrzymywania 
ich działania przez ściągaiące lekarstwa iest zgu­
bnym bardzo; a wszystkie złe nastgpstwa tey 
choroby, pochodzą z poddania sig błgdnym te­
go systematu prawom. Łagodzące lekarstwa nie 
zasłużone otrzymały wzglgdy. (Ob. czgść 3cią 
No. 20a. 224. 370.)

W leczeniu słabości chronicznych spostrze­
gać sig czasem daią odchody krwiste, a nawet 
krwi samey. Wtedyto obawa ogarnia tych, 
którzy nie znaią wcale przyczyny słabości ani 
skutków lekarstw przeczyszczających. Niech 
sig uspokoią, i niech wiedzą, źe to pochodzi 
z ostrey lub gryzącey natury ich humorów, 
które przery waią naczyńka krwiste, a które iak
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w wypadku prawdziwey krwawey biegunki, co 
prędzey wypędzać należy. (Ob. część 2gą No.
94. 172.)

WYGNIATANIE.

Wodnistość ostra przy końcu kanału tra­
wienia, to iest w kiszce prostey zebrana, wpra­
wia go w ruch ciągły prawie, a przez to wzbu­
dza z bólem lub rznięciem, bardzo często chęć 
oddawania stolca, która żadnego za sobą nie po­
ciąga wypróżnienia. Wypadek ten może się 
przytrafić podczas leczenia każdego słabego, a 
zwaźaiąc na to źe ostrzegamy, nikt się nim prze­
rażać nie powinien.

Dostatecznie powtarzane przeczyszczające 
lekarstwo uwalnia od tey słabości, z którey 
zaniedbania daleko szkodliwsze powstaćby mo­
gły skutki. (Ob. część 2gą No. 21. 33. i część 
3cią No. 354.)

ZATWARDZENIE, TRAWIENIE 
OPIESZAŁE.

Przyczyną tey słabości iest gorącość humo- 
rowa, czyli wodnistość, w kanale trawienia ku 
iego dolney części zebrana, która stwardnia ten 
kanał i odeymuie mu potrzebną do wydawania 
dziennych odchodów czułość. To samo gorąco 
osusza materyę odchodową i na twardą zmienia



193

massę; wtedy ten sam skutek staie się drugą 
przyczyny bolesnego uczucia, a łącząc się do 
pierwszey sprawia zatwardzenie, a tem samem 
ważna część działali naturalnych zawiesza. 
Działania te tak się odbywać powinny iak o nich 
w Obrazie Zdrowia powiemy; inaczey bowiem 
człowiek albo iuź iest słabym albo wstępnie 
w kraino słabości.

Przyczyny zatwardzenia ani zostawiać ani 
iey wypędzenia odkładać nie potrzeba, bo ztąd 
złych tylko następstw spodziewać się można. 
Nie wątpliwem iest, źe zatrzymane wydzielenia 
nabywaią przez swrą zgniłość stopnia zepsucia, 
naygorsze sprawić mogącego skutki. Doświad­
czenie nas nauczyło, źe połowa słabości chro­
nicznych, u kobiet i młodych osób szczególniey, 
z zatwardzenia pochodzi. Zwyczaynemu za­
trzymywaniu się odchodów, część lubey poło­
wy rodu ludzkiego, winna te żywe a w fiole­
towe wpadaiące kolory twarzy, częste bóle gło­
wy i żołądka i te upławy które rodzayne orga­
na uszkodzić mogą.

Jakże szkodliwemi są te przesądy które wie­
rzyć każą źe zatwardzenie iest siły i zdrowia 
oznaką!... Ofiary błędu nie poymuią , źe zdro­
wie które posiadać rozumieią iest tylko mami- 
dłem, i źe swe pozorne siły temu tylko 
winne, źe materya zepsuta nie gdzie indziey 
obrała siedlisko; lecz skoro tylko fluxya miey­
sce odmieni, a ieszcze całey swey szkodliwości

25
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w swem pierwszćm nie rozwinęła siedlisku, po­
wstanie mniey więcey niebezpieczna choroba. 
Przy zatwardzeniu iest się nieiako na wulkanie, 
który im późniey, tem silnieyszym wybuchnie 
ogniem.

Wy, coście tą obarczeni słabością! po- 
znaycie źe pozorne wasze siły są tylko skutkiem 
natężenia systematu nerwowego przez działanie 
dopiero wskazaney przyczyny: poznaycie, że 
z zatwardzenia tey samey doznaiecie krzywdy, 
iakąby wyrządzał wam zły iaki człowiek zaty- 
kaiąc wam, przy wolnym żołądku, odchód od 
natury do oczyszczania waszego ciała przezna­
czony. Porównanie iest bardzo słuszne.

Przeczyszczanie podług art. 2go, gdy za­
twardzenie nie iest dawnem, a podług 4go, gdy 
iest chronicznem, tę ważną funkcyę naturalną 
przywraca. (Ob. część 2gą No. 13. 42. 67. 90. 
107. i część 3cią No/189. 203. 219.246. 383.)

WIATRY, WZDĘCIE.

Pełność humorowa sprzeciwia się wolnemu 
biegowi wciąganego przez oddychanie powie­
trza, przeszkadza iego rozkładaniu się i odcho­
dzeniu w stosowney części. Wiatry nie prze­
staną się formować dopóki humory, które są 
ich przyczyną, dostatecznie wypędzonemi nie 
będą. Sposób ten iest lepszym od lekarstw, 
pospolicie na uśmierzenie wiatrów używanych.
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bo ten rodzay przepełnienia, bez mnieyszego lub 
większego zepsucia humorów, mieysca mieć 
nie może, a wczesne ich wypędzenie od nastą­
pić mogących złych skutków uwalnia. Z resztą 
stan z nagromadzenia się wiatrów pochodzący 
rzadko iest sam ieden, zawsze są przy nim inne 
cierpienia które podwaiaią przedmiot przeczysz­
czania. Potrzeba przeczyszczania oznaymia się, 
gdy wiatry odchodzące unoszą z sobą smród na 
świadectwo istnieiącego we wnętrznościach o- 
gniska zepsucia.

Wzdęcie, które pochodzi z zebrania się 
wiatrów w różnych częściach kadłuba, ustąpi, 
równie iak i wiatry, powtarzanemu przeczysz­
czaniu; trzeba tu postępować podług art. 2go 
lub 4go a to stosownie do długości trwania tey 
choroby. (Ob. część 2gą No. 132. 155. i część 
3cią No. 20G.)

HEMOROIDY.

Hemoroidy przedstawiaią nabrzmienie u- 
plotu żył odbieraiących krew z dolney części 
kiszki odchodowćy: nabrzmienie to bywa po- 
dobnem do tego, iakie u niektórych osób wy­
darza się w żyłach nóg; iest zaś skutkiem części 
wodnistości, która zrobiwszy odęcie lub za­
tkanie, sprowadza następnie rozszerzenie się na­
czyń źylnych. Te żyły, które są blizkie otworu
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stolcowego były nazwane hemoroidalnemi, 
i dlatego ich odęcie lub nabrzmienie nazwano 
hemoroidami czyto one są wewnętrzne czy ze­
wnętrzne, czy płyną czy nie płyną. Wodni­
stość , sprawuiąca zatkanie hemoroidalne, iest 
często tak ostrą i gryzącą, źe te żyły prze­
dziurawia, przez co wypływa krew homoroidalna 
pomięszana z wodnistością a czasem z matery- 
ami ropowatemi.

Przeciwko tey fluxyi uźywaią zwyczaynie 
rozmaitych zwierzchnich lekarstw łagodzących i 
niedostatecznych. Jestto iednakźe słabość ró­
wnie do uleczenia, iak wiele innych, a zniszczyć 
ią, tak iak i wszystkie, bardzo iest waźnem, bo 
wspólną maią przyczynę, bo wodnistość może 
swe mieysce w daleko gorszy odmienić sposób. 
Śmiano upewniać prawie, że aby bydź zdro­
wym, hemoroidy mieć potrzeba. Jaki dziwa­
czny sposób rozumawania o przyczynie słabo­
ści! I cóż! dlatego źe iest iuż drożyna, przez 
otwór stolcowy, którędy kiedy niekiedy część 
wodnistości odpływać będzie, czyż całe z nią 
odpłynie niebezpieczeństwo ? kiedy przeciwnie, 
źródło fluxyi, opuszczaiąc niespodzianie swe 
stanowisko może uderzyć na naczynia, zamknąć 
ich którą klapkę, i nagle krążenie krwi zatrzy­
mać!... Zastanówcie się, i przestańcie doświad­
czenie poświęcać waszym błędom....

Przeciwko hemoroidom niedawnym trzeba 
się przeczyszczać podług art. 2go a przeciwko
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chronicznym podług art. 4go. (Ob. część 3cią 
No. 187. 215. 241. 254. 356.)

PRAWDZIWE ZAPALENIE NEREK.

Istotną zapalenia nerek przyczyną, iest 
pobyt humorów zepsutych i fluxyi wewnątrz 
miednicy lub w okolicy lędzwiowey. Pracuiąc 
skutecznie nad. zniszczeniem przyczyny tey sła­
bości można zapobiedz przykrym cierpieniom, 
iakie zwykły bydź skutkiem tworzącego się ka­
mienia lub żwiru.

Ból w tey chorobie, imieniem kolki ner­
kowcy czasem oznaczany, przed zupełnem usa­
dowieniem się wodnistości, mógł bydź czaso­
wym tylko: iest dotkliwym , kłuiącym, bo flu- 
xya ma charakter wielkiey szkodliwości.

Gdyby zamiast puszczania krwi i stawiania 
piiawek słabym, gdyby zamiast ich ochładzania 
i tych wszystkich pospolice używanych a nie­
dostatecznych zwierzchnich lekarstw, prze­
czyszczających używano, zniszczonoby tę sła­
bość iak i wszystkie inne, których wewnętrzną 
przyczynę w przyzwoitym wyprowadza się cza­
sie.

Womituiąco - przeczyszczaiące lekarstwo 
potrzebnem iest tylko przeciw pełności żołądka; 
przeczyszczaiącego zaś używać należy aź do zu­
pełnego uleczenia się i to podług art. 4go ie-
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żeli słabość iest dawną lub wkorzenioną. (Ob. 
część 2gą No. 13. 20.)

ZAPALENIE NEREK FAŁSZYWE.

Jest bólem reumatycznym częstokroć zna­
nym poprostu pod imieniem bólu nerek. Przy­
czyną iego iest fluxya która przechodzi w mu­
szkuły lędźwiowe a czasem także do miednicy.. 
Słabość ta, tem się różni od poprzedzaiącey, 
że w niey wodnistość nie ma ieszcze takiego 
stopnia szkodliwości.

W początkach można ią zniszczyć podług 
art. Igo a naywięcey 2go. Jeżeli zaś iest chro­
niczną , trzeba postępować podług art. 4go. Je­
żeli nie ma pełności żołądka womituiąco-prze- 
czyszczaiące lekarstwo nie iest potrzebnem.

ŻWIR I KAMIENIE W PĘCHERZU 
URYNOWYM.

Niezniszczenie przyczyny fałszywego zapa­
lenia nerek może sprowadzyć prawdziwe, 
a tego znowu zaniedbanie, może, iakeśmy po­
wiedzieli , ściągnąć następstwa, których zasmu- 
caiący odznaczemy obraz.

Nie raz powtórzyliśmy, źe ieżeli wodni­
stość w ogolności iest wypadkiem bardzo zepsu­
tych rnateryi, iest zawsze palącą a przynaymniey 
nadzwyczay gorącą: i tento charakter przybra-
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wszy sprzyia formowaniu się kamieni lub pia­
sku. Materye, posiadaiące zdolność skupienia 
się w kamień lub piasek, zbierają się w ner­
kach; wodnistość przewarza część słoną znay- 
duiącey się tam flegmy i zaraz ią w półropiące 
się ciało obraca. Część piasku pozostaie często­
kroć w nerkach, ale zwyczaynie spuszcza się 
do pęcherza urynowego: tam się łączy i sku­
pia we właściwy kamień, który z czasem 
mniey więcey powiększyć się może. Czasem 
formuie się kilka kamyczków róźney wielkości; 
a ieżeli ieden iest tylko, mogą się przy nim 
znaydować ziarnka gruzu do kawałeczków soli 
lub cukru lodowatego podobne.

Kamień lub kamyki obfitością uryny dźwi­
gnięte mogą z nią do uyścia pęcherzowego 
przypierać w czasie wypuszczania tego płynu ; 
ale z nim wyyśdź nie mogąc, uderzaią mocniey 
lub słabiey o błonę wyścielaiącą szyię pęcherza: 
zkąd daią się tłómaczyć bóle, iakich chory 
w takim razie doznaie. Bóle te zwiększone 
bydź mogą przez pełność pęcherza ztąd pocho­
dzącą, źe te obce ciała uryny odpływ tamuią, 
przez ostrość lub palącą gorącość płynu z zapa­
lenia początek maiącą, i przez wszystkie przy­
czyny mogące sprawić cierpienia różnego ro­
dzaiu i stopnia.

Operacya aż nadto znana, dla wyięcia ka­
mienia z pęcherza, dość pomyślnie wykonać się 
daie; ale też bardzo często wydarza się, że
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w przeciągu iednego lub dwóch lat inny się for- 
muie, a ztąd się rodzi wznowienia operacyi po­
trzeba. Niektóre osoby po trzy takie operacye 
znosić musiały, bo nie używano właściwych spo­
sobów do zniszczenia przyczyny te obce ciała 
tworzącey; pilny postrzegacz mógł był to prze­
widzieć. Bez przeczyszczania, w miarę powta­
rzanego, kaniienie coraz nowe odradzać sig 
mogą.

Przeczyszczanie moie oddalić niebezpie­
czeństwa tak po, iak i przed operacyą. Sądzie- 
my, że przed wydobyciem kamienia, trzeba 
słabego przeczyszczać podług art. 4go dopóty, 
dopóki zdrowie iego tak ulepszonem nie będzie, 
żeby, oprócz tego kalectwa, na źadnę inną nie­
dogodność wystawionym nie był. W ciągu 
naszych doświadczeń wielokrotnie sprawdzili­
śmy doskonałość tego sposobu. Możemy tu 
wspomnieć o oycu naszego zięcia pana Cottin, 
który przed kilką laty słabością kamienia był 
dręczony. Nim na operacyę zezwolił, leczył 
się podług porządku w tey metodzie przepisa­
nego. Pierwszem dobrodzieystwem, które ztąd 
otrzymał, było, że po operacyi nie miał go­
rączki, drugiem zaś, że rana zagoiła się bardzo 
prędko i bez ropienia. Człowiek ten maiący 
wtedy lat sześćdziesiąt, dziś naydoskonal- 
szem cieszy się zdrowiem. Odzyskał siły i- 
krzepkość na ten wiek niepospolitą i u tych na­
wet, którzy nigdy cięzkiey nie ulegali choro-
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bie. Zapytuiemy teraz ludzi bezstronnych, 
czemu ten słaby te szacowne winien korzyści, 
ieżeli nie poprzedniczemu oczyszczeniu swych 
płynów przez używanie lekarstw wypróżnia­
jących.

Jeżeli rana po operacyi nie zagaia się iak 
rana zwyczayna i świeża na ciele zdrowege czło­
wieka; ieżeli rodzi się zapalenie; ieżeli rana 
ropi się bardzo i długo; ieżeli grozi przemianą 
na wrzód; ieżeli zdrowie słabego chwiać się 
zaczyna; ieżeli funkcye naturalne z porządku 
swego wychodzą ; ieżeli nakoniec stan iego nie 
zgadza się z obrazem zdrowia : trzeba znowu 
zacząć przeczyszczanie podług art. 4go miar­
kując go podług szramu rany. Nadto, słaby po­
winien kiedy niekiedy przeczyszczanie powta­
rzać dla uniknienia tworzenia się nowego ka­
mienia, czego łatwo i nieochybnie dokona, trzy- 
maiąc się ściśle dopiero wskazanych przepisów.

W roz. IX. ieszcze powiedzieliśmy źe 
przeczyszczanie działa na drogi urynowe: każdy 
sprawdzić to może. ' Dodaiemy teraz, że to 
przeczyszczanie temi drogami wyprowadzało 
drobne kamyczki; zapewnić możemy, że i więk­
sze kamienie lekarstwaby nasze wypędzały, 
gdyby szczupłość otworu, osobliwie u męż­
czyzn, temu nie była na przeszkodzie. (Ob. 
część 2gą No. 13. 20. 147.)

26
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ZATRZYMANIE SIĘ URYNY 
ZUPEŁNE.

Zatrzymanie się uryny iest skutkiem zebra­
nia się fluxyi w uyściu pęcherza moczowego. 
Fluxya przez swą ostrość tak silnie ściąga błonę 
wyścielaiącą szyię pęcherza, źe się ta, dla prze* 
puszczenia uryny, rozszerzyć nie może.

Sposobem pospolicie przeciw tey słabości 
używanym iest wprowadzanie rozmaitych świ- 
czek, w celu rozszerzenia kanału urynowego 
równie iak i uyścia pęcherza: uźywaią także 
wydrążonego druta dla ściągnienia zebraney 
w pęcherzu uryny, która iuź staie się materyą 
szkodliwą i przez długi swóy pobyt naywięk- 
szeby mogło ściągnąć niebezpieczeństwo.

Nie uznano dotąd, źe te sposoby tak lekko­
myślnie używane nie przynoszą ulgi, ponieważ 
wprowadzenie ciał obcych działa gwałtownie 
przeciw fluxyi, która się im opiera. Z tego ro­
dzaiu gwałtu wyniknąć nadto może zupełne 
przeistoczenie w częściach którym był zadany, 
i doprowadzić do nayniebezpiecznieyszey ope­
racyi utworzenia sztuczney drogi przez prze­
bicie międzyszwu.

Przypuściwszy iednak, źe w gwałtownym 
razie udadź się potrzeba do tego, co nazywamy 
lekarstwem nadzwyczaynem, to iest do wpro­
wadzania zgłębnika, niemniey w nadziei ulecze­
nia słabego, potrzeba używać przeczyszczania
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podług wskazanych artykułów, dla odwrócenia 
przyczyny funkcyę urynowania przytłumiaiącey, 
która zupełnie humorową bydź może.

Jeżeli zatrzymanie się uryny iest zupełnem, 
podług art. 3go postępować należy, używaiąc 
wr pomoc wezykatoryynych plastrów, które nay- 
lepiey w tym razie do nóg przykładaią się. We- 
zykatorye nie mogą tu działać szkodliwie na 
urynę, iakby się to w innych wypadkach wy­
darzyć mogło. Gdy uryna odeydzie i wolny 
iey odpływ powróci, potrzeba postępować po­
dług art. 4go aż do uleczenia. (Ob. część 2gą 
No. 42. 55. 90. 139. 150. 157. 187. 189. i część 
3cią No. 246. 254. 250.

NIE WSTRZYMANE PŁYNIENIE 
URYNY.

Mimowolne wypływanie uryny zupełnie 
iey zatrzymaniu się przeciwne, ma za przyczynę 
przytomność fluxyi w tychże samych mieyscach, 
ale przeciwnie działaiącey; bo w poprzedzaią- 
cey słabości ściągała te części styczne z zewnątrz 
do środka i wzbraniała ich rozsuwanie się; 
tu zaś działa z wewnątrz na zewnątrz, i trzy- 
maiąc ie ciągle otwarte zamknąć się im nie do­
zwala.

Słabość tę zniszczyć można za pomocą 
przeczyszczających lekarstw używanych podług 
artykułu stosownego do iey dawności. Może
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ona także nastąpić po zatrzymaniu uryny, a 
przez sparaliżowanie części organicznych dróg 
urynowych, stać się niepodobną do uleczenia. 
(Ob. część 3cią No. 195.)

ODPŁWANIE URYNY KROPLAMI LUB
Z BARDZO WIELKĄ TRUDNOŚCIĄ

I BOLESNE.

Te dwie słabości bardzo się do siebie zbli- 
źaią, bo maią iednakowo prawie działaiącą 
przyczynę ; w pierwszey, chęć urynowania iest 
ciągłą a uryna tylko po kropli odchodzi: w dru- 
giey, uryna z wielką trudnością i bólem wycie­
ka, ale gdy się pęcherz wypróżni chęć uryno­
wania na dość długo ustaie. Łatwo tu iest zga­
dnąć, że bardzo ostra wodnistość iest nagroma­
dzoną w uyściu pęcherza, i źe się ztamtąd na 
kanał urynowy rozlewa. Z resztą uryna może 
w sobie zawierać pierwiastek ostry mniey wię­
cey częściami solnemi i saletrowemi zaprawny, 
a zdolny bóle i rznięcie powiększać w miey- 
scach którędy uryna przepływa lub gdzie się 
Zatrzymuie.

W słabościach tych, iako z chronicznego 
zepsucia humorów pochodzących, podług art. 
Igo. postępować należy. Wbmituiąco - prze- 
czyszczaiące lekarstwo rzadko tu iest potrze- 
bnem.



205

DIABETES CZYLI SŁODKA URYNA.

Słabością tą iest zbyteczny odchód uryny, 
to iest daleko znacznieyszy od ilości branych 
napoiów. Uryna ta wcale nienaturalna różne 
przedstawia zmiany. W niektórych razach słod­
ka uryna, iest kryzą zbawienną; ale zawsze 
prawie tem iest dla dróg urynowych, czem bie­
gunka i lienterya dla kanału kiszkowego. Sła- 
Łość więc ta, iak wszystkie wewnętrzne sła­
bości, z zepsucia humorów pochodzi.

Uczeni wiele nagadali o mniemanym cu­
krowym pierwiastku, który nibyto znaleźli 
w wielu gatunkach takiey uryny. Można ztąd 
powyciągać wnioski do ustanowienia dziwacz­
nych systematów; a może, iak iuż pewny tre- 
fniś powiedział, znaydą tam wielką korzyść za­
stępowania burakowego a szczególniey trzcino­
wego cukru... Schudłby rozum na takiey stra­
wie.

Przeczyszczanie podług art. 4go może 
zniszczyć tę wielką chorobę, przynaymniey by­
wały tego przykłady.

KIŁA CZYLI RUPTURA.

Łatwo iest wyłożyć tey słabości przyczynę. 
Rodzay ten kalectwa iest skutkiem przyczyny 
wszelkich słabości, albo przynaymniey złego
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usposobienia humorów. Przyczynę kiły przy­
pisuj gwałtownemu ruchowi, wysilaniu się, 
krzyczeniu, nie uważa jc na to ze bez żadnego 
z tych wypadków przytrafić się może.

Ruptura albo bywa poprzedzona przez 
kolkę, albo się w iey paroxyzmie obiawia w ka­
nale kiszkowym. Nie będziemy wszystkich iey 
Wymieniać gatunków, dość iest, wiedzieć że 
wszystkie maią iedną przyczynę wewnętrzną, 
i źe iednym sposobem uleczyć ie można.

Kiła iest skutkiem zwolnienia, opuszczenia 
się błon zawieraiących trzewia, i więzadeł ie 
przytwierdzających: część zawierająca rozsze­
rzona, dozwala wymknąć się części zswartćy. 
Powiedzieliśmy w roz. Iszym źe części stałe są 
płynnym podległe. Nikt przeciw tey praw­
dzie wątpliwości podnosić nie może, ruptury 
bowiem, tak iak wszystkie nieporządki w ciele, 
z zepsucia humorów pochodzą. W stanie zdro­
wia to iest przy zdrowości płynów, soki po­
karmowe posilaią i oźywiaią wszystkie części 
stałe ciała. Gdy zaś, przeciwnie , humory są 
zepsute, gdy krew fluxyą iest przepełniona, 
mięsa, ścięgacze, części zawierające nakoniec, 
które są także częściami stałemi, zasilane są 
tylko płynem osłabiającym. Równowaga mię­
dzy ciałami zawieraiącemi a zawartemi niszczy 
się, siła utrzymująca ustępuie nalegaiącey, 
i obiawia się kiła. Jeżeli słaby przy takich 
okolicznościach iakie nadzwyczayne zrobił po-
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ruszenie, lub gdy nań iaka zewnętrzna działała 
przyczyna, biorą to mylnie za przyczynę rup- 
tury.

Zdaią sig nie uważać na to, źe tenże słaby 
daleko cięższym wprzód poddawał się pracom 
lub ćwiczeniom, a nic mu się złego nie wyda­
rzyło. Nie uwaźaią równie, źe w podobnem 
wydarzeniu działanie przyczyny zewnętrzney 
czyli wypadkowey, bez przygotowania lub do­
łączenia się przyczyny humorowey, tegoby nie 
sprowadziło następstwa.

Za okazaniem się kiły, czyby ta była zu­
pełną czyli tylko zaczętą, trzeba ią wepchnąć 
i zwyczaynemi zatrzymać sposobami. Odwle­
kanie bowiem tego ratunku może utrudnić po­
wrót wnętrzności na właściwe stanowisko. 
W takim iuź wypadku , przeczyszczanie podług 
art. 3go będzie sposobem bardzo ułatwiającym, 
i bez wątpienia, lepszym nierównie od pusz­
czania krwi lub użycia piiawek.

Gdy kiła dobrze wepchniętą i utrzymy­
waną zostanie, potrzeba obudzić wypróżnianie 
podług art. 4go samem tylko przeczyszczaią- 
cem lakarstwem; a ieżeli womituiąco-przeczysz- 
czaiące iest koniecznie potrzebnem , w słabey 
tylko dozie uzy wanem bydź powinno, aby, ile 
można, łagodnie działało. Jeżeli chory iest 
w podeszłym wieku lub gdy humory iego bar­
dzo i bardzo dawno są zepsute , uleczenie tru- 
dnem bydź może. Ale wiele pomyślnych do-
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świadczeń, nadzielę wyleczenia przywracają­
cych , każą odrzucać wszelką lękliwość. Gdy 
słaby uleczonym się czuie, może poprzestać 
dalszego użycia opaski.

Do ruptury należą także, usunięcie się ma­
cicy i opadnienie pochwy maciczney. Zwy- 
czaynie w tych razach używane właściwe opaski 
przeczyszczaniem wspomagać należy. Wysu­
nięcie się kiszki odchodowey równie pochodzi 
z zepsucia humorów. Te trzy słabości są także 
skutkiem zwolnienia się więzadeł i błon,i za­
równo są do zniszczenia trudnemi. (Ob. część 
2gą No. 36. 100. 108. i część 3cią No. 256. 
349.)

ŻÓŁTACZKA.

W słabości tey skutecznie leczyć można 
przez wyprowadzenie żółci, która się wciska 
w drogi obiegowe; przeczyszczanie nasze iest bez 
wątpienienia lepszem od tych wszystkich napo- 
iów, które iey z ciała wyprowadzić nie mogą. 
Trzeba tu postępować podług art. 2go a w razie 
potrzeby podług 4go womituiąco-przeczyszcza- 
iące lekarstwo, równie w tey, iak we wszyst­
kich części górney słabościach, iest potrzebnem. 
(Ob. część 3cią No. 198. 226. 360.)

OTYŁOŚĆ SZTUCZNA,PEŁNOKRWISTOŚĆ.

Często samą pełność humorową, którą tu- 
tay pełnokrwistością nazwiemy, biorą za oty-
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łość, która iest zawsze naturalną, i cierpień nie 
pobudza; pełnokrwistość zaś, iest niewygodną 
i zrodzić może szkodliwą w ciele wilgotność, 
przeciw którey iak i przeciw otyłości, należy 
używać przeczyszczenia ile go, dla uwolnienia 
się od cierpień i niedogodności, potrzeba: po­
dług art. dgo postępować należy, bo słabość 
ta iest zawsze wypadkiem chronicznego zepsu­
cia humorów, któreby dobrze było przemienić, 
o ile skład słabego przeciwnym temu nie będzie.

Pełnokrwistość, pospolicie zbytkowi krwi 
przypisuią; ieżeli w ten i w wiele podobnych 
błędów wpadnięto, to dlatego, źe nie poznano 
iak wodnistość pod różnemi po-staciami w na­
czyniach zbytkuie. Łatwo poiąć że wyprowa­
dzenie fluxyi iedynie tylko uleczyć może.

NISZCZENIE, SCHNIĘCIE.

Niszczenie, schnięcie, suchoty, i t. p. są­
to nazwania stanu chudości, maiącey za przy­
czynę chroniczne zepsucie humorów, do któ­
rego dołączyć się mogły szkodliwe skutki róż­
nych poprzednich słabości, iako też diety, utra­
ty krwi, kąpieli i używania lekarstw merkury- 
alnych, chiny i t. d. Humory zepsute nadwą- 
tlaią, niszczą siły słabego, osuszaią go i spra­
wuią cierpienia które w tym stanie znosić musi.

Jeżeli nie ma powodu sądzenia aby co 
wewnątrz było zepsutem, ieżeli nadto słaby

27
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nie iest w bardzo podeszłym wieku, to ieszcze 
można się uleczenia spodziewać. Trzeba aby 
postępował podług art. 4go, a zdrowych, po­
silnych i wzmacniai^cych używał pokarmów; 
ta drog^ wielu iuź z tego stanu do zdrowia 
trafiło. (Ob. część 3cią No. 215. 227. 256. 
354.)



ROZDZIAŁ XIII.

SŁABOŚCI GŁOWA".

v3”łowa iest naczelną częścią ciała zawierają­
cą mózg i wiele innych tworów organicznych 
służących do sprawowania różnych działań ży­
wotnych i zwierzęcych, i do przyymowania 
wszelkich fizycznych i moralnych wrażeń. Gło­
wa ma także fizyczne słabości tak w swoiey 
wewnętrzney części iak i na powierzchni. 
Przyczyną tych wszystkich słabości iest wodni­
stość humorowa wciskaiąca się do tych samych 
arteryi mózgowych które przynoszą do głowy 
soki pożywne, utrzymuiące ruch, czynność 
i zgodność wszystkich iey części.

BOLENIE GŁOWY.

Wodnistość doszedłszy do głowy i tam za­
trzymana daie uczuwać bardzo ostry ból, któ­
remu towarzyszy często febra, a czasem zu­
pełne z sił opadnienie.
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Postępować tu należy podług art. 3go 
ieżeli gwałtowność bólu tego wymaga; inaczey 
zaś podług artykułu 2go tylko. Womituiąco- 
przeczyszczaiące i przeczyszczaiące lekarstwa, 
z początku leczenia się, są naprzemian potrze- 
bnerni, ku końcowi zaś samo przeczyszczające 
dostatecznem bydź może. (Ob. część 3cią 
No. 42. 26. 57.)

MIGRENA.

Gdy fluxya ieden tylko bok głowy zay- 
muie, pochodzący ztąd ból imię migreny przy­
biera. Jest on często chwilowym, chronicz­
nym także bydź może. Od bólów reumaty­
cznych różni się tylko nazwiskiem lub miey- 
scem które zaymuie.

Jeźli iest niedawnym zniszczyć go można 
postępuiąc podług art. 2go, ieźli zaś iest chro­
nicznym trzeba się do 4go zastosować: w o- 
budwu razach lekarstwa womituiąco-przeczysz- 
czaiące i przeczyszczające przynaymniey z po­
czątku przeplatać należy, w końcu zaś lecze­
nia na samem przeczyszczaiącem poprzestać 
można. (Ob. część 2gą No. 37. 55. 56. 96. 
107. i część 3cią No. 191. 260.

OBŁĄKANIE.

Jak febra iest nieregularnym krwi ruchem, 
tak obłąkanie iest nieregularnym ruchem władz
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umysłowych. Przyczyna iego od ogólney przy­
czyny słabości oddzielną nie iest; równie po­
chodzi z zepsucia humorów zawartych w wy- 
drąźałościach. Pochodząca z nich wodnistość 
zawsze iest w tey słabości nadzwyczaynie 
ostrą: wciska się tak do sił zwierzęcych, iak 
i do krwi, gdy febrę sprawia; mięsza bieg 
regularny tych samych sił, tak iak przy fe­
brze, naturalnemu krążeniu krwi zawadza. 
Działa tak na mózg i organa sił zwierzęcych, 
iak na błonki, klapki i ściany naczyń krwi­
stych dla ich zatkania. Obłąkanie ma, tak 
iak febra, swoie paroxyzmy, swoie przerwy, 
swoie trwanie. Jego miarą iest złośliwość 
wodnistości, a razem i wpływy moralne, które 
doń przywiodły. (Ob. roz. III.)

Piozmaite są stopnie i zmiany w obłąka­
niu, którym rozmaite ponadawano imiona : 
rozmaitość ich zależy tylko na stopniu, i miey- 
scu w których siły zwierzęce są uszkodzone: 
przyczyna zaś iak i sposób leczenia wszystkim 
są wspólne. Wszystkie te słabości, u ludzi 
dobrze zbudowanych, można czasem zniszczyć 
przez wypróżnianie ich materyalney przyczy­
ny za pomocą lekarstw womituiąco-przeczysz- 
czaiącego i przeczyszczaiącego naprzemian, aź 
do znacznego osłabienia charakterów słabości. 
W ogólności, szczególniey zaś gdy obłąkanie 
w szaleństwo przechodzi, art. 3ci iest nay- 
właściwszym, od którego potem do art. 4go
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przeyśdź należy, bo temu nieporządkowi za­
wsze towarzyszy chroniczne humorów zepsu­
cie. Wezykatoryę dla ściągnięcia nieco flu- 
xyi z mózgu uźytemi bydź mogą.

Nie tak iest łatwo leczyć tego co iuź ro­
zum utracił: często mocy używać potrzeba 
dla przytrzymania go i przymuszenia do za­
życia potrzebnych mu lekarstw. Mocno wdro­
żone cierpienia moralne, Jakeśmy o tem w roz. 
III. mówili, potężną bydź mogą do uleczenia 
tych słabych przeszkodą. Dlatego osładzać ich 
byt ile możności, i tem wszystkiem, czem 
litość natchnąć może, wspomagać potrzeba.

Zwyczaynie używane sposoby, są iak 
wiadomo, puszczanie krwi, piiawki, zlewanie 
rozmaitą wodą, kąpiele, zwierzchnie lekar­
stwa, i to wszystko, co iak na nieszczęście 
ieżeli nie zgubnem to przynaymniey iest nie- 
dostatecznćm. Utrata krwi i Jdługie kąpiele 
nienaymnieyszą są dla tych słabych plagą: mo­
gą bowiem uczynić niepodobnem a przynay­
mniey utrudnić bardzo uleczenie, leżeliby się 
po nich do naszey udano metody, a to dlate­
go, źe te sposoby utwierdzaią ieszcze wodni­
stość w organach sił zwierzęcych, czasem aź 
do zupełney ich dezorganizacyi. Jeżeli pusz­
czenie krwi zdaie się łagodzić napady szaleń­
stwa, to dlatego tylko źe część wodnistości 
z nią odeszła. Ale ten sposób, na zgubę przy­
czyny życie utrzymuiącey wymyślony, bardzo
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iest niedostatecznym do zniesienia fluxyi, któ­
ra siły zwierzęce opanowała. (Ob. część 2gą 
No. 37. 67. 98. i część 3cią No. 189. 224. 
226.)

APOPLEXYA.

Charakterem apoplexyi iest utrata zmy­
słów i ruchów dowolnych. Zwyczaynie dzie­
lą ią na wodnistą i krwistą. Pierwszą iuż za 
humorową uznano; o drugą zaś, ieszcze krew 
obwiniaią. Błędem iest mniemać aby krew 
sarna swóy bieg wstrzymywała. Czyż ogólne 
prawa biegu są kiedy zmienne?... Czyż wo­
da w rzece przeszkadza sama swoiemu natu­
ralnemu biegowi?... Czyż nie widać wyra­
źnie tamuiącey go, zwalniaiącey łub odwraca- 
iącey przyczyny ?... Czyżto nie obce ciała, 
iakiemi są ziemia, piaski, mułowatości i t. p. 
nawet pracę ludzką niwecząc, bieg wody 
wstrzymuią i odwracaią ?... Jeżeli się zasta- 
nowiemy, nie będziemy wątpić, że błąd, na 
mocy którego mniemaią źe krew sama sobie 
szkodzić i źe zbytnią bydź może, ztąd po­
chodzi, źe nie znaią natury wodnistości, i nie 
wiedzą, źe w naczyniach krwionośnych znay- 
dować się może. Obstawać przy tak grubym 
błędzie, byłobyto przeciwko rozumowi wie­
rzyć, że skutki bez przyczyn bydź mogą.
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Oba te rodzaie apoplexyi zniszczone bydź 
mogą przez wypróżnienie sprawuiącey ie przy­
czyny; przez wypróżnienie za pomocą womi- 
tuiąco-przeczyszczaiącego i przeczyszczaiącego 
lekarstwa naprzemian, ieżeli idzie o tak zwaną 
wodnistą; a za pomocą samego przeczyszcza­
iącego, gdy idzie o krwistą czyli czerwoną 
apoplexyę. W obudwu zaś razach postę­
pować należy podług art. 3go i to bardzo 
czynnie w chwili napadu, uźywaiąc razem 
mocnych z przeczyszczaiącćm lekarstwem ro­
bionych lewatyw: potem zaś podług art. 4go 
dlatego, źe te słabości są zawsze skutkiem 
chronicznego humorów zepsucia. Wezykato- 
rye w chwili napadu, powstawione, mogą na 
potem dobry sprowadzić skutek, ale się na 
nie zupełnie spuszczać nie można, i nie za­
niedbywać ani zawieszać iak nayczynnieyszego 
wypróżniania dopóki tylko niebezpieczeństwo 
grozić nie przestaie.

W apoplexyi czerwoney przeczyszaiącego 
lekarstwa używać potrzeba, bo rażone nią 
osoby pospolicie są muszkularne, a dla tych 
lepiey iest zawsze wypróżnienia drogą niższą 
sprowadzać nim sig w nich wzbudzać zacznie 
poruszenie do obudzenia womitu potrzebne; 
iednak w ciągu leczenia nie należy, w razie 
potrzeby, womituiąco - przeczyszczaiącego wy­
rzekać sig lekarstwa. Są nawet wypadki, że 
przy tey słabości taka bywa pełność żołądka
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iż koniecznie, tak iak i w białey apoplexyi, od 
womituiąco - przeczyszczaiącego lekarstwa, le­
czenie rozpoczynać potrzeba. (Ob. część 2gą No. 
56. 107. 138. 160. i część 3cią No. 195. 380.)

LETARG CZYLI SEN GŁĘBOKI.

Cierpienie to tak silnie wyczerpuie sła­
bego, źe się ten życia pozbawionym bydź zdaie. 
Stan ten inney mieć nie może przyczyny iak 
massę humorów zepsutych, lub ich wodnistość, 
która uderzaiąc na siły zwierzęce, narusza bar­
dzo właściwy ich systemat. Jeżeli natura ma 
ieszcze dość siły, ieżeli krew może oddalić ma- 
teryę która dąży do zatrzymania iey biegu, ie­
żeli siły zwierzęce z pod tey przemocy wybić 
się mogą, słaby nawet bez pomocy sztuki do 
życia powraca: lecz iw tym razie wypróżnianie, 
mogące zniszczyć zapory obiegu, bardzo siły 
naturalne wspomódz może.

Womituiąco - przeczyszczaiące lekarstwo 
naprzemian z przeczyszczaiącem i podług art. 3go 
uźytem bydź z razu powinno , a potem do art. 
4go przeyśdź można. O wezykatoryi i lewaty­
wach zapominać tu także nie należy.

PARALIŻ.
Utrata ruchu a czasem i czucia iest zna­

mieniem paraliżu, któren może bydź powszech- 
28
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nym i szczególnym. Paraliż nastgpuie czasem 
zaraz po apoplexyi i natenczas do zniszczenia 
iest trudniejszym. Jest zawsze wypadkiem 
chronicznego humorów zepsucia. Wiek pode­
szły iest mniey więcey do uleczenia słabego 
przeszkodą.

Jednakże, dla otrzymania ieżeli nie ulecze­
nia to przynaymniey iego nadziei, potrzeba sig 
stosować do art. 3go a potem podług 4go po­
stępować. Womituiąco-przeczyszczające lekar­
stwo iest tu potrzebnem , a to tem bardziey, 
ieżeli paraliż iaką z wyższych części ciała naru­
szył. (Ob. część 2gą No. 36. 51. 52. 78. 96. 98. 
136. i część 3cią. No. 215. 227. 380.)

KADUK CZYLI WIELKA CHOROBA.

Wiele i długo o tey rosprawiano słabości. 
Zawsze przyczyny powodowe lub cierpienia mo­
ralne za iedyne, do iey zrządzenia, kładziono. 
Najśmielsze ztąd zrodziły się systemata , ale hu- 
morowa przyczyna, na naypierwszą zasługuiąca 
uwagę, ich podstawą nie była. Przedsiębierze- 
my zapełnić w nich tę próżnią, a przynaymniey 
iasnecodo tego punktu rzucić światło. Opo­
wiedzeniem wypadków doświadczenia, będzie­
my się starali dadź pozna-ć wpływ wrażeń, na­
zywanych przyczyną, na stan moralny czło­
wieka.
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Wspomniemy o dwóch ludziach, którzy 
z tey słabości, podług naszey metody, uleczo­
nymi zostali.

Pierwszym był młodzieniec. Szczęśliwy ten 
wiek siły i czucia, sam przeciw sobie zaostrza 
groty. Rówienniczka iego, prawie w iednych 
z nim wzrosła wzgórzach, która mu nad wszyst­
ko milszą była, wielką chorobą dotknięta 
skończyła piękne dni swoie. Nagła wieść, o tem 
smutnem wydarzeniu, była zgubną dla tego 
młodzieńca : ciężki żal i siła wyobraźni tvle mo­
gły, że go w’ tę samą wtrąciły słabość. Już iey 
napady przez kilka znosił miesięcy. Przywią­
zanie do matki wróciło stopniami przywiąza­
nie do życia, a z niem i chęć odzyskania tak 
czule utraconego zdrowia. Doświadczywszy 
nieskuteczności zwykle używanych sposobów, 
do naszey się uciekł metody, z całem zaufaniem, 
odwagą i wytrwałością, iakiey, do uleczenia się 
z ciężkich lub zadawniałych słabości, koniecznie 
potrzeba.

Nieszczęśliwy ten młodzieniec, od czterech 
iuż lat wyleczony, musiał nakoniec paśdź błędu 
ofiarą. Raz, gdy mamiącemi bawiąc się wspo­
mnieniami, około ziemi pracował, iak gdyby 
na to, aby go od niey oderwać i przenieść tam 
gdzie iego spoczywały myśli, wydarzona nagła 
zmiana ciepła nabawiła go słabości, przeciw 
którey zwyczaynych użyto sposobów. I iuź go 
nie ma!
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Drugi słaby był iuź doyrzałego wieku. — 
Wszedł do pewnego domu dla zrobienia iakie- 
goś kupna. Służąca, o którey wielkiey choro­
bie nie wiedział, pokazuiąc mu towar dostała 
iey napadu. Ratował ią ile mógł. Zebrane 
okoliczności przestrachu, żałości i t. p. taki 
nań wpływ wywarły, że w ciągu tegoż same­
go tygodnia opanował go kaduk, którego iuż 
był kilkanaście wytrzymał napadów. Jeden 
z iego przyiaciół, który się za pomocą naszey 
metody z równie cięźkiey uwolił choroby, 
dał mu uczuć potrzebę przeniesienia sposobów 
Medycyny wyleczaiącey nad nieużyteczne leki, 
które go iuź dość długo męczyły. Słaby usłu­
chał zdrowey rady; a ponieważ mu krwi nie 
nadtoczono, dość prędko uleczonym został, 
przynaymniey nie traciliśmy o nim nadziei iak 
o pierwszym, i nie potrzebował, iak tamten, 
bohatyrskiey używać odwagi, odwagi właści- 
wey mężnym i nieustraszonym z tem piętnem 
na sercu : zwyciężyć lub umrzeć.

Wodnistość przeniesiona na błonę twardą 
mózg osłaniającą, może sprawić napady kadu­
ka, wielkiey choroby, tańca Sgo Wita, i t. p. 
co iest iedno prawie. Wodnistość ta pocho­
dzi wtedy od żółci czarney, która iest ostat­
niego stopnia zepsucia cechą. Krew zanosi tę 
wodnistość do mózgu przez arterye mózgowe, 
Która się zbiera kroplami w woreczku błon- 
kowatym nad błoną twardą mózgu.
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Gdy ten woreczek iuż się napełni, po­
ruszenia arteryi i działanie błony nerwowey, 
gryźliwością rnateryi w nim zawartey pobu­
dzane, przymuszają go do wypróżnienia się: 
ztąd pochodzi wylanie się fluxyi na błony 
mózgowe, na mlecz przedłużony, na nerwy; 
któreto wylanie się przez względną czynność 
do natury i czułości rzeczonych organów, 
wprawia ie w poruszenia kurczowe, które tę 
słabość stanowią. Wodnistość w czasie napadu, 
pozbawia słabego zmysłów i rzuca nim o zie­
mię. Nerwy tak obrażone zrządzaią muszkułów 
tak gwałtowne działanie, że się oczy przewra­
cają, a członki silnie są wstrząsane. Zęby 
tak nagle ściskaią się, źe czasem ięzyk prze­
cinają, przez konwulsyyne poruszenie szczęki. 
Słaby się pieni; fluxya w tym przypadku 
spływa z głowy do żołądka, czasem nawet 
słychać iak schodzi, a prawie zawsze słaby 
zdaie się połykać iak gdyby pił wodę obficie. 
Wodnistość ta cięży wtedy na arterye i na 
część wnętrzności, nadto bieg płynów zwal­
nia i dlatego słaby usypia. Po przebudzeniu 
nie pomni co się z nim stało, zdaie się 
obłąkanym; przez czas nieiaki nie wie co 
mówi, co robi.

Słabość ta ma stopnie tak iak i wszyst­
kie inne. Napady u iednych słabych są dale­
ko gwałtownieysze i okropnieysze iak u dru­
gich. Niektórzy padaiąc iuź, zaledwo tylko
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krzyknąć mogą; inni tak czuią zbliżanie się 
paroxyzmu, źe maią czas położenia się: iedni 
w czasie napadu pamiętaią wszystko i słyszeć 
nie przestaią; inni nic ani słyszą ani pamię­
tała. Napady te są mniey więcey długie i 
częste, stosownie do stopnia złośliwości i da- 
wności zepsucia humorów. Widziano słabych 
którzy kilka razy na dzień podobne miewali 
napady; iednak niektórzy z nich ieszcze do 
zdrowia powrócili.

W słabości tey podług art. 4go postępo­
wać należy, chociażby i niedawną była, bo 
zawsze z chronicznego zepsucia humorów po­
chodzi. Leczenie od womituiąco - przeczysz­
czaiącego lekarstwa zaczynać potrzeba, i do* 
brzeby było przeplatać go dość długo z prze- 
ezyszczaiącem, ieżeli się temu nic nie sprze­
ciwia. Słabość ta iest iedną z nayuporczyw- 
szych; ieżeli więc napad w swym czasie nie 
przyszedł, nie idzie za tem, aby się późniey 
ziawić nie miał. Słaby więc dowierzać nie 
powinien, i wtedy nawet, gdy się uleczonym 
rozumie, kiedy niekiedy przeczyszczanie po­
wtarzać powinien. (Ob. część 2gą No. 14. 54. 
10S. 131. 193. 247. i część 3cią No. 378. 379.).

PORUSZENIE KONWULSYYNE, 
TRZĘSIENIE SIĘ.

Flusya po nerwach lub po błonach ner­
wowych rozlana, może dadź uczuć czasowe
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lub ciągłe mimowolne poruszenia w calem ciele 
lub w części iego, a to stosownie do ich czu­
łości, i do siedliska zepsutych rnateryi.

Ponieważ te słabości są skutkiem chro­
nicznego zepsucia humorów, a więc, chyba 
po ich zupełnem wyprowadzeniu, ustać mo­
gą ; wyprowadzanie to podług art. 4go odby­
wać należy. To, co się mówiło o słabościach 
nerwowych, konwulsyynych i o kaduku, i tu- 
tay zastósowanćm bydź może. (Ob. część 2gą 
No. 28. 30. 87.)

CHOROBY USZÓW.

Wodnistość przeszedłszy do wnętrza u- 
szów, i na rozmaite organa słuchu rozlana, 
sprawić może huczenie i szumienie, po któ­
rych czasem i głuchota następować zwykła. 
Często w tych organach formuie się wrzód 
lub ropień.

Takowe rozmaite cierpienia, i niedopeł­
niona sparaliżowaniem nerwu głuchata, znisz­
czone bydź mogą przez używanie lekarstw 
wypróżniających naprzemian, podług art. 2go 
ieżeli są niedawne, zaś podług art. 4go ieżeli 
są chroniczne, a podług art. 3go ieżeli są 
gwałtowne. (Ob. część 2gą No. 13. 53. 67- 
78. 90. 129. i część 3cią No. 212.)
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CHOROBY O C Z O W.

Flusya do organu wzroku nagromadzona, 
sprawia rozmaite słabości oczów, iakoto: zapa­
lenie i skleianie się powiek, narośle, płynienie 
mimowolne łez, plamy błonę rogową zaciemnia- 
iące, iasną ślepotę, katarakty rożnego rodzaiu, 
i t. p. równie i to wszystko, co w ciągu czę­
ściową lub zupełną utratę wzroku za sobą po­
ciągnąć może.

Puszczanie krwi i stawianie piiawek, tak 
często przy bólu oczów używane, bynaymniey 
nie odciąga fluxyi i nie mniey, iak w innych 
razach, szkodliwćm bywa. Co do zwierzch­
nich lekarstw i operacyi, w rozmaitych cho­
robach oczów, te bez pomocy lekarstw wy­
próżniających, które iedynie materyalną przy­
czynę oddalić mogą, pożądanego nie przy­
niosą skutku.

Wszystkie słabości, utratą wzroku gro­
żące, ze względu czyto na ich gwałtowność, 
czyto na delikatność dotkniętego organu, wy- 
magaią wypróżniania podług art. 3go. Gdzie 
idzie bowiem o ocalenie wzroku, tam się 
opóźniać nie można. Dwie dozy womituiąco- 
przeczyszczaiącego lekarstwa, po kaźdey dozie 
przeczyszczaiącego, następować powinny. Te­
go porządku przerywać nie można bez nara­
żenia nerwu wzrokowego na sparaliżowanie 
lub oczów na nieuleczoną słabość. W innych
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wypadkach postępuie sig podług artykułu, któ­
ry się do nich stosować może. Przy używa­
niu często w tych razach potrzebney wezyka­
toryi nie można zwalniać przeczyszczania. He 
możności, womituiąco - przeczyszczające lekar­
stwo przeciwko tego rodzaiu słabościom na­
kazane, powtarzać należy. (Ob. część 2gą 
No. 13. 21. 66. 73. 86. 100. 107. 155. 159^ 
i część 3cią No. 191. 196. 213. 216. 222. 223. 
228. 246. 260. 363.)

GIER PIENIA UST.

Wodnistość przeniósłszy się do twarzy, 
może przez swą gorącość lub gryźliwość osła­
bić i rozranić dziąsła, obnażyć z nich zęby, 
sprawić wrzody, opuchnięcie ięzyka, opadnię­
cie ięzyczka, szkorbut i t. p.

Wszystkie cierpienia ust i stycznych z niemi 
części, zniszczyć można za pomocy dostatecznie 
powtarzanego przeczyszczania podług art. 2go 
w razach świeżych, a podług 4go w chroni­
cznych czyto pierwotnie, czy też następnie 
wynikłych. Używanie womituiąco - przeczysz­
czaiącego lekarstwa iest tu w ogólności zale- 
conem. (Ob. część 2gą No. 22. 85. 91. i część 
3cią No. 187. 192. 225. 229. 362. 368.)

29
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BÓLE ZĘBÓW.

Mała część wodnistości, albo inaczey kro­
pla tylko palącey wody, sprawia ból zębów, 
gdy ią krew pozostawiła w kościoskórze pokry­
wającym podstawę tych ciał kościanych. Z czu­
łości tey błonki i z gryźliwości iaką na nią wo­
dnistość wywiera , wynikaią często bóle do nie- 
zniesienia. Przyczyna bólu zębów iest ta sama 
co i wszystkich słabości, i ból ten iest pospo­
licie oznaką cięźkiey nadchodzącey choroby. 
Wiemy źe fluxya często zmienia mieysce ; kto 
więc, dla uwolnienia się od bólu zębów, zechce 
się porządnie przeczyszczać, to nie tylko źe się 
od niego uwolni, ale uniknie nadto niebezpie­
czeństw które mu grozić mogły.

Niepodobna aby zęby same boleć mogły, 
bo źadney prawie nie maią czułości. I tak ze­
brana fluxya w ich gębczastey części, obraca 
ie w pruchno, łamie w kawałki, a żadnego się 
ztąd nie czuie bólu.

Jeżeli fluxya przeydzie do policzka, nastę­
puje opuchnięcie tey części, ból zębów iest na- 
ówczas mnieyszym, a czasem zupełnie ustaie, 
bo przyczyna iego mieysce zmieniła.

Równie iest nierozsądnie nienadweręźony 
ząb wyrywać, iak ucinać rękę lub nogę dlatego 
źe w niey cóś boli. Zęby są potrzebne do żucia, 
bez nich trudne iest wymawianie, one są ozdo­
bą. Wyrywanie zębów wcale źródła fluxyi nie
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tamuie ; krew nie przestaie ią składać w toż sa­
mo mieysce albo też na ząb sąsiedni, albo roz­
nosi ią na całą szczękę, tak, źe niepodobna 
rozeznać w którym z zębów naywięcey boli. 
Zepsute tylko zęby wyrywać można. Są Jednak 
osoby które bardzo bólowi zębów podlegały, 
aktóre pilnuiąc przeczyszczania w porę, zacho­
wują oddawna nadpruchniałe zęby wzbraniaiąc 
im dalszego pruchnienia, a nadto te zęby tak 
im prawie służą iak zupełnie zdrowe.

Używaią rozmaitych zwierzchnich lekarstw 
które wTtedy tylko przynieść mogą chwilową 
ulgę, gdy zmieniaią nieco mieysce fluxyi, lub iey 
szkodliwość nieco uskromia. Ale na cóz niemi <•
czas tracić gdy iest pewny sposób zniesienia tego 
bólu a razem zapobieżenia złym iego następ­
stwom.

Stopień gwałtowności bólu oznacza arty­
kuł podług którego humory wypędzać należy: 
a ten obierać wypada, który nayprędszą obie- 
cuie ulgę. Art. 2gi dla niedawno, a art. 4tydla 
dawno cierpiących na zęby są właściwemu Do 
art. 3go wtedy się udać potrzeba, gdy tamte 
nie dość prędko ulgę przynoszą. Womituiąco- 
przeczyszczaiące lekarstwo często powtarzanem 
bydź powinno, a to tem bardziey, ieżeli prze­
czyszczające ulgi nie sprawią. (Ob. część 2gą 
No. 8. 9. 10. 42. 85. 107. i część 3cią No. 191. 
369.)
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POLIP.

Polip może się na różnych częściach ciała 
przytrafić nay części ey iednak w kanale nosowym 
obiera sobie siedlisko. Jestto narośl mięsna, 
która np. z błony szluzowey nosa wyrasta: 
w stosunku do złośliwości humorów bywa roz­
maitym.

Polip pospolicie bywa wyrywanym , ale ta 
operacya nie iest wystarczającą, ieżeli źródło 
tworzącey go rnateryi nie iest zniszczonem, bo 
z niego albo drugi powstać, albo rana niezago- 
iona stać się może.

Przed operacyę trzeba się kilka tygodni 
wypróżniać podług art. 4go. bo ta, tylko przy 
wolnem odbywaniu się funkcyi naturalnych, 
mieysce mieć może. Po skończoney operacyi 
słaby do przeczyszczania powrócić powinien, 
i nie ustawać w iego używaniu dopóki rana się 
nie zasklepi i doskonałe nie powróci zdrowie. 
Womituiąco - przeczyszczała ce lekarstwo, w ra­
zie potrzeby używanem bydź powinno.

TRĄD.

Wodnistość do naczyń twarzy ze krwią 
dostawszy się iest przyczyny czerwoności i prysz­
czyków które trąd stanowią.

Womituiąco - przeczyszczaiące lekarstwo 
iest czasem potrzebnem, a przeczyszczające po-
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dług art. 4go xna bydź używanym, bo słabość 
ta iest zawsze wypadkiem chronicznego humo­
rów zepsucia.

ZAPALENIE GARDŁA.

Fluxya zebrana w gardzielu, może przez 
swe gorąco zrobić zapalenie uyścia gardła, 
krtani, kanału pokarmowego, kanału powietrz­
nego i innych przyległych części.

Słabość ta zwyczaynemi sposobami łago­
dzona, może nawet gangrenę sprowadzić, ieżeli 
humory bardzo są zepsute.

Jeżeli ta słabość iuż staie się zatrważaiącą, 
trzeba postępować podług art. 3go, gdy nie­
bezpieczeństwo ustąpi do art. 2go przeyśdź na­
leży, który i sam w wielu razach wystarczyć 
może. Leczenie od lekarstwa wmmituiąco-prze- 
czyszczaiącego zaczynać potrzeba i przeplatać 
go z przeczyszczaiącemi, dopóki zapalenie nie 
ustąpi, poczem, na samem przeczyszczaiącem, 
aż do zupełnego wyleczenia, poprzestać mo­
żna. (Ob. część 2gą No. 31.44. 108. i część 3cią 
No. 229.)
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ROZDZIAŁ XIV.

CIERPIENIA OD NÓG.

BÓLE REUMATYCZNE.

C>ierpienia bez gorączki, bez utraty apetytu 

i bez źadney zmiany w działaniach naturalnych, 
ogólnym wyrazem ból są oznaczone. Są one 
bardzo upowszechnione; więcey pod iednym 
klimatem iak pod drugim, więcey w iedney iak 
w drugiey okolicy, ale ze względu na przy­
czynę wewnętrzną nigdy się nie różnią. Bóle 
te różnią się co do charakteru, są bowiem prze­
noszące się, peryodyczne lub stałe. Odróźniaią 
ie w Medycynie osobnemi, na które zgodzono 
się, imionami.

Taki iest charakter bólu przechodniego, 
że często zmienia mieysce, to iest źe wodni­
stość nieustalona, nieiako tylko te lub owe do­
tyka części, przenosząc się to na nogę, to na 
rękę, to na udo, to na szyię, to na ramię, i tak 
następnie po wszystkich mięsnych częściach
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ciała. Taki rodzay bólu zgodzono się nazywać 
reumatycznym.

Ból peryodyczny iest ten który po ustaniu 
odnawia się w czasach nieoznaczonych, iuźto 
w tey samey iuź w inney części ciała.

Ból stały lub ciągły, od tego bez wątpienia 
pochodzi, źe materya, która poprzedniczo spra­
wiała bóle lekkie przechodnie lub peryodyczne, 
w przyzwoitym czasie wypędzoną nie była. 
Przez wzrastaiące skutki zepsucia humorów 
uformowała się większa ilość wodnistości ostrey 
lub gryzącey, tak źe krew w iednem iuź ią 
mieyscu złożyć musiała.

Lekarze którzy nie rozpoznali ieszcze przy­
czyny słabości, proszeni o radę przeciwko tym 
niedogodnościom, mniemaiąźe iuź zadosyćuczy- 
nili, gdy powiedzą źe nie ma co robić. Pobud­
ką do takiey odpowiedzi iest stan zewnętrzny 
w którym nie widać pospolicie ani nabrzmienia, 
.ani zapalenia, ani wrzodu. To niedoświadczenie, 
nie uwalniaiąc słabych od cierpień, na większe 
ich naraża.

Mniemają źe przez używanie ogólnych wy­
razów iuź całą rozwiązali trudność. Ileźto błę­
dów idzie ieden za drugim, a wszystkie przy­
pisać tylko potrzeba brakowi znaiomości praw- 
dziwey wszystkich bólów i cierpień przyczyny. 
Złe powody daią w niedostatku właściwych. 
I tak nie ma nic pospolitszego iak słyszeć 
przypisywanie przyczyny tych lub owych bó-
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łów zmianom stanu'powietrza; a na mocy 
tego błahego rozumowania słabych do piękney 
pory roku odsyłał.!, która bardzo często iest 
małomoźną na ich cierpienia. Naydrobnieysze 
szczegóły co do ilości i gatunku pokarmów, nie 
poślednie maią u nich znaczenie. Ze wszystkie­
go, nawet ze zmian księżyca, starano się dla 
pełnych, ślepego zaufania i uległości, słabych, 
łudzące wyprowadzać wnioski. We wszyst- 
kiem upatruią przyczyny, a istotney nie widzą.

Znaiome nam są odmiany barometru za 
zbliżaniem się deszczu lub pogody. Są one 
obrazem tego co się wydarza osobom przypi­
sującym swoie bóle zmianom powietrznym. 
Widocznem iest źe, gdyby ich ciało nie zawie­
rało w sobie rnateryi istotnie zdolnych dadź im 
uczuwaó cierpienia, niczegoby nadzwyczaynego 
za zmianą powietrza nie doświadczały. Gdyby 
bowiem zmiana czasu istotną była bólu przyczy­
ną, ulegaiąc iey wszyscy, wszyscyby go dozna­
wać musieli: co iednak mieysca nie ma. W cia­
łach cierpiących iest więc materya zdolna do 
rozszerzania się i ściskania: i ta iest właśnie 
przyczyna prawdziwa wpływowi przyczyn wy­
padkowych podległa. Prosty rozsądek wska- 
zuie źe pierwszey pozbyć się potrzeba, a dru­
gim tyle tylko przyznawać, ile im się należy.

Skoro tylko materya mogąca sprawiać bóle 
w ogólności powstawać zaczyna, bóle zaczynaią 
bydź przechodniem! i peryodycznemi; rzadko
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są z razu ciągłemi i z czasem dopiero stałe dla 
siebie obieraią mieysce- Gdyby wyprowadzano 
bólów przyczynę niezwłocznie po iey ukaza* 
niu się, uniknionoby większego złego na przy­
szłość. W początkach art. 2gi wystarczają­
cym bydź może. Jeżeli ból iest gwałtownym 
podług art. 3go; ieżeli zaś iest chronicznym, 
to podług 4go postępować należy.

Rozumie się, źe ieżeli ból iest w ramie­
niu, w ręce, w palcach, lub innych częściach 
ciała do działu górnego należących, womitu­
iąco - przeczyszczające lekarstwo potrzebnem 
bydź może, a często nawet przeplatanie iego 
z przeczyszczaiącćm z początku leczenia iest 
koniecznćm.

Długie doświadczenie dowiodło, źe każdy 
ból często zmieniający mieysce upartym nie 
iest. Odmienia mieysce, bo przyczyna iego 
iest przechodzącą; nie iest niebezpieczną, bo 
nie ma czasu uszkodzenia części przez które 
przechodzi tylko: materya ta, iako w ruchu 
będąca, łatwą iest do wypędzenia.

Lecz ból, który iuź mieysca nie zmienia, 
i dlatego stałym nazwany, może bydź niebez­
piecznym, a to tem bardziey, ieżeli część bo- 
leiąca iest delikatną, bo nieprzerwany pobyt 
wodnistości może ią prędko uszkodzić i znisz­
czyć. Ból taki, i dlatego bardzo trudnym do 
pokonania bydź może, źe fluxya zebrana lub 
ze krwi oddzielona nie łatwo do obiegu po- 
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wraca, i dlatego do wypróżnienia daleko iest 
trudnieyszą iak wtedy gdy ona, a z nią i ból, 
są przechodniem!.

Gdy działanie bólu iest zawieszonem, wo­
dnistość, iedyna iego przyczyna, wraca do 
ogólnych dróg obiegowych, i mięsza się z mas- 
są płynów dopóki się znowu na iakiey inney 
nie usadowi części; dlategoto ból uśtaie, ale 
przyczyna iego istnie zawsze w ciele słabego.

Jeżeli w czasie działania przeczyszczają­
cego lekarstwa ból ustaie lub łagodzi się, to 
dlatego tylko, źe przyczyna iego ieżeli nie 
wypędzoną, to przynaymniey z mieysca ru­
szoną została. Gdy wypróżniające lekarstwa 
w czasie działania cierpienia przerywają, to 
dlatego, źe mieysce wodnistości odmieniając 
ku sobie ią ściągają : iest to iuź pewnym na­
wet blizkiego uleczenia znakiem.

Gdy po ustaniu działania lekarstwa wy­
próżniającego cierpienia wracaią, pochodzi to 
ztąd, źe flusya wolna od wpływu lekarstwa 
na swoie powraca mieysce. Uwaga ta wyra­
źnie naucza, źe przeczyszczanie przedłużać 
wypada, to iest powtarzać go tyle, ile do zu­
pełnego wypędzenia przyczyny bólu potrzeba.

Ta sama uwaga do wszystkich zarówno 
stósuie się słabości. Oczywistem iest także, 
iź ieżeli przeciwnie, w czasie działania lekar­
stwa, ból mocnieyszym lub słabość cięższą się 
Staie, wnieść ztąd potrzeba, źe ich przyczyna
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pobudzoną została, i mieć nadzieję, źe wkrótce 
wyprowadzoną będzie; natenczas ile możności, 
żwawo i długo, ciągle przeczyszczanie potrzeba 
odbywać, nim go na czas nieiaki zawiesić bę­
dzie można.

Nie można nie widzieć, źe wszystkie słabo­
ści są iedney natury bólami , czyto ta słabość 
iest w odnogach ciała, czy też w iego kadłubie 
i wydrąźałościach; bo to, co iest cierpieniem, 
iest bólem, a każda słabość rodzi cierpienia.

Nie tam iest źródło słabości gdzie się ból 
uczuwa: to bowiem, co tylko bóle sprawiać 
może, wspólne i iedno ma źródło, iakeśmy to 
iuź w roz. I. tey metody wykazali. Na mocy 
tey oczywistey prawdy, źe przyczyna słabości 
iest zupełnie wewnętrzną, powiedzióćby potrze­
ba, ieżeli się tak wyrazić można, że istoty źy- 
iące umieraią ze środka, z wewnątrz , a nikt nie 
iest słabym i nie umiera z wierzchu , z zewnątrz.

Nieużyteczną zatem iest rzeczą zewnątrz 
tylko leczyć, a na wszelki wypadek strzedz się 
należy, aby iakie ze zwierzchnich lekarstw do 
tego stopnia nie zrządziło rozlania humorów, 
iżby ie potem iuź wypędzić było niepodobnemu 
Odmiękczaiące kataplazmata są prawie zawsze 
niebezpiecznćmi, gdy po nich ropienie nie na­
stępnie, bo częstokroć rozwalniaiąc nadto , mo­
gą zdziałać rozlanie się rnateryi, a tem samem 
obumarcie tey części ciała, do którey były 
przykładanemu, sprowadzić. Płatki w stoso-
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wnym, do rodzaiu zebrania się humorów, ma­
czane płynie nie maią tey nieprzyzwoitości. 
Niezaprzeczonem iest ze same tylko wypróżnia­
jące lekarstwa iedynemi są', przeciwko wszel- 
kiem słabościom i bólom w ogólności, wyle- 
czaiącemi sposobami. (Ob. część 2gą No. 42. 45. 
51.75.76.81.82. 92.96.107. i część 3ciąNo.l89. 
212. 215. 223. 234. 256. 265. 267. 269. 354.)

BÓLE W OKOLICY BIODER.

Ból tego rodzaiu iest stałym. Zawsze pra­
wie poprzedzają go bóle peryodyczne lub prze­
chodnie , o których dopiero mówiliśmy. Sła­
bość ta iest skutkiem fluxyi na muszkułach ie­
dney z dolnych odnóg złoźoney. Ból ten czę­
sto od biodra aź do stopy się rozciąga i iest 
nayprzykrzeyszym do zniszczenia; przybierając 
imię od części którą zaymuie. Puszczanie krwi, 
piiawki, zwyczayne lub spirytusowe kąpiele, 
równie iak wszystkie zwierzchnie lekarstwa 
mogą tylko tę słabość do stopnia nieuleczonno- 
ści doprowadzić.

Jeżeli ta choroba ma przebieg prędki, 
wymaga przeczyszczania podług art. 3go; ina- 
czey zaś za pomocą 2go tylko zniszczyć ią mo­
żna. Jeżeli iest chroniczną lub po innych na» 
Stępuie bólach, to podług art. Igo postępować 
potrzeba. Womituiąco - przeczyszczające lekar­
stwo, tylko w razie pełności żołądka potrze-
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bnem tu bydź może. (Ob. część 2gą No. 76. i 
część 3cią No. 209. 215. 214. 256. 370.)

KURCZ.

Wodnistość, zaniesiona na muszkuły lub do 
tkanki między muszkuły zapuszczaiącey się wpra­
wia tę części w skurczanie się ; sprawia w nich 
szarpanie będące charakterem kurczów', któ­
rych cierpienia mogą bydź do niezniesienia. 
Dopóki kurcz w odnogach się przytr; fri, nie 
iest niebezpiecznym ; ale gdy zgromadzi działa­
nie swoie na główne drogi obiegowe, nawet 
krew zatrzymać może. Często bardzo kurcz 
poprzedza tylko inny rodzay bólu. Kurcz iest 
bólem chwilowym, nie zawsze wdęc wtely, 
gdy istnie, zaradzić mu można. Chcąc ażeby 
ustał nie ma częstokroć innego sposobu, iak 
nadadź sobie ruch, do mieysca, w którem się 
ziawił, przytykając co zimnego np. co żelaznego.

Osoby podlegające kurczom, czyto odnóg 
czy wewnętrznym, dobrze postąpią, ieżeli się 
podług art. 4go porządnie przeczyszczą; w ra­
zie naw'et kurczu wewnętrznego, w chwili na­
padu, wypróźniaiącemi lekarstwami działać po­
trzeba. Womituiąco - przeczyszczające lekar­
stwo rzadko tu iest potrzebnem. (Ob. część 
2gą No. 128. i część 3cią No. 237. 349.
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P E D O G R A.

Podług mądrego dawnych rozumienia, na­
zwanie tey słabości pochodzi od kropli płynu 
która ma bydź iey istotną przyczyną *). Sła­
bość tg maią dziś za niepodobną do uleczenia. 
Nie iest iednak taką u wszystkich, którym do­
legliwości narzuca: gdyby uznano iey prawdzi- 
wąprzyczynę i przyigto doświadczeniem upo­
ważnione sposoby, mnieyby sie iey obawiano.

Ból ten zaczyna się od napadów bardzo 
krótkich, z początku w bardzo znacznych po so­
bie przerwach, np. w rok, lub lat kilka nawet: 
W'tedy iest peryodycznym. Gdy się słabość 
wkorzenia, to iest, gdy materye więcey się psu- 
ią, a tem samem szkodłiwszemi się staią, na­
pady zaczynaią bydź częstszemi, dłuższemi, 
boleśnieyszemi: z czasem słabi zostaią niedo­
łężnymi, dostaią dymienie, są męczeni bólami 
stałemi, które sig pospolicie wraz z życiem 
kończą.

Wodnistość tworząca pedogrg, iest do wy­
sokiego stopnia ostrą i gorącą; wchodzi do 
obiegu; znayduie w niey część flegmy, którą 
przerabia; materya ta zatrzymuie się w niższych 
lub wyższych spojeniach stawów, albo osadza 
się w powłokach ścięgaczów : fluxya przez swe

w polskim ięzyku ten źródloslów nie iest odpowiednim.
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szczególne gorąco z zepsucia humorów pocho­
dzące , przegotowuie ieszcze tę materyę i za­
mienia w massę podobną do gipsu namoczonego, 
albo do wapna gaszonego: tato postać humorów 
służy wkrótce do wznoszenia się guzów o któ­
rych dopiero mówiliśmy: flusya nadto spra­
wnie zapalenie. Taka iest tey słabości przyczy­
na, którey nam dowodzą pomyślne skutki prze­
ciw niey używanego leczenia opartego na zasa­
dzie przeczyszczania.

Zdaie się iednak źe pedogra wydarzać się 
będzie, i że ią będą uważali za chorobę nie do 
uleczenia, dopóki sztuka dawania chorym pomo­
cy, bez stałey zasady będzie tylko domysłówą, 
i dopóki udawać się będą do lekarstw zwierzch­
nich zawsze niedostatecznych. Dosyć iest ulżyć, a 
te zwierzchnie lekarstwa w samey istocie ulgę 
przynoszą: zapewne, lecz gdyby chciano na go­
towe iuź światło oczy otworzyć, gdyby się chcia­
no wybić z pod despotyzmu przesądów i błędu; 
liczba słabych w ogólności, iak też i pedogry- 
ków, nierówjiieby się mnieyszą okazała. Dla 
odniesienia zwycięztwa nad przesądem, któryby 
słusżiiiey było nazwać zaślepieniem, dosyć by­
łoby nauczyć się niszczyć bóle w ogólności, gdy 
te są ieszcze reumatyczne, peryodyczne, prze­
chodnie i lekkie: boto te same bóle, których 
przyczynę i sposób wyniszczenia obszernie wy­
łożyliśmy, w końcu na pedogrę przechodzą.
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Powiedział ktoś źe gdyby kto był w sta­
nie wyleczania na pedogrę, posiadałby skarby 
Krezusa. Kiedy ten dowcipny swoie obiawiał 
wyroki, musiał sig naśmiać na widok nieboga- 
ctwa tych co leczą na pedogrę. Jakże można 
dopuszczać znaydowanie się lekarstw na inne 
słabości, gdyby ich na pedogrę nie stało? Jest 
lekarstwo na pedogrę, tak iak i na wszystkie 
słabości; nie mówię iednak aby zawsze uleczać 
można, bo tym sposobem, człowiek byłby nie­
śmiertelnym. Wielu iuź się uleczyło pedogry- 
ków; ci potrafią ocenić odebrane przysługi, i 
rozumowanie podług którego zdrowie odzy­
skali.

Przyczyna pedogry za pierwszym paroxy- 
zmem tego, i wszystkich inaczey zwanych bó­
lów, wyprowadzoną bydź może: wtedy dla 
pedogryków art. 2gi wystarczyć może: gwał­
towność bólu czasem art. 3go wymaga. Jeżeli 
zepsucie humorów iest dawnem, ieżeli słaba 
innych wprzódy doznawał bólów, lub iuź kilka 
napadów pedogry wytrzymywał, lub gdy na­
pad sam przez się iest chronicznym albo przed 
art. 2gim nie ustępuie, natenczas podług art. 4go 
postępować należy. Womituiąco - przeczysz­
czające lekarstwo w razie pełności żołądka uźy- 
wanem bydź powinno, iako też i wtedy, gdy 
ból w częściach górnych dolega, bo pedogra 
i tych nie oszczędza.
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Ci, których iuż pedogra męczyła, lub któ­
rzy są do niey skłonni, mogą przez przeczysz­
czanie częste i w porę, napady pedogry uprze­
dzać, a ieźeliby ieszcze iaki nastąpił, to iuź 
pewnie słabszym i krótszym będzie, a to tem 
pewniey, ieżeli się nie obawiali choćby i nadto 
często przeczyszczanie powtarzać. Wiek sła­
bego może mieć wpływ na pomyślność skutku 
leczenia. (Ob. część 2gą No. 65. 98. 107. 108. 
111. 134. 136. i część 3cią No. 187. 215. 229. 
353. 354.)
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ROZDZIAŁ XV.

SŁABOŚCI WŁAŚCIWE PŁCI 

ŻEŃSKIEY.

WIEK DOYRZAŁOŚCI DZIEWCZĄT, c

Gdy dziewczęta w młodocianym wieku słabe 

bywaią, rzadko iest aby tego ich stanu opóźnie­
niu ziawienia się regularności nie przypisywa­
no. A trafniey byłoby przypuszczać, źe dla­
tego natura czyszczenia miesięcznego otworzyć 
u nich nie może, iź są słabe. Codzienne do­
świadczenie okazuie i dowodzi, źe młode pa­
nienki, które w tym wieku są zdrowe, miesięcz­
nych odchodów, choćby po raz pierwszy,' do- 
staią bez uczucia źadney niedogodności bez spo­
strzeżenia się nawet. Tak gruba więc pomyłka, 
i dc i wiele innych, ztąd pochodzi, źe się tak 
mało nad przyczyną słabości zastanawiają. Uźy- 
waią w tych okolicznościach rozmaitych na­
pojów, które me maią tych osobliwych wła-
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sności iakie im przypisują, a tak te młode i zay- 
muiące osoby padaią nieskuteczności tych środ­
ków ofiarą. Jest iednak dla nich zbawienny 
sposób : uwalniaiąc te młode osoby od massy 
żółci i innych humorów, bladość lub żółtaczkę, 
iako tez i wszelkie boleści sprawuiących, mo­
żna przywrócić regularny obieg krwi i humo­
rów, i naturalne przywołać działania. Gdyby 
tak postępowano, zachowanoby zapewne te 
młode osoby od przypadków, które im grożą. 
Ale przeciwnie się dzieie: dlategoto widziemy 
wiele młodych panien w stanie ciągłey choro- 
witości staiących się zdobyczą śmierci, którą 
słusznie przedwcześną nazwać można.

Ważną iest bardzo rzeczą, troskliwie cho­
dzić około uzdrowienia małych dziewcząt le­
żeli w dzieciństwie iuż są słabemi; ieżeli bo­
wiem z nikczemnem pozostaną zdrowiem, oka­
zanie się regularności w przyzwoitym czasie 
niepodobnem bydź może, a ztąd mogą tak złe 
wyniknąć skutki, źe nawet śmierć sprowadzić są 
zdolne. Jak się to często bardzo na nieszczęście 
wydarza.

Bardzo są niebezpiecznemi te baśnie kmo- 
szek, że niby ziawienie się regularności młodą 
panienkę uleczy, i źe trzeba iey cierpliwie ocze­
kiwać, źadney obcey nie wzywaiąc pomocy. 
Równie nierozsądnem iest to mniemanie, źe 
ieźli ta młoda osoba pozostaie słabą, chociaż 
iuż przyszła do stanu upoważniającego do mał-
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źeństwa, będzie uleczona przez zamęzcie, źe 
więc ią za maź wydadź należy. Trzeba iuż 
bydź bardzo ciemnym, ażeby upewniać ieszcze, 
źe ieżeli ani okazanie się miesięcznych odcho­
dów ani zamęzcie nie pomogło, to pewno od­
bycie pierwszego połogu młodą uleczy kobietę. 
Ileźto niedorzeczności prawdę zakrywa; ileźto 
one ofiar poświęcą !

Gdyby obie płcie były rozsądne i zastana­
wiały się; nie źenionoby się inaczey iak w do­
brem zdrowiu: temuto niedostatkowi ostroż­
ności przypisywać można aź nadto widoczne 
zdrobnienie rodzaiu ludzkiego. Powody naszey 
rady w roz. VI. wyłożone były: ale oycowie i 
matki, którzy powinni swoiem staraniem nie- 
doświadczenie dzieci zastępować, czyż robili, 
czyż robić będą choć część tego,co do nich wtey 
zgubney okoliczności należy ? Nie wyryway- 
my się z naszem zdaniem w tym przedmiocie.

Jeżeli dziewczyna iest słabą, w wieku, 
w którym miesięcznych odchodów dostać po- 

inna, bez wątpienia nie doczeka się ich 
przed powrotem do zdrowia. Należy więc 
wypędzić humory opaźniaiące nowy iey stan, 
pośtępuiąc podług art. 4go, dopóki młoda taka 
osoba nie pozyska prawdziwego zdrowia. Na- 
ówczas czyszczenie miesięczne niespodzianie się 
ziawi dopóty przypadaiąc regularnie, dopóki 
zdrowie trwać będzie, lub dopóki naturalna
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nie przerwie ich przyczyna. (Ob. część 2gą No., 
28. i część 3cią No. 211.)

USTANIE REGULARNOŚCI.

Wypadek ten biorą często za przyczynę 
słabości u kobiet od lat czterdziestu do pięć­
dziesięciu maiących. Jestto błąd który odrzu­
cić warto. Wiadomo bardzo źe około tego czasu 
kończy się zdatność do stanu małżeńskiego 
u wielu osób, i źe obie płci temu podlegaią 
prawu. To co iest naturalnem, nie czyni sła­
bym Cod tey zasady oddalać się nie godzi. Od­
miany w naturze kobiet, nie maią pewnie 
żadnego związku ani z przyczyną słabości, ani 
z przyczyną śmierci, bo iedna iak i druga są 
skutkiem zgnilizny; ustanie zaś regularności iest 
wydarzeniem naturalnem.

Natura kobiety, pod względem trzech róż­
nych stopni, uważaną bydź powinna. Wpier- 
wszym stopniu, to iest podczas wzrostu dziew­
czyny , siły przyrodzone przygotowują potrze­
bną ilość płynu do stanu dziewiczego. Wdru- 
gim stopniu, to iest gdy dziewica do sta­
nu małżeńskiego iest usposobioną, natura 
wylewa peryodycznie nadmiar płynu którym 
zaopatrzyła kobietę do wykonywania godnie 
dzieła odradzania. A w trzecim stopniu, gdy 
przychodzi kres trwania tego nadmiaru, od­
chody peryodyczne ustaią. Wtedy wszelako
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nie iest to znakiem zapowiadającym zgrzybiałości 
zniszczone: natura utraciła tylko zdolność dru­
giemu właściwą stopniowi. Dopiero gdy osoba 
przyydzie do wieku starości, co się równie 
w obu płciach dzieie, płyn żywotny traci siły 
dopóki ich nie utraci zupełnie. Jednak rodzay 
ten ustania życia, przez skutek wrodzonego 
zepsucia, które wiecznotrwałego nie dozwala 
istnienia, bardzo iest rzadkim, a to dlatego, 
źe drugie pomocznicze zepsucie, na które wszyst­
kie istoty tak są wystawione, skraca życie tych 
wszystkich, którzy nie mogą, nie umieią, lub 
nie chcą się od niego uwolnić.

Gdy kobieta w dość podeszłym wieku od­
chody miesięczne mieć przestaie, to iest bar­
dzo naturalnem. Doświadczenie uczy, że ko­
bieta w dobre opływaiąca zdrowie, gdy iuż 
miesięczne odchody utrącą, nie doznaie przy­
padłości innym kobietom w tymże czasie wy­
darzać się mogących. Rozpoznać potrzeba co 
iest istotną przyczyną tego, co się w tey epo­
ce spostrzegać daie, aby przestawszy mięszać 
przyczyny ze skutkiem, skuteczniejsze, iak 
zwykle, przeciwko złemu brać miary.

To , co w odchodach miesięcznych odpły­
wa, iest albo czyste albo obciążone humorami 
zepsutemi, stosownie do stanu zdrowia lub słabo­
ści kobiety. Ta która iest słabowitą, która cier­
pi ciągle lub peryodycznie w epoce niewcze- 
śniey regularności, bez wątpienia słabszą będzie
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od czasu w którym odchody miesięczne 
miewać przestanie; dlaczegóż? dlatego źe od­
pływ miesięczny był dla takiey kobiety prze­
czyszczaniem peryodycznem, przez które krew 
iey co miesiąc pozbywała się części obiegaiącey ze 
krwią wodnistości. Gdy więc iey odpływanie 
ustaie, dzieie się z tą częścią humorów to, co 
ze strumykiem, którego bieg będzie zatrzyma­
nym. Strumień ten nie iest więcey w swem 
źródle zamkniętym, iak humor peryodyczny ta­
kiey kobiety, w iey wydrążałościach zawarty. 
Gdy ciało iest pozbawionem naturalnego prze­
czyszczania , a przeczyszczania potrzebuie, trze­
ba go sztuką zastępować. Powinna więc uży­
wać przeczyszczania w porządku leczenia prze­
pisanego, dopóki nie odzyska zdrowia, to iest, 
dopóki humory, które co miesiąc wprzódy od­
chodziły, nie zwrócą się na iedyne, które im 
pozostały, ogólne drogi odchodowe.

Gdyby się rozum kobiet tyle sprostował, 
iżby mu można dadź poznać zbawienne skut­
ki dobrze zastosowanego przeczyszczania do róż­
nych okoliczności, w iakich w swey młodo­
ści znaydować sie mogą lub mogły, wieluby na­
dal złych uniknęły wypadków. Ale nic nie 
ma pospolitszego iak widzieć młode osoby uźy- 
waiące za igraszkę kąpieli, krwi puszczenia 
i piiawek, zamiast coby miały wypróżniać massę 
zgnilizny, która codzień wzrastaiąc, róźnemi 
męczy ie sposobami. Naraźaią się na nieochy-
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bne złe wypadki, a szczególniey na te nienormal­
ne odosobnienia tak pospolite, pod imieniem bia­
łych upławów znane, a któreby właściwiey było 
nazwać upławami źółtemi, zielonemi, lub mie­
szanych kolorów, iak pospolicie bywaią; nie u- 
waźaią na to, źe piękne imię białego kwiatu 
brzydka rzecz oznacza, i źe ztąd pochodzi utrata 
naturalney cery, którey wszystkie wymyśleń się 
mogące pomady i oleyki przywrócić nie zdołaią: 
ztąd także obraz starości, przed czasem, na pię­
knych maluie się twarzach.

Gdyby, tyle pod wszystkiemi względami 
interesuiące kobiety, stosownie się przeczysz­
czać chciały, zachowałyby swe drogie dla nas 
zdrowie, i nie miałyby powodu obawiania się 
słabości zwaney regularnością nieczasową. Je­
dne zapobiegłyby upławom, palącym gorąco- 
ściom , zapaleniom, nabrzmieniem gruczołów, 
wrzodom, niszczeniu, i t. p.; drugie zniszczyłyby 
wszystkie te słabości, ieźehby nie nadto za- 
dawnionemi były, a wszystkie ustrzegłyby się 
śmierci, która często wydziera im życie w wieku, 
w którym się ma naywiększe do niego prawo. 
Nadto kobieta zdrowa, chociaż nie bardzo pod 
względem piękności obdarzona, zawsze iest fi­
zycznie pociągaiącą a zatem przyiemnieyszą od 
tey która iest w ciągłym stanie niezdrowia i 
cierpień. (Ob. część 2gą No. 88. i część 3cią 
No. 234.)
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ZNIKNIENIE ODCHODÓW MIESIĘCZNYCH u

Zniknienie odchodów miesięcznych, któ­
rego z niewcześnem okazaniem się regularności 
mięszać nie potrzeba, podług rozmaitego spo­
sobu rozumowania, rozmaitym bywa przepisy­
wane przyczynom. Jednak ma iednę tylko, 
która sama działa; iestto ta sama co i wszystkich 
słabości, i ten sam iest sposób postępowania 
dla przywrócenia regularności, iak dla znisz­
czenia wszystkich innych niedołęźności.

Wspominaiy tylko pospolicie o moralnych 
przyczynach , po których, lub przez wpływ 
których, regularność wstrzymany bydź mogła; 
to znowu o położeniach niebezpiecznych lub 
przykrych, o przygodach które w czasie mie­
sięcznych odchodów wydarzyć się mogły.

Ażeby regularność a z nią i zdrowie po­
wrócić mogły, potrzeba aby kobieta, która ie­
dno lub drugie utraciła , zapomniała o przyczy­
nach wypadkowych, a uważała tylko na humo­
ry mnieyr więcey zepsute, na fluxyę z nich po­
chodzący która iedyny iest przeszkody do natu­
ralnego przeczyszczania kobiet, i która spro­
wadza te wszystkie złe wypadki iakie nieochy- 
bnie następuiy.

Nie chcemy tu uważać za nic przyczyn 
wypadkowych; źyczemy tylko dla dobra wszyst­
kich , które z prostego i iasnego tylko rzeczy 
widzenia wyniknąć może, aby do nich więcey 

32
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iak należy nie przy więzy wano ceny, aby ztąd 
nic takiego nie wynikło coby wyleczeniu ko­
biety przeszkodzić mogło.

Zniknienie odchodów miesięcznych iest 
wtedy, gdy młoda kobieta, dostatkiem płynu 
opatrzona, doznaie opóźnienia w powrocie re­
gularności. Z iakieybykolwiek wypadkowey 
przyczyny to pochodziło, nie ma inney istot- 
ney przyczyny iak pełność lub zepsucie hu­
morów i fluxye, które ściskaią naczynia, zaty­
kają i ztwardniaisj organa przeprowadzaiące nad­
miar krwi miesięczney. Jestto przyczyna zni­
knienie odpływów miesięcznych sprawuiąca, za 
którem idzie prawdziwy stan słabości. Kobieta 
może naówczas doświadczać bólów głowy, bó­
lów w rozmaitych częściach ciała, febry, nie­
smaku, utraty apetytu , bezsenności i t. p.

Przeczyszczanie w art. 2gim przepisane 
powrót regularności sprawić może. Jeżeliby 
słaba doznawała ostrych bólów, lub widoczne 
było niebezpieczeństwo, do art. 3goprzeyśdź po­
trzeba ; ieżeli zaś w tey słabości iest co chro­
nicznego, podług art. 4go postępować należy, 
dopóki zupełne nie powróci zdrowie, bo wte­
dy dopiero regularność powrócić może: co się 
nawet w ciągu leczenia nayniespodziewaniey 
wydarza. (Ob. część 2gą No. 94. i część 3cią 
No. 211. 229.)
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REGULARNOŚĆ NIEUMIARKOWANA, 
UPŁAWY.

Kobieta która miewa zbyt obfity regular­
ność, czyto ze względu na długie ich trwanie, 
czy ze względu na wielką ilość odchodzącego 
płynu, przynaymniey nienaylepszego iest zdro­
wia. Takowy stan zawsze prawie z poprzedni- 
czey słabości pochodzi. Massa wodnistości 
mniey więcey ostrey, po krwi rozlaney, to zbyt­
nie odpływanie sprawnie. Widoczną więc iest 
potrzeba przeczyszczania, aż do zupełnego 
oczyszczenia źródła złego.

U niektórych kobiet słabych bez wątpienia, 
zmienia się kolor odpływu miesięcznego, po 
kolorze czerwonym przychodzi biały a ten iest 
często mięsżanym: natenczas iest podobny do 
tych jakie przy białych upławach odchodzą.

Inne za zbliżaniem się i przy nadeyściu 
czasu regularności doznaią bardzo silnych bó­
lów w całey okolicy miednicy, w krzyżach i t. p. 
Wszystko to iest znakiem złego stanu humo­
rów, za którym zły stan zdrowia niezwłocznie 
postępuie.

Obfitość wody, iakeśmy to dopiero powie­
dzieli, sprawuie pełność naczyń, do których 
wyprowadzanie płynu miesięcznego należy, a 
która nieumiarkowaney regularności iest przy­
czyną. Ta ostra materya sprawia ból, który 
powrót regularności poprzedza, pełność popsu-
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tey żółci i kleiowatości we wnętrznościach łub 
wydrążeniach zebrana, zdarza te upławy ostre, 
lub bez ostrości, i rozmaitych kolorów, o któ­
rych dopiero wspominaliśmy. Upławy te na­
zwano płynieniem nasienia łagodnym i uznano źe 
mogłyby przeyśdź w prawdziwe płynienie na­
sienia. Tego wniosku wcale nie zaprzeczamy, 
iak się to pokaźe w naszey rozprawie o choro­
bach wenerycznych.

Sądziemy, źe nie mała płci piękney czynie- 
my przysługę, tłómacząc dlaczego ią te humo- 
rowe napastuią upławy: oto iest nasze w tym 
przedmiocie mniemanie nie będące owocem sy- 
stematyczney wyobraźni. Natura daiąc kobiecie 
płyn zbytni, ten właśnie z którego się składa re­
gularność, oznaczyła drogę do wypędzania tego 
płynu, gdy kobieta iest słabą, wydrąźałości iey 
napełnione są massa humorów zepsutych, które 
iey odeymuią zdrowie a nawet życia utratą za- 
graźaią; i to ma wspólne zmęzczyzną: na to 
wszyscy się zgodzą. Ale pod pewnym wzglę­
dem nie daią na to baczenia, źe natura u kobie­
ty, pewney używa drogi dla wypędzenia tych 
rnateryi: tem dobrodzieystwem męzczyzna ob­
darzonym nie iest. Wtedyto natura nieiako 
strumień utwarza i to iest dla czego kobieta 
tipławy przez części rodzayne mieć może.

Kobiety w tym stanie będące maią zawsze 
prawie żołądek zepsuty lub boleiący, czem na­
wet wszystkie są zagrożone. Dla niedostatku
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wiadomości, ofiary te błędu, bóle żołądka któ­
rych doznaią, istnieniu tego upławu przypisuią; 
nie wiedząc źe one pochodzą ze zbioru zgnili­
zny i wodnistości, któremi wnętrzności są prze­
pełnione, a które razem upławów są przyczyną. 
Równie humory te wszystkich słabości są po­
czątkiem. Dlaczegóż kobiety w tym stanie bę­
dące dośwuadczaią tego rodzaiu wypadków ? 
Oto dlatego, źe zaniedbywano starań, których 
widocznie ich zdrowie potrzebowało: czyli źe 
nie były przeczyszczanemi wtedy gdy była do 
tego pora, to iest gdy humory nie miały ieszcze 
tego złośliwości i zepsucia stopnia, którego 
z czasem nabyły.

Jeżeli ta słabość iest chroniczną, trzeba po­
stępować podług art. 4go, ieżeli zaś iest nieda­
wną, przeczyszczanie podług art. 2go, dostatecz- 
nem bydź może. Womituiąco-przeczyszczaią- 
cego lekarstwa używać należy, skoro się iego 
okaźe potrzeba. Wprzypadku obfitych bardzo 
upławów kobieta za cierpiącą krwotok uważać 
się powinna i tak się zachować iak to w przepi­
sach na tę słabość zaleciliśmy.

KOBIETY CIĘŻARNE.

Przyczynę słabości lub cierpień, których 
kobiety ciężarne doznaią, ciąży przypisywać nie 
można, bo iakeśmy to iuź powiedzieli, co iest 
naturalnem, przyczyną słabości bydź nie może.
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Kobieta ciężarna traci zdrowie z tey samey przy­
czyny, z iakiey, kobieta niecięźarna lub męż­
czyzna, w stan słabości wpadaią. Zepsucie ża­
dnych nie robi wyiątków, i wtedy gdy do­
tknie humorów kobiety cięźarney, ta cierpieć 
zaczyna.

Stan ciąży może tylko sprzyiać obiawieniu 
się i istnieniu iakiego stanu chorobnego, ale go 
nie sprawia ; humory zaś zepsute, i wodnistość 
są cierpień działaczami. Kobieta ciężarna może 
bydź słabą z przyczyny ustania naturalnego 
czyszczenia. W łonie takiey matki, dziecko 
zdrowem bydź nie może, nie może dostać do- 
brey i silney budowy, bo się kształciło z pły­
nów zepsuciem rażonych.

Przeczyszczanie kobiety cięźarney słabey, 
powróci iey zdrowie, przeszkodzi dalszemu 
psuciu się humorów i płodu formuiącego się 
w macicy, a tem samem poronienia obawę 
usunie.

Inaczey mówić będziemy o kobiecie którey 
słabość iest chroniczną i ciężką. Często roz­
tropność każę się wstrzymać z leczeniem kobie­
ty cięźarney dopóki nie zlegnie: gdyby bowiem 
poronienie lub inny iaki zły wypadek wydarzył 
się w czasie przeczyszczania, niedoświadczeni 
przypisywaliby mu szkodliwe skutki, a toby 
mogło upowszechnianiu się tey metody prze­
szkadzać.
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Poronienie przypisuj często okoliczno­
ściom i mniemanym przyczynom, które z isto­
tny związku nie maią. Mylą się wtym wzglę­
dzie, tak, iak w tem co się dotyczę kiły, a coś- 
my, mówiąc o tey słabości, powiedzieli.

W ogólności, gdyby dla kobiet ciężarnych 
stosownego używano przeczyszczania, ulecza- 
noby dwie istoty razem. leźli nie będą leczyć 
matki, dziecię dnia nie wńdziawszy umrzeć bę­
dzie mogło.

Kobiety ciężarne bardzo zbawiennie dla 
siebie i dla swych dzieci postępuią, gdy nie 
daią sobie ani krwi puszczać ani iey piiawkami 
wysysać. Powiedzieliśmy w roz. IV. źe zbytek 
krwi mieysca mieć nie może. Gdyby się kto 
temu chciał sprzeciwiać, niech się zastanowi, 
a sam się przekona. Odpływ miesięczny iest 
zapewnie krwi zbytkiem, ale nim bydź prze- 
staie, skoro kobieta w ciążę zachodzi; iuź krew 
nie odpływa więcey, bo przeznaczoną iest na 
kształcenie się i rozwiianie płodu. Naylepiey 
więc dla siebie i dla towarzystwa zrobią kobie­
ty, ieżeli uwolniwszy się od szkodliwego prze­
sądu, będą swoie humory tyle przeczyszczać, 
ile do zupełnego ozdrowienia będzie tego 
potrzeba. Za pomocą pomyślnego wpływa 
wypróżniających lekarstw krew i wnętrzności, 
kobiety ciężarne nie tylkoby uniknęły poro­
nienia, ale nadto i tych wszystkich okropnych 
wypadków, które się im wydarzaią pizy
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tym stanie. Wydawałyby na świat zdrowe i 
silne dzieci, boby te uformowane były z czy­
stych i zdrowych pierwiastków. Ale że nie 
umieią sobie przyczyny cierpień tłómaczyć, źe 
tak wtem iak i w innem położeniu nie znaią 
dobrodzieystw przeczyszczania, widziemy wię­
ksza część rodzących się dzieci złożonych nieiako 
z zepsutych humorów matki, a z których wiele 
w iutrzence życia ginie, bo rodząc się i przed 
urodzeniem nawet słabemi były.

I tu ieszcze na użytek niewiast o naszey 
córce wspomniemy. Szczerze mówiemy, źe 
iak wiele innych, przeczyszczała się w różnych 
epokach swey cięży, a połóg iey był najszczę­
śliwszym. Urodzone dziecko, na które leczenie 
się matki wpływało, okazało wszelkie silnego 
składu oznaki. (Ob. część 2gą No. 1. 12. 133. 
i część 3cią No. 218. 223. 225. 349.)

TRUDNE, CIĘŻKIE PORODZENIE.

Trudny poród u dobrze zbudowaney ko­
biety, nie inną iak wspólną wszystkich słabości 
przyczynę mieć może. Jeżeli bóle porodowe 
nadzwyczaynie się przedłuźaią, a życie rodzą- 
cey iest w niebezpieczeństwie, trzeba wezwać 
pomocy lekarstw wypróźniaiących. Gdyby na­
leżycie uźy wanemi były, moźeby wcale ciężkich 
nie było porodów ; a gdyby się za każdą okaza­
ną potrzebą przeczyszczano, małoby się niena-
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turalnych wydarzało. Zachowanoby życie wie­
lu matek i nowych istot, które nayczgściey 
wtedy na naywigksze są narażone niebezpie­
czeństwa.

Puszczanie krwi przy końcu ciąży iest 
bardzo niebezpiecznym błędem: zamiast bo­
wiem ułatwienia porodu, odeymuie siły, do 
niego potrzebne. Jeżeli dziecko przy rodzeniu 
okazuie sig tak iak powinno, a kobieta uro­
dzić go nie może, pochodzi to z iey słabości. 
Wtedy, wydrążałości iey zawieraią humory 
sprawuiące pełność i naciskanie. Krew ta­
kiey kobiety przepełniona wodnistością zebra­
ła fluxyg w naczynia sąsiednie mieysca cigźar- 
ności i części przy porodzie czynnych, ku któ­
rym przez trudny poród sprowadzoną została. 
To się dzieie podobnym sposobem, iak w wy­
padku, w którym część płynna humorów kie- 
ruie sig na część wysiloną przez pracę, lub 
uszkodzoną przez upadnięcie, skaleczenie i t. p. 
iakeśmy iuż o tem w roz. III. mówili.

Ażeby stać się pomocą rodzącey, zamiast 
upuszczania iey krwi, potrzebaby ią oczysz­
czać z rnateryi sprawuiących pełność, na­
brzmienia, zatkania, i z wodnistości ostrey, któ­
ra zatwardza lub ściąga naczynia zdolne do 
rozszerzania sig. Nie wierzymy, aby iakie 
miały zachodzić wady w składzie części do 
rodzenia służących, bo natura dobrze we 

33



258

wszystko zaopatruie. Przeciwne mniemanie iest 
błgdnem.

Po zrobieniu wszystkiego, co sztuka na­
ucza, ieźeliby dziecię w przeyściu przeszkód 
doznawało, nie spuszczane się bardzo na siły 
natury, potrzeba kobietę rodzącą przeczysz­
czać podług art. 3go. Zaczynać potrzeba od 
womituiąco - przeczyszczaiącego lekarstwa, ie- 
źeli iego użyciu nic się nie sprzeciwia: inaczey 
bowiem, i od przeczyszczaiącego zacząć mo­
żna. Jeżeli w przeciągu siedmiu godzin lub 
prędzey, od zażycia lekarstwa, kobieta nie po­
rodzi, i zawsze w równem iest niebezpieczeń­
stwie, trzeba powtórzyć dozę przeczyszczaią­
cego lekarstwa; a gdyby ieszcze poród, nayda- 
ley w godzin dziesięć, nie następował, dadź 
ieszcze iednę. Przypuszcza się źe te wszyst­
kie dozy tyle sprawiały wypróżnień, ile nasza 
metoda im oznacza: inaczey bowiem dozy al- 
boby zwiększać, albo w mnieyszych przedzia­
łach czasu dawać potrzeba. Nie ma przykła­
du aby porodzenie trzem dozom się opierało; 
gdyby się iednak taki zdarzył wypadek, prze­
czyszczanie daley podług art. 3go sprowadzać 
wypadałoby. (Ob. część 3cią No. 208. 235. 
254.)

Gdy się poród skończy, a kobieta na swóy 
stan ma się dobrze, trzeba ią posilać, wzmac­
niać; ieżeli zaś nadzwyczaynie cierpi, lub iey 
życie iest w niebezpieczeństwie, przeczyszcza-
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nia porzucać nie potrzeba. Błędnie mniemaią, 
źe kobietę, która świeżo zległa, przeczyszczać 
nie można. Zamiast oddania iey na pastwę 
śmierci, zamiast spuszczania się na zwykłe 
czyszczenie połogowe które niedostatecznem 
bydź może, lepiey iest przeczyszczanie aź do 
uleczenia przedłużać. (Ob. część 2gą No. 94. 
i część 3cią No. 215.)

MNIEMANE ROZLANIE SIĘ MLEKA.

Wszyscy prawie mniemaią że zebranie sie 
humorów lub zatkanie wydarzaiące się, po 
zleźeniu, w piersiach kobiety, która karmi lub 
karmiła, są skutkiem mleka. To wyobra­
żenie tak iest powszechnem, źe mało iest 
osób, któreby rozlaniu się mleka wierzyć nie 
miały. Gdyby znano przyczynę słabości i zdro­
wo o działaniach ciała ludzkiego rozumowano, 
nie uwaźanoby za iedno mleka które iest 
dobroczynnym płynem pochodzącym ze krwi 
i tak iak ona czystym, i tey gryzącey rnateryi, 
która bez wątpienia bóle uczuwać daie, bo 
gryzie lub pali ciało, i kończy przedziurawie­
niem skóry, iak to się iasno widzieć daie gdy 
wrzód ropie zaczyna. Gdyby mleko było gry- 
zącem i pałacem, byłoby trucizną, nadto dzie­
cię wyssawszy kilka iego kropel, wpadłoby 
w konwulsye i zginęłoby natychmiast; to się 
iednak nigdy nie przytrafia.
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Nie należy więc przypisywać mniema­
nemu rozlaniu się mleka, przyczynę tych bó­
lów peryodycznych lub ciągłych, słabych lub 
przechodnich, których matka lub mamka do­
świadczać może. Mleko wtedy tylko staie się 
złem lub szkodliwem, gdy kobieta iest słabą. 
Utraciła zdrowie, bo iey humory są zepsute; 
część ich przechodzi do krwi i mleka, i tam 
rozmaite działa spustoszenia. Jeżeli zepsucie 
czyni postępy, słabość się ciężką staie, dziecię 
które ssie uszkodzone iuź mleko, wkrótce 
losowi swey matki ulegnąć musi. Niechże się 
więc nauczą, bo iuż dawno czas, odróżniać 
płyny czyste od pomięszanych z zatruwaiącem 
ie zepsuciem. Prawda tyle dobrego ile błąd 
złego przynosi.

Mleko kobiety iak krew u wszystkich 
iest wystawionem na przeszkody w ruchu i 
w oczyszczaniu się. Jeżeli mleko czasem się 
okazuie pomiędzy odchodzącemi zepsutemi ma- 
teryami, ta część iego zepsutą była; wtedyto 
iuź nie mleko działa, równie i krew temu nie­
winna, gdy iaki wrzód oddaie materye zmię- 
szane z tym płynem z siadłym lub zgniłym.

Dla zniszczenia wszystkich słabości które 
mleku przypisuią, trzeba tym samym sposo­
bem postępować iak przy leczeniu wszystkich 
słabości humorowych, i wszystkich bólów, 
wrzodów, o których w roz. XVIII. mówić bę-
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dziemy. (Ob. część 2gą No. 34. 35. 56. 84. 
100. i część 3cią No. 192. 346.)

PRZECZYSZCZANIE KOBIET KARMIĄ­
CYCH.

Gdy kobieta karmiąca na iaką lekką prze­
czyszcza się słabość, dobrze iest aby podczas 
skutków przeczyszczania, dawała ssać dziecku 
z obydwóch piersi raz przynaymniey; bez tey 
ostrożności pokarm stracićby mogła. Jeżeli 
dziecko i karmicielka razem są słabe, ta osta­
tnia przeczyszczać się powinna; wtedy iey 
mleko nabierze własności potrzebnego dziecku 
przeczyszczania przez które i dziecko uleczo- 
nem będzie. Jeżeliby karmiąca bardzo zacho­
rowała, radziemy iey poprzestać karmić swe 
dziecię, dla zapewnienia mu zdrowia, i dla 
ułatwienia powrotu swoiego. Jeżeli zaś swe 
mleko zechce odwrócić, dobrze zrobi gdy 
przykładając zwierzchnie lekarstwa odwraca­
jące raz się przynaymniey przeczyści, tym 
sposobem wszelkiego zatkania uniknąć można. 
Z resztą, ile razy zdrowie iey tego wymagać 
będzie, tak iak wszyscy inni przeczyszczać 
się powinna. (Ob. część 2gą No. 166. i część 
3cią No. 248.)
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PRZECZYSZCZANIE PODCZAS REGULAR­
NOŚCI.

Przypuśćmy źe kobieta dotknięta iest tak 
gwałtowną chorobą, iź ta mogłaby ią za parę 
dni do grobu wpędzić; czyż iey potrzeba do­
zwalać ginąć bez ratunku dlatego, źe iest w e- 
poce odpływu miesięcznego ? Może się wyda­
rzyć źe będą ią trapić ostre bóle, grozić będzie 
iakie wielkie niebezpieczeństwo, lub będzie za­
grożona utratą organu iakiego np. wzroku: czyż 
godzi się wtedy oczekiwać końca regularności, 
która tydzień a nawet i więcey trwać może ? 
Czyż słabość w tym przeciągu czasu nie może 
nienaprawionych poczynić spustoszeń ? Ponie­
waż przeczyszczanie, iakeśmy to iuż mówili, 
iest w stanie przywrócić regularność, szkodli- 
wem więc bydź nie może. Jeżeliby zaś za pierw­
szą dozą przeczyszczaiącego lekarstwa , czysz­
czenie miesięczne przerwanem było, następuiące 
dozy, przywróciłyby ie z wyłożonych iuź po­
wodów. Ale ieżeli idzie o chroniczną lub iaką 
lekką słabość, ieżeli tem samem nic nie ma 
pilnego, można leczenie zastosować do odpły­
wu miesięcznego, aby się przy nim nie przeczysz­
czać. Uważamy bowiem regularność za natu­
ralne przeczyszczanie, a iey przytomność za stan 
niedogodności którąby używanie lekarstw prze­
czyszczających powiększyć mogło, nie przynosząc 
przez to bardzo wielkich , dla słabey , korzyści.



ROZDZIAŁ XVI.

SŁABOŚCI DZIECI AŻ DO MŁODZIEŃ­
CZEGO WIEKU.

ZMIANY W CHOROBACH CZYLI WY- 
PRÓŻNIENIA NATURALNE.

ielu słabych winno życie swoie zbawien­
nym naturalnym wypróżnieniom: liczne tego 
widziemy przykłady w częściach ziemi których 
ieszcze sztuka leczenia nie odwiedziła, i u nas 
w klassie ubogiey bardzo, lub mało dbałey na 
przywoływanie lekarza. Biegunki, rozmaite wy­
sypki czyto na skórze głowy, czy po calem 
ciele, oczyszczanie się przez pory i wszystkie- 
mi innemi odchodowemi drogami; sąto prze­
silenia w słabościach, lub ich uprzedzania ktć- 
remi szczególniey wiek młody iest obdarzonym. 
Zachowuj one życie bez wątpienia, ile razy 
szczęśliwie się kończą, bo przez nie wiele dzie­
ci, a nawet dorosłych osób, na los zostawio­
nych, swoie przezwycięża cierpienia.
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U wielu natura iest pierwszym lekarzem; 
lecz ieżeli często wystarczaią dostateczne i wol­
ne wypróżnienia, częściey iednak giną ludzie 
dlatego źe te niedostatecznemi były. Natura 
więc nie odrzuca nigdy pomocy zdolnych do­
prowadzić ią do zupełnego krwi oczyszczania, 
bo to iest iey celem do którego statecznie zmie­
rza. Gdyby iey samey tylko pieczy leczenia 
nie zostawiono, gdyby pewnieysza wswem po­
stępowaniu sztuka pomagała iey przez wypro­
wadzanie zepsucia; iednym ocalonoby życie, 
drugich uwólnionoby od ich zwyczaynych cier­
pień, a co naywiększa, wykorzenianoby te sła­
bości lub nienormalności chroniczne wszelkiego 
rodzaiu, które, im więcey zadawniałe, tem są do 
zniszczenia trudnieysze. Na ten koniec używa­
ne przeczyszczanie iest zawsze dobrem. Ale 
źe go zaniedbuią lub niedostatecznie uźywaią, 
śmierć przedwczesna wielu nieszczęsnych przę­
dzę życia przecina.

Podług tych zasad przeczyszczanie uźy- 
wanem bydź może, w nadziei pomyślnego sku­
tku , od dnia urodzenia aż do ostatniey chwili 
istnienia człowieka, skoro tylko błyszczy na­
turalne do życia prawo. Jeżeli uważamy źe 
w dwóch tych różnych i przeciwnych wiekach 
człowiek ieść może; łatwo poznać możemy, źe 
dla zastosowania do wszystkich tego sposobu 
leczenia, dość iest do różnych czasów życia 
miarkować dozy lekarstw wypróźniaiących, iak
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się miarkuie ilość pokarmów. W roz. XX. ób- 
szerniey się z tego wytłómaczyć nie omieszkamy.

Cierpienia, którym naypospoliciey dzieci 
od naymłodszego wieku podlegaia, są kolki 
czyli rznięcia. Nieszczęsna ta mała istota przera­
źliwie krzycząc wiele zadaie przykrości matkom 
i tym co o niey bliższe maią staranie. Jeżeliby 
matki rady doświadczenia przyiąć chciały mo­
gą bydź pewne pozyskania dla siebie spokoy- 
ności, a dla swych dzieci, wielkiey zdrowia 
korzyści, przez wyprowadzanie z nich rnateryi 
gryzących ich wnętrzności, postępuiąc w tem 
podług art. Igo.

Doświadczenia , któreśmy mieli w tym 
względzie, pomnożyła nasza żona sama swe 
dziecię karmiąc, i nasz wnuczek którego mam- 
ką własna była matka. Skoro się w nim iakie 
ziawiło lub odnowiło cierpienie, dawano mu za­
raz wypróżniaiące lekarstwo. Przy tey ostroż­
ności dziecię nikomu złey nie sprawi nocy, 
niczyiey nie zamęci spokoyności. W pierwszych 
dwóch latach swego życia nasz wnuczek wziął 
sześćdziesiąt do ośmdziesięciu dóz obu dwu le­
karstw zastosowanych do iego wieku.

Pospolicie na łagodzących iuśmierzaiących 
poprzestaią lekarstwach: ieżeli one niszczą dzia­
łanie gryzącey rnateryi, nie wyprowadzaią iey 
z ciała; obawiać się więc potrzeba, aby ta po­
tem ciężkiey nie sprawiła choroby. Tarczą od 
tego nieszczęścia iest przeczyszczanie, które wi- 

31
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tłocznie nad innemi sposobami na pierwszeń­
stwo zasługuie. (Ob. część 3cią No. 354.)

WYRZYNANIE SIĘ ZĘBÓW.

Dotąd ieszcze to mniemanie pannie, źe 
wyrzynanie się zębów czyni dzieci słabemi, 
lub źe iest przyczyną słabości, które bardzo 
często dzieci do grobu prowadzą: iestto błąd, 
który równie zbić należy, iak i ten który wie­
rzyć kaźe źe zęby ból sprawuią, bo zapalenie 
na dziąsłach się obiawia. Gdyby humory tych 
dzieci ani zepsute ani gryzące nie były, nie 
wpadłyby w słabości, a zęby takby im bez 
przykrości się wyrzynały, źe nawetby się nie 
spostrzeżono. Mówiliśmy w roz. III. źe wo­
dnistość ma własność przenoszenia się na część 
na którey się iaka zmiana lub silne wrażenie 
odbywa: mieyscowe zatem usiłowanie natury 
przy wyrzynaniu się zębów, ściąga do ust i 
na dziąsła ostrą lub palącą wodnistość, ieżeli 
się ta w ciele dziecięcia znayduie. Zęby nie 
są ani przyczyną bólów, które w każdym 
wieku przytrafić się mogą, ani przyczyną sła­
bości, bo powtarzamy, źe co iest naturalnem, 
cierpień nie wzbudza.

Gdyby wyprowadzano to co iest przeci- 
wnem naturze, to iest zepsucie, które wszelką 
boleść wewnętrzną uczuwać daie i większą 
połowę dzieci i młodzieńców zabiia, uznanoby 



wyższość lekarstw wypróżniających nad wszyst­
kie wymyślne systemata szlaki lekarskiey. (Ob. 
część 2gą No. 72.)

I
 ZŁE KARMIENIE DZIECIĘCIA.

Przeczyszczanie podług dobrze zrozumia­
nego iego przedmiotu stosownie do art. 4go 
powtarzane w dziecinnym wieku, zawsze pra­
wie to złe naprawia, które dzieci z mlekiem 
od swych matek lub mamek słabych wyssać 
mogły. Ale do używania tego sposobu i cie­
szenia sie iego dobrodzieystwami, potrzeba aby 
rodzice takich dziatek zrzucili z swych oczu 
zasłonę która ich z tylą oswoiła błędami: aby 
po wsiach, oświeceńsi szczególniey, na korzyść 
mniey oświeconych, prawdą się przeiąć chcieli.

Drugi iest błąd ieszcze, a tak powszechny, 
źe kusi nieiako aby go uznać za prawrdę. Co 
dzień powtarzaią, iź mleko cięźarney kobiety, 
dlatego samego źe poczęła, iuż iest zepsułem 
i dla dziecka, które karmi, szkodliwem. Z ia- 
kichze powodów można było po raz pierwszy 
na tak bezzasadne odważyć się twierdzenie, 

' że poczęcie do tego stopnia psuie mleko, iż 
go szkodliwem czyni dla karmionego dziecię­
cia? oto z powodów wspólnych wszystkim błę­
dom Medycyny, z powodu nieznaiomości przy­
czyny chorób. Porządek natury iest stałym 
i iednostaynym. Gdyby poczęcie, mleko mam-
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ki psuć miało, toż samo zachodzićby powinno 
u tych domowych zwierząt, których mleko 
w'chodzi do większey części naszych pokar­
mów. Nie szkodzi nam iednak, i dopóty go 
używamy, dopóki go nam te zwierzęta dostar­
czać niogą. Jakże nazwać stronników podo­
bnego mniemania?

To cośmy powiedzieli o niewczesney re­
gularności i o ciąży, może i ten rozpędzić 
przesąd; w obudwu bowiem razach iedna i 
ta sama działa przyczyna. (Ob. część 3cią 
No. 248.)

GRUCZOŁY, JAK MÓWIĄ, OD WZRO­
STU ZALEŻĄCE, c

Powszechnem iest to przeświadczenie że 
zatkanie gruczołów do wzrostu dzieci iest po- 
trzebnem, lub że iest iego skutkiem. Jestto 
błąd wielki, który koniecznie wykazać po­
trzeba.

Gruczoły bez przytomności fluxyi nabrzmie­
wać ani zatkanemi bydź nie mogą. Krew prze­
pełniona wodnistością składa ie na te części 
których wklęsłość służy do iey zawarcia, ztąd 
ta słabość, miana za nieodzowną, pochodzi. 
Taż sama materya, zmieniwszy mieysce, inney 
słabości dadź może początek, iak to się zwy­
kle spostrzegać daie.
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Oycowie i matki, upewniajcie się często 
przez dotykanie, czy gruczoły w okolicy szyi 
waszych dzieci, obrzmiałem!, zatkanemi nie 
są; ieżeli tylko takiemi będą, trzeba używać 
przeczyszczania podług art. 4go, dopóki nad­
miar humorów zupełnie wypróżnionym nie 
zostanie z tem wszystkiem, co te humory w so­
bie szkodliwego mieć mogą, a tym sposobem 
ustrzedz się będzie można złych następstw, ia- 
koto : wołów, zimnych humorów i wielu cięż­
kich słabości. (Ob. część 3cią No. 256.)

MIMOWOLNE ODDAWANIE MOCZU.

Mniemaią pospolicie, iź ieżeli dzieci tak 
dorosłe, źe iuź największego po nich ochędo- 
stwa wymagać można, w łóżku urynę pusz- 
czaią, pochodzi to z ich niedbalstwa; naga­
niają ich, karzą, a to tem niesłuszniey źe te­
mu niewinne.

Takie dzieci cierpią rodzay właściwey im 
wodney puchliny. Maią wodę w dolney czę­
ści brzucha rozlaną. Gdy się położą, woda 
ta na główne cisnąc arterye, zwalnia ich ruch, 
i dzieci te wprawia w sen bardzo głęboki, 
przy którym wszystkie siły utracaią. Nerki, 
przewodniki moczowe i pęcherz urynowy, 
skropione lub zalane tą wzodą, tracą natu­
ralną sprężystość, i dziecię na odchodzenie 
płynów nieczułćm się staie. Rzadko się zda-
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rza aby dzieci z wiekiem, pokonywaiąc za po­
mocą natury tę niedołęźność, nie zachowały iey 
zarodu zdolnego następnie w większe rozwinąć 
się niekiedy nawet przykre cierpienia.

Dzieci te podług art. 4go przeczyszczać po­
trzeba dopóki mocne przekonanie, o zupełnem 
ich uleczeniu, nie nastąpi. (Ob. część 2gą No. 78.)

PŁYNIENIE KRWI Z NOSA.

Doświadczenie, co do tey słabości, miałem 
na sobie samym. Przez lat kilka w dzieciństwie 
moiem cierpiałem płynienie krwi z nosa; gdy 
to ustawało, mieysce iego zastępował okropny 
ból zębów, przeciw któremu używano stalowe­
go balsamu, to iest, mówiąc dobrą polszczyzną, 
wyrywano mi zęby. Gdy ten rodzay bólu wraz 
z wjelu zębami przeminął, doznawałem znowu, 
w stawach, bólów peryodycznych, które się po­
tem ustaliły i postawiły mnie w tem smutnem 
położeniu, którego wierny obraz w roz. IX. od­
malowałem. Szkodliwe moie humory, odmie- 
niaiąc mieysce, nabrały złośliwości: inaczeyby 
było gdyby mnie dostatecznie przeczyszczano, 
dla zniszczenia przyczyny płynienia krwi z nosa.

O tey słabości mówią tylko ogólnie i nawia­
sem, źe pochodzi z rozgrzania, źe iest skutkiem 
gorącości młodzieńczej7, żywości krwi, siły, 
ćwiczeń rozmaitych i t. p.
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Gdyby działania ciała ludzkiego i przyczy­
na słabości lepiey znanemi były, gdyby więcey 
z doświadczenia korzystać chciano; inaczeyby 
wcale myślano, inaczeyby postępowano. Pły­
nienie krwi z nosa iest rodzaiem krwotoku 
i z czasem złośliwego tey słabości charakteru 
nabrać może: a nawet zawsze ią prawie płynie­
nie krwi z nosa poprzedza.

Zebrana fluxya w naczyniach kanału noso­
wego lub w iego sąsiedztwie, przerywa lub 
rozszerza ich błonki i wypływa zafarbowana 
krwią, którą za sobą pociąga. Nienormalność 
ta rzadzićy lub częściey powraca. Ale gdy wo­
dnistość tak iest ostrą źe przerywa naczynia 
krwiste i krew upływa, natenczas słabość ta 
prawdziwym iest krwotokiem, który także pe- 
ryodycznym bydź może. Często przed płynie- 
niem krwi z nosa głowa boli lub cięży, co po 
odpłynieniu krwi na chwilę ustaie, bo naczy­
nia zatkane wypróżniły się nieco: ale potem 
większe następuią słabości, stosownie do sto­
pnia zepsucia humorów, złośliwości fluxyi i de­
likatności tey części na którą się odniesie. To 
wszystko dziele się przez odmienianie mieysca 
wodnistości, iakeśmy to wyłożyli, mówiąc o 
wodney puchlinie, o schnieniu i t. d.

Dla niedopuszczenia częstego płynienia 
krwi z nosa i dla uniknienia mogących ztąd 
wyniknąć następstw, (które bardzo niebezpie- 
cznemi bydź mogą), trzeba dopóty przeczysz-
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czanie powtarzać, dopóki, wolne od wszystkich 
uszkodzeń, nie powróci zdrowie. A ponieważ 
słabość ta iest zawsze wypadkiem chronicznego 
humorów ezpsucia, przeczyszczanie więc po­
dług art. 4go odbywać należy. (Ob. część 2gą 
No. 168.)

CHOROBA W8ZAWA.

Cechą iey iest wielka ilość owada pod 
imieniem wszów znanego. Czyto one są na gło­
wie, czy na całey powierzchni ciała, skoro źa- 
dney zewnętzney nie maią przyczyny, z zepsu­
cia, wewnątrz tworzącego się, pochodzą. Wia­
domo źe wszy pochodzić mogą z nieczystego 
utrzymywania głowy, lub nie dość częstego od­
mieniania bielizny; ale do tworzenia się tego 
owadu przykłada się zepsucie zbieraiące sig 
na powierzchni skóry. Lecz ieżeli przy nay- 
starannieyszem ochędóstwie wszy okazuią się, 
rodząca ie przyczyna iest wewnątrz, to iest 
w zepsutych humorach; wtedyto iest wszawa 
choroba.

Słabość tę , którey dzieci, młodzieńcy i sta­
rzy nawet podlegaią, iak wszystkie inne chro­
niczne, przez przeczyszczanie podułg art. 4go 
zniszczyć można. Gdyby ta prawda powszech­
nie uznaną była, wieleźbyto dzieci można było 
uwolnić od okropney przyszłości, wypgdzaiąc
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z nich materye płodzące robactwo, ustrzeżono 
ie od słabości ciężkich i niebezpiecznych.

I tu baśnie niedorzecznie rozsiewane wiele 
maią powagi. Wiele matek rozumie źe wszy 
daią zdrowie ich dzieciom, a to dlatego, źe gdy 
wszy znikną, dzieci albo choruią albo są słabsze 
iak wtedy gdy ich knieie tym zwierzem napeł­
nione były. Gdyby sztuka leczenia była opartą 
na zasadzie, którą sama natura wskazuie, lęka- 
rze zamiast nauki na samych tylko domniema­
niach opartey, posiadając sztukę pewną i uży­
teczną, zamiast hłędney prostą postępowaliby 
drogą, a publiczność, która dość często iest ich 
wniosków celem, zamiast czczych domniemań 
samą bytylko odbiiała prawdę. Jeżeli kto po 
zniknieniu wszów iest słabym, to dlatego źe 
humory, które uderzyły były na powierzchnię 
skóry i to robactwo tworzyły, przeniosły się na 
inną część ciała, gdzie inaczey, iak pierwsza 
oznaczoną sprawuią słabość. Mówiąc o sobie 
samym pod końcem roz. IX. i o tey wspomina­
łem chorobie.

PARCH.

Zwaźaiąc na zwyczayny sposób leczenia 
tey słabości, dziwić się nie można źe ią w rzę­
dzie nieuleczonych mieszczą. Chociaż przez 
zwyczayne leczenie słaby wiele cierpi, iednak 
to wcale na korzyść uleczenia nie idzie, bo 

35



274.

cóż może bydź gorzey zastosowanego do źródła 
słabości iak ten plaster w formie czapeczki do 
wyrywania parchu służący ? Ta bolesna opera- 
cya nie wzbroni krwi nieść ciągle materye na 
skórę podwłosową, bo operacya ta po kilka- 
kroć była powtarzana bez żadnego zapewniają­
cego nadal skutku. Chociażby nawet parch 
swoie opuścił siedlisko, słaby nie mniey iest za­
grożonym, bo iego humory oczyszczonemu nie 
zostały.

Wszystkie lekarstwa zwierzchnie rozmięk­
czające i rozwalniaiące, bez niebezpieczeń­
stwa a nawet i z korzyścią używane bydź tu 
mogą; ale zniszczenie tey słabości inaczey miey­
sca mieć nie może, iak przez zupełne wypro­
wadzenie iey materyalney przyczyny. Ztąd wy­
pada, źe trzeba się przeczyszczać podług art. 
4go; womituiące - przeczyszczające lekarstwo 
bywa tu często potrzebnem , przynaymniey 
w stosunku iedney iego dozy do trzech lub 
czterech przeczyszczaiącego. (Ob. część 2gą No. 
99. 192. i część 3cią No. 381. i Gaz. No. 70.)

OSPA.

Ospa iest kryzą czyli odosobnieniem na­
turalnem, właści wszem dziecinnemu iak inne­
mu wiekowi; Jednakże okazaćsię może w kaźdey 
porze życia, nawet pod postacią wyrzutu.
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Słabość ta pochodzi z części flegmy która 
weszła do obiegu krwi, gdzie przez gorącość 
wodnistości, w ropę przemieniony została. Teto 
materye sprawuią drzeszcz, gorączkę, bóle, osła­
bienie, i t. p. bo obieg krwi czynią nieregular­
nym.

Sąto początkowe symptomata tey słabości.
Krew która zawsze dąży do oczyszczania 

się, walczy przeciwko tym materyom, wypę­
dzając zanosi ie na końce naczyń włoskowatych 
i tam się rodzi wysypka. Pryszczcie ropiące 
obsypuią skórę w mnieyszey lub większey ilo­
ści, przez co gorączka łagodzi się a wkrótce 
zupełnie -ustaie.

Oto iest druga część słabości.
Poupłynieniu dwunastu dni, mniey więcćy 

pryszczcie podsychaią, łuszczą się i na tem 
słabość się kończy.

Ospa niebezpieczną bydź może albo ze 
swey zaraźliwey natury, albo z przyczyny ze­
psutych humorów słabego. Jeżeliby kto przed 
okazaniem się ospy był słaby, lub miał dawno 
zepsute humory, daleko więcey w tey słabości 
na niebezpieczeństwo byłby narażonym, niżeli 
gdyby w doskonałe opływał zdrowie, a to tem 
hardziey iey zaraźliwość iest złośliwą. Jeżeli 
ospa ma charakter petociów lub zgnilizny, mo­
że nie dopuścić wydzieleń krytycznych: mate­
rye opieraiąc się wysileniem natury, mogą bar­
dzo prędko śmierć sprowadzić gangrenując
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wnętrzności lub tamując obieg krwi przez 
naciskanie które wodnistość, nadzwyczaynie 
w tym razie paląca, na naczynia wywiera.

Dla uniknienia śmierci w tey słabości, i 
uprzedzenia wszystkich innych wypadków, ła­
twa iest do wykonania ostrożność. Skoro ospa 
zaczyna iuź w okolicy lub w mieście, w któ- 
rem się mieszka, szerzyć się, trzeba się mieć 
na baczeniu i uważać pilnie, czy nie zaczną 
obiawiać się pierwsze tey słabości symptomata.

Skoro tylko odmiana w zdrowiu uczuwać 
się daie, trzeba bez żadnego względu i bez od­
włoki, wypróżniać się obiema lekarstwami, iak 
gdyby przyczynę zwykłey gorączki lub inney 
iakiey słabości zniszczyć chciano: postępować 
należy podług art. 2go a nawet podług 3go, do­
póki gwałtowność złego nie ustąpi. Przypusz­
czając źe słaby nie miał mieć ospy, to przez to 
wypróżnienie uleczonym zostanie od inney sła­
bości, która mu groziła, a zdrowie, to iest cel 
leczączego się, wraz dopiętym będzie.

W drugiey części ospy, gdy gorączka trwa 
ciągle, lub gdy położenie słabego wzbudza nie- 
spokoyność, trzeba przeczyszczanie przeciągać, 
choćby się iuź ospa wysypała, a to dla uni­
knienia wszelkiego wrzodu lub zatkania we­
wnątrz położonych organów.

Przez takie postępowanie zastosowane do 
potrzeby kryza łatwiey następnie, i czyto ma­
terye bardzo, czy nie bardzo popsutemi były,
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życie słabego ocalonem zostanie, ieżeli prze­
czyszczanie powtarzanem będzie nawet w cza­
sie wysypywania się ospy, ieźeliby i wtedy iakie 
grozić miało niebezpieczeństwo.

Pewno iest także, iż wyprowadziwszy tę 
gryzącą wodnistość, która dołkom na skórze, 
początek daie, nawet obfity ospowy wyrzut ża­
dnych nie pozostawia śladów, i słaby od wszel­
kich zabytków ospy nadal wolnym będzie.

SZCZEPIENIE, OSPA KROWIA CZYLI 
OCHRONNA.

Używano niegdyś szczepienia ospy. Syste- 
inat ten podpadł losowi wielu innych; musiał 
zginać, bo się z rozumem nie zgadzał. Drugi 
zaiął iego mieysce i dziś ma wielką powagę, 
iestto zaprowadzenie ospy ochronney, która ma 
wszystkich za sobą głosy.

Przedmiotem szczepienia ospy, było ią 
udzielać, spodziewano się przez to słabość tę 
łagodzić; (próżna nadzeia, omamienie tylko). 
Ale ospa ochronna ma za cel ospę zupełnie 
zniszczyć. (Obacz w tym przedmiocie, Ze Char- 
latanisme demasąue: dzieło to, które iuż po 
raz piąty wyszło na widok publiczny, może 
bardzo w tey rnateryi oświecić).

Ospa ochronna iest operacyą, a pierwiastek 
ospy krowiey iest materyą, która w ciało przez 
dziurkowatą skórę doprowadza się. Materya ta
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była po raz pierwszy wziętą z pryszczela spo­
strzeżonego na wymieniu krowy angielskiej7 lub 
szkockiey. Gdy to odkrycie zastósowanem zo­
stało, dziecię materyą, z ospy krowiey wziętą, 
napuszczone, dla wszystkich innych dostarczyło 
tegoż pierwiastku; lecz i ta materya tak się 
przenosi iak i od ospy za czasów iey szczepienia.

Za istotną uchodzi prawdę źe ospa ochron­
na tak zoboiętnia organizm, iź ten okazaniu się 
ospj7 iuź bynaymiey nie sprzyia. Nie chcemy 
w tym względzie radzić wątpliwości. A'e 
wszystkich rzeczy koniec zważać potrzeba, i 
zasięgać wzrokiem za widokrąg pospolitego lu­
du. Czyż można wierzyć aby ospa krowia 
niszczyła zupełnie materyalną , w mowie będą­
cego wyrzutu, przyczynę ? na to przekonanym 
bydź trzeba że iuź przyczyna do sprawiania 
słabości nie pozostała. A gdyby iuż nie było 
przyczyny słabości, źadnegoby nie było słabego, 
bo przyczyna ospj7, iest ta sama ogólna cierpień 
przyczyna, do istnienia wszystkich istot przy­
wiązana.

Takie się nam zdaią wnioski z tey zasady 
wypływać. Ospa iest kryzą maiącą tę samą 
przyczynę i ten sam przedmiot, co kryzy w o- 
gólności; klassa więc słabych od niej7 przez ospę 
ochronną uwolniona, nie dosyćby przez to od­
krycie zyskała, gdyby mu sztuka na pomoc nie 
przychodziła. Słabi ospę krowią zaszczepioną 
maiącj7 i nie maiący zarówno mogą życie utrą-
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cić, czyta z niedostatku, czy z niedostatecz­
ności krytycznych wydzieleń istotnie dla czło­
wieka zbawiennych. Doświadczenie przeko­
nywa, źe w wielu wypadkach ochraniaią życie, 
ieżeli humory nie są tak zepsute, aby iuź ich 
sama natura przezwyciężyć nie mogła. Jeżeli 
oyciec iaki to winien ochronney ospie, że iego 
dzieci nie będą miały ospy któraby może była 
ich straty powodem, niech się z tego cieszy. 
Ale te same dzieci, doświadczywszy rozmaitych 
kryz, ieżeli w taką wpadaią słabość, która 
o śmierć ich przyprawiaiąc czułym wydziera 
rodzicom, iuźto przez zapalanie, gangrenę, 
przegnicie wnętrzności, iuźto przez inne iakie 
uszkodzenie: pochodzi to ztąd, źe natura nie 
mogła się wybić z pod mocy zepsucia i zgni­
łych rnateryi, które takie poczyniły spustosze­
nia. A gdy dobry oyciec, używszy w przy­
zwoitym czasie wszelkich sposobów ratunku, 
wszelkie przedsięwziąwszy ostrożności dla za­
chowania swych dzieci, utrącą ie w końcu, nie 
wątpliwem iest źe śmierć z przyczyny niewy- 
pędzenia szkodliwych rnateryi nastąpiła. Śmia­
ło więc można powiedzieć, źe sztuka iak dotąd, 
nie pomagała naturze przez przeczyszczanie, 
do iey potrzeb, to iest do wypędzania humorów 
zepsutych, zastosowane, z których gdy sama na­
tura uwolnić się nie może następnie śmierć, 
którą słusznie przedwcześną nazwać można, bo 
przypada w czasie w którym ustanie życia nie
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po dość długiem trwaniu iego następnie. (Ob. 
część 2gą No. 167. 176. i część 3cią No. 192.)

ODRA.

Odra iest kryzą tak iak i ospa, ale w ogól­
ności mniey okropną ; charakterem iey iest wy­
sypanie się wodnistey krosty. Nie ma wątpli­
wości, źe wypędzić potrzeba z ciała tworzącą 
ią fluxyę , i massę humorów iey źródłem będą­
cych. Przy odrze iak i przy ospie na stopień 
złośliwości wysypki, i na charakter całey sła­
bości chorego mieć wzgląd potrzeba. Postępo­
wanie przy odrze iest to samo co i przy ospie, 
tak co do wypadków w których się lękać po­
trzeba o życie słabego, iak i do uniknienia po­
zostałości odry, na które przez niedostateczność 
przeczyszczania narażonym bydź można. (Ob. 
część 3cią No. 351.)

KOKLUSZ.

Dzieci więcey iak słuszne osoby zakatarze­
niu się podlegaią, bo przez niedostatek swego 
doświadczenia i brak pilności swych stróżów, 
przez igraszki i swawole inney nie maiące miary 
iak zbytnie zmordowanie, naraźaią się na częste 
nagłe przechodzenie z ciepła do zimna: taka 
iest główna wypadkowa tey słabości przyczyna. 
Ale chcąc słabych uwolnić od przyczyny ka-
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szlu, chrypki, womit i innych symptomatów 
kokluszu, trzeba zwrócić uwagę na przeszkody 
z zawalenia dróg górnych przez pełność huuio- 
rową. Ostrość humorów tych wkrótce zepsu­
tych, sprawnie fluxyę, nadaiącą chorobie cechę 
peryodyczności; odtąd zaczynają się iuź paro- 
xyzrny mniey więcey gwałtowne, często kon­
wulsyyne nawet, a to podług stopnia złośliwości 
rnateryi, i ich działania na pitr i i organa odde­
chowe. To wszystko iest charakterem ko­
kluszu.

Słabość ta mocno wymęczywszy chorych 
kończy często ich życie. Zgubny iest zwyczay 
zaczynać i poprzestawać na łagodzących lekar­
stwach. Jeżeli słabość, bez wypędzenia iey 
przyczyny, uspokoioną będzie, słabym pozosta­
łą humory zepsute które prędzey lub późniey 
iakiegobądź rodzaiu słabość rozwinąć i śmierć 
sprowadzić mogą.

Z samego początku przeciw kokluszowi dzia­
łać zamierzając, przez postępowanie podług art. 
Igo zniszczyć go można, a naywięcey podług 
2go; ieżeli iuź iest chronicznym podług art. 
4go postępować należy: gdyby paroxyzmy gwał­
townością zatrważać miały, do art. 3go przeyśdź 
wypada. Womituiąco - przeczyszczaiące le­
karstwo, w leczeniu na koklusz, wielką gra ro­
lę , trzeba go używać przynaymniey naprzemian 
z przeczyszczaiącem, a często dwie dozy pierw-

36
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szego na iedną drugiego. (Ob. część 2gą No, 
45. 56. 71. 160. i część 3cią No. 225. 361.)

K R U P.

Słabość ta dzieciom właściwa o którey nie 
mało rozprawiano, iest ieszcze opoką na wymy­
ślone sposoby leczenia. Zgadzamy się z tymi 
co przyięli za zasadę tey słabości istnienie błon- 
ki, która się tworzy w krtani, i rnateryi ropiącey 
iaka się wśród trwania tey błonki wydziela. 
Przyczyna formuiąca te dwa obce ciała wyłożo­
ny ieszcze nie była ; nie nauczono nas ani iedney 
ani drugiey unikać. Mniemamy, źe dowieśdź 
potrafiemy, iź leczenie przez puszczania krwi, 
wezykatoryę i sposoby usuwaiące zaflegmienie 
z dróg oddechowych, właściwem nie iest.

Krup co do przyczyny nie różni się od 
wszystkich słabości wewnętrznych; sposoby 
więc leczenia i tutay nie mogą się różnić od 
tych które natura wskazuie, i których szczęśli­
we skutki codzienne usprawiedliwia doświad­
czenie. Wykazaliśmy iuź nie raz, źe zepsucie, 
dostawszy się do humorów, rozrnaitey udziela 
im natury, i źe wodnistość wiele może pod 
względem wszystkich rodzaiów cierpień. Wy­
łożyliśmy źe przez działanie tey samey wodni­
stości, która iest sprawcą wszystkich zgeszczeń 
i skupień humorowych w ciele, tworzy się ro­
pa, kleiowatości, nabrzmienia, dymienice, ka-
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mień, i t. d. Nie obawiamy sig twierdzić, źe 
błona istnieiąca podczas krupu iest dziełem wo­
dnistości humorowey wywieraiącey swoie dzia­
łanie na wielką ilość flegmy i kleiowatości, które 
widocznie bardzo długo w tem mieysca zosta­
wały przed ziawieniem się krupu. Błonka, 
o którey mowa, wzięła początek z ropy i fluxyi 
które wodnistość, przez swą właściwą gorą- 
cość, przewarza aż do gęstości błonki. Działa­
nie to porównać można z działaniem niektórych 
płynów, iakiemi są, wino, ocet, piwo, i t. p. 
które same w sobie wyrabiają ciała stałe pod 
imieniem pospolitem kożuchów znane.

Przygotowawczą przyczyną krupu iest 
zwyczay leczenia na wszystkie słabości bez uży­
wania lekarstw przeczyszczających. Dzieci bar­
dzo często przepełnieniu podlegaią; a że nie 
maią siły plucia, nie maią dobrodzieystwa po­
zbywania się flegmistości z dróg oddechowych. 
Złe iest postępowanie tych, którzy pozbywanie 
się tego przepełnienia samey poruczaią naturze, 
bo słabość w mowie będąca poprzedzać ie lub 
po niem nastąpić może. Z postępem tey sła­
bości iawią się oznaki uszkodzenia w zdrowiu : 
takieto i tym podobne wypadki poczynaiącey 
się słabości umieć uprzedzać potrzeba.

Nie należy obawiać się przeczyszczać sła­
bego aź do zupełnego uleczenia ; w początkach 
często art. Iszy mógłby bydź wystarczającym. 
Ale źe inaczey postępują, nadchodzą boleści i
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gorączka, słabość wzrasta, oddychanie trudnem 
się robi, a głos odmienia się w zadziwiaiący 
sposób. Wtedy zapewne iuź żałować się bę­
dzie źe z początku do naszey nie udano się me­
tody. Ale w tym iuż stanie, ani chwili nie tra­
cąc, do art. 3go wziąść się potrzeba, uźywaiąc 
dwóch dóz womituiąco-przeczyszczaiącego a ie­
dney przeczyszczaiącego lekarstwa, i tak nastę­
pnie, aź dopóki niebezpieczeństwo nie przey- 
dzie : wtedy iuź podług art. 2go lub 4go lecze­
nie kończyć można. Jeżeli materya ropiąca nie 
tak długo ieszcze przebywała, aby wnętrzności 
popsuć mogła, i ieżeli błonka ieszcze bardzo 
zbitą, lub niepodobną do zniszczenia nie iest, 
słaby uratowanym bydź może. (Ob. część 5tą 
No. 608. 702.)

WSTRĘT DZIECI DO LEKARSTW.

U słabych różnego wieku wstręt do le­
karstw zrodzić się może, który tem gorszym iest 
u dzieci, źe ich brak poięcia zwiększa go iesz­
cze. Mówiąc wprzódy o tym wstręcie, zapo­
mnieliśmy wspomnieć o bardzo dzielnym zwy­
ciężania go sposobie. Łatwo iest przekonać 
się, że na czucie organu smaku wiele wpływa 
organ powonienia. Dla umorzenia na moment 
tego ostatniego dość iest ścisnąć nazdrza, (mo­
żna nawet zrobić do tego umyślne szczypczyki), 
i gębą tylko oddychać na minutę przed zaży-
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ciem i na parę minut po zażyciu lekarstwa, po­
tem połknąć nieco aromatycznego syropu, o 
którym iuź mówiliśmy. Dobrze iest wyszuki­
wać i używać wszelkich sposobów mogących 
osładzać przykrość lekarstwa; ale nadto trzeba 
się starać wstręt do nich przezwyciężyć. Śmierć 
i choroby naywięcey wygubiają dzieci: spo­
strzeżenia dowiodły, źe z tysiąca urodzonych 
dzieci, pięćset zaledwie lat dziesięciu docho­
dzi. Obojętnie na to patrzeć nie można. Oyco- 
wie i matki! za pierwszym śladem okazuiącey 
się w waszych dzieciach słabości, przeczysz- 
czaycie ie zaraz. Jeżeli odwlekać będziecie, 
słabość co raz się wzmagać będzie, a dzieci 
wasze więcey dóz do uleczenia potrzebować 
musza, c

Bądźcie ich lekarzami: przeymiycie się tą 
zasadą, a ochraniając ich od cierpień, oszczędzi­
cie im przykrości długiego lekarstw używania. 
Wydarzyć się może, iź będziecie musieli wi­
dzieć ginące wasze dzieci, z przyczyny tylko 
nieprzezwyciężonego ich do zażywania le­
karstw uporu.

W leczeniu mey córki, o którey w roz. IX. 
mówiłem, nie mało miałem do czynienia dla 
zwyciężenia iey uporu. Gdy po raz pierwszy 
ie odrzuciła, miała lat cztery i pół, drugiey 
dozy przyiąć nie chciała, a zatem siłą usta iey 
otworzywszy wlałem lekarstwo: odrzuciła ie 
znowu; powtórzyłem ten sam przymus ale bez
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skutku, bo mała potrafiła ukryć na boku iamy 
ust lekarstwo, aby ie późniey wyrzucić, udaiąc 
źe połkniętem zostało: kilka razy raz po raz te­
go użyła wybiegu; nareszcie nastąpiły groźby 
z mey strony, po których doza z powolnością 
połknioną była: po groźbach nastąpiła dziecinna 
nagroda, i odtąd dziecię tak się przezwyciężać 
umiało, ze w razie potrzeby samo sobie nale­
wało i zażywało lekarstwo rano, ieżeli mu ie 
poprzedzającego wieczora przy łóżku posta­
wiłem.

Tak iak ia postępuiąc oycowie i matki 
rodzicielskiey dowiodą miłości. Ale powiedz­
my nawiasem, ze wiele iest takich rodziców 
którymby samym takiego potrzeba przymusu. 
O! iak wiciu instynktu własnego zachowania się 
słuchać nie chcą! Żałuymy takich przynay-. 
mniey.



ROZDZIAŁ XVII.

CHOROBY SKÓRNE.

Słabości powłoki ciała ludzkiego, pochodzą od 

części massy płynney z krwią krążących humo­
rów i nią na powierzchnię skóry przez pory 
wyrzuconą. To występywanie humorów ze­
psutych przy niewidzialnych wyziewach odby­
wać się musi. W wielu słabościach pot wzbu- 
dzaią, iuźto przez powiększenie ciepła zewnątrz, 
iuźto przez napoie wyciągnione z roślin pot 
sprawuiących. Ale źe skóra iest ścieśnioną 
tkaniną, przez którą bardzo delikatna część pły­
nu wyyśdź tylko może, części więc grubsze lub 
spoione w drogach obiegowych pozostać muszą. 
Jeżeli tak iest, krew musi ie na inne złożyć 
mieysce, bo inaczey ruch iey zatrzymaćby mo­
gły; a' ztąd początek nowey słabości. (Obacz 
część 2gą No. 8. 10. 12. 13. 90. 91. 107. 117. 
153. i część 3cią No. 218. 256.)
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POT ZWYCZAYNY.

Pot zwyczayny iest skutkiem rozgrzania 
z poruszeń ciała, z ciepłey temperatury lub 
zkądinąd pochodzącego. Pełność płynów hu- 
raorowych dostarcza go w stosunku stopnia roz­
szerzenia porów. Pobudzony w przypadku 
słabości przez wewnętrzne pot wzbudzające 
sposoby, lub przez ciężkie w ogrzanem łóżku 
przykrycie, przynosi posługi więcey pozorne 
iak rzeczywiste; bo pochodząca ztąd ulga chwi­
lowa iest tylko. Sposób ten nie działa na źródło 
słabości, i owszem przyczynia się do mięszania 
go ze krwią, i przynosi to tak widzialne osła­
bienie. Pobudzenie potu, iakimbądź sposobem, 
zawsze zewnętrzny tylko sprawić może skutek: 
ieżeli więc za sobą nic złego nie pociąga, bar­
dzo iest niedostatecznym; trzymaią się go ie­
dnak, bo zadawniony błąd okrył go tarczą prze­
sądu.

Jakkolwiek pot sztuczny niebezpiecznym 
bydź może, naturalnego wstrzymywać nie na­
leży: unikać ostateczności iest cechą rozsądku. 
Natura w działaniu przez pory, tak iak i w in­
nych naturalnych działaniach, wolną bydź po­
winna.

CIĄGŁE POTNIENIE.

Jeżeli wydrąźałości znaczną ilość wodni­
stych materyj w sobie zawierała, ieżeli te ma-
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terye na skórę przenosić się nie przćstaią, wy­
nika ztąd pot obfity i ciągły. Często unosi on 
z sobą wonię, która przeświadczą o zepsuciu 
źródła z którego pochodzi. Potnienia takiego 
zawsze obawiać się należy. Jeżeli ta materya 
przez skórę wydobywać się przestaie, może 
ztąd opuchnięcie nóg wyniknąć; ieżeli się 
zgromadzi w iaką wydrąźałość, może wodną 
puchlinę lub inną słabość sprowadzić.

A źe pot taki zawsze iest skutkiem chro­
nicznego zepsucia humorów, trzeba przeto dla 
zniszczenia go, podług art. 4go postępować, 
dopóki źródło iego zupełnie wypróźnionćm 
nie będzie, to iest dopóki słaby zdrowia nie 
odzyska. (Ob. część 3cią No. 189.)

i

TRĄD.

Ze wszystkich skórnych słabości, trąd zdol­
ny iest naywięcey szerzyć zarazę. Może się 
udzielać przez dotknięcie słabego a nawet su­
kien iego. Mniemano źe w rnateryi trędu 
znaydywały się małe zwierzątka; mikroskop 
lub szkła powiększaiące o tem przekonać mo­
gą. Przyczyną tey słabości są humory płynne 
zepsute wykradające się przez pory skóry, i 
wkrótce rozpościerające się po całćy massie 
płynów, iakeśmy o tem w roz. II. mówili.

Pióżne są trędu gatunki; iedne iest tru- 
dniey, inne zaś łatwiey wytępić. Doświadczono, 

37
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źe ieżeli kto iadem wenerycznym zarażony do­
stanie trędu, udziela go w takim stopniu złośli­
wości, źe bardzo usilnych starań, do wykorze­
nienia go, potrzeba.

Używaią w tey słabości rozmaitych maści, 
rozmaitych zwierzchnich lekarstw, które kaź- 
den Sobie podług swoiego uroienia stanowi. 
Sposób ten odnosi się do systematu fałszywego 
niszczenia słabości wewnętrznych za pomocą 
zewnętrznych sposobów. Puszczanie zaś krwi 
i napoie rozcieńczające lub moczu wydzielenie 
pobudzające, są zasadą używanego zwykle w tey 
słabości wewnętrznego leczenia. Ten znowu 
sposób bardzo iest dobrym do utworzenia sła­
bości wielkiey na potem, którey przyczyna z te­
go naówczas wypływa, co wprzód lekką tylko 
było słabością. Przez puszczanie krwi samo 
z siebie, materya trędu wchodzi widocznie 
w naczynia obiegowe, miesza się ze krwią, 
a z czasem nayprzykrzeysze może sprowadzić 
dolegliwości.

Dla zupełnego zniszczenia trędu, gdy ten 
iest niedawnym, trzeba się przeczyszczać przez 
ieden, drugi, i trzeci tydzień, ieźeliby tak 
długo było potrzeba. Jeżeli trąd z iaką inną 
dawną słabością iest połączony, lub sam przez 
się chroniczny i złośliwy, podług art. 4go po­
stępować należy, aź do zupełnego uleczenia.

Chyba w umysłach skłonnych wszystkie 
odrzucać prawdy, wątpliwość iaka w tym
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względzie pozostać może; bo doświadczenie 
tylekroć dowiodło, źe pracuiąc podług naszych 
sposobów około zniszczenia trędu zarazem 
wiele wykorzenia się chorób i dolegliwości 
którym słabi ulegać mogą. Oto iest ieszcze 
korzyść metody na iedności przyczyny cho­
rób opartey, źe wylecz.aiąc się z iedney, wszyst­
kie, iakieby były, pokonać można choroby.

Dla pomagania leczeniu na trąd, potrzeba 
codziennego nacierania maścią, przeciwświerz­
bową którey podstawą iest węglan ołowiu 
w proszku, z trochą czerwonego niedokwasu 
żywego srebra, zarabiaiąc to wszystko z to- 
pionem sadłem. (Ob. część 2gą No. 6. 7. 22. 
i część 3cią No. 197. 201. 209. 219.)

L I S Z A I E.

Liszaie okazuią się pod rozmaitemi po­
staciami, podług tego iak ich rozmaite bywaią 
gatunki. Jedne suche, pochodzą z wodnistości 
która pali powierzchnię skóry, wysusza ią i 
w proszek obraca. Drugie są, źywemi nazwa­
ne; a trzecie są skutkiem bardzo gorąeey i gry- 
zącey wodnistości, która się zebrała w tkance 
skóry właściwey. Liszaie te nie od wszyst­
kich udzielane bywaią osób. Zaraźliwe 
zaś tak iak trąd, przez zetknięcie przecho­
dzą. Leczenie tak wewnętrzne iak i zewnętrz­
ne na trąd, zarówno liszay suchy, wyniszcza.
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Liszay ropiący, innego trochę wymaga le­
czenia; potrzeba tu używać plastru z wosku, 
i oliwy, dopóki liszay nie oschnie, wtedy iuż 
do zwyczayney maści, o którey wspomnieliśmy, 
przeyśdź potrzeba. Przeczyszczanie zaś czyn- 
niey, iak w poprzedzaiącym razie prowadzić 
należy.

Wogólności wszelkie rodzaie liszaiów te­
go samego sposobu postępowania wymagaią 
co i inne słabości, bo co do przyczyny od 
nich się nie różnią. Art. 4ty, iak do wszyst­
kich słabości chronicznych, iest tu naystóso- 
wnieyszym. (Ob. część 2gą No. 57. 61. 107. 
123. i część 3cią No. 197. 211. 232. 236. 246. 
270. 374.)

PLAMY NA SKÓRZE.

Wiele osób, szczególniey kobiety, plamy 
po skórze miewaią. Jest to oznaką zepsutych 
humorów' i blizkiey, ieżeli nie istnieiącey iuż 
słabości, rzadko bowiem, aby maiący te pla­
my, innych nie cierpiał dolegliwości. Naylep- 
szern lekarstwem oczyszczaiąceni skórę, iest 
przeczyszczanie; iednak paclmideł nie zakazu- 
iemy, ieżeli gdzie to w tym razie przyiemne 
z użytecznem łączyć należy; ale przeczyszcza­
nie dopóty ma bydź powtarzanern, dopóki 
źródło płynów zepsutych, które krew na skó­
rę zaniosła, zupełnie osuszonem nie będzie.
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Powtarzamy tu ieszcze, cośmy mówiąc 
o słabościach kobiecych, powiedzieli; że ko­
biety przeczyszczając się podług art. 4go dwa 
razy zyskaią. Piękna kobieta, zawsze piękną 
będzie: a naymniey wdziękami uradowana, 
milszą iest z naturalną aniżeli ze sztuczną świe­
żością. Wszystkie zaś zachowała drogie dla 
nas zdrowie i dni swoie.

Taż sama pomada przeciwświerzbową 
zwana i tu przydatną a nawet potrzebną bydź 
może.

RÓŻA.

Jestto nabrzmiałość mniey więcey z gorą- 
cością lub z zapaleniem, a na niey na skórze 
pryszczyki. Istotną iey przyczyną iest peł­
ność humorowa; krew nieiako dla ulżenia 
wnętrznościom fluxyą zawalonym, zanosi ią na 
powierzchnię ciała.

Błędem byłoby mniemać źe ciału ludzkie­
mu zostawić potrzeba staranie uwolnienia się 
z wodnistości, która tę słabość sprawuie; trze­
ba przeciwnie zaraz po iey okazaniu się uży­
wać przeczyszczania przynaymniey podług art. 
2go często bowiem art. 3ci z początku bywa 
potrzebnym. Womituiąco - przeczyszczaiącego 
lekarstwa w razie pełności żołądka używać na­
leży. W wyprowadzaniu przyczyny tey sła­
bości żaden pośpiech zbytnim nie będzie, po
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niey bowiem nastąpić może gangrena, po któ­
rey śmierć rozpościera swą władzę, ieźeliby 
nad sposoby wyleczaiące przenoszono puszcza­
nie krwi, piiawki, rozmaite zwierzchnie, łago­
dzące, a często i szkodliwe lekarstwa., (Ob. 
część 2gą No. 61. 107. 159. i część 3cią No. 
215. 249. 358.)



ROZDZIAW XVIII.

NABRZMIAŁOŚCI, ZEBRANIE SIĘ 

HUMORÓW I WRZODY.

'V^'szystkie nabrzmiałości, narośle, dymienice, 

pryszcze i t. p. utworzone z rnateryi gęstych 
lub ropiących, i wszystkie inne zebrania się 
rnateryi wodnistych, iakiegobądź rodzaiu, koń­
czą się iak wiadomo wrzodem gdy same przez 
sig lub po operacyi w ropień przetwarzaią sig.

Maią one mnóstwo nazwisk, ale źe te 
wszystkie słabości pod względem ich wspól­
nego źródła i w celu zastosowania do nich 
wyleczaiącego sposobu uważamy; uwolniemy 
czytelników od wszelkich zbytecznych a tera 
samem nieużytecznych szczegółów.

Przyczyna tych słabości zewnątrz iest ta 
sama która i wewnątrz sprawia rozmaite ze­
brania się humorów, nabrzmiałości, wrzody, 
zatkania, zamulenia czyto kanału odchodowe- 
go, czyto wątroby, śledziony, lub innych ia«
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kich trzewiow. Czy więc będą wewnątrz czy 
zewnątrz, czy tak lub inaczey zwane, zawsze 
iak wszystkie inne słabości z zepsucia humo­
rów pochodzą.

Dawnieysi mocno przekonanymi byli źe 
krew tworzy ropę czyli otok; lub co na iedno 
wychodzi, źe u osób które iakiebądź wrzody 
maią, krew się na ropę przemienia. Ponie­
waż się iuż tego wyrzeczono błędu, spodzie­
wać się godzi źe i wszystkie inne a słabym 
szkodliwe, odrzuconemi będą. Ale zwyczay­
ny sposób leczenia tego rodzaiu słabości, do­
wodzi iak ich przyczyna i źródło źle są zro­
zumianemu

W niektórych z tych słabości, iestto część 
spieczoney flegmy przez wodnistość, która ią 
potem w ropę zamienia. Krew, materye któ­
re iey zawadzaią w obiegu, odnosi na mieysce 
czemkolwiek usposobione do ich przyięcia: 
takiemi są gruczoły, wydrążałości, i t. p.

Jeżeli sama tylko wodnistość stanowi na­
brzmiałości które wodnistemi nazwaliśmy, ia­
kiemi są skir, rak, polip, wyrodzenie się iądra 
i niektóre tumory workowate; naówczas iest­
to inny rodzay słabości, różniący się od tego 
w którym grubsze materye z fluxyą do wrzo­
dów wchodzą.

Gorączka która uprzedza lub wszelkiemu 
zebraniu się humorów towarzyszy, zapalenie 
i bóle które po nich następuią, są skutkiem

i
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wodnistości i innych rnateryi będących wol­
nemu obiegowi krwi na zawadzie. Gorąco 
palące fluxyi przez oddziaływanie na nawal- 
ność obiegu, istotnie materye w ropę zamie­
nia. Ta sama fluxya przegryza skórę i robi 
otwór przez który materya ropiąca wychodzi, 
gdy wrzód sam z siebie pęka.

Niezaprzeczonem więc iest, źe ile razy 
ciało ludzkie iest w stanie słabości, wodni­
stość humorowa iest złośliwą. Zdaie się ie­
dnak, źe na tę złośliwość nie uwaźaią ani 
w słabościach wewnętrznych, ani w razie ia- 
kichbądź bólów, bo nie przedsiębiorą środ­
ków uwolnienia ciała słabych z tey wodni­
stości. Mylą się więc ieżeli rozumieią źe wo­
dnistość mniey iest szkodliwą np. w zapaleniu, 
w bólach gwałtownych czyto zewnętrznych 
czy wewnętrznych, aniżeli w przytoczonym 
wypadku.

Fluxyato, dopóki iey źródło iest w ciele 
słabego, po zwykle używanych chirurgicznych 
operacyach utrzymuie ieszcze wrzody, raka, 
skira, owrzodzenia weneryczne, wyrodzenia 
się mięsne i t. p. tak właśnie iak się przy­
czyniła do uformowania zebrania się humo­
rów7, nabrzmiałości lub wrzodów, które tamte 
poprzedziły słabości.

Wodnistość wciskaiąc się do kości spra­
wia narośle kościste, i iest przyczyną formo­
wania się prawdziwego stężenia stawów, tak

38
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iak zgromadzając się na części mięsne i ścią­
gacze sprawia fałszywe stężenie stawów. Le­
czenie tych słabości w niczem, od leczenia 
poprzedzających, różnić się nie może.

Wszelkie zbierania się humorów, na­
brzmiałości, zatkania i wszelkie zatwardzenie, 
tworzące się w iakieybądź części ciała czyto 
zewnętrznie czy wewnętrznie, okazuie źe 
krew materyą hamorową zepsutą iest obciążo­
na, a więc źe ten, któremu się przytrafiły, iest 
słabym.

Takowe wyrośle czasem krew robi po­
woli, wtedy pochodzą z zastanowienia się hu­
morów; albo raptownie, a wtedy są dziełem 
fluxyi.

Zebranie się humorów kończy się albo 
przez ich rozeyście się, albo ropieniem, a to 
stosownie do rnateryi które w sobie zawiera, 
lub do lekarstw których się zewnętrznie uży­
wa. Korzystniey iest pod wszystkiemi wzglę­
dami, zniszczyć przyczynę i źródło tych wszyst­
kich słabości, aniżeli zostawić słabego wysile­
niem natury ; przypuszczaiąc bowiem źe wrzód 
naypomyślniey się rozwiąże słaby zawsze na 
nowe iest wystawionym, a nie maiąc oczysz­
czonych humorów, co chwila utraty zdrowia 
obawiać się powinien.

Za okazaniem się nabrzmiałości, lub zbie­
rania się humorów, można ie spędzić, ieżeli 
rozpuszczonemi bydź mogą, przeczyszczając
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s:g podług art. 2go i używaiąc stosownych 
rozpgdzaiących zwierzchnich lekarstw.

Jeżeli zebranie sig humorów nie rozwią­
zuje sig, nie rozchodzi sig, ieżeli składaiąca 
go materya na ropienie sig iest przeznaczoną, 
wrzód pgka sam przez sig, albo przez opera- 
cyg chirurgiczna otwieranym bywa. Przeczysz­
czanie zaś przeciw niemu skierowane, tg przy­
nosi korzyść, źe umnieysza rnassg rnateryi, 
któreby dłuźey ropienie utrzymywały, i to 
samo przeczyszczanie, które podług art. 2go 
a czasem i 4go po otwarciu sig wrzodu, prze­
dłużać potrzeba, wyniszczaiąc źródło rnateryi 
szkodliwych, pomagać bgdzie do zagoienia sig 
rany, która naówczas iuź zarodu zepsucia 
w sobie zamykać nie bgdzie.

Dlatego, źe pzepisanych w tey metodzie 
nie uźywaią sposobów, tyle nabrzmiałości lub 
wrzodów zwyczajnych, przechodzi na wrzody 
chroniczne, za któremi tyle, dla cierpiących 
ie osób, nastgpuie złego. W tym stanie sła­
bości chronicznych, przeczyszczanie podług 
art. 4go odbywać potrzeba.

Jeżeli słabości te są w czgściach należą­
cych do czgści górnych, trzeba stosownie do 
przepisu używać womituiąco - przeczyszaiącego 
lekarstwa podług ogólnego porządku, a to dla 
odwrócenia od nich fluxyi i humorów, i dla 
ułatwienia drogi przeczyszczaiącemu lekarstwu, 
które ie z sobą zabierze.
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Ze wszystkich wydarzyć się mogących 
nieszczęść, mnieysze obierać, mnieysze za 
szczęście uważać należy. Nieszczęście iest 
większem gdy wrzód obiera sobie mieysce 
w gardzielu, w kanale pokarmowym, w kisz­
kach lub w szczególności w kiszce odchodo- 
wey iak np. fistuła. Mieysca te zawsze bydź 
wolne powinny, a zastąpić ich niepodobna. 
Potrzeba więc aby słabi ci uzbroiwszy się 
w odwagę i przezorność, podwoili swoie usi­
łowania w zamiarze utrzymania zdrowia, ie­
żeli go cenić umieią.

Wrzody zewnętrzne, przynaymniey dwa 
razy na dobę opatrywać potrzeba plastrem na­
smarowanym maścią zwolna ropienie sprawni ą- 
cą, dla odciągania rnateryi które krew zrobioną 
wypędza drogą, i aby strzegły ranę od wpływu 
powietrza, ażeby soki pokarmowe łatwićy od­
radzały mięso i skórę, w miarę iak przeczysz­
czanie uwolnią ie od rnateryi działaniu golące­
mu przeszkadzaiących.

Używanie szarpi, knotków i t. p. i wymy­
wanie wrzodów wcale do ich zagoienia nie 
pomaga. Sposoby te dozwolone są tylko 
w czasie otwierania się, lub też otwierania 
wrzodu.

Maść ropiąca zwykle używana, potrzebną 
bywa dopóki wrzód wiele oddaie rnateryi, 
skoro zaś gasnąć zaczyna, maść tę, zwykłą 
maścią z wosku i oliwy rozwodzić potrzeba,
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aby działanie iey nie tak iuż gwałto wcem 
było.

Dla osuszenia rany można samey maści 
z wosku i oliwy używać, i można idy działa­
nie goiące powiększyć dodaiąc na pół uncyi, 
kilka kropel occianiu ołowiu. (Ob. część 2gą 
No. 27. 37. 55. 56. 58. 69. 99. 108. 127. i 
część 3cią No. 189. 198. 208. 209. 215. 219. 
221. 234. 245. 247. 253. 254. 262. 363. 383. 
i w innych ieszcze częściach.)

HUMORY ZIMNE, WOLE.

W naturze wodnistości i tworzących ie 
humorów bywaią wyiątki. Wydarza się cza­
sem źe fluxya iest ogołoconą ze wszelkiey go- 
rącości, i nie ma wielkiey ostrości, iakeśmy 
o tem w roz. Iszym wspominali. Z taką cechą 
okazuie się zwyczaynie w słabości gruczoło- 
watey, znaney pod imieniem woli lub zimnych 
humorów, które dlatego, źe zimne, nie wiele 
zadaią cierpienia.

Słabość ta należy do klassy nabrzmiałości 
i wrzodów, i tego samego co i one wymaga 
postępowania. Potrzeba się trzymać art. 4go 
uźywaiąc zarazem chirurgicznych sposobów 
tyle ile należy. (Ob. część 2gą No. 85.)
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ZANOKCICA.
\

Zanokcica trafia się pospolicie na palcach, 
prawie nigdy przecięż na wielkich palcach 
nóg. Następnie po zakłuciu lub iakiembądź ska­
leczeniu; często zaś bez źadney zewnętrzney 
formuie się przyczyny. Daie bardzo ostre uczu- 
wać bóle, a gdy schodzi, często narośle po so­
bie zostawia. Wydarza się czasem pod kościo- 
skórem, i może sprowadzić pruchnienie kości, 
a przez to zrządzić utratę iednego lub dwóch 
członków palca zaiętego. Dobry chirurg umie 
ten wrzód otworzyć i gdy potrzeba zbolały od­
ciąć członek: ale zniszczyć, nie iest to samo co 
uleczyć. Gdyby poymowano przyczynę tego 
rodzaiu cierpienia, która nie inną iest iak tą 
która wszystkie narośle i wrzody tworzy, nie 
uciekano by się nigdy do tak bołesney i niepe- 
wney operacyi.

Trafiało się nie raz źe iedna doza woraitu- 
iąco-przeczyszczaiącego lekarstwa świeżą zanok- 
cicę zniszczyła. Szczęśliwy ten skutek dlatego 
następował, źe wodnistość nie miała dość czasu 
do uszkodzenia napastowaney części, i źe wo- 
mituiąco-przeczyszczaiące lekarstwo, przez swą 
doświadczoną własność, za pierwszą dozą od­
mieniło mieysce fluxyi, albo też ią wypędziło. 
Potrzeba więc go naprzemian z przeczyszczają- 
cem używać z początku leczenia, które podług 
art. 2go prowadzić należy, ieżeli gwałtowność
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bólu art. 3go nie wymaga. Jeżeli zanokcica 
iest chroniczny, natenczas iest wrzodem, i wte­
dy art. 4go trzymać się należy. (Ob. część 3ci% 
No. 209. 383.)

RANY KTÓRE SIĘ PRZEISTOCZYŁY NA 
WRZODY.

Każda rana ciałem ostrem, kolycem, tłu- 
czycem lub rozdzieraiycem zadana, którey za- 
goienie nie tak idzie iak iśdź powinno, iest do­
wodem źe humory skaleczonego sy zepsutemi 
mniey więcey. Niewatpliwem to iest naów- 
czas, gdy ropienie iest obfite, ieżeli się prze­
dłuża, ieżeli rana iest zagoiony, ieżeli słaby ma 
goryczkę, i ieżeli stan ciała iego nie dopełnia 
wszystkich warunków Obrazu zdrowia. Trze­
ba wtedy przeczyszczać się podług tego z arty­
kułów, który, podług ogólnie wyłożonych pra­
wideł, stosownym będzie. Tym sposobem ciało 
oczyszczonem zostanie z rnateryi powód daiy- 
cych do przytoczonych wypadków, i zniszczy 
się to wszystko co przeskadzaiyc zagoieniu się 
rany we wrzód iy zamienia a nawet i gangrenę 
sprawić może.

Z zebrania się humorów i po ranach, takie 
mogy chroniczne nastąpić wrzody, źe ich le­
czenie lat Julku wymaga. Aby ich uleczenie 
przepowiedzieć można, trzeba uważać bardzo 
na skład fizyczny słabego, na temperament, na
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wiek, i na stan zdrowia istnieiący i poprzedni. 
Wrzody które wydaią wodę są niebezpieczniey- 
sze od tych z których ropa odchodzi: woda 
ta może bydź w niektórych razach znakiem 
nieuleczoności. Rzadko się wydarza, aby 
wrzodowi znayduiącemu się na odnogach niż­
szych nie towarzyszyło, z tey strony co i 
wrzód, zatkanie którego z gruczołów pachwi­
nowych. Jeżeli zaś wrzód iest na odnogach 
wyższych, gruczoł ten będzie pod pachą lub 
na inney części ramienia. Gruczoły te bywa­
ią także przy naroślach na tychże częściach. 
Są one składem rnateryi wrzody tworzących; 
gdy przeczyszczanie ten skład zniszczy, rana 
wrzodowa łatwiey się da zagoić.

Wielkiem byłoby szczęściem dla skaleczo­
nych, gdyby chirurgowie przeięli się zasadami 
tey metody; bo zapewne dopełniliby to, cze­
go w ich teoryach nie dostaie. Czas iuź aby 
wiedziano, źe zaciągnienie rany lub wrzodu, 
przez samo tylko ich opatrywanie, od słabości 
nie uwalnia; i że lekarstwa wypróżniaiące uży­
wane wewnątrz, mogą iedynie zniszczyć za­
ród wrzodów, tak iak i wszystkich słabości.

O! iak wielu zachowanoby ludzi, którzy 
dlatego tylko z odniesionych ran giną, źe ich 
zepsute, których nie wyprowadzaią, zabiiaią 
humory!... (Ob. część 3cią No. 192. 212. 
220. 241. 255. 265. 267. 348.
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GANGRENA, ODCINANIE CZŁONKA.

Odcinanie członka, czyli podług używane­
go w nauce chirurgii wyrazu, amputacya, po­
trzebną tylko nieodbicie bywa, w przypadku 
gwałtownego zupełnego złamania nogi lub ręki, 
lub tez gdy która z tych części przez kulę ar­
matnią urwaną zostanie; bez tey bowiem ope­
racyi rana mogłaby się nie zgoić, a pozostały 
kikut nie bardzoby słabemu był wygodnym.

Po ranach przeistoczonych i po wrzodach, 
następnie często gangrena, która gdy, drążąc 
przez części miękie, nareszcie zaymuie kości, 
stanowi naywyźszy stopień zgangrenowania 
zwanego zgorzeniem członka. Dotąd ieszcze 
utrzyrnuie się to przekonanie, że ten rodzay 
zgnilizny z zewnątrz pochodzi; mniemaią bo­
wiem powszechnie że, aby gangrena wzmagaiąc 
się nie postępowała prędko od pięty do kolana, 
od kolana do uda i t. d., amputacya koniecznie 
iest potrzebną. Słuszneiest zdanie niektórych 
rozsądnych lekarzy , źe amputacya iest bynay- 
mniey nieużyteczną, bo albo pochodzącey z niey 
rany uleczyć niepodobna, albo tę, z przyczyny,dla 
którey robi się amputacya, zagoić nie można. 
Przyznać potrzeba że do umocnienia przesądu o 
amputacyi omamiająca biegłość chirurgów wiele 
się przyczynia. Jednakże, wielkie iest prawdo­
podobieństwo, iź mało kiedy nie wznawia się 
gangrena po amputacyi. Nie iestźe boleśno dla

39
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serc czułych, źe tylu nieszczęśliwych, potraci­
wszy członki iedne po drugich, giną w cier­
pieniach ?...

Gdyby chciano uznać, źe przyczyną gan­
greny iest wodnistość pochodząca z żółci czar- 
ney, która naprzód weszła do obiegu, a potem 
przez krew na część słabą złożoną została; gdy­
by uznano źe fluxya może w iedney chwili, pa­
ląc i gryząc muszkuły, część iaką martwą u- 
czynić, a nawet do tego stopnia popsuć kości, 
źe się smrodliwemi staią; nie oddzielauoby 
przyczyny gangreny od ogólney wewnętrzney 
przyczyny wszelkich chorób.

Skoro rana pierwsze oznaki gangreny 
przedstawia, trzeba pilnie usiłować wypędzić 
z ciała słabego massę humorów zepsutych, któ­
re ią wydały. Trzeba uważać na mieysce 
w którem się nayprzód obiawiła; ieżeli bowiem 
mieysce to do części górnych należy, nieodzowi a 
iest womituiąeo-przeczyszczaiącego lekarstwa po­
trzeba : przeczyszczaiącego zaś lekarstwa w ta­
kiey ilości używać należy, ażeby to, ile można, 
obfite sprawiało wypróżnienia. Jeżeli gangre­
na nie iest dawną i bardzo złośliwą, przez po­
stępowanie podług art. 2go zniszczoną bydź mo­
że: ale pospolicie art. 3go trzymać się należy; 
i to naypewnieyszą iest drogą. Dla pomagania 
temu leczeniu używać potrzeba płatków 
napoionych mocnym rozdzielaiąCym a nawet 
rozpędzaiącym płynem, iaki mi iest wódka kam-
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forowa, rozciek z pół uncyi hałunu w kwarcie 
wina białego zagrzanegoi wszystkie, do tych, po­
dobną własność maiące ciecze, których zba­
wienne działanie czynne, przeczyszczanie silnie 
wspierać będzie. Płatki te często odmieniać, 
lub skoro wyschły napawać potrzeba. Gdy 
iuż gangrena zniknie, starania około rany te 
same, któreśmy dla ran ropiących oznaczyli, 
zaniedbywanemi bydź nie powinny, a leczenie 
wewnętrzne podług art. 4go prowadzić iuź na­
leży. (Ob. część 3cią No. 241. 371.)



ROZDZIAŁ XIX.

SŁABOŚCI EPIDEMICZNE.

Opisując w roz. 1. powszechną słabości przy­

czynę, żadnego, pod względem iey wpływu 
nie mogliśmy robić wyiątku. Zawarte więc są 
w tymże rozdziale słabości naybardziey zdro­
wiu przeciwne i tak zgubne, że przez swe spu­
stoszenia przerażaią całe narody, a uchodzą po- 
ięcia naygorliwszych badaczów i ludzi naywięcey 
myślących. Tak powszechny postrach o wieleby 
się pomnieyszył, gdyby Medycyna była inną iak 
teraz, gdyby taką była iaką bydź może.

Przyczyna wewnętrzna, istotna i bezpośre­
dnia słabości epidemicznych, iest ta sama co i 
wszystkich innych chorób; wyższy stopień złośli­
wości i rozciągłości iedyną iey stanowi różnicę. 
Wypadkowe tych słabości przyczyny, są też 
same co i w innych wydarzeniach, lub takie 
iakie w drugim i trzecim wskazaliśmy rozdziale; 
ale wtedy naygwałtownieyszym, iaki sobie mo­
żna wystawić, na humory działaią sposobem. 
Ludziom zaymuiącym się naprawianiem zdro-
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wia, zostawiam}7 staranie obmyślenia sposobów 
osłabiających te przyczyny, ieżeli od nich zupeł­
nie ochraniających wynaleśdź nie podobna.

Różnica w charakterze przyczyn wypad­
kowych tych słabości źadney za sobą, w spo­
sobie ich leczenia, nie pociąga odmiany: spo­
sób postępowania przy nich szczególniey w art. 
3cim iest oznaczony. Rozum wsparty dośwad- 
czeniem powiada nam, źe ieźli choroba wielką, 
w tym którego napada, rozwiia siłę, trzeba 
na nią z większą ieszcze nacierać zawziętością. 
Jeżeli w niey taką dostrzeżono złośliwość, któ- 
raby w przeciągu czterdziestu ośmiu godzin lub 
prędzey życie słabych przeciąć mogła, czynność 
przeczyszczania podwoić , albo przynaymniey o 
tyle ile można pomnożyć należy. Sposób ten 
uprzedzi śmierć która pochodzi zawsze z przy­
czyny niewypędzania rnateryi zgniłych i zaraźli­
wych, iakie przez przedłużony pobyt w wnę­
trznościach, niszczą ekonomię zwierzęcą, wy­
stawiwszy ią na wszelkie zaburzenia. Używane 
lekarstwa miane za niszczące zgniliznę i zara­
źliwość, zawiodą bardzo pokładane w nich za­
ufanie. Osoby, które los zawistny na znoszenie 
słabości zaraźliwych i epidemicznych przezna­
cza , w nieodmiennem tylko zastosowaniu art. 
3goiedyny ratunek znaleśdź będą mogły. Twier­
dzenia te może ieszcze w następującym tytule 
rozwiniemy. (Ob. część 2gą No. 20. 29. 30. 69. 
76. 97. 114. 115. i część 3cią No. 205.)
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JAD W OGÓLNOŚCI.

Pod ogólnym tytułem iadu zawieramy, 
z właściwie nazwanemi iadami szkorbutu, 
skrofułów, raka, liszaiów parchów, w^eneryi 
i wścieklizny, wszystkie wypadki zepsucia lub 
zgnilizny humorów, którym człowiek podlega 
i od których pochodzą wszelkie niepomału drę­
czące go cierpienia. W roz. Iszym pod imieniem 
wodnistościlub fluxyi, daliśmy poznać materyę 
subtelną a szkodliwą, która z massy humorów po­
chodzi, i słusznie powiedzieliśmy, źe im wyższy 
iest stopień zepsucia, tem więcey materya ta zamy­
ka w sobie złośliwości,! tem iest niebezpieczniey- 
szą. Wodnistość i iad, często sąunas wyrazami ie- 
dnoznacznemi: a zawsze iad,iakiegobądź rodzaiu, 
iest wodnistością, stosownie do swey natury, 
zdrowiu i życiu mniey więcey szkodliwą. Flu- 
xya, iako iedyna przyczyna tego wszystkiego 
co iest bólem lub cierpieniem, i iako narzędzie 
którego zepsucie dla zniszczenia życia używa, 
zabiia tysiące ludzi, iak to w czasie epidemii 
spostrzegać się daie; w innych zaś okoliczno­
ściach, iak np. w apopłexyi lub nagłey śmierci 
nayniespodziewaniey wtrąca do grobu....

Doświadczenie nam okazało źe te nauki, 
miane za górne od tych którzy ie lekkomyślnie 
przyymuią, i te wszystkie teorye które ci sami 
ludzie zaraz po ich ziawieniu się z zapałem po- 
chwytuią, uważaiąc ie za oparte na pewnych
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objaśnieniach, są bez wątpienia bardzo fałszywe 
atem samem szkodliwe. Bo, albo nie bronią 
od śmierci tych słabych którychby uratować 
ieszcze można przez używanie sposobów zgo- 
dnieyszych z naturą, i stósownieyszych do przy­
czyny słabości; albo też tych, którzy pod brzmie­
niem cierpień nie upadli, zostawuią na pastwę 
wszelkiego rodzaiu udręczeń, iakiemi są np. ka­
duk w iednych, obłąkanie w drugich, u innych ■ 
znowu rany, wrzody, słabości nerwowe i bóle 
ieżeli nie stałe i ciągłe, to peryodyczne przy- 
naimniey. Rzeczywiście pewne w swych skut­
kach , doświadczeniem stwierdzone, i na zna­
nych iuź oparte wypadkach, wskazuiemy le­
czenia się sposoby. Nie są one niezawodnemi 
dla wszystkich słabych i we wszystkich życia 
przedziałach, bo takiemi bydź nie mogą dlatego, że 
natura oznaczyła życiu człowieka gronice, któ­
rych nikt przestąpić nie zdoła.

Doświadczenie okazało nam także, iź nie 
ma rodzaiu ciała któregoby humory przez ze­
psucie utworzyć nie mogły, przez zepsucie, któ­
rego istotnie nabyły w wypadkach będących 
przedmiotem poczynionych uwag w rozmaitych 
mieyscach tego dzieła. Im więcey humory są ze­
psute tem więcey ciał tego rodzaiu tworzyć się mo­
że, tem więcey nakoniec można tam widzieć rze­
czy nowych i rzadkich, które fenomenami nazy- 
waią. Ciekawi żwawo się ich chwytaią, łakomi 
nowości i wszystkiego co iest powierzchownej
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prawdziwą omiiaią zasadę; to zaś wszystko dą­
ży zwyczaynie na niezawodną stratę dla sła­
bych, na stratę dla użyteczności powszechney 
i rzeczywistey. Gdyby się temu z bliska przy­
patrzono, lub gdyby się nad naszą myślą zastano­
wić chciano, postrzeżonoby źe się od prawdy 
nie oddalamy. (Ob. część 3cią No. 194. 212. 
234. 226- 249. 259.)

Jak;bykolwiek był rodzay lub gatunek sła­
bości, każdy słaby potrzebuie zupełnego wy­
leczenia, któreby nie zostawiało ani iey ostat­
ków, ani obawy a to żeby nie powracała. Po­
wierzchowne tylko leczenia sposoby dalekiemi 
są od przynoszenia tych korzyści. Wszystko 
bowiem w Medycynie powierzchownem będzie 
dopóki nie uznaią wewnętrzny przyczyny sła­
bości. Cóż iest powierzchownieyszego iak te 
mięszaniny farmaceutyczne będące owocem ro­
zbiorów chemicznych, które są bardziey przed­
miotem ciekawości dla uczonych, aniżeli środ­
kiem do otrzymania rzeczywistey dla słabych 
użyteczności. Uczeni na pozór przynaymniey, 
utrzymuią źe przeciwne przez przeciwne się 
leczą, i podług tey, fałszywe mi wyrazami ozna- 
czoney zasady, mniemano źe słabości, przez 
rzeczy w skutkach im przeciwne, leczyć było 
można. Z pomiędzy wielu istnieiących wy­
padków, dla skrócenia ieden przytoczemy, w któ­
rym tey trzymaią się zasady. Jeżeli np. słaby 
zawiera w sobie zbytnie lub palące gorąco,
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sprawujące wielkie zapalenie, trzeba, iak mó­
wią , sposobami wiadomemi gwałtem go ochła­
dzać; robią więc dla niego strefę zimną, a cza­
sem i lodowatą.... Zasada ta iest nayfałszy- 
wszą, bo to zbytnie gorąco iest materyą; 
sąto humory bardzo naówczas zepsute które ią 
wydaią; wodnistość sama iest tem gorącem, 
przeciw któremu na próżno iest oziębiających 
używać rzeczy: te bowiem nie maią siły wzbro­
nienia humorowi pożerającemu lub nadzwy­
czajnie palącemu w ciele zostawać, niszczyć 
naturalne ciepło słabego, a następnie iego ist­
nienie przytłumić. Gdyby szło o gorąco po­
chodzące z przyspieszonego obiegu płynów , 
i z tarcia składających go kuleczek, iak to na­
stępnie po wielkim ruchu ciała, lub przez 
wziewanie mocno ogrzanego powietrza, lub 
przez używanie pokarmów solnych, ostrych 
i rozpalających; zasada ta z należytą ostrożno­
ścią stosowaną bydźby mogła: ale wielkiem 
iest nadużyciem mięszać tak oddzielne i tak 
różnych skutków przyczyny. Pomyłka ta i okro­
pne iey następstwa nie miałyby mieysca, gdyby 
przynaymniey nie tak często od uznania przy­
czyny słabości uchylano się.

Ażeby leczyć, potrzeba nad codzienne, 
a zawsze czcze lub szkodliwe wymysły, prze­
nosić sposoby pewne które łaskawa wskazuie 
natura. Potrzeba, tak iak sama żąda, uskutecz­
niać wypróżnianie humorów tworzących iad 

40
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czyli wodnistość iadowitą w miarę stopnia zgni­
lizny lub zepsucia. Sposób ten nad wszystkie 
inne postępowania przenosić potrzeba, bo zgni­
lizna, na którey pełzna wszystkie połączenia 
chemiczne, o tyle tylko w swych spustosze­
niach wstrzymaną bydź może, o ile część zdrowa 
lub naymniey zepsuciu podlegaiąca , przez prze­
czyszczanie uwolnioną z niey będzie. Lekarstwa 
przeczyszczaiące żywiczne i przeciwne wodni­
stości, o których mówiliśmy, rozcieńczaią wszyst­
kie rodzaie iadowitey wodnistości, i bez wąt­
pienia słabych z niey uwalniaią, ieżeli się 
do nich uciekaią wtedy gdy fluxya i humory 
nie nabyły ieszcze uporczywości niepodobney 
do zwyciężenia. Są humory tak zadawnione, 
iź nieiako wrodzonemi bydź się zdaią. Są wy­
padki w których wodnistość tak iest wciśnięta 
i z krwią zmięszana, źe razem z nią działaniu 
przeczyszczających lekarstw nadzwyczaynie się 
opieraią. Wtedy leczenie częstokroć bardzo 
długiem bydź musi, iednakże nadziei wylecze­
nia tracić nie trzeba.

Doświadczenie uwieńczone licznemi po- 
myślnościami , nie dopuszcza wątpliwości we 
względzie wypędzania iadu w ogólności, i ule­
czenia słabych którzy nim byli dotknięci. Je­
dnakże z pod tego twierdzenia wyłączamy to 
wszystko, czegośmy doświadczeniem stwierdza 
nie mieli zręczności. Nie wydarzyło się nam 
ieszcze zastosować naszey metody do tych któ-
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rzy iadem wścieklizny są zarażeni, ani po oka­
zaniu się znamion wścieklizny, ani pierwey. 
Jednakże tvle w naszych zasadach pokładamy 
zaufania, źe nie obawiamy się powiedzieć, iź 
przeczyszczanie przez kilka tygodni przyzwo­
icie używane mogłoby, wyniszczając ten iad 
za iego wprowadzeniem się, uprzedzić wy­
padki których się ztąd obawiać należy. Zdaie 
się nam także iż wypadałoby, Jeżeliby było po­
dobieństwem i bez niebezpieczeństwa dla tego, 
któryby dawał lekarstwo, aby toż przeczysz­
czanie powtarzał bez przerwy, podług art. 
3go. Przy bardzo czynnem przeczyszczaniu, 
nad środki gryzące i tym sposobem niszczące, 
przenosilibyśmy przykładanie do ran plastra 
przyciągaiącego z żywicy burgunckiey. Uży­
walibyśmy go także przeciwko ukąszeniom Jado­
witych zwierząt, podobnegoź w tymże czasie 
uźywaiąc przeczyszczania. Te nasze domysły 
zostawiamy tym do sprawdzenia, którzy uży­
tecznością powszechną powodowani, przez do­
świadczenie o nich przekonać się zechcą.

Z zupełnem przekonaniem mówiemy i po­
wtarzamy, źe innym sposobem uleczyć nie 
można, iak przez oddzielenie części zepsutey 
od tey która taką nie iest, to iest wyprowadza­
jąc pierwszą przez przeczyszczanie; inaczey 
bowiem iedna losowi drugiey podlegnie, a przez 
to, życie przedwcześnie przerwanćm bydź musi,
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co też i wtedy nastąpi, gdy leczenie podług 
tey metody za późno zaczętem będzie.

Jak naybardziey zalecamy słabym, którzy 
w leczeniu się na słabości jadowite, zadawniałe 
lub miane za zanieuleczone, tego sposobu trzy­
mać się będą, aby wtedy nawet, gdy zupełnie 
uleczonemi sądzić się będą, nie dowierzali so­
bie ieszcze, z boiaźni aby pozostałość zepsucia 
nie rozwinęła się potem. Ustrzegą się nieo- 
chybnie i unikną tego złego, przeczyszczając się 
następnie po kilkakroć róźnemi nawrotami, 
wtedy nawet, gdyby iuź tego nie uznawali po­
trzeby ; bo przypuszczając , żeby to iuź potrze- 
bnem nie było, nic im nie zaszkodzi.

Kończemy ten rozdział zalecaiąc naszym 
czytelnikom , ażeby zwrócili całą uwagę na na­
stępujące skrócenie , które, zbierając to co po­
przedza , sprowadza wszystkie wyobrażenia do 
punktu iedności działania , podług którego po­
stępując omylić się nie podobna.



ROZDZIAŁ XX.

SKRÓCENIE OBEYMUIĄCE PRAWI­
DŁA LECZENIA SIĘ PODŁUG TEY 

METODY.

jł owtarzaiąc to wszystko co się powiedziało 
w ciąga całego dzieła, tak co do ogólney, któ­
rą wykryliśmy, cierpień i słabości przyczyny, 
iako też wszystkich teraźnieyszych i przyszłych 
ich nazwisk: mamy na celu stać się użytecz­
nymi wszystkim klassom słabych ; a głównym 
naszym przedmiotem , za pomocą którego tyl­
ko, ten cel będziemy mogli osiągnąć, iest na­
uczać każdą cierpiącą istotę, pozbywania się 
tey przyczyny słabości, iedynego zatem ich 
zniszczenia sposobu, a to stosownie do tey 
zasady.

IM WIĘCEY PRZYCZYN DZIAŁA, TEM 
WIĘCEY RODZI SIĘ SKUTKÓW.

Obeymuiąc iednym rzutem oka, niźey 
umieszczony podział ciała ludzkiego na dwie
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części, i stopień dolegaiącey słabości; można 
łatwo i z pewnością oznaczyć porządek i sto­
pniowanie przeczyszczeń koniecznie potrze­
bnych, do uwolnienia słabych od tych mate- 
ryi, które im, mniey lub więcey, zadaią przy­
krości.

Aby uczuć i poiąć , ze ta metoda równie 
iest pewną w zasadzie iak łatwą w zastosowa­
niu, dość iest uznać tę przyczynę słabości, ia- 
ka się rozszerza w ciele człowieka, którą 
Stwórca w każde zaszczepił stworzenie, i zgo­
dzić się na tę oczywistą prawdę, źe iakikolwiek 
iest rodzay słabości, zawsze słaby cierpi, i ta 
sama przyczyna mniey więcey życiu iego zagraża.

Wszystkie przyczyny wewnętrzne, te na­
wet które nie są w tem dziele obięte, maiąc 
iednę i tęż samą materyalną przyczynę, iedno 
i toż samo źródło w roz. 1. wskazane, odno­
szą się w istocie do słabości ciała ludzkiego, 
a zatem do iedney słabości; bo wszystkie cier­
pienia wprowadzaią w stan ieden, w stan zdro­
wiu przeciwny. Zawsze więc, i w każdem wy­
darzeniu, tey iedney przyczyny pozbywać się 
trzeba, aby zniszczyć wszystkie iey skutki, 
i aby z pewnością wyleczyć stosownie do sił, 
które choremu ieszcze pozostały.
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PODZIAŁ CIAŁA LUDZKIEGO I LE­
KARSTW WYPRÓŹNIAIACYCII.

Dla ułatwienia i zapewnienia wyleczenia 
każdemu słabemu, przywiązywać się tylko trze­
ba do iego cierpień, uważać tylko ich przy­
czynę, widzieć tylko humory zepsute, i nasta- 
wać na nie sposobem nayzaciętszym aż do 
przyniesienia znaczney ulgi, a następnie aź do 
zupełnego wyzdrowienia. Jakkolwiekby tru­
dności i przykrości wielkiemi były, trzeba sta­
le do celu zmierzać, trzeba się dostatecznie 
przeczyścić.

Aby ten sposób leczenia poięciu wszystkich 
ułatwić, dzielemy ciało ludzkie na część wyż­
szą i niższą, a lekarstwa na womituiąco - prze­
czyszczające i na przeczyszczające. Podział ten 
iest koniecznie potrzebnym do skutecznego le­
czenia słabości, przez wzgląd na to, czy swe 
siedlisko w części wyższey, czy w niższey mieć 
będzie. Odznaczemy część iedną i drugą.

Pierwsza część, czyli część wyższa ciała 
ludzkiego, zaczyna się od dna żołądka , bo od 
tego mieysca można się wszystkiego przez wo­
mity wyzbywać. Obeymuie zaś wszystkie człon­
ki ciała od tego mieysca idąc do góry: piersi, 
szyię, gardło, głowę, twarz, usta, zęby, nos, 
oczy, uszy, gruczoły w okolicy szyi i pach, tu­
dzież ramiona , i wszystko aź do końców pal­
ców7 u rąk.
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Część niższa zaymuie wszystko to co od 
wyższey pozostaie, to iest: od dna żołądka aż 
do końców palców u nóg.

Womituiąco - przeczyszczające lekarstwo 
dlatego tak nazwane źe wyczyszcza górą i do­
łem. Skuteczność iego iest wielka w słabościach 
w części górney swe siedlisko maiących. Lekar­
stwo to oprócz tego źe oczyszcza drogę do żo­
łądka zażywać się maiącemu przeczyszczające­
mu lekarstwu, (które, gdy żołądek iest napeł­
nionym, nie tylko źe właściwego sobie nie spra­
wi skutku, ale nadto womity pobudzić może); 
nierównie iak wszystkie części wyższe, oczysz­
czając piersi i uwalniaiąc od wszelkich ostro­
ści i surowości, czyni ie wolnemi; zebraną fle­
gmę usuwa, rozdziela i wyprowadza iuźto sa­
mo przez się, iuźto ułatwiaiąc pozbycie się 
iey przez przeczyszczaiące lekarstwo, które iak 
się niźey powie, koniecznie po womituiącem 
używane bydź powinno.

Przeczyszczaiące lekarstwo, dołem tylko 
wszelkie humory i nieczystości wyprowadza, 
i ażeby tak oczyszczało iak potrzeba, takiem, 
iak go w róz. IX. opisywaliśmy, bydź powinno.

Lewatywy powinny mieć mieysce w me­
todzie do którey, przez swoie skutki należą.

Z pomiędzy wszelkich lekarstw powierzo­
nych rękom nieumiejętnych, lewatywy naywię­
cey są pomocne, przez to nawet, źe prawne 
nigdy nie szkodzą. Czemuż tego nie można
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powiedzieć o innym sposobie zarówno w ręku 
ludu będącym, to iest o zgubnych piiawkach, 
któremi się tylu zabiia mniemaiąc sobie ulgę 
przynosić! Wydarza się iednak źe i lewatyw 
nadużywają. Sposób ten wielce iest pomocnym, 
w zatwardzeniach na które iest zaleconym. Uzy- 
Waiąc go codziennie bez żadnego względu, od- 
zwyczaionoby naturę od wypełniania samey 
przez się iedney czynności: tę pomiiaiąc uwa­
gę, lewatywa nigdy nie szkodzi. Jest ona za­
pewne do uleczenia niedostateczną, lecz za­
wsze ulgę przynosi. Dlategoto , iak na nie­
szczęście, wielu słabych na tey przestaiąc uldze, 
zaniedbują istotnego leczenia się, a tymczasem 
słabość się wzmaga i gorsze na dal sprowadza 
następstwa. Dowodzi to często, źe koniecznem 
było udawać się do środków wyleczaiących. 
Ta prawda wtedy pospolicie uznawaną bywa, 
gdy iuź iest zapóźno.

Jeżeli lewatywa w zatwardzeniu ulgę przy­
nosi, to nie usuwa tego zatwardzenia przyczyny 
Ze względu więc na słabość iest bardzo obo­
jętną, a do uleczenia, przeczyszczanie koniecz­
nie iest potrzebnem. Używanie iednak lewa­
tyw bywa bardzo pomocnem np. na dni kilka 
przed rozpoczęciem leczenia w słabościach chro­
nicznych, szczególniey dla osób niemłodych, 
wycieńczonych słabością, cierpiących zatwar­
dzenie, których systematu nerwowego wpływ 
iest nienormalny, i dla wszystkich słabowitych, ró-

41
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wnie cierpiących przez pełność dawno zepsutych 
humorów. Tacy dobrze zrobią, gdy wezmą 
kilka lewatyw choćby raz po raz; iest to ro­
dzay przygotowania przed przeczyszczaniem, 
który iest często potrzebnym, a nigdy szkodzić 
nie może. Ci sami słabi mogą, a często i po­
winni, podczas zawieszenia w porządku lecze­
nia się nakazanego, mniey lub więcey lewa­
tyw używać.

Wiele osób nieumieiących lub niechcących 
zastanowić sig nad przyczyną słabości, gdy po 
używaniu naszych lekarstw cierpią zatwardze­
nie przez dni kilka, sądzą źe lewatywy są im 
potrzebne i źe te tylko pomódz im mogą; u- 
źywaią więc ich bez ustanku, bez względu na 
to źe tym sposobem natura odzwyczaić sig mo­
że zupełnie od wyrzucania odchodów, od tego 
więc działania które iest głównem i naypierw- 
szem po Jedzeniu. Ustanie tego działania iest 
bez wątpienia niebezpiecznem, iakeśmy to oka­
zali mówiąc o zatwardzeniu. Potrzeba aby te 
osoby wiedziały, źe natura wtedy dopiero 
wszystkie swe odbywa działania, gdy iuź wca­
le nie ma przyczyny słabości; wiedzieć i to 
powinny, źe samo zatwardzenie iest iuź powo­
dem, aby przeczyszczanie, choćby po długiem 
leczeniu, ieszcze powtarzanem było, chociażby 
leczony, pod wszystkiemi innemi względami, 
zupełnie sig zdrowym bydź mniemał; bo po­
zostałe zatwardzenie, mogłoby sig stać wkrót-
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ce przyczyną powrotu poprzednicy słabości; a 
długa przerwa w przeczyszczaniu, zatarłaby 
pozyskane iuź z niego korzyści.

Lewatywa łagodząca iest często w sarn dzień 
przeczyszczania, po skończonem działaniu lekar­
stwa, potrzebną, a to dla złagodzenia rnateryi 
palących do wypróżnienia pozostałych, i dla 
przyniesienia ulgi wnętrznościom. Lewatywa 
wtedy także iest potrzebną, gdy doza, czyto 
iednego czy drugiego lekarstwa, w przeciągu 
pięciu lub sześciu godzin dołem działać nie za­
czyna, a to dla rozpoczęcia i sprowadzenia te­
go działania. Gdy w ciężkich słabościach, po­
trzeba przeczyszczania iest nieodzowną i nagłą, 
można dawać lewatywy przeczyszczające. Skład 
takiey lewatywy, stosownie do potrzeby, od­
mienianym bydź może. Wiadomo źe odwar 
siemienia lnianego, korzenia szlazowegó, lub 
innych kleiowatych środków, wzięty w lewa­
tywie, wiele dobrego przynosi, szczególniej’gdy 
ten odwar iest nasyconym. Doradzaliśmy czę­
sto branie tych lewatyw’ słabym, którzy podług 
naszey metody leczyć się nie mogli, po dwie 
lub trzy co rano, i to zaraz iedna po drugiey, 
ale tak żeby każdą lewatywę iak naydłużey 
w sobie zatrzymywać ; tak po wtaczane lewaty­
wy przez dni kilka, a nawet przez tydzieia ca­
ły , sprawiły skutek iednego lub kilku prze­
czyszczeń i znaczne przynosiły polepszenie sła-
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bym bardzo delikatnymi nadto iuź podeszłego 
wieku aby inaczey przeczyszczanymibydź mogli.

Co do lewatywy z lekarstwa przeczysz­
czaiącego : można do seręgi wody dodadź trzy, 
cztery lub pięć łyżek womituiąco - przeczyszcza­
iącego lekarstwa lub tyleż przeczyszczaiącego, 
albo zamiast tych lekarstw, kazać naparzyć pół 
uncyi a nawet więcey senesu, lub też rozpu­
ścić uncyą lub więcey kwassyi. Niektórzy do 
tey wody wsypywali ćwierć, pół i uncyą na­
wet ialappy sproszkowaney, i dobrze im z tem 
było.

ZASTOSOWANIE ŚRODKÓW LECZENIA 
WEDŁUG POPRZEDNICZO UCZYNIO- 

NEGO PODZIAŁU.

Stosownie do uczynionego podziału ciała 
i lekarstw wypróżniających, co do ogólnych 
siedlisk słabości, trzeba postępować podług te­
go co następuje, bo słabość iest albo w wyższey 
albo w niźszey części ciała.

Jeżeli siedlisko słabości iest w części wyź- 
szey, to iest ieżeli w tey części ból się czuie, 
albo ieżeli iest wyraźna pełność żołądka, na­
tenczas leczenie przez lekarstwo womituiąco- 
przeczyszczaiące poczynać należy, i stosownie 
do iednego ze czterech niżey oznaczonych ar­
tykułów, podług którego słaby zachować się 
powinien, używać następnie przeczyszczaiące­
go naprz.emian z womituiąco-przcczyszczaiacem,
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dopóki ból z części wyźszey nie ustąpi, albo 
przynaymniey w pierwszych dniach leczenia.

Niech się czytelnik tą naszą nie uraza u- 
wagą, źe naprzemian co do Igo, 2go i 4go art. 
znaczy iednego dnia,zażyć iedno, a drugiego do­
piero drugie lekarstwo : co się zaś tyczy art. 
3go naprzemian oznacza używanie tych le­
karstw iedno po drugiem w przepisanych 
W tym artykule odstępach.

Jeżeli słabość lub boleści wyźszey części 
są gwałtowne, a tem samem przy postępowa­
niu podług art. 3go za pierwszą dozą womitu- 
iąco-przeczyszczaiącego lekarstwa nie ustąpiły; 
trzeba zatem, chociażby ta doza żadnego prze­
czyszczaiącego nie zrobiła skutku, powtórzyć ią 
raz ieszcze, a trzeci raz użyć przeczyszczaiącego 
i tak następnie aż do otrzymania iakieybądź ulgi.

Jeżeli boleści wyźszey części mniey gwał­
towne i mniey niebezpieczne, wymagaią art. 2go 
naówczas gdy iedna doza womituiąco-prze­
czyszczaiącego lekarstwa, niedostatecznie część 
wyższą uwolniła, trzeba zażyć drugą ieżeli pierw­
sza dość wypróżnień dołem sprawiła, a potem 
dopiero przeczyszczaiącego używać lekarstwa. 
Jeżeliby iednak znaczne wypróżnienie dołem 
było nagle potrzebnem, iak to w przypadkach 
zapalenia, silney gorączki, bólów w części niźszey 
i t.p. natenczas lepszem byłoby ciągłe używanie 
przeczyszczaiącego lekarstwa,po wzięciu razieden
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womituiąco - przeczyszczaiącego; bo przeczysz­
czające wypróżnia naczynia i obieg płynów u- 
łatwia. Każdy bowiem wie dobrze iż przez 
drogi dolne odbywają się odchody nayobfitsze 
i nayzbawiennieysze. Drogi górne służą tylko 
nieiako za kryjówkę dla części rnateryi zawrar- 
tey w całem ciele, a w tey części kadłuba zbie- 
raiącey się. Womituiąco-przeczyszczaiące le­
karstwo, ma wprawdzie szczególnieysze na tę 
część działanie, ale własności przeczyszczaiące­
go zastąpić, ani iego skuteczności dopełnić nie 
może; przynaymniey rzadkie są tego przykłady.

Jeżeli zaś słaby na cierpienie części górney 
się nie uskarża, i ieżeli żołądek iego nie iest 
tak pełnym aby przeczyszczające lekarstwo 
miało bydź niewystarczaiącem, natenczas od nie­
go zaczynać i na niem leczenie kończyć potrzeba.

Wydarzyć się może iź słabość,która na po­
zór zdaie się womituiąco - przeczyszczaiącego 
nie wymagać lekarstwa, użycia iego potrzebę 
w ciągu leczenia wskazuie. To się trafia 
w tych przypadkach gdy nieczystości do żo­
łądka przyklejone, za usunięciem się, po lekar­
stwie przeczyszczaiącem, tych które były po- 
niźey żołądka, usuną się także i zatamuią wey- 
ście do niego następnie branemu przeczyszcza­
jącemu lekarstwu, które naówczas womity spra­
wić może. To także wtedy się przytrafia, gdy 
ruszona ze swego mieysca, za pomocą prze­
czyszczaiącego lekarstwa, słabość (co się przy
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katarowych cierpieniach nayczęściey wydarza) 
wypadkowo z części dolney do górney prze­
chodzi i większe lam lub mnieysze sprawnie 
boleści. Wypadki te lub ieden z nich wyma­
gają aby postępować porządkiem zaleconym 
przy leczeniu słabości części wyźszey; to iest: 
wziaść się potrzeba do womituiąco - przeczysz­
czającego lekarstwa , a potem podług przy­
jętego artykułu przeczyszczaiącem leczenie 
przedłużać, dopóki się znowu potrzeba tam­
tego nie okaźe.

Trzeba i to wiedzieć źe bywali słabi któ­
rzy się z cierpień części górney wyleczyli bez 
pomocy przeczyszczaiącego lekarstwa: to wte­
dy szczególniey mieysce mieć może, gdy sła­
bość nie iest bardzo zaniedbaną.

Są także wypadki, w których chociaż iest 
potrzeba womituiąco-przeczyszczaiącego lekar­
stwa, wystrzegać się go iednak należy: to się 
szczególniey dotyczy osób starych, osłabionych, 
delikatnych , i tych wszystkich u których hu­
mory przez długotrwałą słabość są nadzwy­
czajnie zepsute, a którym z przyczyny złego 
składu ciała lub osłabienia niebezpiecznie by­
łoby brać na womity, wtedy nadewszystko, 
gdy iuż mała wyleczenia pozostaie nadzieia. 
Natenczas lepiey iest wyczyszczać złe humory 
przez małe dozy przeczyszczaiącego lekarstwa; 
gdy zaś w ciągu leczenia słaby sił nabierze a
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womituiąco-przeczyszczaiącego lekarstwa po­
trzebować będzie, natenczas go użyć można.

Nadio , aby znieść wszelką wątpliwość 
w używaniu tych lekarstw, zważaiąc na to że źy- 
Czyćby należało aby można niszczyć wszelkie 
słabości bez pobudzania wymiotów, i źe są o- 
soby które się bardzo wornitu obawiaią; po­
wiem, źe wszystkich słabych można próbować 
leczyć bez używania womituiąco-przeczyszcza- 
iącego lekarstwa wtedy gdy gwałtowney iego 
nie ma potrzeby; a to dlatego, ze ieźeliby 
się gwałtowna iego okazała potrzeba, natenczas 
go zażyć będzie można. Nie można się zaś o- 
beyśdź bez niego, gdy przepełniony żołądek 
oddaie przeczyszczające lekarstwo, które naów- 
czas mało bardzo skutkuie. Rzadko także bez 
brania na womity obeyśdź się można w słabo­
ściach chronicznych, wtedy bowiem bez zwło­
ki na humory nacierać potrzeba aby się ich 
iak nayprędzey pozbyć, a główne ich siedlisko 
iest w żołądku. Są tacy których nie tylko wo­
mity ale i lekarstwa womituiące bardzo osłabia­
ją, tacy zupełnie womitu wyrzec się powinny 
i leczyć się samem tylko przeczyszczaiącem le­
karstwem. Bo w istocie o to idzie, aby przy­
czynę słabości wypędzić; mnieysza zaś o spo­
sób, byle się wyleczyć.

Każdy iuź powinien był dotąd zrozumieć, 
źe ieżeli są przypadki w których przeczyszcza- 
iące lekarstwo iest dostatecznćm, nie ma takich,
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w którychby nie było potrzeby, po lekarstwie 
womituiąco- przeczyszczaiącem zażywać prze­
czyszczaiącego, bo pierwsze iest tylko przygoto- 
wawczem do drugiego. Przepis ten sprzeciwia 
się bardzo sposobom przepisywania naszych 
lekarzy, którzy bardzo często daią swym sła­
bym dozę środka womit obudzaiącego i zosta- 
wiaiąc ich z zepsuciem w ciele dozwalają im na- 
koniec stać się pastwą cierpień; kiedy prze­
ciwnie przez przeczyszczanie uratowaćby ich 
można. Dlategoto nie należy ani kończyć 
ani zawieszać leczenia inaczey, iak na prze­
czyszczaiącem lekarstwie, chyba źe ostatnia 
doza womituiąco - przeczyszczaiącego, takie 
prawie iakby czysto przeczyszczaiącego, spra­
wiła skutki.

OBRAZ ZDROWIA.

Nim przystąpiemy do przepisania porządku 
leczenia się wszystkim słabym i na wszystkie 
słabości; odmaluiemy zdrowie iako punkt z któ­
rego zaczynać ido którego każdy słaby zmierzać 
powinien. Bez wątpienia lekarstwa aż do ule­
czenia się są słabym potrzebne; lecz gdy nie 
maią iuż nic do zwalczenia, gdy przywróciły 
takie zdrowie iakie tu wystawiemy, używać iuź 
ich nie należy.

Pierwszym warunkiem zdrowia iest aby 
nie czuć żadnego bólu, żadnego dolegania w źa- 
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dney ani na żadney części ciała: i aby wszelkie 
działania naturalne odbywały się z naywiększą 
łatwością i regularnością, bez żadnego wyiątku. 
Charaktery czyli znamiona takiego stanu są na- 
stępuiące. Dobry apetyt w zwyczaynych go­
dzinach, łatwe trawienie, stolec wolny bez za­
twardzenia i bez biegunki, przynaymniey raz 
we dwadzieścia cztery godzin i to bez żadnych 
boleści, bez żadnego pieczenia: wolny odchód 
uryny także bez pieczenia i bez ostrości, i aby 
ta nie miała osadu czerwonego lub ceglastego, 
bo to iest znakiem obecney lub blizkiey sła­
bości. Sen spokoyny, ani bardzo krótki ani 
bardzo długi, stosowny do wieku i bez gwałto­
wnych lub też ciągłych marzeń. Smak w ustach 
nie powinien bydź ani żółciowy ani żaden inny 
niedobry, ani kwaśny, i aby żadnego odbiiania 
się z wewnątrz nie było. Język czysty : oddech 
nieśmierdzący. Żadnych ostrości, świerzbów, 
plam po ciele, pryszczów; żadney gorącości 
na pewnych lub w pewnych częściach ciała; 
żadnych hemoroidów, krwotoków; żadnego 
nadzwyczaynego pragnienia bez poprzedzające­
go rozgrzania się fatygi, lub inney widoczney 
przyczyny. Jednostayny kolor twarzy bez od­
mian zdrowiu niewłaściwych. U kobiet nigdy 
upławy białe ani przerwy lub boleści w odpły­
wach miesięcznych bydź nie powinny.

Kto tylko w opisanem tu zdrowiu chce się 
zachować, i uprzedzać wszelkie słabości któ-
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reby zgon iego przyspieszyć mogły, niech zaraz, 
skoro stan iego zdrowia nie zgadza się z tym 
obrazem zdrowia albo się do niego nie przy­
bliża o tyle o ile wiek iego lub inne mu pozwa­
laj przyczyny; niechay użjwaiąc środków 
przeczyszczania stara się do niego zaraz po­
wrócić.

_ Trzeba się często przypatrywać temu obra­
zowi, a szczególniey wtedy na siebie zwracać 
uwagę gdy panuj słabości epidemiczne lub za­
raźliwe, albo gdy się iest w stanie w którym 
się obawiać potrzeba wpływu przyczyn zatru­
wa jcych humory. (Ob. roz. II.) aby umieć 
działać zawczasu stosownie do wypadków. 
Ostrożność w tych okolicznościach iest znakiem 
modrości; zmyślona zaś boiaźliwość wcaleby 
iey nie dowodziła.

PORZĄDEK LECZENIA SIĘ PODZIELONY 
NA CZTERY ARTYKUŁY.

ARTYKUŁ Jszy.

SŁABOŚCI ŚWIEŻO NABYTE A NIE-
gwałtowne.

Od zdrowia do słabości ieden krok tylko, 
i ten częstokroć bardzo małym bywa. Choroba 
wtedy się zaczyna gdy zdrowie iest nieco nad- 
weręźonem. Rozciąga się zaś i mocy nabiera
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w miarę umnieyszania się zdrowia, w miarę iego 
niszczenia. Do tego artykułu odnosić się po­
winni ci wszyscy którzy opływając w zupeł­
ne zdrowie dopiero co go mniey więcey po­
stradali. Byłobyto nie rozumieć znaczenia wy­
razów, gdyby kto słabowity lub ze złym uro­
dzony składem, miał się kiedy świeżo słabym 
nazywać. Często napotykać można osoby które 
biorą, za słabość świeżą, chorobę która po­
wróciła lub po inney iakiey źle leczoney na­
stąpiła. Kiedy przeciwnie, takie słabości do 
art. 4go należą.

Jeżeli słabość nie daie się [czuć zaraz iak 
tylko się humory psuć poczynaią, to dlatego, 
źe we wszystkiem potrzeba żeby przyczyna sił 
nabrała nim działać zacznie. Pewnem iest atoli, 
źe każda, iż tak powiem, niewygoda w ciele 
iest znakiem mniey więcey zepsutych humorów. 
W takowych wypadkach częstokroć iedna doza 
przeczyszczająca szczęśliwe sprawuie skutki. 
Rzadko bardzo iedna iest dostateczną: zwykle 
powtarzać ią trzeba raz na dobę przez dni kilka 
az do zupełnego uleczenia się: potrzeba mieć 
wzgląd na siedlisko słabości, aby wiedzieć, 
czy też i womituiąco - przeczyszaiącego lekar­
stwa użyć należy. Postępuiąc podług tego prze­
pisu i zapatrując się na obraz zdrowia, łatwo 
iest pokonać słabość od razu, a przez to złych 
iey uniknąć skutków. Tak więc sztuka i o- 
sUoźność wspólnie dla uniknienia wielkich sła-
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bości działaią. Widocznem iest. że gdyby kiedy 
prawidła tego artykułu były niedostatecznemi, 
naówczas podług następującego art. 2go postę­
pować potrzeba.

ARTYKUŁ 2gi.

SŁABOŚCI NIEDAWNE CIĘŻKIE.

Skoro w krótkim czasie humory są więcey 
iak powierzchownie zepsute, natenczas słabość 
nabiera więcey mocy iak w poprzedzającym 
razie. Jeżeli humory te przechodzą do stanu 
zgnilizny, bądźto z przyczyny większey dzia­
łalności przyczyn zaszczepiających zepsucie, 
bądźto dlatego źe zaniedbano słabość w pierw­
szym ieszcze będącą stopniu ; natenczas słabość 
iest mocnieyszą i daleko niebezpiecznieyszą stać 
się może. Jednem słowem słabość ciężką się 
staie tak z przyczyny znacznego zepsucia hu­
morów, iak z przyczyny mocnych boleści 
w częściach ciała chorobą dotkniętych, z przy­
czyny zapalenia, gwałtownych bólów, zamule­
nia, gorączki, utraty apetytu, i innch przyczyn. 
Wtedy potrzeba koniecznie użyć więcey dóz 
iak w poprzedzającym razie.

Dowiedzioną iest iednak rzeczą, iź słabości 
świeże w tym artykule obięte, w przeciąga 
ośmiu lab dziesięciu dni zupełnie zniszczone 
bydź mogą, czego za pomocą innych środków
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dokazać nie zawsze się uda. Ale konieczny 
iest rzeczy, aby słabi zażywali czyto przeczysz­
czające, czy womituiąco - przeczyszczające le­
karstwo co dzień aż do znacznego polepszenia 
zdrowia, aź póki bóle się nie zmnieyszą, póki 
gorąco nie zniknie, póki nie ustanie pragnienie, 
dopóki apetyt i sen nie wrócą.

Skutek będzie pewnieyszym ieżeli w tych 
słabościach w razie wielkiey gorączki, gwałto­
wnych bólów głowy lub gdzie indziey, słaby 
podług art. 3go w dniu pierwszym leczyć się 
będzie.

Doszedłszy do znacznego stopnia ulgi, sła­
by może zawiesić przeczyszczanie na dzień lub 
na dwa dni stosownie do swego położenia. Po­
tem wrócić się do niego na dni kilka potrzeba 
dla pozyskania większey ieszcze ulgi. Otrzy­
mawszy iuż znaczną ulgę, i maiąc powrócony 
apetyt, który roztropnie ma bydź zaspokojo­
nym, słaby odzyskuie siły i zdrowie. Jeszcze 
po nieiakiey przerwie przeczyszczanie powtó­
rzyć potrzeba i tak następnie aż do zupełnego 
wyzdrowienia.

ARTYKUŁ 3ci.
SŁABOŚCI, JAKIE TYLKO BYDŹ MOGĄ, 

NAYCIĘŻSZE.

Są wypadki w których istniejące słabości 
do tego są posunięte stopnia, że sprawiłyby
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okropne skutki a nawet śmierćby sprowadzić 
mogły, gdyby słabi nie brali lekarstw tak często 
pk się tu powie; i przeciwko takim słabościom 
postępowanie podług art. 2go byłoby niedosta- 
tecznem. Zepsucie humorów, iakeśmy w cią­
gu dzieła wykazali, nie zawsze iednakowym po- 
stępuie krokiem. Często się tak szybko rozpo­
ściera, źe za niem idaca śmierć w dni kilka 
a często w kilka godzin przychodzi. Trzeba 
więc aby wypędzanie zgnilizny i zepsucia było 
gwałtownieyszem od niebezpieczeństwa słabości.

W słabościach prędki przebieg maiących, 
z zapalenia pochodzących, apoplektycznych, 
epidemicznych zaraźliwych i gwałownych do 
naywyźszego stopnia; także w razie niezno­
śnych bólów; gdy lękać się należy sparaliżowa­
nia lub zniszczenia czułego iakiego organu bar­
dzo przez humory napastowanego; także w ra­
zie recydywy w słabościach chronicznych przy 
których o życie słabego lękać się potrzeba; lub 
gdy cierpienia są do niezniesienia: w tych 
wszystkich wypadkach dozy lekarstwa powta­
rzać potrzeba co godzin piętnaście, a ‘w nagłych 
razach co godzin dwanaście, a nawet i częściey 
ieszcze, gdy te dozy pożądanego nie sprawiaią 
skutku, lub gdy wywomitowanemi zostały.

Gdy słaby tak często dozy powtarzać po­
trzebnie, trzeba ie dawać bardzo mocne i ob­
fite, bo w tych wypadkach zupełnie ciągłego 
potrzeba wypróżniania dopóki bóle nie ustaną,
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lub niebezpieczeństwa oddalonem nie będzie. 
Wtedy nawet gdy doza wolno działa np. przez 
godzin dwanaście lub piętnaście, trzeba brać 
drugie w ciągu samego działania gdy się niebez­
pieczeństwo zwiększa lub nie zmnieysza ieszcze, 
a to w celu przyspieszenia wypróżnień, i w o- 
bawie aby przeczyszczanie, dla sprawienia ulgi 
słabemu, zamało czynnem nie było.

Bywaią i tak gwałtowne przypadki źe 
w nich oprócz zażywanego środka, trzeba 
dadź lewatywę z przeczyszczaiącego lekar­
stwa, aby użyć wszelkich sprężyn których na­
tura dostarcza. Lewatywa łagodząca lub 
przeczyszczająca wtedy się często daie gdy i 
lekarstwo się bierze, z tem zastrzeżeniem, aby 
ią tyle razy powtarzać ileby tego wypadła po­
trzeba. Często nawet w paroxyzmie i wśród 
brania lekarstwa, powinno mieć mieysce mo­
czenie nóg w wodzie gorczycą zaprawionćy, 
i przyłożenie wezykatoryi. Nadto użytecznem 
bardzo bydź może pobudzenie potów sposo­
bem w roz. V. dla skaleczonych wskazanym. 
Gdy niebezpieczeństwo oddalonem zostanie, 
naówczas słaby powinien się leczyć podług 
art. 2go lub 4go a to stosownie do rodzaiu 
słabości. Obacz pod tytułem sposób postępo­
wania przy leczeniu się, iak to postępowanie 
w przeczyszczaniu ma się godzić z używaniem 
pokarmów.
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A R R Y K [J Ł 4ty.
SŁABOŚCI CHRONICZNE.

Sześćdziesiąt lat doświadczeń moich i mo­
iego poprzednika dowiodły, źe gdyby ta me­
toda od wszystkich była przyjętą, i gdyby po­
dług niey stosownie do poprzedzających trzech 
artykułów postępowano, wtedyby tak powsze­
chne słabości chroniczne nierównie rzadszemi 
były. Młodzi szczególniey, przy pomocach 
któremi ich zasila natura, ustrzedzby się ich 
mogli; oni bowiem naywięcey są na nie wy­
stawieni tak po złem leczeniu, iak po niedosta­
tecznych kryzach. Pod imieniem słabości chro­
nicznych mieszczą się wszelkie słabości, bole­
ści, zatwardzenia, wrzody, i w ogólności wszel­
kie cierpienia, które w człowieku mieysce zdro­
wia zastępuią, a których trwanie dni czterdzie­
ści przechodzi. Małoby kiedy się one wyda­
rzały, gdyby założone przez nas, na poparcie 
naszego twierdzenia, warunki surowo zachowy- 
wanerni były. Nieco zastanowienia, każdego 
o tem przekona; ieżeli bowiem słaby długo źyie, 
iest to dowodem że humory iego nie są cha­
rakteru zgubnego zepsucia, tak iak w zaraźli­
wych lub innych słabościach bardzo prędko 
śmierć przynoszących, w których często zepsu­
cie od wszelkiego ratunku czynnieysze, uszka­
dza wnętrzności lub obieg krwi zatrzymuie. 
Inaczey się rzecz ma w słabościach chronicz-

43
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nemi zwanych. Zepsucie humorów, które 
iest ich przyczyną, nie było tak znacznem 
z początku słabości, aby go za pomocą iedne­
go z poprzedzaiących trzech artykułów wy­
próżnić nie można było, czego dowodem iest 
to, źe słaby nie umarł,- dowodem zaś rzeczy­
wistego zepsucia są ciągłe, a często iuź kilko- 
letnie słabych cierpienia.

Dla zniszczenia słabości chronicznych w o» 
gólności, i tych nawet, które są imane za nie- 
uleczone, słabi następującego trzymać się po­
winni sposobu. Trzeba podług art. 2go dłu- 
źey lub krócey postępować: słabi których się 
to dotyczy przez znaczną liczbę dni ciągle le­
karstw używać maią, nim będą mogli lecze­
nie zakończyć lub zawiesić. W rozmaitych 
tego dzieła mieyscach, szczególniey w następ­
nych iego częściach, wykazaliśmy źe nie tylko 
obawiać się nie należy częstych przeczyszczeń, 
ale źe te częstokroć w bardzo znaczney liczbie 
do uleczenia niektórych słabości są koniecznie 
potrzebne, i źe w miarę potrzeby powtarzane 
bydź powinny.

Słabi którzy dla gwałtowności cierpień 
lub nagłego wzmagania się słabości zmuszeni 
są z naywiększym pospiechem dozy powtarzać; 
lub ci którzy są w stanie wiele ich raz po raz 
wytrzymywać, wiele bardzo zyskuią, bo nie­
równie prędzey uleczonymi bywaią. Gdyby 
zaś między dozą a dozą wypadło znaczny prze-
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dział czasu zostawiać, to tem samem leczenie 
bardzo się przedłuży, a często i nieskutecz- 
nem będzie. Przyspieszone powtarzanie dóz 
tern pewnieysze wyleczenie przyniesie; ina­
czey zaś zepsucie często wewnętrzności dostać 
się, i łatwo o śmierć przyprawić może. Sześć­
dziesiąt np. dóz wypróżniaiących, wziętych 
w przeciągu czterech miesięcy, może pożąda­
nego nie przynieść skutku, a czterdzieści tych 
samych dóz w dwa razy prędszym czasie uży­
te, zupełnieby mogły uzdrowić. To się czę­
sto sprawdza.

Jeżeliby używanie naszych lekarstw po­
dług podanych przepisów, słabemu w przy­
zwoitym czasie ulgi nie przynosiło natenczas 
trzeba ie częściey i dość długo zażywać, przed 
zawieszeniem leczenia na dni kilka. Prze­
czyszczanie więc często powtarzanem bydź 
powinno, i tak często aby wzięło górę nad 
pozostałem zepsuciem które zawsze zdrowe 
zaraza humory: albowiem dla uleczenia słabo­
ści humory zepsute zupełnie wyprowadzić na­
leży. Jeżeli zadawnioną chorobą dotknięci 
chcą się uleczyć, naymniey cztery albo pięć 
dóz na tydzień zażyć powinni i to naymniey 
dwa dni zażywać a przez trzeci odpocząć, a 
lepiey ieszcze aby wszystkie cztery lub pięć 
dóz zazyć dzień po dzień, a dzień lub dwa 
odpoczywać. Słabi ci powinni tak przez kil­
ka leczyć się tygodni, albo też dopóki nie u-
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czuią znaczney ulgi, dopóki nie odzyskają snu 
i apetytu: wtedy leczenie na dni sześć lub 
ośm zawiesić będą mogli: Lecz gdy słabość 
ich przed upłynieniem tego czasu powraca, 
naówczas do poprzedzaiącego leczenia zaraz 
się wrócić należy, i przedłużyć go aż do po­
zyskania znacznieyszey ulgi; wtedy iuż i na 
czas dłuższy, stosownie do ulepszenia zdrowia 
używania lekarstw zaprzestać można; i tak 
następnie leczenie się powtarzać dopóki zu­
pełne nie powróci zdrowie.

Między słabością 'świeżą a dawną czyli 
chroniczną, ta tu zachodzi różnica, że w pierw- 
szey przeczyszczać się potrzeba aź do zupeł­
nego uleczenia; w drugiey zaś z początku tyl­
ko dla zmnieyszenia wielkiey pospolicie massy 
humorów zepsutych, i dla usunięcia cierpień, 
potrzeba przez czas pewny naszych lekarstw 
ciągle używać; potem dopiero, leczenie za­
wieszać na dni kilka, na miesiąc, na kilka 
miesięcy podług potrzeby i stosownie do ro­
dzaiu słabości: a to dlatego, źe przeczyszcza­
nie pogodzić potrzeba z działaniem natury, ze 
składem i stanem słabego, i aby przetwarza­
nie się humorów tak się odbywało iak tu po­
wiemy.

Podczas zawieszenia leczenia, słaby odzy­
skuje, za pomocą pokarmów, humory nowe 
na mieysce zepsutych, przez przeczyszczanie 
pozbytych. Ale nim złe humory zupełnie
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zniszczone zostaną, to resztuiące złe przyby­
wające zaraźaią humory. Dlategoto leczenie 
się potrzeba zawieszać i wracać do niego, i 
znowu zawieszać i rozpoczynać tyle razy, ile 
tego potrzeba do przeistoczenia w słabym całey 
massy humorów; od czego istotnie powrót 
zdrowia zależy.

Skutek tych lekarstw, to iest całkowite 
uleczenie słabego, często późni-ey przychodzi; 
to wtedy ma mieysce, gdy cała massa hu­
morów zepsuciem iest zarażoną, a to tem bar- 
dziey, im słabość iest dawnieyszą lub gdy po­
chodzi z iadu wenerycznego, i im większa 
iest massa humorów, tak iakeśmy o tem mó­
wili w roz. IX. pod tytułem wielka obfitość 
humorów. Jednak słaby niezawodnie zdrowie 
odzyska, ieżeli sposobem przepisanym i przez 
dość długi przeciąg czasu leczyć się będzie.

Do zupełnego uleczenia potrzeba aby iuź 
nic tych humorów nie pozostało, których ze­
psucie słabość rodzi i utrzymuie. Trzeba więc 
zepsute wyprowadziwszy humory nowe na 
ich mieysce wprowadzić. To odnowienie 
wtedy dopiero zupełnem będzie, gdy iuź ża­
den zaród zepsucia w ciele nie pozostanie.

Są słabości tak wkorzenione, tak uparte, 
tak łatwo odnawiaiące się , źe lat kilka do zu­
pełnego wyleczenia a zatem mnóstwo dóz wy­
próżniających potrzeba. W takich słabościach 
nie iest koniecznem aby się zawsze tak ciągle
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leczyć iak z początku; lecz ieźli leczenie sie 
na większy lub mnieyszy przeciąg czasu za- 
wieszonem zostanie, powracać do niego do­
piero potrzeba albo za powrotem sił, albo za 
powrotem słabości lub cierpień. Wiek młody 
wielką iest, do powstawania z takich słabości, 
pomocą; z pewnością wyrzec można źe ieżeli 
słaby iest młodym lub niebardzo starym, ie- 
źeli podług naszych przepisów porządnie się 
leczy i leczenie do swey słabości zastosować 
potrafi, natenczas o zupełnem wyleczeniu się 
wątpić nie powinien. Są iednak osoby, które 
dlatego źe ich natura pozbawioną iest zdol­
ności zupełnego oczyszczenia się, zupełnie 
wyleczonemi bydź nie mogą: takie osoby uźy- 
waiąc rozmaicie i w różnych swey słabości 
czasach, naszych lekarstw, będą mogły przy­
naymniey ' przedłużać życie swoie, złagodzić 
cierpienia lub ich wzrost opóźnić.

Wolno iest wszelkich używać sposobów 
do rozwinięcia swrey myśli i do wrażenia do­
brze, w poięcie cierpiących istot, sposobów po­
stępowania przez które uleczonymi bydź lub 
ulgę pozyskać mogą.

Zróbmy tu porównanie, które iakkolwiek- 
by się śmiesznem zdawało, zdaie się nam traf- 
nem i zastósowanem do czytelników, którzy 
lepiey od drugich słuchają głosu zdrowego 
rozsądku. Pomoże ono także do zrozumienia 
stosunku wypróżnień z pokarmem odradzaią-
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cym z którego wynika wznowienie humorów 
zdrowych, a tem samem powrót zdrowia.

Ciało każdego słabego, czyto świeżo czy 
dawno napastowane przez materye zepsute 
lub zgniłe w niem zawarte, może bydź poró­
wnane do beczki zawieraiącey resztkę pozo­
stałego płynu, który przez swą zgniłość czyli 
zepsucie mógł ią popsuć, lub przynaymniey 
bardzo iey przykry nadadź zapach. Dla odję­
cia tego zapachu i wrócenia temu naczyniu 
zdolność zawarcia nowego płynu bez psucia 
go, właściciel iey używa sposobów które mu 
przemysł podadź może. Naśladuymy go: na­
lewa on wody w swą beczkę i poruszawszy 
ią nazad wylewa ; woda ta unosi z sobą grub­
sze części zawartey w beczce nieczystości. 
Tóź samo się dzieie w słabym z początku le­
czenia; pozbywa się on grubszych rnateryi i 
powierzchownych gniiących w iego wnętrzno­
ściach humorów. Dalej7, bednarz nalewa wody 
w beczkę , porusza ią znowu i znowu wodę 
wypuszcza. Wkrótce woda zupełnie iuź czysta 
'wychodzi, ale nie idzie zatem źe beczka zu­
pełnie iest oczyszczoną. Toż samo się dzieie 
ze słabym ; powtarzał przeczyszczanie, nie od­
dawał iuż tak złych rnateryi i ulgę uczuć mo­
że; ale ieszcze nie iest uleczonym, bo ciało 
iego nie iest od tey beczki czyścieyszem. Be­
dnarz zostawia na parę dni wodę w beczce, 
która przez ten czas odmoczj7 części do kle-
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pek przyklejone. Równie słaby na czas nieiaki 
przeczyszczanie zawiesza; humory z dziennych 
przybywające pokarmów odwilźaią dawne, 
mięszaią się z niemi, łagodzą ie i do wzpróźnia- 
nia łatwieyszemi czynią. Tymczasem krew 
rozrzedza pozostałą w naczyniach flusyę i do 
kanału kiszkowego sprowadza. Słaby znowu 
do przeczyszczania powraca ; wypróżnia hu­
mory nowe z dawnemi które iuż i tamte po­
psuły. Postępuje iak bednarz który wylewa 
wodę nad psutą iuź przez część zepsutą w becz­
ce pozostałą. Powtarza znowu to samo, 
i czystą wodę na dłuższy czas w beczce zo­
stawia. Słaby także na dłuższy czas przeczysz­
czanie zawiesić powinien, w miarę tego im 
znacznieyszą czuie ulgę, im ma lepszy apetyt.

Z większey ilości pokarmów rodzi się 
większa massa humorów, które zastępuią da­
wne i sprawuią odradzanie się, o którem iuź 
mówiliśmy. Bednarz nakoniec powinien swóy 
sposób postępowania przeciągać dopóki się nie 
przekona źe beczka iest zupełnie czystą, i źe 
płyn naydoskonalszy bezpiecznie iuź powie­
rzyć iey można. Słaby niechay także swoim 
porządkiem postępuie dopóki się nie upewni, 
że ciało iego nie zawiera iuż w sobie czą­
stek któreby mogły ieszcze nowo przybywa- 
iące psuć humory i powrót słabości ułatwić.

Im dawniey beczka iest popsutą, tem 
dłuźey około niey bednarz pracować musi:
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toż samo ma się i o słabościach rozumieć. Sła­
by równie iak i bednarz zbytku obawiać się 
nie ma. Powtarzając to cośmy w roz. XIX. 
powiedzieli, upewniamy źe znaczna liczba dóz 
wziętych w różnych czasach, bez widoczney 
przyczyny, słabemu szkodzić nie może; iedna 
zaś mniey iak potrzeba wieleby mu złego spra­
wiła, boby w płynach pozostała ieszcze część 
zarodu psuiącego, czego właśnie obawiać się 
należy, szczególniey co do słabości zaraźliwych 
i wszystkich chronicznych. Sposób postępo­
wania podług tey metody równie iest niezawo­
dnym iak przytoczony sposób bednarza: ażeby 
bowiem bez szczęśliwego skutku bydź miały, 
aby słaby uleczonym bydź nie mógł, potrzeba- 
by aby wnętrzności iego iak klepki beczki na- 
ruszonemi, popsutemi lub przegniłemi były 
przez nadto długi pobyt zgniłych rnateryi.

Bvwaia tak mocno wkorzenione a zada- ♦/ O
wnione słabości, źe iuż ich szczątki, ich że tak 
powiem odgłos, na zawsze się w ciele słabego 
zostaie. Zdarza się także, iż wnętrzności skłon­
ne do przyymowania i udzielania zepsucia, ko- 
leyno na nowe działaią humory. W tem smu- 
tneni położeniu zostaiący człowiek, przeczysz­
czane się tyle razy, ile w swem zdrowiu od­
mianę na złe postrzega, nieochybnie swe życie 
przedłuży i znośnieyszem uczyni. Codzienne 
doświadczenie tego dowodzi.

44
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PRZESZKODY DO ULECZENIA SIĘ.

Przedmiotem naszey metody iest zupełne 
uleczenie słabego. Skutek ten nastąpić musi 
koniecznie ieżeli słabość nie wzrosła ieszcze tak 
dalece aby nieochybney śmierci przyczyną iuż 
bydź miała; iakeśmy w roz. Iszym, mówiąc 
o przyczynie końca wszystkich istot, wyłożyli. 
Metoda nasza nie może nie ocalić życia słabego, 
chyba wtedy, gdy iaka część organiczna lub 
wnętrzności zepsutą będzie, szczególnićy gdy 
to uszkodzenie z iakiey zewnętrznej pochodzi 
przyczyny. Może bydź ono także skutkiem 
zadługiego pobytu rnateryi zepsutych w ciele: 
toby było dowodem źe leczenie za późno zaczę- 
tem zostało.

Starość, ten naturalny i niezwyciężony u- 
stania życia działacz, iakeśmy to w tymże uwa­
żali rozdziale, niemałą iest zawadą do przedłuże­
nia dni słabego i do zniszczenia słabości w wie­
ku, w którym iuź natura sztukę wspomagać nie 
może. Uleczenie i wtedy iest niepodobnem gdy 
część humorów, niedołęźność iakiey części cia­
ła sprawuiących, nie może bydź poruszoną lub 
iednę z nią tylko stanowi całość. I tak np. nie­
podobna wzroku powrócić ieżeli nerw wzro­
kowy iest zepsutym lub sparaliżowanym : ani 
słuchu, gdy nerw słuchowy w podobnym iest 
stanie: równie niepodobna zniszczyć słabości 
nerwowcy, ieżeli iest bardzo dawną lub zasta-



317
i

rzałą: toż samo zachodzi we wszystkich wy­
padkach w których przyczyny od skutku od­
dzielić iuz nie można : wtedy bowiem sam tyl­
ko skutek pannie, i właściwie mówiąc lekar­
stwa dlatego nie uleczą że przedmiotu leczenia 
nie maią.

Jednakże żaden człowiek, temi co my 
przeięty prawdami, nie będzie się wahał w sła­
bości naycięźs/.ey i żadney nadziei nie zostawu- 
iącey,' udać się szczerze do przeczyszczania dla 
wyprowadzenia ze swego ciała rnateryi zdol­
nych mu życie odebrać; lub w ciągłym stanie 
niedołęźności utrzymywać. Jeżeli upadnie, 
ieżeli się od swych nie wybawi cierpień, to 
chyba wtedy gdy natura żadnych iuź sił mieć 
nie będzie.

Nieomylna iest uleczenia lub przyniesienia 
znaczney ulgi nadzieia, skoro ciało słabego tyle 
iest ieszcze czułem na działanie lekarstw wy­
próżniających, źe nie wymaga ani naywyższego 
stopnia lekarstwa, ani bardzo wielkiey iego na 
raz ilości.

UWAGI, TYCZĄCE SIĘ PRZED­
MIOTU DOPIERO WYŁOŻONEGO, 

WSPÓLNE WSZYSTKIM CZTE­
REM ARTYKUŁOM.

Tym słabym, którzy podług art. Igo, 2go 
i 4go póstępuią , wydarzyć się mogą wypadki
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lub stan cierpień, na które art. 3ci iest prepisa- 
nyin. Naówczas, wahać się ani ociągać ze zbli­
żeniem dóz nie można, i podług art. 3go dopó­
ty postępować potrzeba, dopóki pozyskana ul­
ga do poprzednio używanego artykułu przeyśdź 
nie dozwoli.

Przed rozpoczęciem leczenia słabego, któ­
rego choroba iest bardzo wkorzenioną lub za 
niepodobną do uleczenia uznaną, trzeba po­
znać okoliczności które słabość zwiększaią i o 
wyleczeniu z niey wątpić każą. Okolicznościa­
mi temi są: dawność słabości, wyraźne niszcze­
nie w młodym ieszcze wieku, częste przyczyny 
wypadkowe uszkadzające zdrowie, widocznie 
zły skład ciała, częste puszczanie krwi, naduży­
cie piiawek i kąpieli, długie zachowywanie 
diety, używanie lekarstw mterkuryalnych, tem 
bardziey ieżeli było długie i bez umiarkowania, 
nakoniec ieżeli słaby używał tych wszystkich 
sposobów leczenia które, iakeśmy wykazali, są 
istotnie zabiiaiącemi.

Ileby razy istniały w słabym wszystkie 
cechy niepodobieństwo uleczenia oznaczaiące, 
lekarz bardzoby był szczęśliwym, gdyby zga­
dnąć potrafił czyby nie lepiey było zamiast le­
czenia naszą metodą nieść cierpiącemu ulgę za 
pomocą łagodzących tylko lekarstw. Starać się 
bowiem o to należy, aby zazdrośni lekarze nie 
wyszydzali tey metody za to iedynie źe cudów 
nie robi.
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Jeżeli przeciwnie działania naturalne iako- 
tako się odbywaią w słabym, który nie iest 
w bardzo podeszłym wieku i miał dobrą, ciała 
budowę , ieżeli natura iego zdaie się zdolną 
zbawiennemu wspomagać lekarstwu; naówczas 
można mieć nadzielę uleczenia a przynaymniey 
przyniesienia znaczney ulgi. Wtedy trzeba aże­
by słaby dał sobie słowo źe tyle dóz wypróż­
niających weźmie, ilu się okaźe potrzeba, i źe 
wszelkie ich skutki z wytrwałością znosić bę­
dzie: często słaby doznawszy, od tych lekarstw, 
złych na pozór skutków, wytłórnaczyć ich so­
bie nie potrafi; niechay się ich nie lęka, niech 
nie upada pod ciężarem błąkaiącey się wyobra­
źni , niechay nie zstępuie z drogi przeczysz­
czania.

Niepodobieństwem iest pomódz słabemu 
który nadzieię uleczenia zupełnie utracił, lub 
który nie wiele zdaie się mieć ochoty powróce­
nia do zdrowia, który nie bardzo za niem tę­
skni, który nie ma mocy umysłu, nie ma od­
wagi ani dość zdrowego rozumu do obięcia 
prawdy, która oczom iego iaśnieć poczęła, albo 
który na wzór zepsutego dziecięcia nierozsądnie 
mniema, źe srebrem lub złotem można się ró­
wnie zdrowia iak ziemi lub drogiego jakiego 
sprzętu dokupić.

Jeżeli zaś słaby w swoiem rozumowaniu 
na zdrowych opiera się zasadach, ieżeli się zga­
dza z naszą metodą, ieżeli wszystko cośmy
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powiedzieli do iego trafia przekonania, ieżeli 
będzie postępował podług licznych a w następ­
nych częściach tego dzieła umieszczonych wzo­
rów, ieżeli nakoniec, odważny i stały powie so­
bie: „Upadnę ieżeli mola natura iuź, sił nie 
ma, albo wybawię się od cierpień ieżeli .mo­
ie iestestwo pomagać mi będzie; przekonany 
natenczas źe iuź nie ma innych dla niego środ­
ków, będzie walczył przeciwko przyczynie swo- 
ióy słabości, i w nadziei zwycięztwa przeczysz­
czać się będzie.

Są słabi którzy (iakeśmy to powiedzieli mó­
wiąc o bólach) dopiero po skończonem prze­
czyszczeniu lub w czasie iego zawieszenia sto­
sownego do przepisów czterech artykułów, 
ulgi doznaią; tacy wszyscy nadzieię uleczenia 
się mieć mogą. U innych słabość w czasie prze­
czyszczania powiększa się i dotkliwszą się staie, 
co pochodzi z poruszenia rnateryi zepsutey, któ­
ra sprawić może cierpienie do niezniesienia; 
w takim przypadku trzeba czasem dadź się te­
mu zaburzeniu ustatkować, dozwolić aby pły­
ny wzruszone osiadły, a potem albo się wró­
cić do naszey metody albo słabego pieczy Me­
dycyny łagodzącey, lub zwykle używanych spo­
sobów powierzyć; bo chociaż skuteczność wy- 
próźniaiącego leczenia, zależy od wytrwałości 
w braniu lekarstw, które częstokroć bardzo 
długiem a tem samem przykrem bydź musi, 
iednakźe nie ma prawidła bez wyiątku; iest
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wigc, co do tego, i w klassie słabych wyją­
tek, który dopóty wydarzać sie będzie, dopóki 
człowiek śmiertelnym bydź nie przestanie.

Są wypadki w których złego zgwałcić bez 
gwałcenia natury nie móźna. Przekonywamy 
sig o tem w razach wielkiego zapalenia, które 
powtarzane mniey wiecey wypróźniaiące dozy, 
zamiast zmnieyszania, powiększaią go ieszcze. 
Przyczyną tego iest wodnistość humorowa bar­
dzo wtedy obfita i paląca, która odkrytą zo­
stała przez wyprowadzenie humorów grubszych 
za któremi póyśdź nie mogła, a które iey dzia­
łanie nieco przytępiały. W tych razach napo­
ie łagodzące, przykładanie rzeczy łagodzących 
na brzuchu i lewatywy łagodzące , a potem 
i przeczyszczające, dla utrzymania zawsze kie­
runku ku kanałowi kiszkowemu, w dwoistym 
celu używane bydź powinny, to iest dla spo- 
koyności słabego i dla oczyszczania iego hu­
morów. Wezykatoryę także są tu bardzo po­
trzebne.

Ile razy sig trafią zawady przeciw ogólne­
mu i nayiednostaynieyszemu porządkowi lecze­
nia sig przez przeczyszczanie; przy naywigk- 
szey przezorności w dosiggnieniu istotnego i głó­
wnego punktu, czasem omylić sig można. Za- 
łuiemy źe nasza metoda niema więcey między 
lekarzami stronników; nie naszą iest winą źe 
większa ich część nie chce ani uznawać iey tak 
iuź spraw dzoney zasady, ani sig uczyć sposobów'
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iey zastosowania w celu niesienia . słabym sku­
tecznego ratunku. Opłakuieray grube i strasz­
ne pomyłki niektórych lekarzy w podobnych 
wypadkach, pomyłki, które, fałszywe rzeczy 
widzenie zrodziło.

Wielu słabych, nawet świeżą chorobą nad­
wątlonych, nie oddaią zasłużonego, przed inne- 
mi, naszey metodzie pierwszeństwa , metodzie 
iedynie zdolney od długich zachować ich cier­
pień. Zawiodą się oni bardzo ieżeli przy da­
wnych przesądach z uporem obstawać będą, 
lub słuchać zdradliwych poduszczeń umieięt- 
nieyszych w Medycynie. Gdyby oni zważać 
chcieli na tak liczne i szczęśliwe tey metody 
skutki, spadłaby z ich oczu błędu zasłona, stę­
piałyby iadowite groty7 które zazdrość na zgu­
bę prawdy, na zniszczenie owocu długoletnich 
doświadczeń, ustawnie zaostrza.

Wielu innych, zacząwszy iuź podług na­
szey leczyć się metody, bez względu na strasz­
liwe wyniknąć ztąd mogące skutki, nierozważ­
nie ią porzucaią skoro ich przerazi nadzwyczay- 
ne pragnienie, palące po całem ciele gorąco, 
gwałtowna gorączka, ostre bóle, i tym podo­
bne cierpienia, które są nieodstępnym skutkiem 
leczenia się na niektóre słabości; a za okaza­
niem się którego przerywać leczenie nayniebez- 
piecznieyszą iest rzeczą. Będą oni widzieć swo­
ię urynę Czerwoną, bardzo mętną bo unoszą­
cą z sobą poruszone zepsute materye, a tem sa-
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mem bardzo palącą i kanał drażniącą; będą 
czuć nadzwyczayne pieczenie w stolcu pocho­
dzące z ostrości zaraźliwych humorów; a ieszcze 
wiszącemu nad ich głowami nie uwierzą nie­
bezpieczeństwu, ieszcze nie uznaią potrzeby po­
zbycia si§ tych ostrości, ieszcze nas słuchać 
nie zechcą. Będą zatem, iak na nieszczęście, 
istoty, które nas nie poymuiąc, nam nie wie­
rząc, zginą chociaż im nayzbawiennieysze rato­
wania się podaiemy środki. Nauczyliśmy się iuź 
nie dowierzać słabości i niedorzeczności ludz- 
kiey, bośmy iuź dużo nierozważnych spotkali. 
Byli tacy, którzy za pomocą naszych lekarstw 
nadspodziewanie do zdrowia powróciwszy, wła­
sną krwią daliby nam uwielbienia świadectwo; 
dowiedli potem iednak ze niestałość i nie­
wdzięczność iest wiciu odznaką.! Mogą oni 
śmiać się z naszych wymówek; przestaną żar­
tować gdy na nowo uczuią słabości których 
zarodu zupełnie zniszczyć nie chcieli.

Słabi zaś stale do zasad prawdziwych przy­
wiązani, za pomocą środków któreśmy wska­
zali, nie dopuszczali na siebie ani długich cier­
pień ani za niemi idącey przedwcześney śmierci.

SPOSÓB BRANIA LEKARSTW WYPRÓŻ­
NIAJĄCYCH.

Naywygodniey, a pod pewnymi względami 
naylepiey iest lekarstwa brać z rana. Lecz bar-

45
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dzo iest wielu słabych którzy się do tego prze­
pisu zastosować nie mogą, i przez to częstokroć 
ciężkim wydarzyć się mogącym słabościom za- 
pobiedz nie są w stanie. Metoda nasza i w tym 
względzie celnie podaiąc im sposoby i korzy­
ści co raz więcey cenione. Dowiedziemy 
w krótkości źe ułatwienie to iest w samey na­
turze rzeczy nie zaś płodem systematyczney 
wyobraźni. Zasada główna, co się tycze brania 
lekarstw i pokarmów, iest źe gdy strawienie 
pokarmów nastąpiło, można użyć lekarstwa 
bo wtedy iest się naczczo. Nie tylko rano 
po przebudzeniu, ale w kaźdey, dnia i nocy 
godzinie naczczo bydź można. Rzeczą iest 
pewną źe w sześć godzin po przyjęciu mier­
nego i zdrowego posiłku lekarstwo przeczysz­
czające zażyć można; chyba żeby kto użył nadto 
pokarmu nieodpowiedniego sile trawienia.

Womituiąco - przeczyszczające lekarstwo, 
po wzięciu pokarmów, o dwie godzin późniey 
iak przeczyszczaiące branem'bydź powinno; bo 
to w godzin kilka dopiero, tamto zaś w parę 
godzin skutkować zaczyna.

Na mocy tych zasad, lekarstwa naszego 
w każdym czasie używać można, aby tylko po 
ukończoney czynności trawienia. Słaby nawet 
maiący zatrudnienia, dla których się z domu 
oddalać musi, zażywanie lekarstwa tak miarko­
wać może, aby skutki onego ukończyły się przed 
czasem, w którym wychodzić lub wyieżdzać
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musi, a tem samem przez leczenie się, swych 
zatrudnień nie przerywać. Ten np. który ma 
zatrudnienia od rana do południa, powinien 
brać posiłek stosowny w takiey godzinie, aby 
strawienie iego odbydź się i ukończyć mogło 
około południa, to iest o godzinie brania dozy; 
równie co do innych godzin, które kto sobie 
do zażywania lakarstwa obrać zechce, postępo­
wać potrzeba, to iest uważać aby strawienie 
ostatniego posiłku zupełnie się odbyło.

Lekarstwa te i na noc brać można ; po 
przyigciu dozy można się w kilka minut do 
spania położyć, roaiąc na uwadze aby głowa 
i piersi wyźey iak zazwyczay były. Gdy się 
zaś bierze lekarstwo womituiąco-przeczyszcza- 
iące, naówczas nie można zasypiać, dopóki nie 
ustaną womity; poczem można spać spokoynie 
tak iak po wzięciu przeczyszczaiącego lekar­
stwa. Gdy czas wypróżniania nadchodzi słaby 
przebudza się. Tak biorąc lekarstwo, wypróż­
nienia będą mniey liczne, lecz za to obfitsze, 
bo maiące wychodzić materye zbierać się bę­
dą w ilości zdolney przebudzić słabego.

Jeżeliby używanie lekarstwa sen odbiera­
ło, a przez to chorego bardzo osłabiało; wtedy 
niech dla odpoczywania tylko co trzeci dzień 
bierze. Bardzo iednakźe iest mało słabości tak 
powolnego dozwalających leczenia; nie zawsze 
więc można takiego-ociągania się sobie pozwa­
lać. Jeżeliby więc w ciągu uznano że cierpienia
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prędszych wymagaią wypróżnień, natenczas trzy­
dzieści sześć tylko godzin, a nawet i mniey 
między doza a dozą, zostawiać trzeba, dopóki 
się położenie słabego na korzystne nie zamieni.

Jeżeli kto gwałtownie zachoruie zaraz dadź 
potrzeba na womity lub na przeczyszczanie, 
stosownie do rodzaiu słabości, ieżeli słaby po­
dług naszego rozumienia rzeczy iest naczczo; 
ieżeli zaś słabość zaraz po wzięciu pokarmu 
napadnie, naówczas, bez żadnego względu, na 
womity wziąść potrzeba; bo tym sposobem 
uwalnia się żołądek od tego co mu zaszkodzi­
ło, i otwiera się droga dla lekarstwa przeczysz­
czaiącego, które potem zwykle zażyć i powta­
rzać należy podług iednego ze czterech artyku­
łów, dopóki niebezpieczeństwo nie ustanie, a 
następnie, dopóki zdrowie nie wróci.

UWAGI NAD LEKARSTWAMI WYPRÓŻ­
NI AIĄCEMI.

Wszystkie lekarstwa wypróżniaiące maią 
różny stopień działalności, stosownie do wie­
ku i wewnętrzney słabych draźliwości. Sama 
tylko różnica w dozach byłaby niedostateczną; 
dlatego stanowiemy kilka stopni lekarstw prze- 
czyszczaiących, dla rozeznania których kładzie­
my następuiące znaki z napisem każdego sto­
pnia. Co się zaś tyczy womituiąco-przeczysz- 
czaiącego lekarstwa, to iedno bydź może, bo
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iak się niżey powie rozcieńczaiąc go herbatą 
można mu nadadź dowolny stopień mocy. Nie 
można tym sposobem rozpuszczać przeczysz­
czaiącego lekarstwa, boby się rozłożyć mogło; 
skuteczność iednak iego i własność zmieniaćby 
się nie powinny, ale powiększoną rnassę płynu 
i trudniey i nieprzyiemniey połykać. Jednak­
że niektórzy są za taką mięszaniną.

— Pierwszy stopień przeczyszczaiącego 
lekarstwa, iako naysłabszy, przystoi dzieciom 
do lat siedmiu; ieżeli dzieci są bardzo maleń­
kie, to i ten ieszcze stopień rozwodzi się pół 
na pół syropem senesowym, cykoryowym lub 
iakirn innym, i tak rozpuszczonego daie się tyl­
ko łyżeczka na raz. Stopień ten służy także 
osobom bardzo delikatnych nerwów, starym, 
osłabionym przez długociągłe cierpienia, tym, 
o których albo się ma bardzo mało nadziei al­
bo któreby tylko próbować chciano czy uleczo- 
nemi bydż mogą, w ogólności zaś, wszystkim 
bardzo łatwym do poruszenia.

•------- Drugi stopień, od pierwszego mo-
cnieyszy, właściwy iest wszystkim prawic obo- 
iey płci słabym, a nawet dzieciom siedmiole­
tnim. Od tego stopnia leczenie młodocianych 
i doyrzałych poczynać potrzeba : stopień ten u- 
źywa się także po pierwszym, ieżeli cztery iuż 
łyżek iego, wymaganey wypróżnień liczby nie 
sprawnie.
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-----Trzeci stopień służy tylko dla 
tych, których bardzo iest trudno poruszyć, al­
bo którym cztery nawet łyżki drugiego stopnia 
przepisaney liczby wypróżnień nie sprawuią; 
trzeciego stopnia do czterech łyżek i więcey 
w razie potrzeby brać można.

—------------Gdy się wyraźnie okazuie,
źe i cztery nawet łyżki trzeciego stopnia niedo­
brze skutkuią, natenczas użyć cztery łyżki sto­
pnia czwartego, a nawet i więcey, ieżeli ta 
ilość wymaganego nie sprawuie skutku.

Ktoby miał u siebie wszystkie stopnie prze­
czyszczaiącego lekarstwa, może tworzyć pośre­
dnie następuiącym sposobem: np. zamiast bra­
nia więcey iak cztery łyżki pierwszego stopnia, 
zmięszać dwie łyżki pierwszego z dwoma łyż­
kami drugiego stopnia ; dwie łyżki pierwszego 
a dwie trzeciego, wydadzą stopień drugi; pół 
na pół drugi z czwartym, trzeci uczynią. Roz- 
maicie mięszaiąc, można także powiększać lub 
zmnieyszać moc każdego stopnia. I tak, gdy 
zamiast czterech łyżek pierwszego stopnia 
wezmę trzy pierwszego a czwartą drugiego, 
wzmocnię pierwszy; ieżeli zamiast czterech ły­
żek drugiego stopnia, zmięszam trzy drugiego 
z iedną pierwszego, osłabię drugi, i tak po­
dobnie.

Konieczną iest rzeczą, i tego nawet organa 
przez przeczyszczanie czułemi się stąiące wy­
magają, aby dozy czterema ograniczać łyżkami.
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Cztery łyżki wyższego stopnia wtedy dopiero 
zażyć można gdy cztery niższego iuź nie skut- 
kuią iak trzeba.

Te same organa nie pozwalają, aby bez wy- 
raźney potrzeby ze stopnia niższego do wyż­
szego przechodzić, i aby w tym wyższym 
mnieyszą iak w niższym zażywać dozę: potrze­
ba bowiem aby dozy iedney były objętości, 
ażeby iednostaynie i regularnie na całą massę 
humorów działały.

SKŁAD LEKARSTW.

NB. Lekarstwa te nigdy i nigdzie się nie 
psuią wyjąwszy womituiąco - przeczyszczające, 
które iako fermentacyi podlegające, równie od 
wielkiego zimna iak i od zbytniego gorąca chro­
nić potrzeba. Gdyby się zaś zmąciło, przez 
białą chustę przecedzić go wypadnie.

WOMITUIĄCO - PRZECZYSZCZAIĄCE.

Wqź : wina białego dobrego . . funtów 4
Senesu . .........................................uncye 4
namoczyć to w szklannem naczyniu przez 
dni trzy, kiedy niekiedy mięszaiąc, potem wy* 
cisnąć iak naylepiey i przecedzić.
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Na każdy funt tak urządzonego wina do- 
dadź drachmę czyli ósmą ckęść uncyi winianu 
potażu i antymonu, który gdy się zupełnie roz­
puści, płyn przez bibułę przecedzić (*).

PRZECZ YSZCZAIĄ CE.

Stopień Iszy.
Weź: Scamonii z Alepu uncyi (**); 

Korzenia Turpethi . . . % uncyi;
Jalappy . . . - .6 uncyi;

to wszystko w proszku:
Wódki na stopni 20 (***) 12 funtów;

(*) Wagi tu przepisane są francuzkie, i wcale 
różne od wag aptecznych w naszym krain używa­
nych. Funt francuzki ma 16 uncyi, uncyą więc 
w popównianiu naszego zwyczaynego funta ma dwa 
•1’óty ; francuzkie zaś gros, które drachmą nazywam, 
iest ósmą częścią uncyi a zatem czwartą naszego 
1’óta. (Przypisek Tłómacza.)

(**) Scamonium, iestto rodzay gummy żywi- 
czney, dochodzi do nas z Alepu i ze Smyrny; po­
dług tego też w handlu się nawet odróżnia: pocho­
dząca z Alepu iest znacznie droższą ale w tymże sto­
sunku i lepszą. (Przyp. Tłom.)

(***) q0 g;ę tyczy obiaśnienia stopni wódki, 
zdaie nam się że nie będzie od rzeczy przytoczyć 
wyrazy P. Antoniego Magiera, z iego dziełka o pró­
bach, mianowicie co tenże autor o areometrze fran- 
cuzkim i rossyyskim napisał. .Areometer francuzki: 
Sławny dawnieyszy chemik Paryzki Beaumć, pierw-
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to wszystko umieścić w retortę, kolbę, lub 
butel szklanny, włożyć w kipiel wodn^ na 24°

I
szy był’ wynalazcą w r. 1768. areometru z podziałką 
na 40 przeszło stopni równey miary. U nas w kra­
in przed dwudziestu laty używany był takowy areo- 
metr, ale w małe'y liczbie. Cartier odmienił cokol­
wiek podziałkę areometru dawnego 
dług ńiey stopnie areometru.

Preuve de Languedoc. 
d’ Hollande, r 
d’ Angleterre.

chemika i po-

. — 20. 6|
nax: 22. P 
> - 24. £

7^
8I s

--- 28.
— 32. lOł S
— 36. ta 12 ta
— 40. I *—

Podziałka tego areome

3
O ‘
3T ---
3■ff ---

.Areometr Pwssyyski:
tru od kresu wody dystyllowane'y przez zero ozna- 
czoney, do prostki poługar zwaney, na sto dzieli się 
części. Od kresu zaś teyże prostki, doświadcza się 
moc wódek tęższych, do 150 stopni naywyższego 
alkoholu, przez odmienianie na tym areometrze czte­
rech liczbą oznaczonych girek, czyli ciężarków, co­
raz lżeyszych.

Poługar, prostka, dla tego że po wypaleniu, 
iedna ie'y połowa wygoreie, a druga wody zostanie, 
tak nazwana; równa iest co do mocy 5 i pół sto­
pniom na tuteyszym areometrze, którego lOty sto­
pień odpowiada na teyże próbie Ptossyyskiey 93 sto­
pniom z pierwszą girką, w temperaturze 12 stopni 
Pieaumura, czyli 59 Farenheita.

Areometr Rossyyski celny, pod napisem: Piac- 
coli a Petersbourg. Ten areometi* począwszy od wo- 

46
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ciepła, i niech tak przez godzin dwanaście na­
ciąga (*)•

Potem przecedzić dobrze przez włosien- 
nicę lub przez co innego i zaprawić następu­
jącym Syropem, biorąc:

Senesu . . . . .6 uncyi
Wody wrzącey . . .24 uncye

to niech naciąga w cieple przez pięć godzin;

dy, podzielonym iest na 20 przeszło równych części, 
porównanie iego z ekonomicznym iest takowe:

.Areometr Wiedeński. Wiadro eymer miara Au- 
stryiacka do towarów płynnych, trzyma w sobie 40 
rnaass, z tey przyczyny areometr Wie'deński na 40 
części iest podzielony, począwszy od kresu wody do 
alkoholu którego moc odpowiada 47 stopniom na 
podziałce Beaumego. Jeden zatem stopień na tym 
areometrze, oznacza iednę maass alkoholu, czyli 
40tą część wiadra Austryiackiego.

5ta Magiera próba równa iest stopniom 13.
lOta — — — — — 30.
12ta — — — — — 35.

(*) Kąpiel wodna, iestto wyrażenie odznacza- 
iące iedno z działań chemicznych: włożenie ciała 
iakiego, zawartego w iakiemkolwiek naczyniu, 
w wodę ogrzewaną ciągle do pewnego stopnia i wr dru- 
giem naczyniu zawartą, zowie się użyciem kąpieli 
wodne'y, czyli stanowi kąpiel wodną. Dopóki mię-
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potem przecedzić i wycisnąć'; dodadź potem 
iakiegobądź cukru funtów 3, i tak wysmażyć 
syrop do tey gęstości, aby dodawany do po­
wyższego nalewu wcale go nie mącił (*).

Stopień 2gi.

Weź,'. Scamonii z Alepu . 
Turpethi . . . . .
Jalappy . . . . .

wszystko w proszku:
Wódki na stopni 20

. 2 uncye

. I uncyę 

. 8 uncyi

12 funtów.
Urządzić to wszystko iak poprzedzające i za­
prawić syropem, który się tak wyrabia iak po- 
przedzaiący, a do którego wchodzi :
Senesu...............................................8 uncyi,
Wody wrzącey . . . .2 funty i
Cukru - . . . .2® funta.

szanina ta w kąpieli wodne'y zostawać będzie, trzeba 
ią często i dobrze poruszać, aby przez to poma­
gać rozpuszczaniu się cząstek rozpuszczalnych 
W wódce. (Prsyp. 7?ózn.)

(*) Przy smażeniu tego syropu tę szczególniey 
zachować potrzeba ostrożność, aby go nie przypa­
lić ; przypalony bowiem robi lekarstwo nieznośnie 
przykrem i niedobrze skutkltiącem. (Przyp. Tłóm.)
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Stopień 3ci.

Weź'. Scamonii z Alepu . . 3 uncye
Turpethi ......................................... 14 uncyi
Jalappy ......................................... 12 uncyi
Wódki na stopni 21. . . . .12 funtów

urządź iak wyżey. Do tego:
Syrop: Senesu.......................... 1 funt
Wody wrzącey ............................ 3 funty
Cukru.....................................  2 funty.

Stopień 4ty.

Scamonii z Alepu....................... 4 uncye
Turpethi.................................... 2 uncye
Jalappy......................... ..... 1 funt
Wódki na stopni 22 . . . .12 funtów
Syrop: Senesu..........................1 funt
Wody......................................... 34 funta
Cukru......................................... 14 funta (*).

(*) PanLe Roy przepisuje tylko czte'ry powyż­
sze stopnie przeczyszczającego lekarstwu; lecz że 
miewałem słabych, dla których przy wszelkich 
wskazanych pomocach, naywiększe dozy czwartego 
nawet, stopnia bardzo mało skuteczneroi były; wpa- 
dłem na myśl ułożenia wyższych stopni tegoż lekar­
stwa, na myśl, które'y wykonanie naypomyślnieysze 
uwieńczyły skutki. Robiłem więc stopień piąty i szósty 
nawet, zachowując w tem stopniowaniu stosunek 
między używane'mi ciałami, który między czterema 
przepisanymi stopniami łatwo spostrzegać się daie. 
I tak; do stopnia np. 5go wchodziło uranie scamo-
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DOZY LEKARSTW WYPRÓŻNIAJĄCYCH 
PODŁUG TEY METODY.

Do oznaczenia dozy służy łyżka zwyczay- 
na do iedzenia, stołowy zwana. Wymierzone 
taką łyżką lekarstwo wlewa się do kubka 
z którego się wypiia. Maiąc lekarstwo z bu­
telki nalewać, trzeba go w niey dobrze skłócić, 
aby wszystkie składaiące go cząstki zarówno

nii z Alepu pięć uncyi, Turpethi dwie uncye i pół, 
Jalappy dwadzieścia uncyi, Wódki na stopni 23 fun­
tów 12; a do syropu: senesu uncyi 20 wody wrzą- 
ce'y cztery funty, cukru funt. Podług tego łatwo 
iest i wyższe sobie przepisywać stopnie, atak iuż 
nikt na niedziałalriość lekarstwa przeczyszczaiącego 
uskarżać się nie będzie: spodziewamy się iednak, że 
iak wszędzie tak i tu rozsądna ostrożność przewo­
dniczyć będzie. W robieniu lekarstwa przeczyszcza­
iącego i na to uważać należy, że im wyższy ma bydź 
iego stopień, te'm mnie'y iest wódki W stosunku in­
nych ciał w skład iego wchodzących, to iest, że 
coraz mniey iest ciała rozpuszczaiącego w stosunku 
ciała maiącego bydź rozpuszczonehn. Trzeba więc tu 
ilość nagradzać czasem: wypada ztąd, źe ieżeli 
w stopniu pierwszym lekarstwa przeczyszczaiącego 
kąpiel wodna trwa godzin dwanaście, w stopniu dru­
gim trwać powinna np. 14, w trzecim 16, w czwar­
tym 19, wr piątym 22 i więcey nawet i tak dale'y. 
z resztą dłuższe nad przepisaną nawet miarę kąpie­
le wcale dobroci lekarstwa nie żaszkodzą. To 
co powiedziałem zdaie się trafiać do przekonania 
wszystkich, moie zaś w tym względzie przez liczne 
utwierdziłem doświadczenia.
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się w każdey znaydowały warście. O tey o- 
stroźności, szczególniey przy lekarstwie prze­
czyszczaiącem, pamiętać należy.

Ze lekarstwa te są mocno działaiącemi, 
trzeba ich więc z pewną przezornością używać 
przez wzgląd na organa , które tey działalności 
są przedmiotem. Lekarstwo sprawujące womi­
ty więcey ieszcze tey przezorności wymaga. Za­
czynając leczenie, trzeba dozę miarkować po­

przez wódkę która do składu lekarstwa prze­
czyszczaiącego ma wchodzić, rozumie się wódka 
francuzka, a zatem z winogradu lub z wina otrzy­
mywana, taką wódkę my mamy znaną w handlu 
pod imieniem Kizlarskiey od miasta Kizlaru w któ- 
rem się wyrabia naywięcey; albo pod imieniem fran- 
cuzkiey, od tego że na podobieństwo francuzkiey 
się robi. Prawdziwa francuzka wódka bardzo iest 
u nas drogą a wcale od kizlarskiey i od ie'y podo­
bnych nielepszą. Nasza zaś wódka, otrzymywana 
ze zboża, chociażby nayłepie'y oczyszczoną była, ni­
gdy do lekarstwa przeczyszczaiącego dobrą nie iest. 
W niedostatku wódki francuzkie'y lub kizlarskiey, czyli 
winogrodowey lub winne'y, bardzo dobrze użyć mo­
żna czyste'y wódki z fruktów otrzymane'y. Gdyby zaś 
i tey wódki nie było, natenczas iuż trzeba wzjąść 
wódki zbożowey, ale przynaymnie'y oczyścić ią iak 
naylepiey; inacze'y bowiem wódka maiąca obcy smak 
obcy nawet zapach, czyni lekarstwo, samo przez 
się niedobre, do tego stopnia przykrem, że wiele 
bardzo osób znieść go nie mogą, to iest zaraz po 
zażyciu oddaią: a tak urządzone lekarstwo, pewnie 
nikogo nie uleczy. (Przypiseh Tłumacza.)
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dług mniemanćy draźliwości słabego, i podług 
tego co niźey powiemy. Ale bez poprzedni- 
czego doświadczenia równie iest trudno poznać 
czyiąś draźliwość na womituiąco-przeczyszcza- 
iące lekarstwo, iak zgadnąć z powierzchowno­
ści wiele kto potrzebnie mocnego trunku do 
upicia sig. Trzeba więc macaiąc nieiako, do­
póki sig na przyzwoitą nie natrafi dozę, do­
świadczać draźliwości tych słabych, którzy po 
raz pierwszy te biorą lekarstwa. Oswoiony z tą 
metodą łatwiey ten punkt znaydzie : nie oba­
wia się on ostrych słabości, bo znaiąc dobrze 
moc lekarstwa nie wypędzi mniey zepsutych 
rnateryi iak tego do otrzymania pożądanego 
skutku potrzeba.

DOZY WOMITUIĄCO - PRZECZYSZCZAIĄ- 
CEGO LEKARSTWA.

Naprzód ustanowić potrzeba czy słaby sa­
mo to lekarstwo brać będzie, czy tez rozcień­
czone herbatą, o którey się powie.

Doyrzałe osoby oboiey płci miernie i bez 
wad ciała zbudowane, mogą zażyć tego lekar­
stwa na raz pełną łyżkę. Osobom słabym, 
delikatnym, źle zbudowanym, dawno słabym, 
albo tym które łatwo do womitu pobudzone- 
mi bydź mogą lub które się womitowania lęka- 
ią, tak iak dzieciom łyżeczka się daie.
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Młodzieńcom zdrowym łyżkę , słabszym 
zaś mnieysza ilość stósownieyszą będzie.

Dzieciom sześcio i siedmioletnim pół łyżki, 
słabszym zaś i to rozwieśdź trochę należy.

Dzieciom maiącym od roku do dwóch lat, 
ćwierć łyżki mniey więcey rozcieńczonego le­
karstwa. Dzieciom mnieyszym ieszcze coraz 
mniey, w tym stosunku, źe tym które się do­
piero urodziły po kilka kropel tylko dawać 
wypada.

Dla osłabienia tego lekarstwa, i aby wię­
cey działało dołem iak górą, doclaie się herba­
ty nie tęgiey ciepłey lub zimney, z cukrem lub 
bez cukru, dwie łyżki do dozy słusznych osób 
a iednę do dozy dziecinney.

W ciągu leczenia wydarza się często po­
trzeba używania lekarstwa womity obudzaiące- 
go nie rozcieńczonego, szczególniey zaś dla 
osób dorosłych, a to w celu silnego poru­
szenia siedliska słabości. Rozcieńczanie tego le­
karstwa iest często niepotrzebną i nieużytecz­
ną ostrożnością : koniecznem iest iednak dla o- 
sób słabych i dla dzieci. Dla niemowląt nay- 
lepićy iest to lekarstwo rozpuszczać w łyżecz­
ce syropu lub bardzo osłodzoney herbaty, al­
bo w syropie kwiatu brzoskwinowego lub cy- 
koryowego.

Jeżeli wzięte lakarstwo w przeciągu godzi­
ny nie działa ani górą ani dołem, pokazuie się
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źe doza była zasłabą, a zatem potrzeba ią za­
raz i taką sarną powtórzyć.

Są osoby które trudniey, niźeliby się zda­
wało , do womitu pobudzić, i które muszą 
cztery i pięć razy, raz po raz, dozę powtarzać, 
a zawsze iednostaynie w półtory godziny ie- 
dnę po drugiey.

Uwaga ta drogę postępowania dla tych 
wskazuie, którzy w ciągu swoiego leczenia po 
iedney lub kilku dozach żadnego nie otrzymuią 
wypróżnienia.

Powinni więc ią na drugi dzień powięk­
szyć: i tak, ten który wziąwszy iednę dozę, 
musiał ią w siedm kwadransów powtórzyć, po­
winien na drugi raz wziąść summę dw'óch dóz, 
to iest podwoić iednę. Ten który w dniu ie- 
dnym musiał brać trzy dozy lub więcey, powi­
nien na drugi raz wziąść dozę nieco mnieyszą 
od wszystkich dóz razem w' dniu iednym wzię­
tych. Taki zaś, który po kilku dozach wziętych 
raz po raz, ieszcze nie otrzyma skutku, niechay 
iuź potem po iedney tylko łyżce zażywa. 
Umiarkowane działanie dozy ma za prawidło 
oznaczoną liczbę wypróżnień.

Dla osób doyrzałych doza wtedy dopiero 
umiarkowaną będzie, gdy sprawi siedm lub 
ośm wypróżnień górą i dołem razem wziętych. 
Lecz ieźeliby za iaką dozą było samych wy­
próżnień dołem ośm do dwunastu, to ieszcze 
lepiey : w takim razie dozy na raz drugi 
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zmnieyszać nie należy; bo iak się niźey powie 
liczne wypróżnienia dołem są bardzo pomo- 
cnemi, i dobrym są znakiem. Naylepiey iest 
kiedy kto za iedną dozą womituie trzy do czte­
rech razy a sześć do ośmiu razy idzie na stolec. 
Toż samo stósuie sig do dzieci i do młodzień­
ców, trzeba tylko z ich wieku brać miarę.

Dozy womituiąco - przeczyszczaiącego le­
karstwa nie zawsze iednakowe, temuż samemu 
słabemu, sprawuią skutki: będą dnie w któ­
rych po niey womitować i chodzić na stolec 
bgdzie; inną rażą womitować tylko, a trafić sig 
może, iź tylko na stolec chodzić bgdzie. Skut­
ki te zależeć będą od siedliska rnateryi i od 
przygotowania sig ciała do obrania tey lub 
owey drogi.

Lekarstwo to nie na wszystkich działa Je­
dnakowo. Są osoby które womituią bardzo 
łatwo i w znaczney obfitości; inne bardzo tru­
dno i mało, są nakoniec takie które żadnym 
sposobem womitować nie mogą. W tych 
dwóch ostatnich razach womitowania zupełnie 
wyrzec sig potrzeba, boby szkodliwem bydź 
mogło. Dlategoto część wzbudzająca womity 
przez część przeczyszczającą lekarstwa pocią­
ganą bydź powinna. Za takim składem lekar­
stwa to idzie, źe osoby womitować nie mogące 
zażywszy go, laksuią stosownie do wielkości 
dozy, i lekarstwo to, chociaż nie tak skutecznie
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iak przy womitach, iednak części wyższe z mas­
sy humorów uwalnia.

Ci którzy womitowali wkrótce po zażyciu 
dozy, a tem samem żadnego wypróżnienia do­
łem nie mieli, nie powinni iednak większey na 
raz drugi brać dozy, boby się bardzo częsteini 
womitami zmęczyć i osłabić mogli.

DOZY LEKARSTWA PRZECZYSZ­
CZAJĄCEGO.

Osoby słuszne oboiey płci, branie lekar­
stwa przeczyszczaiącego, drugiego stopnia, od 
dwóch łyżek zaczynać powinny.

Osoby zbyt słabowite lub stare od niniey- 
szey dozy np. od iedney łub półtory łyżki 
pierwszego lub drugiego stopnia.

Młodzieńcy mniey więcey od łyżki dru­
giego stopnia zaczynać mogą.

Dzieci maiące po roku aź do lat trzech 
po trzeciey części łyżki pierwszego stopnia.

Od lat dwóch do czterech po pół łyżki.
Od lat czterech do sześciu po dwie trze­

cich łyżki tegoż stopnia.
Osoby oboiey płci słuszne i w kwiecie 

wieku będące po iedney dozie, przynaymniey’ 
dwanaście wypróżnień mieć powinny. Ci któ­
rzy ich po piętnaście i osmnaście mieć będą, 
prędzey uleczonymi zostaną. Starym i słabo­
witym więcey nad ośm do dziesięciu wypróż-
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nień mieć nie należy. Niemowlęta po cztery 
do pięciu; dzieci od dwóch do sześciu lat, po 
sześć do ośmiu. Gdyby iednak iakibądź słaby, 
tyle miał wypróżnień, ile osoby w sile wieku 
będące mieć powinny, nie potrzeba się tego 
lękać, ani zmnieyszać dozy ieżeli po niey ulga 
następnie; w przeciwnym zaś razie zmnieyszyć 
ią potrzeba. Celem leczenia się podług tey 
metody iest wyprowadzać zepsute humory; 
bardzićy więc na obfitość iak na liczbę wypró­
żnień uważać należy. Dwie kwarty humorów 
lub zgnilizny wyprowadzone z ciała słabego, 
za dwoma lub trzema razami więcey znaczą, 
niżeli wiele a nieobfitych wypróżnień. Uwaga 
ta ściąga się do wszystkich wypadków i do 
wszystkich słabych każdey płci i każdego wieku.

UWAGI WSPÓLNE DO OBU TYCH 
LEKARSTW ŚCIĄGAIĄCE SIĘ.

Działanie tych lekarstw często bywa opa- 
źnianem, i to więcey w ciągu iak w począt­
kach leczenia się , więcey u iednych iak u dru­
gich osób. Jednym lekarstwo skutkuie w go­
dzinę i prędzey, innym zaledwie w pięć, sześć 
godzin. Są i tacy którzy, po kilku nawet do­
zach womituiąco - przeczyszczaiącego lekarstwa, 
nie womituią, a nawet późno od niego lakso- 
wać zaczynaią. Jedni w sześć lub ośm godzin 
iuż są wolni od działania lekarstwa, które sig
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u drugich do godzm piętnastu przeciągu. Ró­
żnica ta zależy od rozmaitego stopnia czułości 
na działanie lekarstw, i od rozmaitego zepsucia 
humorów. Jedni nabywaią tey czułości w cią­
gu leczenia się, i winni ią pozbywaniu się ma- 
teryi ią odeymuiących; inni utracaią tę którą 
mieli, a to w tedy gdy szkodliwy płyn który 
w nich iest ieszcze, zatwardza te części od któ­
rych wypróżnienia zależą. Jednakże nikt od­
mieniać lub zawieszać leczenia, inaczey iak po­
dług przepisanych prawideł, nie powinien.

Tym słabym, którzy zatrudniać się mogą, 
dozwala się pracować nawet w czasie działania 
dozy pod tym nieodbitym warunkiem, aby ich 
prace nie były bardzo utrudzaiącemi ani pod 
względem fizycznym ani pod względem moral­
nym, i źe w nich iedynie zabawy szukać będą. 
Osoby te nie potrzebują nie opuszczać łużka, 
ani się w pokoiu zamykać na czas pięknćy po­
gody. Rozsądek we wszystkiem przewodni­
czyć powinien, ale roztropna swoboda wyle­
czenie się ułatwia i przyspiesza. Nikt mniey 
wypróżnień iak się powiedziało mieć nie po­
winien, bo niedostatecznie się przeczyszczając, 
pomnażałby liczbę dóz, przedłużałby słabość, 
opażniałby powrót do zdrowia, a w wielu ra­
zach nie uniknąłby wielkich nieszczęść; nadto 
zaś mógłby sobie bardzo zaszkodzić nie pozby­
wając się zupełnie poruszonych humorów. Ró­
wnie też nie trzeba zażywać dóz, które zanadto
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mocno skutkuią. Ztąd wypada, źe osobj któ­
rym brana doza mniey sprawia wypróżnień lub 
też daleko więcey iak potrzeba, powinny ią 
powiększać lub zrnnieyszać po pół łyżki lub 
po łyżce co do przeczyszczaiącego, a po pół 
łyżki co do womituiąco - przeczyszczaiącego 
lekarstwa, dopóki liczba wypróżnień do prze- 
pisaney nie dóydzie lub nie powróci. Równie 
i dla dzieci trzeba umieć uregulować dozę, 
powiększaiąc ią lub zmnieyszaiąc stosownie 
do potrzeby, którą rozsądek łatwo oznaczyć 
potrafi.

W leczeniu się na iakąbądź słabość, szcze­
gólniey zaś na słabość chroniczną, dozy prze­
czyszczające mogą przestać skutkować, tak 
zaraz przy początku iak w ciągu tego leczenia : 
co pochędzi albo ztąd, źe ciało swą czułość 
utraciło, albo ztąd, źe pełność kiszek nie za­
wsze iest iedną; w takich razach nie trzeba po­
danych zaniedbywać sposobów, to iest albo 
dozę powiększać albo do wyższego przechodzić 
stopnia, stósuiąc się zawsze do przepisaney 
liczby wypróżnień. Inaczey bowiem nie mo- 
źnaby ciała uwolnić z massy humorów, bo do­
zy zasłabe nie zdołałyby przezwyciężyć zamule­
nia i doyśdź do kiszek a następnie do całego 
ciała: przyczyna więc słabości zniszczonąby 
bydź nie mogła, a tem samem wyleczenieby 
nie nastąpiło.
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Wiedzieć potrzeba źe w czasie przepisane­
go zawieszenia w leczeniu się, kanał kiszkowy 
na nowo się zapełnia; im to zawieszenie 
dłuższem było, tem więcey uwagę na nie zwra­
cać wypada. Dlatego wracaiąc do używania le­
karstw, potrzeba aby pierwsza doza była nieco 
od ostatniey mnieyszą, a czasem nawet z niższe­
go stopnia. Ostrożność tę wtedy mianowicie 
zachować należy, gdy czułość wewnętrzna, pa- 
ralitycznie wprzódy, z powodu humorów ze­
psutych, odięta powracać zaczyna. (Obacz roz. 
IX.) Zawsze iednak doza tak mocną bydź po­
winna, aby oznaczoną liczbę wypróżnień spra­
wiła.

Żadna doza nie iest zbyt mocną, ieżeli za 
nią więcey; iak się powiedziało, nie następnie 
wypróżnień. Powtarzamy tu ieszcze, źe ieżeli 
słaby w przeciągu skutkowania dozy, albo po 
ustaniu iey skutkowania , czuie iakąś niedogo­
dność lub podwoienie zwyczaynych cierpień, 
albo ból laki nieznany mu dotąd, albo gdy mu 
się przeraźaiący na pozór wydarzy wypadek; 
przekonanym bydź powinien źe to iest skutkiem 
poruszenia złych humorów które wyprowadzać 
co prędzey należy, i mocno wierzyć źe lekar­
stwa, które nieźliczoney liczbie słabych pomo­
gły, iemu zaszkodzić nie mogą. Gwałtowne 
tego rodzaiu wypadki wymagaią częstokroć za­
stosowania art. 3go. aż do pozyskania ulgi.
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Wzburzenie to humorów, iuź się poraź 
drugi słabemu nie trafi, ieżeli w leczeniu się 
ostrożnym i przezornym bydź zechce.

Niewiadomość w tym przedmiocie naygor- 
sze złe sprawia. Lepiey iest bydź powolnym 
w nauczeniu się, niżeli pogardzając prawdą 
stać się nieszczęśliwą łudzących rozumowań i 
nierozsądnych wniosków ofiarą.

Przypuściwszy źe momentalne cierpienie 
słabego było skutkiem zamocney dozy, to i wte­
dy lękać się nie trzeba; należy tylko zmniey- 
szyć dozę i nie przestawać leczenia się pod karą 
ściągnienia na siebie dolegliwszych cierpień.

Lecz ieżeli wzburzenie to ztąd pochodzi, 
źe doza zasłabą była, natenczas równie spie­
szyć się z iey powiększeniem potrzeba iak z po- 
mnieyszeniem w poprzedzaiącym razie.

KOLORY HUMORÓW W CZASIE PRZE­
CZYSZCZANIA SIĘ ODCHODZĄCYCH.

Że każdy skutek ma swoię przyczynę, 
ieszcze to i tutay powtórzemy, aby zwrócić 
uwagę na pożyteczną prawdę tak mało znaną 
w Medycynie. Humory psuiąc się nabywaią 
gorącości palącey i gryzącey, oraz zapachu za­
raźliwego, który się we wszelkich słabościach 
uczuwać daie; nabywaią też koloru właściwe­
go stopniowi zepsucia. Żółć iest humorem 
farbującym; kolor iey naturalny w stanie zdro*
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wia iest jasno-żółty. Uważamy tu humory 
w massie. Przy ich wypływie następujące spo­
strzegaj się kolory. W pierwszym stopniu ze­
psucia maią one kolor ciemno - żółty nieco 
w zielony wpadaiący ; w drugim stopniu są 
zielonawe; w trzecim zielono - brunatne; 
w czwartym brunatno - czarniawe; kolor zaś 
czarny iest cechą piątego i ostatniego stopnia 
zepsucia.

Nie mówiliśmy ieszcze o żółci niebieskiey : 
kolor ten rzadko spostrzegany, tak iak i inne 
kolory z zepsucia pochodzić może. Wielu na­
szych słabych, i myśmy ią sami womitowali. 
Kolor ten do wyciągu z indygo iest podobnym. 
Słabi którzy takiey się pozbywali żółci gwałto­
wnego doświadczali wzburzenia: dowodzi to 
źe iest złey bardzo natury. Powątpiewaliśmy 
dotąd o bytności humorów tego koloru, które 
do czwartego stopnia zepsucia należyć mogą. 
(Ob. część 3cią No. 200. 262.)

Dwa pierwsze kolory nie są niebezpieczei)- 
stwa oznaką; reszta zaś ostatnie szczególniey 
są niebezpiecznemi, bo są zepsucia i zgnilizny 
zaraźliwey cechą, Kolory te są pospolicie 
pomięszane. Jeżeli wychodzące humory są 
tych ostatnich kolorów7, nadzwyczaynie śmier­
dzące, a nadto ieżeli symptomata słabości 
są nieznośne lub zatrważające; na żaden sposób 
leczenia się zawieszać nie można, wtedy ow­
szem podług art. 3go postępować należy. Roz- 
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tropriość kaźe nigdy nie zwalniać przeczyszcza­
nia dopóki humory do naturalnego nie zbliżą 
się koloru; inaczey bowiem słabość z całą swą 
mocą powrócić może.

Kolor humorów iest przewodnikiem za 
którym iśdź potrzeba; przewodnik ten nie 
zdradzi, z odchodzących rnateryi o pozostałych 
wnosić można, i te odchodzące materye są nie- 
iako miara słabości, ć

W roz. I. obiecaliśmy mówić obszerniey 
o wyziewach smrodliwych i szkodliwych wy­
chodzących z ciała słabych. Wydarzało się czę­
sto źe wyprowadzane za pomocą wypróżniają­
cych lekarstw materye, tak smrodliwemi były, 
źe co prędzey drzwi i okna mieszkania otwie­
rać było potrzeba. Zdaie się nam że znamy 
siłę i wszystkie stopnie zepsucia, iednakźe to 
co pod tym względem iednemu z naszych sła­
bych w 1821 r. się wydarzyło, nas samych za­
dziwia. Za użyciem przeczyszczaiącego lekar­
stwa pozbywał się rnateryi tak zgniłych źe 
w poblizkiey kuchni wszystkie się zaraz popsu­
ły mięsiwa. Nie dość na tem: woda w studni 
tego domu zepsuła się także; zgotowany na 
niey bulion był zupełnie czarnym, i żadney 
zwykle po powierzchni pływaiącey nie było 
tłustości. Jakaż iest tego przyczyna? Jak ten 
słaby mógł przeżyć? Fizyczność iego o ulecze­
niu bardzo wątpić nakazywała; ale odważny 
udał się w końcu do naszey metody- Dzi-
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wnieyszem, niżeli zepsucie wody w studni, 
iest to źe ten słaby został uleczonym, pomimo 
to źe ciało iego taka napoione było zgnilizną! 

' Przytoczyłem to wydarzenie dla wprawnych 
rozprawiaczów, dla mędrków i dla tych wszyst­
kich którzy nie znaią lub uznać nie chcą, źe 
przyczyną, iedyną przyczyną słabości, są humo­
ry mniey więcey zepsute, które dla uleczenia 
lub zachowania zagrożonego życia koniecznie 
wyprowadzić potrzeba. (Ob. część 3cią No. 
241.)

Danoźby temu wiarę, źe iakiś człowiek 
tytuł lekarza sobie przyznający, w pewnym do­
mu , do którego był wezwanym, mówił źe 
przez podstęp, za pomocą części farbujących 
w moiem się znayduiących lekarstwie, odcho­
dzące ze słabych humory zadziwiającego naby­
wały koloru: nadto ieszcze, źe przyczyną 
smrodliwego ich zapachu, iest niby psuiąca po­
karmy moich lekarstw własność.. Podobne nie­
dorzeczności rozpowiadano w licznie źebranem 
gronie łatwowiernych słuchaczów, między któ­
rymi iednak znalazł się ktoś tak cierpliwy, źe 
temu lekarzowi zupełnie wygadać się dozwo­
liwszy7, w te się do niego odezwał słowy : » kiedy 
mi iuż nic pomódż nie mogła umieiętnośc ludzi 
posiadających sztukę gadania w tak wysokim iak 
i WCPan stopniu, zacząłem używać lekarstw 
Pana Le Roy. Zpoczątku leczenia sic, pozby­
wałem się rnateryi mniey więcey śmierdzących



380 

i rozmaitego koloru. Słabość moia nie dozwa­
lała mi żadnego przyymować pokarmu ; prze­
czyszczające więc kekarstwa, które WCPan 
ogaduiesz, nic do psucia nie miały. Gdy tym 
sposobem wypędziłem z siebie zgniliznę, hu­
mory moie odchodziły iuź w zwyczaynym 
żółtym, żółci właściwym kolorze: zawiesiłem 
więc leczenie się, zaspakaiałem należycie po- 
wrócony apetyt, a dla dokonania dzieła prze­
czyszczałem się ieszcze; ale humory moie 
w niczem iuź do naypierwey odchodzących 
podobnemi nie były. Teto więc materye 
moię stanowiły słabość, bo od czasu, iakem 
z nich ciało uwolnił, w zdrowie opływać za­
cząłem. Oświadczyłem to WCPanu, abyś 
mnie nie sadził że pomnażam liczbę tych 
których może oszukać i podeyśdź potrafiłeś.« 
Jeżeli ten lekarz był dobrey wiary, to mu na 
uźytecznem brakowało doświadczeniu; ia go 
pod sąd czytelnika oddaię.

NAPOIE PRZY LEKARSTWACH WOMI- 
TUIĄCO - PRZECZYSZCZAJĄCYCH.

Nie trzeba pić zaraz po pierwszych wo- 
mitach; niech bowiem doza nieco sama po­
działa. Jeżeliby zaś kto z trudnością womL 
tował, niech piie zaraz od zaczęcia womitu 
co kwadrans po filiżance herbaty lekkiey, lub 
ciepłey wody z cukrem. Herbata iest lepszą
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bo pomaga do przeniesienia się lekarstwa ku 
dołowi, zatem do przyspieszenia działania do­
łem. Herbata potrzebną iest wtedy szczegól­
niey, gdy doza zamocną się okazała; lecz gdy 
taką nie iest, natenczas pić iey nie należy, 
bo ona dozę osłabia. Jeżeli kto, w czasie 
womitowania, silnego w ciele doświadcza 
wzruszenia, niech co kwadrans lub co pół 
godziny po filiżance piie herbaty: ieźeliby kto 
złego smaku w czasie womitowania doświad­
czał, niech usta płucze herbatą. Gdy po 
ustaniu womitów, w czasie działania dołem, 
da się czuć pragnienie, można go letnią a nie­
tęgą zaspakaiać herbatą.

Gdyby się komu iakirn wypadkiem nadto 
silną dozę wziąść wydarzyło, gdyby tem sa­
mem nadto silne i męczące po niey nastąpiły 
womity, trzeba ie wstrzymywać, a to albo wy- 
piiaiąc filiżankę lub więcey bardzo tłustego 
bulionu, albo parę łyżek oliwy, albo kilka ły­
żek roztopionego świeżego masła. Taki nie­
pomyślny wprawdzie wypadek nie może bydź 
dostatecznym powodem do zawieszenia lecze­
nia się, które zwyczaynym sposobem przecią­
gać należy iak gdyby się nic nie wydarzyło.

Dla wiadomości wszystkich wypada tu po­
wiedzieć, że żaden środek czysto womit obu- 
dzaiący, żadne połączenie antymonu nie iest, i 
ze swey natury trucizną bydź nie może, bo nie 
ma własności psucia organizmu zwierzęcego.
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Zbytnia więc tylko ich doza, tak iak i wszyst­
kich spirytusowych ciał, szkodliwą bydź może.

W roz. XII. pod tyt. o womitach, po­
wiedzieliśmy że są słabi których humory maią 
mniey więcey własności obudzania womitu; 
u takich, po skończonem nawet działaniu le­
karstwa, womity następować mogą; równie i 
w takim razie ani się trwożyć ani leczenia 
zaprzestawać nie należy.

NAPOIE PRZY LEKARSTWACH PRZE­
CZYSZ CZAIACYCH. c

Nie tylko że to lekarstwo żadnego nie 
potrzebnie napoiu, ale nawet wzięty przed 
kilką wypróżnieniami napóy może do womitu 
pobudzić. Pół kwarty napoiu na dzień cały 
iest dostateczną , i to pić po trochu, gdy iest 
pragnienie, i gdy iuż się większa połowa Wy­
próżnień odbyła. Za napóy bydź mogą: bar­
dzo lekka herbata, nalewy z ziół, bulion bar­
dzo lekki, serwatka, woda z cukrem, woda 
z grzanką chleba z odrobiną wina leżeliby się 
komu podobało: to wszystko letnie pić należy 
dopóki lekarstwo działać nie przestanie.

Gdy przeczyszczaiącego lekarstwa doza 
swoie działania iuż ukończyła lub ma ukoń­
czyć, słabi mnieyszey lub wdększey doświad- 
czaią gorączki: ieżeli ta nastąpić powinna, na- 
ówczas wymienionych napoiów podług upodo­
bania używać mogą; albo tćż ^zachować się
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maią tak iak się piźey powie pod tytułem: 
o sposobie zachowania się.

Powszechnym iest prawidłem, źe każda 
doza wielkie po sobie zostawuiąca pragnienie, 
wskazuie potrzebę powtórzenia dozy naydaley 
nazaiutrz, bo gorączka iest skutkiem tey sa­
mey palącey gorącości humorów która, iakeś­
my to wykazali w ciągu tego dzieła, iedyną 
iest słabości przyczyną.

SPOSÓB ZACHOWANIA SIĘ PRZY UŻY­
WANIU LEKARSTW WYPRÓŻNIA­

JĄCYCH.

Sposób postępowania przy leczeniu się 
podług tey metody iest bardzo prostym i na­
turalnym; zapaleni zaś stronnicy diety mogą 
o nim mówić co się im podoba.

Wzięty w czasie leczenia się pokarm, 
pierwey nim żołądek do niego usposobionym 
będzie, nim go znieść potrafi, wyrzuconym, 
oddanym przez womity bydź może. Warun­
ki brania pokarmów są następujące:
Iszy. Jeżeli doza czyto' womituiąco - przeczysz­

czaiącego , czy przeczyszczaiącego lekar­
stwa zrobiła iuź dwie trzecich, mogących 
bydź spodziewanemi, wypróżnień.

2gi. Jeżeli doza prędko działała, natenczas 
W sześć, siedm godzin po iey zażyciu.

3ci. Jeżeli lekarstwo iuź się nie odbiia.
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4ty. Jeżeli usposobienie żołądka do przyjęcia 
pokarmu czuć się daie.
Jeżeli nic się tym nie sprzeciwia warun­

kom, słaby może zieśdż talerz dobrego posil­
nego bulionu; ieżeli nadto czuie się na sile 
do ziedzenia rosołu lub zupy iakiey, naten­
czas w godzinę po bulionie, wybraney podług 
upodobania może zieśdż wiele zechce. Po­
czerń w godzinę albo i zaraz nawet, ieżeli iest 
prawdziwy apetyt, słaby może użyć ulubio­
nych lecz zdrowych potraw; niech je wszyst­
ko, do czego przywykł, ale z roztropnością, 
raczey często, niż wiele na raz. Pokarm zdro­
wy koniecznie iest potrzebnym. Dobre, po­
silne potrawy, przenosić należy nad te które 
mało maią części pożywnych, iakiemi są ; po­
trawy zielne, sałaty, owoce, i t. p. jednakże 
i tych słaby czyto z upodobania, czy dla bra­
ku innych używać może. Słabi życzą sobie 
pospolicie owoców bądź gotowanych, bądź 
surowych; te ostatnie nawet, ieżeli są dobrze 
doyrzałe, nie szkodzą.

Wszystkie potrawy ostre, słone, wyszu­
kane, rozpalaiące, drażniące i niestrawne, za- 
kazanemi są zupełnie. Właściwie mówiąc, 
metoda ta wymaga tylko w ogólności tak 
zwanego le pot au feu (*), ale go wymaga

(*) Pot anfeu, iest rodzay francuzkiego roso­
łu który się składa z wody, mięsa, ryżu i iarzyn. 



koniecznie, bo każdy słaby dobrego potrze­
bnie bulionu.

Umiarkowane użycie dobrego wina , le­
piey czerwonego iak białego, szkodzić nie mo­
że , chyba że się znayduią w żołądku humory 
kwaśne, któreby poruszone ostrym napoiem 
słabość zwiększyć mogły: (mówiliśmy o nich 
w roz. XII.) jednakże, w ogólności mówiąc, 
stosowna ilość dobrego wina służy wszystkim 
słabym. Zwrócić powinniśmy uwagę na dzia­
łanie iakie wino wywiera na system nerwowy 
w ogólności. Wiadomo źe wszystkie spiry­
tusy działaią na części płynne, naprężaią ner­
wy i ich działalność podnoszą. Roztropność 
przeto radzi tych trunków z umiarkowaniem 
używać, kiedy i dopóki humory oczyszczo- 
netni nie są. Każdy rozsądny łatwo poymie 
że, ponieważ humory zepsute są przyczyną 
słabości, słabość za ich wzbudzeniem, rozdra­
żnieniem, zwiększać się musi. Wogólności 
mówiąc, napoie pobudzające iak np. kawa, 
albo napoie mocne, szkodzą osobom słabego 
zdrowia; szkodzą równie osobom chudym, 
dość ciała nie maiącyiń; a osobliwie tym 
wszystkim które cierpią bezsenność albo pod­
legał ą inney iakiey nienormalności.

Gdy iest przyczyna wewnętrzna zdolna 
sprawić wielkie pragnienie, to czuć się da e 
w czasie obiadowania lub przy ostatnich wy 
próżnieniach: pragnienie to iest, w stosunku 
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do stopnia gorącości iego przyczyny. Po ie- 
dzeniu słaby nie koniecznie do napoiu letnie­
go iest obowiązanym, tak iak w czasie dzia­
łania dozy, coby iednakze niektórym i wtedy 
potrzebnem było. Można pić wodę z odro­
bina wina, a w niedostatku tego zwyczayny 
napóy słabych, to iest wodę chlebową która 
także z winem bydź może; z resztą może 
pić każdego, używanego do zagaszenia pra­
gnienia, napoiu, byle z roztropnością.

Po obiedzie słaby będący w stanie praco­
wania może do zwykłych powrócić zatru- 
dnieii; może z domu wychodzić, aby się tyl­
ko ani na zimno, ani na zbytnie nie narażał 
gorąco. Po obiedzie ieszcze kilka wypróżnień, 
iako skutek wziętey dozy, nastąpić może.

Gdy słaby nie ma do stałych potraw 
pociągu, lub gdy nie ma apetytu iak się 
to w ciężkich trafia słabościach szczególniey 
w początkach leczenia się, natenczas w ozna­
czonym do brania pokarmów czasie, powinien 
się posilać mocnym, i smacznym bulionem, 
nie obawiaiąc się w tem zbytku; bulion bo­
wiem utrzymuie siły i ostrość humorów ła­
godzi, a tem samem ich wyprowadzenie uła- 
swia. Nadto, ieżeli będzie mógł niech je ro- 
tół, może pić czokoladę ieżeli ią lubi lub do 
niey nawykł; iednakze bulion i rosół zawsze 
są lepszemi. W przypadku wywomitowania 
zawcześnie po lekarstwie wziętego iakiegobądź
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pokarmu, późniey nieco na nowo go użyć po­
trzeba w nadziei źe tą rażą iuź się ku użyt­
kowi zostanie: rzadko się bowiem wydarza 
aby pokarm wzięty powtórnie, powtórnie wy­
rzuconym został.

Jeżeli kto ciężko słaby, po wzięciu le­
karstwa doświadcza silnego albo długiego 
wzruszenia albo drażnienia, natenczas lepszemi 
są za napóy cienki bulion, rosołek, lub sama 
nawet woda chlebowa, niżeli pospolicie uży­
wane w czasie słabości a nic nieznaczące 
ziółka.

SPOSÓB POSTĘPOWANIA PRZY LECZE-
NIU SIĘ PODŁUG ART. dgo.

Ci słabi u których doza prędko swe skutki 
kończy, to iest w sześć lub ośm godzin; któ­
rzy zatem mogą kilka razy przez dzień do­
brze się posilać, są w stanie powtarzania co­
dziennie dozy długo przed zawieszeniem le­
czenia się na czas nieiaki. Ci zaś u których 
silne nawet dozy wolno skutkuią, pozbawieni 
są tego dobrodzieystwa. Zdarzało się źe dozy 
skutkowały dwa razy wolniey iakby powinny: 
w takim razie słaby w dniu brania dozy mało 
co się posilać może, a zatem iey co dobę brać 
nie powinien. Pierwsi więc prędzey daleko 
uleczyć sie mogą; ci zaś ostatni wolniey się 
leczyć muszą, daiąc między dozą a dozą trzy*
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dziestu a czasem i więcey upływać godzinom ,* 
bo do nabrania sił więcey iak tamci potrze­
buj czasu. W leczeniu bowiem nadewszyst- 
ko na to uważać należy, aby ile możności 
siły słabego osżczędzonemi bydź mogły.

Nie trzeba za iedno uważać braku apety­
tu pochodzącego z poruszenia humorów przez 
lekarstwo i braku apetytu, który długotrwaią- 
cey słabości iest skutkiem. W pierwszym bo­
wiem razie apetyt wróci skoro wzburzone hu­
mory wyprowadzonymi zostaną, w drugim 
zaś, dopiero ze drowia powrotem.

CO DO ARTYKUŁU 3go.

Jeżeli słaby podług tego artykułu postę­
pować musi, natenczas z każdey do posilania 
go chwili korzystać potrzeba, aby przepisane­
mu nie przeszkadzać porządkowi. W ogól­
ności, im pokarm użyty iest Iżeyszym, tem 
mniey do strawienia potrzebnie czasu, tem 
prędzey po przyięciu go lekarstwo zażyć mo­
żna. Po lekkim bulionie lekarstwo w dwie 
godziny, po dobrym rosole w trzy godziny 
nastąpić może; ieżeli zaś słaby iadł co więcey 
ieszcze, natenczas do powyższych przepisów 
stosować się należy.
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OGÓLNE OKOŁO SŁABYCH STARANIA.

Słabych iak nayczyściey utrzymywać na­
leży. Trzeba bydź bacznym na ich sen zwy­
czayny, i wszelkiemi sposobami dopomagać 
im do odzyskania przez słabość utraconego. 
Trzeba od nich oddalać wszystko coby ich 
zasmucać mogło. Trzeba ich pocieszać, doda­
wać im odwagi; ile można sprawiać im przy­
jemności przez rozrywki przyiemne, ale nie 
utrudzające. Powietrze często w ich mieszka­
niu odświeżanem bydź powinno; bielizna czę­
sto odmienianą; to wszystko iednak z wszel­
kiemi ostroźnościami ma bydź odbywanem. 
Wszystko, coby mogło zarażać powietrze, 
z ich mieszkania oddalać potrzeba. Nie tylko 
wszyscy słabi ale i zbliżeni do słabego zacho­
wać to maią. Pamiętać bowiem należy źe to 
ma wpływ na zepsucie humorów: dlategoto 
ieszcze każdy słaby sam ieden w osobnem. 
łóżku sypiać powinien.
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CHOROBA WENERYCZNA.

Opisanie te'y choroby umieściliśmy przy końcu ^na­
szego dzieła w osobnym poszycie, ażeby jgo z łatwo­
ścią i bez uszkodzenia książki oddzielonym mieć mo­
żna było, ieźliby to, dla iakichbądź powodów, na­
leżało uczynić.

Ze wszystkich słabości trapiących rodzay ludz­
ki, iadowite i zaraźliwe naystarannie'y wykorzenić po­
trzeba. Inne słabości poiedynczych nękaią ludzi; 
ale te których lubieżność iest początkiem i źródłem, 
słuszną na cały ród ludzki rozciągaią obawę.

Jak wszystkie słabości, tak i weneryczna, in­
ney, iak zepsucie humorów, nie ma przyczyny. Ze­
psucie tych rnateryi rozlawszy się po częściach płcio­
wych, a u kobiet i po częściach rodzaynych, może 
W nich zrodzić iad weneryczny. Pierwszy, który 
tę okropną rozniósł i zostawił słabość, gdzież ieże­
li nie w okazanem nabył ią- źródle.

Spółkowanie częste szczególniey, wiele się przy­
czynić może do rozwiiania się iadu wenerycznego:
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mamy tego przykład na tey parze zalotników, któ­
rey spółkowanie zamiast przygaszania żądzy co raz 
ią nową wzniecało. Dlategoto utrzymuiemy, źe go­
rąco obce, które się w ciele każdego słabego gnie­
ździ , może przeyśdź w organa rodzayne, i pobudzać 
ie do spółkowania bez miary przechodzącego natu­
ralne siły człowieka. Ta sama zdaie się działać 
przyczyna w tych wszystkich którzy w czasie snu 
utracaią nasienie, bo i takich nasze wyleczało le­
karstwo.

Choroba weneryczna, wielą i różnehni udziela 
się sposobami. Spółkowanie iest nayzwyczaj niey- 
sze'm do ie'y nabycia z symptomatami okazuiącemi 
się na częściach płciowych; dodaiemy ieszcze, bo to 
dowodnie wiemy, źe samo usiłowanie do spółkowa­
nia, samo, chociażby i nieznaczne zetknięcie się 
części płciowych, tyle czasem przynoszą złego, co 
uskutecznione spółkowanie, co wszelki inny rodzay 
zetknięcia się z osobą zarażoną, samo nawet wzie- 
wanie ie'y oddechu, bardzo często niebezpiecznego 
wpływu zostawiło ślady.

To, co iadem wenerycznym nazywaią, niczehn 
iest inne'm, iak opisana w roz. I. nasze'y metody 
wodnistość; która w tym razie tak iest subtelną, źe 
się przez naymnieysze udziela zetknięcie, tak ostrą, 
że nayprzenikliwsze sprawia bóle i rozmaite we- 
neryczney choroby obiawia charaktery. U iednych 
będą upławy, drażnienia, zapalenia, u drugich zia- 
wiaią sie różne rany, narośle, zatkania i wrzody.

Złośliwość te'y choroby od złośliwości nabytego 
iadu pochodzić może; ale wiele także zależy od sta­
nu zepsucia lub usposobienia do zgnilizny, w któ­
rym się znayduią humory w chwili napadu słabości. 
Ci, którzy wprzód niedołężne tylko mieli zdrowie,
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lub którzy są iaką trapieni wadą chorobliwą, na 
wszystkie okropności te'y choroby są wystawionymi, 
a uleczenie ich iest naytrudnieyszehn: t icy tak się 
leczyć powinni aby się uwolnić mogli i od wenerycz­
nych i od innych poprzedzaiących a z nią połączo­
nych cierpień.

Gdyby choroba weneryczna, ze spółkowania lub 
innego iakiego zetknięcia pochodząca , nie miała za 
przyczynę zepsucia humorów płynnych które udzie­
lony lad zaraza; temu by tylko iadowi słabi winni byli 
bóle i wszystkie po nich idące następstwa. Gdyby 
tak było, iad ten, iako ciało obce, dałby ie uczuć 
zaraz po przeyściu, a nawet w chwili udzielania się, 
przez części płciowe ; dałby ie uczuć po wszystkich 
drogach, któremiby się przelewał. Kiedy przeci­
wnie wiadomo iest, że pomiędzy spółkowaniem lub 
iakiem innem zetknięciem a okazaniem się pierwsze­
go symptomatu, lub poczuciem pierwszego bólu, 
dni kilka, a często kilka tygodni upływa: nieza­
przeczonym to iest dowodem , ze pewnego potrzeba 
czasu, aby iad udzielony zepsuł humory; również 
potrzeba czasu, aby wodnistość, która się staie ia- 
dem, i iego charakterystycznemi cechuie się sym- 
ptomatami, mogła, że tak powiem, wzróść ńa droż­
dżach iego zarodu.

Nim o sposobach wyleczaiących mówić będzie­
my, rzućmy okiem pilnego postrzegacza na te, któ­
rych podług zwycżaiu używają metody. Sposoby le­
czenia tey słabości dzielono na łagodzące i wyleczaią- 
ce ; rozbieraymy ie i staraymy się ich skutki rozpoznać. 
Zgodzono się na to, że lecząc tą chorobą dotkniętych, 
przez puszczanie krwi, przez napoie pędzące urynę, 
przez kąpiele i niektóre ściągaiące rzeczy używane 
w celu wstrzymania upławów, byłoto tylko słabość
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tę łagodzić. Leczenie to, zdolne tylko zmnieyszyć 
ostrość iadu, iako niedostateczne, było zarzuconemu. 
Jego mieysce zaiął systemat potów, rozumiano 
bowiem że ten iad przez pory można było wypę­
dzić. Mniemano zapewnie: że tak go przez tka­
ninę ciała wyprowadzić potrafią, iak można go za­
pędzić w kości i na skórę, z kądto pochodzą narośle 
na kościach, zatkania, wrzody, nabrzmienia i t. p. 
Trafiono nakoniec na to, co dziś wielkie'm nazywaią 
lekarstwem, i pospolitem iest to mniemanie, że iuż 
wyleczaiący znaleziono sposób. Sposób ten zależy 
na nacieraniu słabego żywem srebrem bądź czystem, 
bądź z iaką mieszanym tłustoscią. JN acieranie po calem 
ciele,zaczynaiąc od odnóg iego,trwa dopóty, dopóki nie 
wzbudzi obfitego ślinopłynu i okropney męczarni dla 
słabego, któremu ślepe zaufanie nakazuie wierzyć 
że zupełnie uleczonym został; czas dopiero w'ska- 
zuie mu, ale zapóźno, iak dalece omylonym został.

Zdaie się, że przeciwnikom tegoto nacierania 
winni iesteśmy używanie wewnątrz rozmaicie łączo­
nego i osładzanego żywego srebra. Może ono pod tą 
postacią mniey od samego wcierania iest szkodli­
wem ; iednakze i w tych razach wzbudza toczenie 
się śliny, nadweręża zęby które częstokroć utrą­
cać przychodzi; sprowadza bóle głowy, żołądka i ró­
żne wypadki, które iuż żadne'y w tem zdaniu nie 
zostawuią wątpliwości, źe żywe srebro iakimbądż 
kolwiek przyrządzone sposobem, iakkolwiek połą­
czone, nie więce'y sprzyia istnieniu człowieka, nie 
więcey leczy, i nie mniey, iak wcieranie iego, iest 
zabiiaiącem.

Podług spostrzeżeń i rozumienia ludzi wynay- 
duiących zasady, i zbieraiących wszystko w prze­
mienne systemata, sposoby te,podług własnego ich wy­



rażenia, nie tamują tak iadu-wenerycznego iak wciera­
nie merkuryuszu, którego zapalonymi są stronnikami.

Odważni ich przeciwnicy śmiało przeszli od 
użycia chlorku żywego srebra łagodnego do prze- 
solanu tegoż metalu nie obawiając się w ciało ludz­
kie wprowadzać, środka tak gryzącego, że go w chi­
rurgii używaią do przytrawiania wybuiałych bro­
dawek mięsnych i gąbczastych części wrzodu. Nay- 
przód dawano go z mlekiem, albo zaraz po iego 
zażyciu pewną część mleka wypić nakazywano, chcąc 
zapewne żeby mleko łagodziło truciznę; pote'm roz­
maite zeń tworzono płyny, napoie ; np. napóy Barona 
Wan Swieten, któremu podług podania, należy się 
sława i wdzięczność za pierwszeństwo w wynalazku 
używania wewnątrz naygwałtownieysze'y ze wszyst­
kich znanych w chemii trucizn. Kilka gran subli- 
matu, rozpuszczone w kwarcie wody, stanowią to 
szczególne lekarstwo , któremu nazwisko płynu ży- 
wrotniego, koniecznie nadadź było potrzeba: w ulepku 
będzie to ulepek przeciw - weneryczny : z iakirn ro­
ślinnym oczyszczonym sokiem, będzie stanowił tak 
zwane powidło przeciw-weneryczne: trzeba bowiem 
dadź iakieś nazwanie rzeczy, które'y chcemy dadź 
pozór i wziętość.

Błędem iest mniemać aby żywe srebro, pod 
iakąbądź postacią, posiadało własności do uleczenia 
weneryczney słabości potrzebne, jadem zarażone hu­
mory nie mogą bydź mniey zepsute ani mnie'y palą­
ce, po połączeniu się z iakimbądź żywego srebra pre­
paratem lub nawet inne'mi lekarstwami, któreby nie 
miały szkodliwych żywego srebra przymiotów. Nie 
ma wątpliwości że spustoszenia, które tak zepsute ma­
terye sprawić mogą, zwiększone są ieszcze przez po­
wyższe lekarstwa niedostateczne zapewne, a tak nie­



bezpieczne dla swe'y natury gryzące'y i ostre'y. Żywe 
srebro rodzime iest kruszcem bardzo zimnym, a tem 
samem wielkim naturalnego ciepła nieprzyjacielem, 
i pod tym względem bardzo niebezpiecznym. Wcis­
kane przez pory wchodzi w drogi obiegowe; może 
przez swe zimno przytłumić palącą gorącość iadu, 
ale go ani niszczy ani wypędza, ztąd iego niedosta­
teczność. To samo żywe srebro, mogąc się w naczy­
niach równie zebrać iak się po nich rozdzieliło, czyż 
nie może , łącząc się w mnieysze lub większe ku­
leczki, zatrzymać raptownie krwi obieg, inagłey 
śmierci stać się przyczyną ? Okropne to zdarzenie 
z samego zimna tego kruszcu częstokroć pocho­
dzi. Jeżeliby się zaś nawet żywe srebro przetwarzało 
W ciele człowieka, wyniknąć ztąd musi ostrość zdol­
na ścisnąć naczynia i wstrzymać bieg płynów.

Rozmaicie przyrządzane żywe srebro ma bez 
zaprzeczenia własności których iego pożądaią stron­
nicy; równie bowiem iak i wcieranie tego kruszczu, 
rozpędza nabrzmienia, nie dopuszcza ropienia roz­
maitych wrzodów wenerycznych , spędza równie bro­
dawki, wyrrzuty, i t. p. nakoniec słabości wenerycz­
ne , w ogólności wyleczać, się zdaie. Żywe srebro 
przygłusza tylko na czas to co nazywaią kwasem we­
nerycznym czyli wodnistością iadowitą, odktórey roz­
maite symptomata tey słabości pochodzą: wszystkie 
te lekarstwa daią ie'y wchodzić w drogi obiegowe 
i tam pozostać ; otóż to iest sposób tego pozornego 
uleczenia; które iest prostem zatruciem soków a cza­
sem nawet i kości. Wielu się o te'y prawdzie, na 
swoie nieszczęście, wkrótce po tem leczeniu, prze­
konało przez uczuwane bóle. Te bóle bywaią czę­
stokroć tak ostre źe się w okropne zmieniaią męczar­
nie ; drudzy dostaią wiecznego kalectwa; naywiększa 
zaś liczba pozostaie z ni edołężn ościami wszelkiego
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rodzaiu, iakiemi są: zepsucie żołądka, coraz tru- 
dnieysze trawienie; ciągłe lub czasowe rozmaite 
mniey lub więce'y zaraźliwe upławy i t. p. Nadto 
często ztąd pochodzą:-zatrzymywanie się uryny, cią­
głe iey cieczenie, moczenie z naywiększą trudnością, 
i wszystkie nayprzykrzeysze słabości wynikaiące z u- 
szkodzenia dróg urynowych. Słabi ci nakoniec rzad­
ko są wolnymi od nieiakich pozostałości i lekkich na 
pozór cierpień, któreby ich odstręczyły od zawiera­
nia związków małżeńskich , gdyby ie poiąć i ocenić 
umieli.

Codziennie doświadczenie przedstawia nam 
wielką liczbę ofiar dotychczasowych sposobów' lecze­
nia, i utwierdza nas w tem mniemaniu, źe wszystkie 
spostrzegane w słabości, którą się zaymuiemy, wy­
padki, tyle pochodzą z gryzącego działania trucizn, 
lekarstwami przezwanych, ile z samego weneryczne­
go iadu. Nie ma wątpliwości źe po takiem leczeniu 
słaby ma w swern ciele słabość i lekarstwo razem; 
krew iego przepełnioną iest zepsuciem i lekarstwem 
z żywego srebra, które się wrzaiemnie wspieraią dla 
zatamowania ie'y obiegu. Często spostrzegać się da­
ie, że krew chcąc ieszcze nieiako przez czas pewny 
życie słabego zachować, dla pozbycia się tych ob. 
cych ciał, składa ie w dogodnem dla siebie miey- 
scu a nayczęściey w wydrąźałościach. Ale w takim 
razie rzadko ustrzedz się można aby słaby prędko 
nie zginął, bo iad z źywem srebrem połączony, na­
czynia te'y części rozrania, poczem następnie gan­
grena w którey ślady śmierci tuz postępuiącey.

Do wyleczenia z weneryczney iak i ze wszyst­
kich innych słabości, trucizny nie trzeba. Jeden 
iest tylko zniszczenia iey środek, a tym iest prze­
czyszczenie , bę przyczyna ie'y od ogólne'y i iedyne'y
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wszystkich słabości przyczyny, nie iest oddzielną. 
Wypróżniające lekarstwa, w Medycynie wyleczaią- 
cey wskazane, i te'y nie wyłączają słabości; lekar­
stwa te przebiegaią wszystkie części płciowe , oczysz­
czają ie ze wszystkiego ściągając wodnistość i ciała 
obce do kanału kiszkowego, zkąd zwyczayne'miod- 
chodowe'mi wyprowadzają ie drogami. Sposób ten 
tak dobrze ulecza, ze słabym pierwotny ich stan 
zdrowia powraca, nie zostawuiąc żadnych pozosta­
łości , a te'm samem żadnego szkodliwego wpływu ani 
na ich zdrowie, ani na zdrowie osób z któremiby 
dzielili łoże, ani na zdrowie późnie'y poczętych i po­
rodzonych dzieci.

Doświadczenie dowiodło także, iż wielu sła­
bych , podług nasze'y postępując metody, pozbyli się 
zupełnie żywego srebra poprzednio używanego w na­
dziei uleczenia się, i iuż w ich płyny wcielonego. 
Niechże więc iuż nie rozpaczają ci wszyscy których 
błąd w to nieszczęsne wtrącił położenie.

Jakiebykołwiek były symptomata słabości we- 
neryczne'y, bądź świeżey bądź dawne'y, należy się 
przeczyszczać podług art. 4go zaczynając wszelako 
od art. 3go ieżeliby tego, właściwe temu artyku­
łowi wymagały okoliczności. Womituiąco-przeczy­
szczaiące lekarstwo w razie pełności żołądka zawsze 
iest potrzebnem; nieodzowne'm zaś iest wtedy, a na­
wet często używać go należy, gdy symptomata sła­
bości obiawiaią się gdziekolwiek w części wyźsze'y. 
Im prędzey wypróżniaiące dozy po sobie następuią, 
te'm uleczenie się prędszehn będzie. Sposób zacho­
wania się w tym razie iest ten sam iaki w roz. XX. 
tey metody przepisaliśmy. Słaby w swych zatru­
dnieniach zbytku pracy strzedz się powinien, iako 
też wszelkiego nadużycia w pokarmach, nie używać
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mocnych napoiów; iednakze nie iest obowiązanym 
wstrzymywać się od zwyczaynego napoiu ani od winią 
byle tylko umiarkowanie.

Pomiędzy zewnętrznie używanemi sposobami 
niektóre są bardzo niebezpieczne. Nastrzykiwania 
i wprowadzania rozmaitych ciał do kanału uryno- 
wego , mogą wzbudzić zapalenie i stać się przyczy­
ną naygorszych wypadków. Ażeby się odstręczyć 
od używania tych sposobów, zawsze szkodliwych 
a nigdy użytecznych, dość będzie tą się przeiąć 
prawdą, że inaczey, iak przez wewnętrzne lekarstwa, 
to iest przez przeczyszczanie , wyleczyć się nie mo­
żna. Jeżeli iuż są rany, wrzody, narośle, i t. p. 
trzeba z nićmi podług prawideł chirurgii postępo­
wać ; ale nadewszystko potrzeba stosownie i stale dzia­
łać na źródło z którego pochodzą, i mieć zawsze na 
celu iego osuszenie, które nie innym sposobem iak 
przez często powtarzane, aż do zupełnego uleczenia, 
przeczyszczanie, nastąpić może.

Od czasu, w którym ta nieszczęsna chorob sta­
ła się pośmiewiska przedmiotem, następstwa iey i 
spustoszenia, chociaż okropnieysze'mi, iednakze mnie'y 
żatrwaźaiącemi bydź zaczęły. Łatwiey iest zapewne 
chorobę pozornie przytłumić a nawet zatruć słabe­
go, rozmaicie przyrządzanemu żywem srebrem, a ni­
żeli zupełnie wyleczyć. Na tychto wsparci uwagach 
i smucąc się tem, źe prawda nie prędko, nie prędko 
przez ■wszystkich ocenioną i uznaną będzie, przewi- 
duiemy z boleścią, że wiele ieszcze znaydzie się osób, 
które nie zważaiąc na nayzbawiennieysze rady na- 
sze, nie olądaiąc się na wiszące nieszczęście, za­
miast hołdowania prawom te'y metody, zgubią się 
łatwieyszych i znośnieyszych na pozór imaiąc się 
środków.



Dręczeni słabością weneryczną, przed rozpo­
częciem leczenia się i dla nieomylnego w nie'm po­
stępowania, powinni się dobrze przeiąć zasadami roz- 
winiętemi w metodzie, do którey się ta rozprawa 
odnosi.

Le Roy,
Chirurgien consultant.

' Eusamaison, rue de Seine St. Gcrmain
No. 49. a Paris.

NB. Nic prawie w przedmiocie leczenia słabości 
weneryczney przytoczyć nie można, chyba 
wskazać No. 215. 239. części 3ciey i odesłać 
czytelnika do spisu słabych, w którym się znay- 
duią liczne zdania sprawy, osób uleczonych 
z te'y słabości w naywyzszym iuż będącey sto­
pniu.
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2 - 14
iem lub em 

niechciał
im lub yin 
nie chciai

3 — 22 niema nie ma

5 — 18 Dla tegoto Dlatego to
8 — 12 slobości słabości
9 — 1 Dla tegoto Dlategoto

11 — 18 serosite serosite
18 19 czy to czyto
— — 29 zetknięcie Zetkniecie

19 — 2 czy to czyto

20 — 4 ze że

21 — 5 nadwyrężeniu nadwerężeniu

— — 18 następu iącym następu, iący

— — 19 wystarczaiący wy starczającym



zamiast czytayStronnica wiersz

22 - 29 Jlezto Jlezto
24 — 20 slizkiego slizkiego
—— -- 26 W w
26 — 14 zezwolył zezwolił
35 — 8 niestraciły nie straciły
— — 14 spirzęzyny sprężyny
38 - 2 zniego z niego
39 — 1 dośwadczaiączch doświadczających
— — 10 dośwadcza doświadcza
40 — 18 da dał
41 — 4 ogłosić ogłosić
-— — 12 w strętu wstrętu
42 — 8 codzienne codziennie
— — 22 częsći części
— — 29 sie się
43 — 12 namieysce na mieysce
— — 22 uniknięncia uniknięcia
48 — 23 głowom głowom
49 — 7 czy to czyto
51 — 27 anczynia naczynia
57 — 29 iest to iestto
59 — 1 na koniec nakoniec-
61 — 18 Jest to Jestto
—. — 20 powinni powinni
64 — 23 iakiesiniś iakiemsiś
66 — 14 wktórych w których
67 — 21 sczęśliwych szczęśliwych
68 — 16 niebezpiezeństwa niebezpieczeństwa
75 — 11 przeduzyliby przedłużyliby
81 — 28 przyropzenia przyrodzenia
85 — 20 wypróźniaiących wyprózniaiących

104 — 3 iest to iestto
— — 8 iest to iestto
— — 10 iest to iestto

107 — 16 pauchymagogue panchymagogue
113 — 4 iest to iestto

— — 26 wzprowadzaią wyprowadzaią



zamiast czylayStronnica wiersz

114 — 7 które która
117 — 4 inny inne
_ — 30 wrzączą wrzącą

120 — 22 cóź* cóż
— _ 30 pierwiastkowych pierwiastkowych

124 — 6 anyszkowego anyżkowego
128 — 30 dotrzymywałem dotrzymywałem
129 — 5 przedsięwziąłem przedsięwziąłem
132 — 10 oświecienia oświecenia
141 — 19 podźwygnęła po dźwignęła
144 — 3 istnieie istnie
145 — 12 sie się
146 — 21 spostrzdz spostrzedz
147 — 15 obląkać obląkać
158 — 3 leczączego leczącego
159 — 5 szybkością szybkością
160 — 24 ztych złych
164 — 6 próżnia próżnia
167 — 21 części części
171 — 16 zaczyn iaiąc zaczynaiąc
183 — 25 osia bienie osłabienie
186 — 56 żołądku żołądka
188 — 6 pochodziła pochodziły
190 — 26 gorączką gorączka
216 — 15 powsta wionę postawione
224 — 1 oczow oczów
230 — 2 Od nóg Odnóg
238 — 7 prawdziwąprzyczynę prawdziwą przyczynę
239 — 25 słusżniey słusżniey
210 — 20 słaba słaby
242 — 2 Właściwe Właściwe
244 — 23 po inna powinna
246 — 2 zniszczone zniszczenie

— — 10 pomocznicze pomocnicze
—— — 30 nieweześniey niewcześnćy

254 — 23 ciężką ciężką
255 — 3 wtym w tym



Stronnica wiersz zamiast czylay

273 — 15 samą bj tylko sam aby tylko
274 — 18 womituiące- womituiąco-
276 — 25 wrzodn wrzodu
278 — 30 nie maiący niemaiący
289 — 16 Trąd świerzb a

— — 17 trąd. świerzbu
— — 20 trędu świerzby
— __ 27 trędu świerzby

290 — 2 trędu świerzby
18 trędu świerzby

— ~ 22 trędu świerzby
— — 25 trąd ś wierzba

291 — 3 trędu świerzby
— — 0 trąd ś wierzbę
— _ 20 trąd świerzba
_ __ 28 trąd ś wierzbę

293 — 5 uradowana u darowana
296 — 1 trzewiow trzewi ów
299 — 17 pzepisanych przepisanych
303
311 —

21 przeskadzaiąc przeszkadzaiąc
11 przy naimn iey przynaymniey

— — 18 gronice granice
314 — 28 stwierdza stwierdzać
316 — 2 za późno zapóźno

— — 5 zanieuleczone nieuleczone
322 — 3 iest to iestto
333 — 21 innch innych
337 — 1 Arrykul Artykuł
344 — 2 wzpróźn łania wypróżniania
346 — 14 za późno zapóźno
348 — 1 prepisanym przepisanym
373 — 7 w tedy ■wtedy
380 — 3 kek ars twa lekarstwa
386 — 27 rotól

w Spisie:

rosół

IV. - 12 Biegunki Biegunka



Stronnica wiersz zamiast czytay

w Chorobie weneryczney.
IV — 13 mięszanym mięs zanem
V — 21 oczyszczonym sokiem oczyszczonym sokiem

VI 1 19 kru szcza kruszcu
vtu — 1S używanego używanego

IX — 2 winią wina
— — 20 chorob choroba
— — 31 okpiaiąc ogiądaiąc
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